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P rze d s ta w c ie  m i k o n trk a n d y d a ta
15 lat burm istrzowania w
wywiadzie i so n d a żu ............................. s.16 i17

Bil
E k s tra c iu c h y  w  s u p e rc e n ie
S p rzedano  g ru n t pod o lb rzym i ob iek t 
hand low y  F ac to ry  O u t le t .........................

P ro b le m , k tó ry  s y tu o w a ł  
Z a k ła d y  C h e m ic z n e  w  

c z o ł ó w c e  n a j w i ę k s z y c h  
tru c ic ie li w  P o ls c e , w e d łu g  
n a jn o w s z y c h  in f o r m a c j i ,  
m o ż e  b y ć  w  c ią g u  ro k u  
d e f in i t y w n ie  r o z w ią z a n y .  
K i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  to n  

p ł u g ó w  p o k r y s t a l ic ż n y c h  

L s k ła d o w a n y c h  na g o ły m  
V I g ru n c ie  o b o k  Z a k ła d ó w ,  
0? tw o rz ą c y c h  w  la ta c h  80. 
I je z io r o  i p o w o d u ją c y c h  
’ s k a ż e n ie  f lu o re m , p ró b o ­

w a n o  u ty liz o w a ć . Z n a la z ła  
[ s i ę  m a ła  f i r m a ,  k t ó r a  

i  o p r a c o w a ła  t e c h n o lo g ię  
i  p r o d u k c j i  k r u s z y w a  o  
[ s u p e r w ł a ś c i w o ś c i a c h ,  z  
' w y k o r z y s ta n ie m  p o z o s ta : 

ły c h  ^do d z iś  ty s ię c y  to n  
g ro ź h e g p  o d p a d u .

N a js ta rs i 
w  L u b o n iu
R om an Lew andow icz  
w sp o m in a  kam pan ię  
w rz e ś n io w ą  1939 r.
............................ s.27

D yn a m ika  b u d o w n ic tw a  c e n tru m
O kole jnych czterech blokach w śródmieściu 
L u b o n ia ........................................................... s.15
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B om ba eko log iczna  
rozbro jona?

Z zalegających od lat przy  Zakładach Chem icznych ługów pokrystalicznych 
niewielka firm a w yrabia na miejscu segalit -  p roduk t o właściwościach przy­
datnych naw et do utylizacji azbestu. Czy Z akładom  Chem icznym  udało się 
wreszcie rozwiązać problem  sytuujący tę firm ę w czołówce największych tru ­
cicieli w Polsce?

SEGAL to 6-osobowa firma, której 
skład po części wywodzi się z EKO- 
POZ-u, od 1993 r. zajmującego się pro­
blemami ochrony środowiska oraz od­
zyskiwaniem odpadów. Rozmawiamy 
z prezesem SEGAL-u -  panem Janu­
szem Chełstowskim.

„W L ” : Panie prezesie, ja k  doszło 
do w spółpracy z Zakładam i Chem icz­
nymi i kiedy ona się zaw iązała?

J.Ch.: Segal istnieje od  1995 r. Zaj­
mowaliśmy się budownictwem monta­
żowym. O d 2002 zaczęliśm y działać  
w ochronie środowiska, a konkretnie  
w m etodach odzyskiw ania  odpadów  
niebezpiecznych. A że  Zakłady Che­
miczne to jedne z największych w kra­
ju  tej branży -  tu właśnie skierowali­
śm y nasze dzia łania . P ostępow anie  
nasze było bardzo proste. Pobraliśmy 
próbki z  w ylew iska i zw róciliśm y się  
do Instytutu Chemii Analitycznej Uni­
wersytetu Poznańskiego o opracowa­
nie tech n o lo g ii w za kres ie  odzysku  
odpadów  z te renu  Z akładów  C he­
m icznych (ługi). Twórcą technologii 
byl zespół profesora Wiesława Wasia- 
ka. Nawiasem mówiąc, przy tej okazji 
p o w sta ło  k ilka  p ra c  m a g iste rsk ich  
oraz referatów  na sym pozja i konfe­
rencje naukowe.

„W L ” : Czyli najpierw  Panowie po­
szliście do Zakładów, potem zaznajo-

STUDIO I LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE

O H W Y W O tY W A N IE  F ILM Ó W O E C Y FR O W E  S T U D IO  H IT I
zd jęc ia  do  d oku m e n tó w  w  
d o w o ln y m  fo rm ac ie  w  5 m in  
PASZPORTOW E,MATURALNE, 1 
LEGITYMACYJNE, D O W O D O W E , 
D Y P LO M O W E  ITD.
- m o ż liw ość  w yb o ru  u jęc ia  -

Q = O D B IT K I A N A LO G O W E  I CYFROWE 
w  fo rm a ta ch  d o  60x 90

0 = C Y F R O W A  O BR Ó B K A  FO TO G RAFII 

re p rod u kc je ,re tu sz ,m on taż  

AKCESORIA FO TO G RAFICZNE

Oh  REPORTAŻE FO TO G RAFIC ZNE

P oznań  - D ębiec
ul. 28  C zerw ca  1956r 32 3  (w ej. od  ul. C zechosłow ack ie j) 

tel. 061 8 3 5 0  3 94  e  m ail fotoblysk<H>m erix .com .pl

S egu lit -  syntetyczne kruszywo, 
o sypkie j konsystencji, ciem nosza­
rym zabarwieniu, powstaje  w wyni­
ku m ieszania  ługów  p o krys ta licz­
nych (fluorku  g lin u ) z  pop io łem , 
żużlem, szkłem wodnym oraz innymi 
objętym i tajem nicą technologiczną  
kom ponentam i.

U rządzenia f ir m y  Sega l do p rzeróbki szkodliw ych dla środow iska ługów  na segalit na 
terenie Zakładów  C hem icznych
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miłiście się z odpadem , a na sam ym  
końcu powstała technologia pod kon­
k re tny  ceł?

J.Ch: D okładnie tak...
„W L ” : Kto w takim  razie finanso­

wał prace badawcze?
J.Ch.: Firma Segal.
„W L” : Udział finansowy Zakładów

Chem icznych był żaden?
J.C h.: Z akład  

nam zapłacił, ale 
dopiero po  pozy­
tyw nym  wyniku  
badań i g o to w ej 
techno log ii. To 
znaczy -  nie była 
to form a zaliczko­
wania czy ryzyka 
handlow ego. Po 
o p r a c o w a n i u  
technologii zw ró­
c iliśm y się  do 
G łównego Insty­
tutu G órnictw a  
w K a to w ic a c h  
(jest to czo łow a

placówka  w kraju, która posiada akre­
dytację) z  prośbą  o weryfikację tych  
technologii i badań (badań je s t kilka­
naście, włącznie z promieniowaniem) 
— te również wypadły dla nas pomyśl­
nie.

„W L ” : Czy m iasto L uboń miało 
w tym swój udział?

J.Ch.: Aby Wojewoda mógł wydać 
pozytyw ną opinię i decyzję w sprawie 
odzysku odpadów, m usiał zw rócić się 
do w ładz m iasta  L ubon ia  o op in ię  
w tym zakresie. Była pozytywna, wy­
dana przez Wydział Ochrony Środo­
wiska i Rolnictwa.

„ W L ” : C zym  je s t  w y tw a rz a n y  
przez was p roduk t zw any segalitem?

J.Ch.: Jest to kruszywo syntetycz­
ne, o sypkiej konsystencji i ciemnosza­
rym zabarwieniu. Powstaje iv wyniku

m iesza n ia  ługów  p o krys ta lic zn ych  
(fluorku g linu) z p op io łem  i żużlem  
dostarczanym  z  poznańsk iej elektro­
ciepłow ni i szkłem  wodnym oraz p o ­
zosta łym i komponentami. Ten proces 
pow oduje stabilizację fluoru.

„W L ” : Co to za kom ponenty?
J.Ch:: Mogę jedynie powiedzieć, że 

nie są to odpady. Skład, decyzją Woje­
wody, został utajniony, ze  względu na 
dużą wartość handlow ą segalitu.

„W L ” : Do czego może służyć se­
galit?

J .C h .: Do re ku ltyw a c ji terenów  
(np. ko p a ln ie  żw iru ), u tw ardzan ia  
dróg, do wyrównywania terenów pod  
budowy (segalit ma lepsze właściwo­
ści kapilarne od żwiru, czyli mniejszej 
podsiąkliw ości wody), je s t też wprost 
idealny ja k o  m ateriał przesypow y do 
sk ładow isk azbestu.

„W L ” : Kim są odbiorcy waszego 
produk tu?

J.Ch.: Odbiorcami są głównie firm y  

cd. na str. 13

merix.com.pl
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dr inż. Marian S Z Y M A Ń S K I nr 9 na liście

IMl ie s z k a m  w  L u b o n iu . U k o ń -
_______ ____  c z y łe m  P o lite c h n ik ę  P o z n a ń s k ą  w

1 9 7 5  r. ( s p e c ja ln o ś ć  p o ja z d y  I h  s z y n o w e ),  d o k to ra t  o b ro n iłe m  w
■ 1985 r. P ra c u ję  w  In s ty tu c ie  P o ja z d ó w

S z y n o w y c h  „T a b o r” w  P o z n a n iu  na 
s ta n o w is k u  a d iu n k ta  n a u k o w o -  
b a d a w c z e g o . M a m  6 8  la t, je s te m  
ż o n a ty , m a m y  ż o n a te g o  s y n a  o ra z  
w n u k a  i w n u c z k ę  p rz e b y w a ją c y c h  w  
C h in a c h  w  S z a n g h a ju .

M oje d o tych cza so w e  fu n k c je  p u b liczn e :
► W  la ta c h  1 9 9 0  - 1 9 9 8  R a d n y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń , a w  1 9 9 0  - 1 994  
e ta to w y m  c z ło n k ie m  Z a rz ą d u  M ia s ta . W  la ta c h  1 9 9 8  -  2 0 0 2  b y łe m  
R a d n y m  R a d y  P o w ia tu  P o z n a ń s k ie g o .
► C z ło n e k  R a d y  S p o łe c z n e j p rz y  W ie lo s p e c ja lis ty c z n y m  S z p ita lu  
P u s z c z y k o w o
► W ic e p re z e s  S to w a rz y s z e n ia  im . P ra k s e d y  L e m a ń s k ie j p ro w a d z ą c e g o  
w a r s z ta t y  t e r a p i i  z a ję c io w e j  d la  o s ó b  n ie p e łn o s p r a w n y c h .
► W ic e p re z e s  S to w a rz y s z e n ia  „S p o łe c z n e g o  F u n d u s z u  L u d z i D o b re j 
W o li” (1 9 9 0  - 1 9 9 5 ), k tó re  u tw o rz y ło  ta n ią  ja d ło d a jn ię  d la  b ie d n y c h  i 
b e z d o m n y c h , fu n k c jo n u ją c ą d o  d z iś .
► W  la ta c h  1 9 9 7  - 2 0 0 0  r. p rz e w o d n ic z ą c y  G m in n e j K o m is ji 
R o z w ią z y w a n ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h  w  L u b o n iu .
► W ic e p re z e s  S to w a rz y s z e n ia  „S o lid a rn i w  P ra w d z ie  i M iło s ie rd z iu ” od 
2 0 0 4  r.

Prawo i Sprawiedliwość

► C z ło n e k  R a d y  S e k c ji B ra n ż y  M e ta lo w e j 
N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć ” w  R e g i o n i e  
W ie lk o p o ls k im  i k ra ju  o ra z  d ru g ą  k a d e n c ję  
p rz e w o d n ic z y  K o m is ji Z a k ła d o w e j N S Z Z  
„ S o l id a r n o ś ć ” w  In s ty tu c ie  P o ja z d ó w  
S z y n o w y c h  „T a b o r” .
► W  o b e c n e j k a d e n c ji (2 0 0 2  - 2 0 0 6 )  R a d n y  
R a d y  M ia s ta  L u b o ń , g d z ie  z a jm u ję  s ię  
o ś w ia tą , k u ltu rą  a  w  s fe rz e  s p o łe c z n e j 
ro d z in ą  i je j p ro b le m a m i o ra z  b e z p ie ­
c z e ń s tw e m .

W y ró ż n io n o  m n ie  m .in . d y p lo m e m  
„C z ło w ie k a  R o ku  1 9 9 3 ” w  L u b o n iu . J e s te m  

la u re a te m  „O rd e ru  R a d o ś c i” n a d a n e g o  
p rz e z  K a p itu łę  O rd e ru  R a d o ś c i w  2 0 0 2  r. na 
w n io s e k  o s ó b  n ie p e łn o s p ra w n y c h  z  te re n u  
RP.
W  m ojej działa lności drogowskazem  je s t 
Społeczna Nauka Kościoła oraz wartości 
chrześcijańskie. Jest to moje credo a nie 
identyfikator polityczny.

Szymański
pf3

C3-
yc
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Zdzisław KOPCZYŃSKI ©  O b y w a te ls k a

M ieszkam  w Łęczycy, w  latach 1998-2002 pełniłem  funkcję w ó jta  G m in y  Komorniki. 
Za mojej kadencji powstało 60 km  kanalizacji, oddano do użytku niezwykle now oczesną 
oczyszczalnię ścieków w Łęczycy, a w Komornikach wybudowano piękne gimnazjum  dla 
potrzeb całej gminy Komorniki.

Jestem  aktyw nym  działaczem  “ Solidarności” od m om entu jej pow stania  w  1980 roku. 
Pracuję w  poznańskiej A kadem ii W ychow ania F izycznego, pełn ię  funkcję audytora na 
swojej U czelni, której jestem  w iem y od w ielu  lat. Jestem  działaczem  sam orządow ym , od 
1990 roku pełniłem  funkcję przew odniczącego K om isji K ultury i Sportu Sejm iku 
W ojew ódzkiego, byłem  radnym  I i 111 kadencji odrodzonego sam orządu, uczestnikiem  
rządow ego program u “O m ega”, dotyczącego przygotow ania  drugiego etapu reform y 
sam orządu terytorialnego.

W  działaniu  k ieru ję się m ądrością  i rozw agą. Jestem  serdeczny dla każdego. N igdy nie 
zdradziłem  sw oich ideałów. B ardzo cenię w artości rodzinne.

lista PO  n r 8 
m iejsce 16

O pow iadam  się za:
-  zniesieniem  przyw ilejów  władzy,
-  w prow adzeniem  “ sądów  jednego  dn ia” ,
-  uproszczeniem  podatków  i ich obniżeniem  do 15%.

P ro s z ę  o  W a s z  g ło s ww. kopczynski.p l
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W aldy
DZIKOWSKI

1 Lj
/

Potrzeba jest Polski, k tó ra  czerpać będzie 
z w ielkopolskich tradycji, z naszej 
gospodarnośc i i uczciwości. A Polska 
to nie tylko duże m iasta. To także 
m ałe gm iny  i m iejscow ości, 
takie jak  na p rzykład  Luboń.

U dow odniłem , że po trafię  
pracow ać dla Was. O d  w ójta 
Tarnow a Podgórnego, po  
godną  reprezentację 
W ielkopolski w  parlam encie.

D latego gorąco proszę Was 
o udział w w yborach.
Z p e łną  odpow iedzialnością  
gw arantu ję, że będę solidnie 
p racow ał nad  tym , by podatk i 
były prostsze, lokalne sam orządy  
silniejsze, a po rządek  - m usiał być 

Z w yrazam i szacunku

W aldy D zikow ski
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W ybory 2005
W  n ie d z ie lę  25 w rześn ia  w y b ie ra m y  po­

s łó w  i sena torów

Sejm
W  w ybo rach  do Sejm u Luboń  je s t w  okręgu 

w y b o rc z y m  n r 39, k tó ry  re p rezen tow ać  bę­
dz ie  10 pos łó w . O  m andat ub iega  się w  n im  
242 kandyda tów  w y s ta w io n ych  przez 14 k o ­

m ite tó w  w y b o rczych : Ruch Patriotyczny (n r 1 

na liście), Polska Partia Pracy (2), L iga Polskich 
Rodzin (3), Partia Demokratyczna-demokraci.pl (4), 
Socjaldemokracja Polska (5), Prawo i Spraw iedli­

wość (6), Sojusz Lew icy Demokratycznej (7), Plat­
form a Obywatelska (8), Polska Partia Narodowa 
(9), Polskie Stronnictwo Ludowe (10), Centrum 

( I I ) ,  Platforma J. K o rw in -M ikke  (12), Ogólnopol­

ska Koalicja  Obywatelska (13), Samoobrona Rzecz­
pospolitej Polskiej (15).

W  g ro n ie  ty m  z n a la z ło  s ię  4  lu b o n ia n : 
Z b ig n ie w  C hu d z ick i (6. na liśc ie  S ocja ldem o­

k ra c ji  P o ls k ie j) ,  M a r ia n  S z y m a ń s k i (9 . na 
liś c ie  P raw a  i S p ra w ie d liw o ś c i) ,  G rz e g o rz  
S k ro k  i V io le t ta  G ro b e ln a  (9 . i 16. m ie jsce  

na liś c ie  C en tru m ).

Senat
W  w ybo rach  do Senatu, Luboń  należy do 

o k rę g u  n r  3 8 , k tó ry  re p re z e n to w a ć  b ędz ie  
d w ó c h  sena torów . 10 u g ru p o w a ń  w y s ta w ia  

10 ka nd yd a tó w .

U w a g a ! W yb o ru  d oko n u je m y g łosu jąc na 
jeden  k o m ite t w y b o rc z y , s taw ia jąc  na ka rc ie  

do g łosow an ia  ty lk o  jeden  znak „ x ”  w  kratce 
z lew e j s tro n y  o b o k  n a zw iska  je d n e g o  ka n ­

d yd a ta . W s k a z u je m y  p rz e z  to  je g o  p ie rw ­

szeństw o  do uzyskan ia  m andatu .

M iejsca g łosow an ia  w  Lubon iu
O b w od y  w ybo rcze  w  naszym  m ieśc ie  n ie  

zm ien iły  się oprócz B ib lio te k i M ie js k ie j, gdzie

są teraz 2 kom isje. O bw ód nr 1 głosuje w  G im ­
nazjum  2 (u l. K o łłą ta ja  1), obw ód  n r 2 -  SP 1 
(u l. Poniatowskiego 16), obw ód n r 3 i 4  -  SP 2, 
(ul. Żabikowska 40), obwód nr 5 -  św ietlica SM  

(u l. Żabikowska 62), obwód nr 6 -  G im nazjum  1 

(u l. A rm ii Poznań 27), obw ód nr 7 i 8 — B ib lio ­
teka M ie jska  (u l. Żab ikow ska  42), obw ód  n r 9 

i 11 -  SP 4  (u l. 1 M a ja  10), obwód nr 10 -  Ośro­

dek K u ltu ry  (u l. A rm ii Poznań 49).
S w oją  u licę w  obwodzie głosowania, podpo­

rządkow aną określonem u p unktow i g losowania 
i kom is ji -  znajdziesz na Obwieszczeniach. Lo ­

kale wyborcze czynne będą 25 września od 6.00 
do  20.00.

Quo vadis, Polsko?
Jako rdzenny m ieszkan iec  Lubon ia  chc ia łbym  na łam ach  nasze j loka lne j g a ze ty  rozpocząć  z P aństw em  
dyskus ję  nad in trygu jącym  m nie  od daw na  p rostym  pytan iem : d laczego???
Pod je d n ym  prostym  „d la cze g o ? ” kry je  się n ieskończen ie  w ie le  innych tego  typu  pytań. M oim  ce lem  je s t 
chęć  poznan ia  P aństw a op in ii i w c ią g n ię c ie  w as, d rodzy  czyte ln icy, w  w ie lo w ą tko w ą  dyskus ję , która 
pozw o liłaby  o d p ow iedz ieć  na to pytan ie .
Bo n iby d laczego  N aród o tak  bogate j h is to rii, je d e n  z  liczn ie jszych  w  E urop ie, n ie um ie, n ie po tra fi, nie chce 
bądź nie m oże żyć  w  sposób  godny, dos ta tn i i d um ny  ze  sw ych  dokonań  i pozycji w śród  innych?  C zy to 
w ina  tych , co ponoć w  naszym  im ien iu  s p ra w u ją  w ładzę?  A  m oże w in n y  je s t s tw o rzony  nap rędce  ca ły 
system  sp raw ow an ia  w ładzy?  M oże w inę  ponos i nasza na rodow a m en ta lność?  M oże to  filo zo fia  K alego, 
znana  nam  z  pow ieśc i H enryka  S ienk iew icza?
A  m oże po prostu  w szyscy  je s te śm y  o fia ram i k łam stw a i fa łszu  lub, co na jgorsze , in s ty tuc jona lne j zm ow y 
(sp isku), w ym ie rzone j w  zw yk łych  ludzi p rzez g rupę  bezw zg lędnych  cw an iaków , k tó rzy  ż y ją  i nadal c h c ą ż y ć  
na cudzy  koszt, ja k  w e w łasnym  fo lw a rku?  Bo ja k  p isa ł O rw e ll: „zw ie rzę ta  z na tu ry  s ą  sob ie  rów ne, a le 
n iek tó re  z d a ją  s ię być ró w n ie jsze ” .
A  ty, czy te ln iku , ja k  m yś lisz?  Jak  pos trzegasz  sw o ją  rzeczyw is tość?
C zekam  na P aństw a odczuc ia  i spos trzeżen ia . K ażde  p rzem yś len ie  i sugestia  s tan ie  się ce n n ą  pożyw ką, 
być m oże, ko le jnego  artyku łu .
A pe lu ję  je d n ocze śn ie  o czynny udz ia ł w  nadchodzących  w yborach , bo każdy rozsądn ie  oddany  g łos, m oże 
de cyd o w a ć  o nasze j p rzysz łośc i, a rac ję  b ę d ą  m ie li ty lko  ci, k tó rzy  sko rzys ta ją  ze  sw ego  praw a w yborczego . 
Z achęcam  w ię c  do oddan ia  g łosu na m o ją  osobę, ja ko  kandyda ta  do S e jm u i na m ego pa rty jnego  ko legę 
W a ldem ara  W itkow sk iego  kandyda ta  do S ena tu . B ędąc cz łonkam i Unii Pracy, fig u ru je m y  na lis tach 
w ybo rczych  S D P L.

Z b ig n ie w  C h u d z ic k i, U n ia  P ra cy

Lista num er 8 miejsce 2
Maria PASŁO-WIŚNIEWSKA

S zanow n i P aństwo,

Kiedy otrzymałam propozycję kandydowania do Sejmu z listy wyborczej Platformy Obywatelskiej 

w  Poznaniu, uznałam, że zamiast krytykować naszych przedstawicieli w  Sejmie, trzeba samemu 

podjąć się obowiązków posła. Jestem Poznanianką. Wartości, które wyniosłam z rodzinnego domu: 

szacunek dla drugiego człowieka, uczciwość, solidność towarzyszą mi przez całe życie. Będą dla 

mnie również drogowskazem w nowej roli, posła na Sejm RP, jeśli obdarzą mnie Państwo zaufaniem 

i zagłosują na mnie.

W Sejmie chciałabym zająć się problematyką gospodarczą oraz ochroną zdrowia. W tych dziedzi­

nach najbardziej będę mogła wykorzystać moje doświadczenie i umiejętności. Jestem prze­

konana, że rozwiązanie problemów służby zdrowia wymaga przede wszystkim doświadczenia 

menedżerskiego. Czas lekarzy zostawmy dla pacjentów.

Ja jestem gotowa do pełnienia nowych obowiązków. Ale wybór należy do Państwa. Każdy przyjmę 

z pokorą.

Z wyrazami szacunku

w w w .m a r ia w is n ie w s k a .p l

demokraci.pl
http://www.mariawisniewska.pl
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Dobre, bo ludzk ie

Plakat
wyborczy!

Bezdomność to zjawisko po­
w szechne w naszej rzeczyw i­
stości. Wynika z wyboru, ubó­
stwa lub patologii. Na osiedlu 
„Lubonianka” m ieszkają tacy, 
którzy m ają luksusowe lokale 
a nawet kilka, przeciętni zjada­
cze chleba oraz ludzie żyjący na 
granicy godności. Na zdjęciu -  
b la szan y  m agazynek  za ję ty  
przez bezdomnego przy ul. Si­
korskiego. (PPR)

p
Dobre, bo pa trio tyczne

Czas
ś lu b ó w

Wiosna i ciepła jesień to okres, 
kiedy zawiązuje się wiele związków 
m ałżeńsk ich . Podczas zaborów  
młoda panna m anifestowała swój 
patriotyzm, ubierając czarną suk­
nię ślubną a nie białą jak każę zwy­
czaj. Na zdjęciu -  ślub Stefana Wit­
kowskiego z Lasku z początku XX 
wieku, (red)

Dobre, bo wreszcie!

D la  w y g o d y

Dobre, bo m is trzow skie

Luboń m ocny  
na w odzie

13-letni mieszkaniec Paw eł Ja n ick i zdobył 
brązowy medal w konkurencji C4 podczas I Ka­
jakarskich Mistrzostw Polski Młodzików, które 
odbyły się na poznańskiej Malcie w dniach 3 oraz 
4 września. Prócz Pawła w osadzie płynęli także:
Patryk Kubiak, Mikołaj Stachowiak oraz Patryk Witczak. Zawodnicy należą do 
sekcji KS Warty Poznań, trenerem Pawła jest inny lubonianin Dariusz Bresiński. 
W.S. P.K.

M istrzow ie Polscy. N a  trzecim  podium  m łodziki Warty Poznań  
p ierw szy  z  lew ej -  lubonianin P aw eł Janicki.

Na wzgórzu przy autostradzie 
postawiono w końcu więcej ławe­
czek. Teraz znaj-
duje się  ich 
w tym  m iejscu  
aż 12 (poprzed­
nio 7). O prócz 
n ich  p o ja w i­
ły się także ko­
sze na śm ieci 
(w cześn ie j nie 
było ich wcale).
Szkoda tylko, że 
je d n e  i d rug ie  
z a m o n to w a n o  
dopiero na koń­
cu w akacji.
(M.W.) Jedna  z  now ych ław eczek i kosz na  wzgórzu

fo
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C entrum
E dukacyjne
C@ nva

MYŚLĄC O PRZYSZŁO:

Dobre, bo z tradycją

Targow isko
Nie wszyscy wiedzą, że już  od wielu lat rolnicy z Lubonia i z sąsiednich 

miejscowości, w każdą środę i sobotę w godzinach porannych, w ystaw iają 
swoje produkty na placu przy skrzyżowaniu ulic Żabikowskiej i Targowej. 
Można tutaj kupić ziarno, pasze dla zwierząt, a także sezonowe warzywa -  
m.in. ziemniaki, pomidory czy kapustę, po niskich cenach. (M.W.)

•  A kadem ia Doskonalen ia Technik Inform atycznych -1  rok

•  Studium  Policealne - 2 lata (różne specjalizacje: informatyka, 
ekonomika, rachunkowość, administracja, turystyka, reklama)

•  Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(2 lata - po szkole zasadniczej. 3 lata - po gimnazjum lub 8-letniej szkole podstawowej)

•  Liceum Ogólnokształcące im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza 
(3-letnie liceum dzienne tylko w Luboniu)

•  Kursy, szkolenia, seminaria

ZAPISZ SIE DO NASZEJ SZKOŁY

K iedyś ro ln icy w ypełniali ca ły  p ła c  targowy. D ziś je s t  ich tutaj niew ielu

O ferta  edukacyjna:
-  p rzy jazn a  i kam era ln a  a tm osfera
-  niskie cze s n e  (w  liceum  zao czn ym  p ierw szy  sem estr g ra t is !!!, 

w  następnych tylko 6 9  z ł m ies ięczn ie )
-  stypend ia  naukow e i socja lne
- indyw idualne podejście  do  s łuchacza
-  a trakcy jn e  kierunki w  S tudium  o ra z  A kadem ii
-  m ożliw ość nauki p rzez  In ternet (b e z  konieczności przyjazdu na za jęc ia )

W W W . C A N V A . P L
L u b o ń , u l.A rm ii P o z n a ń  2 7  
te l . (6 1 )8 1 0 -2 2 -7 8 ,  fa x  8 1 0 -2 0 -4 6  
Poznań, os. Batorego 101 tel.824-16-51, fax 824-16-71

http://WWW.CANVA.PL
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IV tym miejscu, oprócz informacji o tym, co się buduje w Luboniu, będziemy sygnalizować o przedsięwzięciach publicznych -  miejskich i prywatnych. 
Jeżeli jes teśc ie  Państwo autoram i tych pub licznych zmian, bierzecie w n ich udział lub zauważyliście je , podzie lcie się tym z innym i!

C m entarz
pięknieje...

Z akończył się kolejny etap 
prac związanych z układaniem 
kostki pozbrukowej na cmenta­
rzu w Żabikowie. Jak zapowie­
dział ks. proboszcz Bernard Ce­
gła, inw estycja kosztow ała 60 
tys. złotych. Kwota 40 tys. zł, 
k tórą ju ż  zapłacono, pochodzi 
z ofiar, składanych przez para­
fian w kopertach (20 tys.) oraz 
z pieniędzy odłożonych na kon­
cie (20 tys.).

W p rzy sz ło śc i p lan u je  się 
odnow ienie w nętrza kościoła. 
O statnie m alow anie w parafii 
pw. św. B arbary  odby ło  się 
w 1997 r. (AB)

£
•o<

N ow e a lejk i z  kostki pozbrukow ej na cm entarzu  
w  Żabikow ie

N ajp ierw  zap lecze
Z p lacu  budow y nowego kośc io ła  w Lasku

r

Świeżo
m alo ­
wane

W sie rp n iu  od ­
świeżono wnętrze ko­
śc io ła  pw. św. Jana 
Bosko.

Ze względów  finansowych zdecy­
dowano, że w tym roku prace budow­
lane będą  kontynuow ane przy domu 
parafialnym. Za takim wariantem prze­
mawiały zgromadzone pieniądze: zebra­
ne cegiełki i ofiary (40 585 zł), zysk z fe­
stynu (50 500 zł) oraz przekazane od ks. 
Arcybiskupa na festynie 70 000 zł, któ­
rych wystarczyło na całościowe pokry­
cie dachu domu
para fia lnego  -  
ok. 500 m2. Do­
kończono zatem 
staw ian ie  m u­
rów, w lipcu we­
szli cieśle, któ­
rzy zbudow ali 
konstrukcję da­
chow ą, a od 
sierpnia dekarze 
k ładą  dachów ­
kę. W planach  
na ten rok  są  
jeszcze niezbęd­

ne prace w ewnątrz oraz zabezpiecze­
nie budowy na zimę. Jak co roku, ks. 
proboszcz Józef M ajchrzak przedsta­
wił parafianom koszty, wydatki i kolej­
ne etapy budowy oraz podziękował za 
modlitwę, pomoc i ofiarność. Już teraz 
myśli o konstrukcji dachu kościoła i pa­
trzy z nadzieją w przyszłość. (B)

P a n o r a m a  f ir m

ZADZWOŃ

0 801 124 1 2 4 *
• koszt całej rozmowy telefonicznej wynosi 0,35 zł

PROY1DENT
PO LSKA

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

(p6055a)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e z p o ś re d n io  w  d o m u  K lie n ta . 

Bez ż y ra n tó w .

To m ie js c e  p rz e z n a c z o n e  je s t  na b e z p ła tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  
h a n d lo w y c h  i u s łu g o w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  L u b o n iu .  W s z y s tk ic h  z a in ­
te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t  z re d a k c ją  -  d o trz e m y  d o  P a ń s tw a ,  
w y k o n a m y  z d ję c ie ,  s p o rz ą d z im y  n o ta tk ę .

Świeże pieczywo oraz wyroby cu­
kiernicze w nowym sklepie sieci „Pod 
Strzechą”, przy ul. Kościuszki. Punkt 
czynny jest od poniedziałku do piątku, 
w godz. 6:00 -  18:00, w sobotę 6:00 -  
15:00, w niedzielę 9 :0 0 -  13:00. (AB)
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Na ul. 11 Listopa­
da (okolice ul. Kołłą­
ta ja ) p rze n ies io n o  
Z ak ład  F ry z je rsk i 
i Solarium „NICOLE” 
z ul. Wschodniej.

(M . W .) (p a trz  
strony reklamowe)

Firma Graphic Art na ul. Żabikowskiej 
poszerzyła zakres swoich usług o kom­
puterowe wycinanie liter i grafiki z folii, 
wykonujemy szyldy i tablice reklamowe, 
banery oraz grafikę na środkach trans­
portu. (NN)

Budynek znanej lubońskiej firmy 
„P o l-A g ri” przy ul. Pow stańców  
W ielkopolskich odsłonił i w zboga­
ci! podczas wakacji szatę zewnętrz­
ną. Odnowiono elewację, zamonto­
wano neony i specjalne oświetlenie, 
(patrz strony reklamowe) (W. S.)

Sklep wielobranżowy z kolekturą LOTTO przy ul. Kościuszki wprowadził 
usługi ksero (AB)
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Ta rubryka przeznaczona je s t wszystkim  sprawom , które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują...
Jeżeli w waszym najb liższym  środow isku  spotykacie jak ieś  negatywne przykłady, in terw eniu jc ie  na łamach „W ie śc i” , by to zm ienić!

Nowe
w ysyp iska

W Luboniu jest ich pełno. Dzi­
kie wysypiska powstają z bezmyśl­
ności i bezczelności ludzkiej. Gruz 
i śmieci wyrzucane są w ustronne 
m ie jsca  najczęśc iej n o cą  (np. 
wzdłuż autostrady, nad Wartą itd.). 
Sygnały o nowych miejscach od­
bieramy stale. Widocznie nie ma sil­
nych na ten proceder. Tymczasem
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Usiąść, ale gdzie?
Kiedyś były tutaj ławeczki, dziś została po nich zaledwie betonowa 

konstrukcsja, której wandalom nie udało się zniszczyć. Na osiedlowym 
placu zabaw w Luboniance pozostałości te zagrażają bezpieczeństwu 
bawiących się dzieci, gdyż wystają z nich śruby. (M.W.)

G ryzm o ły
Chuligański proceder malowania, brudzenia i dewasto­

wania ścian nasilaja się. Pomimo wiedzy posiadanej przez 
służby porządkowe o tym, kto to robi, mienie jest bezkar­
nie niszczone. ( H )

gruz nie musi być już dziś trak­
towany jako śmieci. Dostarczo­
ny do kruszarni (np. w Luboniu), 
po przeróbce m ógłby załatać 
niejedną dziurę w ulicy naszego 
miasta. (AB)

P ło n ą
tra w y

W ypalanie traw 
to n iep o trzeb n y  
i n ie b e z p ie c z n y  
zwyczaj -  niestety 
c iąg le  w idoczny  
w naszym mieście. 
(B )
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S p ra c o w a n y
Pom arszczony, w yblakły staru­

szek STOP stoi w bardzo niebez­
piecznym miejscu, gdzie od dawna 
powinna być sygnalizacja świetlna 
(skrzyżowanie ul. Wojska Polskiego 
z Żabikowską). (R )

G d z ie  n a j le p ie j  p o ż y c z y ć  p ie n ią d z e ?
W  C itiF in an c ia l -  tu  o trz y m a s z  g o tó w k ę  od ręki! Z o s ta n ie s z  o b s łu żo n y  szybko , 
p rz e z  k o m p e te n tn y c h  p rac o w n ikó w , w  s y m p a ty c zn e j a tm o s fe rz e .

- Wiele osób słyszało ju ż  o CitiFinancial. 
Jesteśc ie  chw a len i za rzete lność, 
konkurencyjność o ferty , szybkość i  m iłe  
podejście do Klienta.
D ariusz S zpakow ski, K ie ro w n ik  
oddz ia łu  C itiF in a n c ia l w Poznaniu : 
Pomagamy ludziom  spełniać ich ma­
rzenia. Każdego trak tu jem y indyw idual­
nie, z szacunkiem, służąc także fachową 
poradą w sprawach finansowych.
- Co jeszcze Was wyróżnia?
D.S.: Szybki i wygodny dostęp do po­
życzek gotówkowych - niezależnie od ich 
wielkości. Przyznajemy je na najbardziej 
optym alnych warunkach. Każdy znajdzie 
u nas to , czego szuka. P rzyjdźcie  
Państwo do naszego oddziału i sami 
przekonajcie się jak ła tw o można z naszą 
pomocą zrealizować swoje marzenia.
- Trochę się obaw iam  b iu rokrac ji. 
Poręczyciele, zaświadczenia...
D.S.: Ależ to  wcale nie jest potrzebne! 
Wszelkie form alności ograniczyliśm y do 
m inimum, nie wymagamy zabezpieczeń 
i poręczycieli! A pieniądze wypłacamy 
od ręki!
- Na jak ie  cele mogę wziąć pożyczkę?

U S Ł U G I
' POGRZEBOWE
SPRZEDAŻ TRUM IEN, TRANSPO RT ZW ŁOK

LUBOŃ, UL. WIŚNIOWA 1
(F1O11)

2 4  h  te l./fax  810-44-76

D.S.: Na dow olne! Tylko od K lienta  
zależy, na co wydaje pieniądze.
- A co z  Tymi Klientam i, k tó rzy  mają ju ż  
pożyczki w innych bankach? Też mogą 
korzystać z usług C itiF inancial?
D.S.: Oczywiście. Co w ięcej - św iad­
czym y unikalną usługę polegającą na 
regulowaniu przez nas wszystkich do tej 
po ry  zac iągn ię tych  przez K lienta  
kredytów. W efekcie K lient zamiast kilku 
rat spłacanych co miesiąc różnym  insty­
tucjom  spłaca ty lko  jedną ratę.
- To duży kom fo rt i  oszczędność czasu. 
D.S.: Na tym  nie koniec. Zasady i wyso­
kość pożyczki ustalane są tak, aby były 
jak  na jw ygodnie jsze  dla naszych 
Klientów.
- Gdzie można znaleźć C itiF inancial w 
naszym mieście?
D.S.: Zapraszamy Państwa do oddziałów 
CitiFinancial w Poznaniu:
• ul. M ate jki 1, te l. 8 6 5  6 0  04.
•  ul. Górna W ilda 71, te l. 8 3 5  4 9  50,
• Os. Kosm onautów 104, te l. 8 2 8  81 92.
Jeśli przyjdą do nas Państwo dziś, to  już 
ju tro  będą m ogli Państwo o trzym ać 
pieniądze.
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Ekstra c iuchy w  supercenie!
Niebawem pow stanie ko le jny  kom pleks hand low y w Luboniu. Tym razem będzie to nowa sieć han­
dlu zintegrow anego typu fac to ry  outlet, czy li sk lepów  fabrycznych z m arkową odzieżą, butam i czy 
bie lizną, o fe ru jących  końców k i s e rii po  zaniżonych cenach

Ten m egaobiekt po­
wstanie przy ul. Dębiec- 
kiej (p a trz  m apka) na 
gruncie sp rzedanym  
przez m iasto  po cenie 
w yw oław czej poniżej 
100 zł za m2. Przypomnij- 
my, że ten największy, 
w p osiadan iu  m iasta , 
grunt przeznaczony na 
sprzedaż pod działalność 
gospodarczą -  ok. 4,8 
hektara (dwie sąsiadują­
ce działki 3/38 i 3/19), wy­
stawiony został pierwot­

N a m iejscow ym  p la n ie  zagospodarow ania  przestrzennego, ciem nym  odcieniem  
zaznaczono teren 4,8 ha, który m iasto sprzedało  f irm ie  N e inver P olska  

z  przeznaczen iem  na m egahandel

nie na sprzedaż w 2003 r. za cenę wy­
woławczą 4 min 981 tys. zł. (czyli 320 
tys. więcej niż obecnie). Już wówczas 
zainteresowała się nim hiszpańska fir­
ma Neinver, która poszukiwała terenu 
w pobliżu P oznania pod sklep typu 
°utlet. By wielki obiekt handlowy po­
wyżej 2 tys. m2 mógł powstać w tym 
m iejscu, m iasto  m usiało  specja ln ie  
zmieniać „Miejscowy plan zagospoda­
rowania przestrzennego Luboń - Pół­
noc”. Po tych zmianach, w maju br. wy­
stawiono grunt na sprzedaż ponownie. 
Ofertę złożyła jedyn ie N einver 
Polska i jej to grunt ten sprzeda­
no za 4 min 670 tys. zł.

Co tu będzie
Spółka Neinver Polska wybu­

duje tu ta j ob iek t hand low y -  
outlet o powierzchni ok. 18 tysię- 
cy m 2 (dla porównania wielkość 
12 dyskontów Plus) z miejscami 
Parkinkowymi na 500 -  850 samo­
chodów, za kwotę ok. 14 min euro. 
Zakończenie budowy planowane 
jest na grudzień 2007 r. W skle­
pach zatrudnienie znajdzie 450 -  
550 osób.

Outlety to po dyskontach, hipermar­
ketach czy centrach handlowych nowy 
w Polsce model sprzedaży, przeniesio-

O u t le t  -  (ang. odpływ , rynek 
zbytu, punkt sprzedaży - upłynnia­
nia) a faktory outlet to po prostu, 
sklepy fabryczne.

K om puterow a w izualizacja obiektu handlowego, który posiadać  
będzie w ielkość a ż 18 tys. m 2

ny z U SA  i Europy 
Zachodniej. W outle- 
cie producenci mar- 
kowych firm odzieżo­
wych, obuwniczych, 
b ie liź n ia rsk ic h  itp. 
upłynniają: końców ­
ki serii, nadwyżki, za­
pasy, wzory z minio­
nego sezonu, próbki 
serii czy wzory kolek- 
cji. B a d a ją  rynek , 
kontrolują dystrybu­

D w a w arianty sty lizacji w nętrza  
obiektu.

kosztować będzie 20 min. euro, 
zatrudni 500 osób.

cję, zachowując wizerunek firmy. Skle­
py takie przeznaczone są wyłącznie do 
klientów indywidualnych, szczególnie 
z przedziału wiekowego 1 8 -3 5  lat, któ­
rym stwarza się okazję kupienia luksu­
sowych (czytaj: markowych) produk­
tów pełnowartościowych po znacznie 
niższych cenach (upusty od 30 - 70%), 
bez szkody dla prestiżu marki.

Czym jes t Neinver 
Polska

To spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, z sie­
dzibą w W arszawie utw o­
rzona w 2000 r. Należy do 
hiszpańskiej firmy develo- 
perskiej o takiej samej na­
zwie. Jest pionierem sprze­
daży typu  o u tle t także 
w  Polsce.

Posiada oddany w grud­
niu 2002 r. w U rsusie pod 
W arszawą kompleks FAC­
TORY o pow. 9 tys. m 2. 
O prócz sklepów  fabrycz­

nych takich firm jak  np: Ecco, Nike, 
Puma, Adidas, New Balance, Gino Ros- 
si, Inblu, Hego’s, Prima Moda, Burton 
Snowboards, Hennes & M auritz, Ta- 
tuum, House, Top Secret, Simple, Di- 
verse, Monton, Calzedonia, Intimissi- 
mi, Wrangler, Lee, HiS, Lee Cooper, 
Levi’s, posiada obiekty gastronomicz­
ne i rozrywkowe. W krótce kompleks 
ten rozbudowany zostanie o kolejne 20 
sklepów, w tym branży spożywczej.

Obecnie budowany jest we Wrocła­
w iu drugi tego  typu  ob iek t firm y 
Neinver. Na 6-hektarowej działce po- 
wstąje centrum handlowe o powierzch­
ni 13 tys. m2. Będzie tam 110 sklepów 
zagranicznych i polskich marek oraz re­
stauracja. Zakończenie budowy pierw­
szego kom pleksu 80 sklepów  planu­
je  się na w iosnę 2006 r. Inw estycja

W Luboniu będzie trzecia 
z kolei FACTORY outlet firmy 
Neinver Polska. Docelowo ma 
być 6 obiektów Neinver w na­
szym kraju, usytuowanych przy 
największych miastach. Na pol­
ski rynek wchodzą też już inne 
firmy zagraniczne typu outlet.

Macierzysta Neinver SA Grapa dzia­
ła od 30 lat na rynku inwestycyjnym 
H iszpan ii. Z budow ała  tam  ob iek ty  
o pow. ponad 3 min m 2, w tym fabryki, 
biurowce, mieszkania. W 1997 r. rozpo­
częła budowę pierwszego FACTORY 
w Madrycie. Oprócz Hiszpanii i Polski 
jest obecna w Portugalii, Szwajcarii i we 
W łoszech.

PPR

KURSY NURKOWANIA
Centrum Nurkowe o

Z a p is y  n a  s e z o n  2 0 0 5 /2 0 0 6  
p rzy jm u je m y  od w rz e ś n ia  

S a lo n  s p rze d a ży , klub  nurkow y, 
w y p o ż y c z a ln ia  sp rzę tu  

C z y n n e  p n .-p t. 1 0 -1 8 , so b . 1 0 -1 4  
L u b o ń , ul. P u ła s k ie g o  21 

te l. 8 9 3  10  4 0  
w w w .c n n e m o .c o m (M

60
02

)

R ea lizu ją c  fu n k c ję  kro n ika rsk ieg o  
odnotowywania i przypom inania ważnych 
zdarzeń dotyczących Lubonia, kontynu­
ujem y rubrykę -  „Kalendarium  Luboń­
s k ie ”. Przedstaw iam y fakty, które m iały  
m iejsce  w  konkretnych m iesiącach 5, 10, 
15... lat temu. Z  uw agi na to, że  pub lika ­
cję Kalendarium  rozpoczęliśm y w  p o ło ­
w ie roku, do  końca 2005 przypom inać  
będziemy również zdarzenia z  pierwszych  
miesięcy jub ileuszow ych lat.

K a le n d a r iu m
L u b o ń s k ie

wrzesień, marzec -  okrągłe rocznice 

60 lat temu
• 15 marca 1945 r., po wojennym rozpro­
szeniu, do budynku klasztornego przy pl. 
Wolności w Żabikowie, zajętego podczas 
wojny przez Niemców, powróciły siostry 
służebniczki.
• Po ucieczce Niemców z Żabikowa, zbu­
dowany w latach 1908-12 zbór ewange­
licki przekazano parafii św. Barbary'. Ko­
śció ł odbudow ano i przystosow ano do 
celów kultu katolickiego.
40 lat temu
• W 1965 r. zakończono budowę Szkoły 
Podstawowej nr 4 przy' ul. 1 M aja, rozpo­
czętą w 1963 r.
35 lat temu
• 12 września 1970 r. przewodniczącym 
Prezydium  M iejskiej Rady N arodow ej 
w Luboniu został W łodzimierz Gawroński 
(w ów czas najm łodszy przew odniczący 
w  województwie- 2 5  lat). Po reformie ad­
ministracji państwowej został Naczelni­
kiem Miasta Lubonia (do marca 1981 r.). 
20 lat temu
• 14 września 1985 r., w Zakładach Z iem ­
niaczanych odbył się 1 Krajowy Zjazd De­
legatów Federacji Zakładowych Organiza­
cji Związkowych Pracowników Przemysłu 
Ziemniaczanego w  Polsce. Utworzono Fe­
derację 19 organizacji zawodowych.
15 lat temu
• 3 września 1990 r. uroczyście oddano do 
użytku nowy gmach SP 3 przy ul. Armii 
Poznań i Dąbrowskiego, którego budowę 
rozpoczęto w 1984 r. Obecnie w  gm achu 
tym mieści się też Gimnazjum nr 1.
5 lat temu
• 8 marca 2000 r. Elżbieta Stefaniak -  od 
1987 r. dyrektor Biblioteki M iejskiej -  
otrzymała ogólnopolską Nagrodę Anima­
tora Kultury przyznaną przez M inister­
stwo Kultury i Dziedzictw a Narodowego;
• 1 września 2000 r. otwarto nowy budy­
nek Gim nazjum  nr 2 przy ul. Kołłątaja; 
szkole nadano imię Jana Pawła II.

Mieszkańców, organizacje oraz insty­
tucje prosim y o uzupełnianie naszego ka­
lendarium i przesyłanie informacji: tele­

fonicznie, listownie, pocztą  elektroniczną
lub, osobiście.

http://www.cnnemo.com
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POLICJA TEL. 8  1 3 0  9 9 7

1.08. -  między godz. 2.00 a 7.20 z ul. 
Rydla skradziono samochód marki Fiat 
Galaxy;

2.08. -  o godz. 1.00 zatrzymano nie­
trzeźwego piętnastolatka. Policja usta­
liła osobę pełnoletnią, która podała al­
kohol nieletniemu. Przeciwko tej osobie 
prowadzone je st postępowanie o roz­
p ijan ie  n ie le tn iego  (pod lega karze 
grzywny, ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do lat dwóch);

2/3.08. -  między godz. 16.00 a 5.00 
wybijając szybę, uszkodzono m ienie 
w zakładzie fiyzjerskim w Żabikowie;

3/4.08. -  między godz. 20.00 a 6.00, 
poprzez otwarcie okna, w łam ano się do 
d rukarn i przy ul. Rivoliego. Skradzio­
no sprzęt komputerowy;

4.08. -  między godz. 21.00 a 23.30 z ul. 
Hibnera skradziono sam ochód marki 
Renault Megane;

5.08. -  o godz. 4.30 zatrzym ano nie­
trzeźwego kierowcę poloneza (0,5 pro­
mila);

5.08. -  o godz. 23.15 na ul. Powstań­
ców Wlkp. zatrzym ano nietrzeźwego 
kierowcę fiata 126 p (2,6 promila);

5.08.-m iędzy godz. 13.00a 13.30z ul. 
Sikorskiego skradziono samochód marki 
M ercedes;

6.08. -  samobójstwo na przejeździe 
kolejowym przy nastawni, ul. Dworco­
wa (szerzej czytaj str. 11);

6.08. -  o godz. 11.10 na ul. Strumy­
kowej w wyniku pościgu zatrzymano 
nietrzeźwego kierowcę toyoty. Kierow­
ca nie zatrzymał się do kontroli drogo­
wej (2,5 promila);

6.08. -  o godz. 11.00 z ul. Sobieskie­
go skradziono rower;

9/10.08. -  między godz. 23.00 a 6.00 
dokonano kradzieży dwóch samocho­
dów na tzw. „śpiocha” . W czasie snu 
właścicieli posesji w Górnym Lasku, zło­
dzieje włamali się do mieszkania i skra- 
dli kluczyki. Później uprowadzili citro­
ena Saxo i skodę Oktavię;

9.08. -  na ul. Sikorskiego skradzio­
no dwa światła przednie od samochodu 
marki Nissan Primera;

10.08. -  na ul. Topolowej uszko­
dzono m ienie (wybito szyby i zanie­
czyszczono elewację budynku w arsz­
ta tow ego ;

19.08. -  na podstaw ie materiałów  
przekazanych przez Prokuraturę Rejono­
wą Wilda, powiadomionej przez Urząd 
Miasta w Mosinie, wszczęto postępowa-

A p e l P o lic ji
K om endant Policji w Luboniu 

prosi o wyrozumiałość dla funkcjo­
nariuszy w zw iązku z częstszym i 
kontro lam i nocnym i k ierow ców  
i ich pojazdów na terenie Lubonia. 
Może się zdarzyć, że jeden samo­
chód będzie kontrolow any nawet 
kilkakrotnie. Czynności takie pod­
jęto  z powodu wzrostu kradzieży sa­
mochodowych. (K.F.)

nie dotyczące zanieczyszczenia środo­
w iska. Prawdopodobnym spraw cą są 
Zakłady Chemiczne w Luboniu. Komi­
sariat w Luboniu posiada ekspertyzy 
zarówno z Inspekcji Ochrony Środowi­
ska oraz z Sanepidu. Na okoliczność za­
nieczyszczeń przez ww. zakłady będą 
przesłuchiw ani św iadkow ie z okolic 
Dolnego Lasku. W razie imisji charak­
terystycznego dymu, policja prosi o in­
formację pod nr. tel. 8130 -  997;

19.08. -  KP w  Luboniu prowadzi do­
chodzenie w sp raw ie  oszustw a przy 
ofercie sprzedaży samochodu poprzez 
gazetę. Poszkodowany wpłacił 6 tys. zł 
i na tym kontakt z ogłoszeniodawcą się 
zakończył.

13/14.08.-m iędzy godz. 14.00 a 16.00, 
wyłamano zamek w  drzwiach wejścio­
wych i włamano się do mieszkania przy 
ul. Sikorskiego i skradziono wieżę Sony;

14/15.08.-m iędzy godz. 19.00a 11.00 
z ul. Osiedlowej skradziono samochód 
marki Peugeot 206;

16.08. -  między godz. 13.15 a 22.30 
z parkingu przy ul. Kościuszki skradzio­
no samochód marki Toyota Yaris;

17.08. -  o godz. 15.20 dokonano k ra­
dzieży złomu z terenu skupu przy ul. 
K onarzew skiego. D w óch n ie letn ich  
sprawców ustalono i zatrzymano;

18.08.- o  godz. 11.15. na ul. 11 Listo­
pada zatrzymano grupę trzech nietrzeź­
wych rowerzystów;

18.08. -  na ul. Sobieskiego zatrzyma­
no nietrzeźwego rowerzystę (2,72 pro­
mila);

18/19.08. -  m iędzy  godz. 21.00 
a 7.50 w łam ano się do budynku  przy 
ul. Słonecznikowej i skradziono pom ­
pę w odną;

22/23.08. -  między godz. 21.30 a 5.30 
z ul. Sikorskiego skradziono samochód 
marki Ford Sierra;

23.08. -  między godz. 11.00 a 11.30 
spod przychodni lekarskiej na ul. Stre- 
icha skradziono rower;

23.08. -  między godz. 13.40 a 13.45 
w sklepie przy ul. Kościuszki skradzio­
no portfel z pieniędzmi i dokumentami;

24.08. -  zgłoszono uszkodzenie mie­
nia poprzez wybicie szyby w oknie wy- i  
stawowym sklepu przy ul. Kościuszki; §

25.08. -  kradzież torebki z nie za- = 
mkniętego samochodu zaparkowanego S 
na ul. Chopina. Fakt ten ujawniono do­
piero i zgłoszono w KP w Wągrowcu;

26.08. -  między godz. 12.30 a 15.30 
wyłamano zamek w drzwiach wejścio­
wych i w łam ano się do mieszkania przy 
ul. Wschodniej. Skradziono biżuterię;

27.08. -  między godz. 0.15 a 9.00 pod­
czas snu właścicieli dokonano kradzie­
ży m ieszkaniow ej. Zginął telefon ko­
mórkowy;

29.08. -  o godz. 9.15. na ul. Armii 
Poznań zatrzym ano nietrzeźwego kie­
rowcę iveco (1,26 promila);

31.08. -  z ul. Osiedlowej skradziono 
motocykl marki Yamaha;

na podstawie danych Policji oprać.
K atarzyna Frąckow iak

K ronika krym inalna
Spraw y w  toku :

- N a podstaw ie zgłoszenia z  W ydziału 
P rz e s tęp s tw  G o sp o d arczy ch  K om endy  
W ojewódzkiej K om isariat Policji w Lubo­
n iu  prow adzi śledztw o w  spraw ie  oszu ­
stw a przy  św iadczen iu  usług  ed u k acy j­
nych.

- KP w  L uboniu w yjaśnia spraw ę oszu­
stw a przy zakupie cukru, k tóre m iało m iej­
sce 31 stycznia br., a  zgłoszenie nastąpiło 
19 sierpnia. Straty szacuje się na 61 tys. zł. 
na  szkodę firm y lubońskiej.

- L ubońska Policja prow adzi ponadto 
spraw y zw iązane z  7 groźbam i karalny­
mi, 2 przypadkam i fizycznego i m oralne­

STRAŻ MIEJSKA TEL. 8  131 9 8 6

Straże M iejskie i G m inne już od bli­
sko 15 lat działają na terenie kraju, jed ­
nak nadal często zdarza się, że nic do 
końca znane są kom petencje tej form a­
cji. Sytu acja  ta dotyczy także używ a­
nia alkosensorów .

P rz e p is y  u s ta w iy  o w y c h o w a n iu  
w  trzeźw ości i przeciw działaniu alkoholi­
zm ow i rozpatryw ane w  kontekście  usta­
w y z  dnia 29 sierpnia 1997 r. o Strażach 
G m innych (D z.U . nr 123, poz. 779) po­
zw ala ją  w  sposób  jed n o zn aczn y  stw ie r­
dzić, że S traż m oże stosow ać urządzenia 
do badania zaw artości alkoholu w w ydy­
chanym  pow ietrzu. O becnie uregulow ania 
praw ne d a ją  rów nież m ożliw ości do w y­
egzekw ow ania tego prawa.

I tak  zgodnie  z  tre śc ią  art. 11 do na­
szych zadań należy w  szczególności:

- ochrona spokoju i porządku w  m iej­
scach publicznych,

O C H O T N IC Z A TEL. 9 9 8  
8  1 3 0  9 9 8

W sierpniu odnotowaliśmy 24 inter­
wencje: 12 pożarów, 9 m iejscow ych 
zagrożeń oraz 3 fałszywe alanny.

Najważniejsze akcje:
- wezwanie do wypadku drogowe­

go na ul. Żabikow skiej (l sierpnia),

P ożar now ej hali produkcyjnej f ir m y  „Sobolew ski H aft " p rzy  
pl. E. Bojanowskiego (działała o d  stycznia br.) spow odow ało  
praw dopodobnie uszkodzenie  u> instalacji elektrycznej. Ogień 

w ybuchł w św iąteczny poniedziałek 15 sierpnia. Gasiło go  kilka  
jednostek  straży pożarnej. N a szczęście n ie  ucierpiały now ocze­

sne maszyny, które p o  pożarze  przeniesiono do starych  
pomieszczeń. N a zdjęciu -  hala w kilka dni p o  zajściu.

go znęcania się na rodzinie, 3 przypadka­
mi n iew yw iązyw ania się z  obow iązku ali­
m entacyjnego.

Spraw y zam knięte:
- K om isariat Policji w  Luboniu odzy­

skał w  sierpniu 3 skradzione sam ochody: 
jeden  w  wyniku pościgu za złodziejem  z  te­
renu podległego K om endzie Policji Now e 
M iasto, drugi -  skradziony na terenie Lu­
bonia w  styczniu br., trzeci -  z  terenu Ko­
m endy Policji W ilda.

- U stalono i zatrzym ano spraw cę kra­
dzieży m ieszkaniow ej, która m iała m iej­
sce 15 lipca br. na ul. Arm ii Poznań.

K.F.

- doprow adzanie osób nietrzeźw ych do 
Izby W ytrzeźwień lub m iejsca ich zam iesz­
kania, jeś li osoby te zachow aniem  swoim  
da ją  pow ód do zgorszenia w  m iejscu pu­
blicznym , znajdu ją  się w  okolicznościach 
zagrażających ich życiu lub zdrow iu albo 
zag raża ją  życiu i zdrow iu innych osób.

S trażnik m iejski w ykonując sw oje za­
dania zgodnie z  treśc ią  art. 12 ust. 1 pkt. I, 
m a p raw o do dokonania  czynności spraw ­
dzających, k ierow ania  w n iosków  o uka­
ran ie  do Sądu G ro d zk ieg o  i w noszen ie  
śro d k ó w  o d w o ław czy ch  w try b ie  p rze ­
w idz ianym  p rzep isam i o po stęp o w an iu  
w  sp raw ach  o w ykroczen ia.

R easum ując, raz jeszcze  pragnę stw ier­
dzić, że używ an ie  u rządzeń  do badania  
zaw artości alkoholu  w  w ydychanym  po­
w ietrzu prow adzone przez Straż jes t zgod­
ne z  obow iązującym  prawem .

K om en dant Straży M iejskiej 
w Luboniu -  Paweł D ybczyński

w którym uczestniczyły 3 samochody 
osobow e i row erzysta (przew ieziony 
do szpitala);

- gaszenie pożarów : lokom otywy 
w Zakładach Chemicznych (19 sierpnia) 
oraz hali produkcyjnej na ul. Poniatow­

skiego (15 sierpnia)
- gaszenie płoną­

cych sam ochodów : 
w Komornikach (22 
sierpnia) i w Lubo­
niu, w garażu na ul- 
K urowskiego;

Braliśmy też udział 
w nietypow ych ak­
cjach. 26 sierpnia zo­
staliśmy wezwani do 
poszukiw ania ży­
wych węży w ogro­
dzie na ul. 3 Maja oraz 
w hotelu w Puszczy- 
ków ku. W obydw u 
przypadkach obiek­
tów poszukiwań nie 
udało się zlokalizo­
wać.

R. Sobociński
-  se k re ta rz  OSP 

w Luboniu
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Ś m ierć  
na torach

W sobo tę , 6 s ie rp n ia , 
o godz. 5.15, na przejeździe ko­
lejowym przy ul. Dworcowej 
49-letni mieszkaniec Lubonia 
popełnił samobójstwo. Według 
świadków mężczyzna stał przy 
szlabanach. Gdy nadjechał po­
ciąg, podbiegł do torów i poło­
żył się na nich. Pociąg jadący 
z prędkością 90 km/godz. zmasakrował 
ciało mężczyzny. Policja ustaliła tożsa­
mość ofiary po szczątkach odzieży, bu­
tach i kluczach od mieszkania.

W  m iejscu tragedii p a lą  się  zn icze

Nie wiadomo, dlaczego mężczyzna targnął się w ten spo­
sób na swoje życie. Miejsce wypadku zamknięto na ok. 5 
godzin, w tym czasie zorganizowano specjalny objazd, 
a wszystkie pociągi kierow ano na boczne tory. (K.F., A.B.)

L is t O tw a r ty
Czytając nr 8 „Wieści Lubońskich”, stwierdziłam, że nastą­

piła pewna nierzetelność w podanych informacjach, dotyczą­
cych działalności Komisariatu Policji w Luboniu i tak:

Artykuł pt. „Policyjne num ery” nie dotyczy numeru tele­
fonu przydzielonego naszej jednostce. W Komisariacie nie ma 
nr 8 131-997, a jedynie nr 8 130-997, ten nr telefonu nie jest 
połączony z faxem, nr faksu posiada oddzielną linię i jest to nr 
8 414-905. W artykule tym wymieniono aż trzykrotnie błędny 
nr 8 131-997, twierdząc, że włączał się jedynie faks, co świad­
czy o wprowadzeniu w' błąd czytelników. Podanie nieprawidło­
wego numeru to nie jest dziennikarski chochlik. Awarie telefo­
nów zdarzają się i to nie om ija również Kom isariatu Policji 
w Luboniu. Wyjaśnić jednak należy, że posiadamy wewnętrz­
ną centralkę policyjną i często naprawa niewielkich usterek (np. 
zawieszenie nr. teł.) odbywa się przez dyżurujących techników 
łączności w centrali KWP w Poznaniu. cd na str. 13

In ternetow e przestępstw a
Przyłapany dw udz ies to la tek  z Lubon ia  i  s iec iow e p rzekrę ty

Początek światowej sieci interneto­
wej datuje się na przełom lat 60. i 70., 
jednakże prawdziwy rozkwit Internetu 
nastąpił w 1983 r., kiedy to nastąpiło 
rozdzielenie się sieci ARPANET na 
część m ilitarną i cywilną. Globalność 
In ternetu  n iesie  ze sobą  w span iałe  
możliwości (zdobyw anie informacji, 
nawiązywanie kontaktów m iędzyludz­
kich, posługiwanie się pocztą elektro­
niczną, wymianę poglądów, uczestnic­
two  w k lu b a ch  d ysku sy jn yc h  -  
odbywających się nawet tysiące kilo­
m etrów o d  nas, naw et kupno tow a­
rów, rów nież po za  granicam i nasze­
go państwa itp.), ale i wiele zagrożeń 
(rozpowszechnianie nielegalnych tre­
ści np. pornograficznych, nielegalne 
uzyskiw anie danych, w łam ania s ie ­
ciowe, oszustw a internetowe).

Mając na względzie bezpieczeństwo 
wszystkich użytkowników sieci inter­
netowej, chciałabym zwrócić Państwa 
uwagę na zagrożenia, z jakim i spoty­
ka się lubońska Policja.

Oszustwa internetowe
Tylko w tym roku Komisariat Policji 

w Luboniu w szczął 26 postępow ań 
dotyczących oszustw  dokonanych za 
Pośrednictwem  Internetu. Poszkodo­
wani to najczęściej, ludzie stosunkowo 
młodzi, którzy przy w ykorzystaniu au­
kcji internetowej chcieli zakupić atrak- 
cyjny d la sieb ie tow ar (na jczęśc ie j 
telefony kom órkowe, częśc i e lek tro ­
n ic zn e  o ra z  sa m o c h o d y ) . S p o só b  
działania sprawców oszustw jest róż­
ny, np. po w ygraniu aukcji i w płace­
niu odpow iedniej kw oty  na podany 
nr rachunku bankowego, przyszły na­
bywca otrzym uje pocztą zam iast np. 
telefonu, kawałki gruzu, cćgłę lub to­
war o innej klasie niż zamawiany. Innym, 
groźniejszym , sposobem  dzia łan ia  
sPrawców przestępstw komputerowych 
Jest podłączenie się do sieci w chwili 
Prowadzenia przez dwóch użytkowni­
ków transakcji i kradzież ich danych. 
W chwili podawania przez uczestników 
aukcji numeru telefonu kontaktowego 
1 konta, na który należy wpłacić należ­
ność lub zaliczkę, trzeci nieproszony

użytkownik podaje swoje dane, na któ­
re przelew ane są  pieniądze, a tow a­
ru się nie otrzymuje. Trudno jest usta­
lić tego  trze c ie g o  (n iep ro szo n eg o  
uczestnika aukcji -  oszusta) i odzyskać 
swe pieniądze, ale nie jest to niemożli­
we. Najlepszym tego przykładem jest 
fakt, iż w yspecja lizow ana kom órka 
Komendy Miejskiej Policji w Poznaniu 
do walki z tzw. przestępczością gospo­
darczą, niem al na gorącym  uczynku 
dokonała zatrzym ania sprawcy -  20- 
letniego mieszkańca Lubonia, podczas 
dokonyw ania tego rodzaju  oszustw . 
Decyzją Sądu Rejonowego w Poznaniu 
zos ta ł um ieszczony  na 3 m iesiące  
w areszcie. Nie daje to jednak pewno­
ści, że na jego miejsce w sieci nie poja­
wi się inny nieuczciwy użytkownik.

Nielegalne uzyskiw anie 
danych

Wiele osób nie zdaje sobie sprawy, 
że poprzez większość czasu ich poby­
tu w sieci, zbierane są o nich informa- 
cje do celów  m arke tingow ych , ale 
i przestępczych. O dwiedzając niektó­
re strony, zupełnie nieświadom ie po­
zostaw iam y na nich nasze dane oso­
bowe, inform acje o używanym  przez 
nas sprzęcie i zainstalow anym  opro­
gram ow aniu . N a tej podstaw ie , po 
analizie , m ożna uzyskać inform acje 
o naszych zain teresow aniach, stanie 
majątkowym itp.

W łam ania s iec iow e
Bardzo popularne wśród kom pute­

rowych włam ywaczy je st stosowanie 
„koni trojańskich”, najczęściej instalo­
wane w komputerze ofiary za pośred­
nictwem poczty e-mail. Ile osób, zwłasz­
cza  p o czą tk u jący ch  in ternau tów , 
otwiera każdą przychodzącą korespon­
dencję. Pomijając możliwość zainfeko­
wania komputera wirusem, za pośred­
nictwem „konia trojańskiego” można 
przechwycić: hasła użytkownika, robio­
ne przez nas transakcje, np. bankowe, 
ale rów nież m ożem y stać się „stacją 
przesiadkow ą” do ataku na inny sys­
tem sieciowy, np. rządowy.

Innym rodzajem zagrożeń, zwłaszcza

dla młodych, nieśmiałych, zakomplek­
sionych osób jest nawiązywanie kon­
taktów międzyludzkich, nie zawsze z ró- I  
wieśnikami i uczciwymi internautami. 8 
Internet zapewnia dość dużą anonimo­
wość, również dla różnego rodzaju prze- I  
stępców i dewiantów. Często wypytu- 1 
ją c  s ię , n ie  b ez p o śred n io , o stan  
m ajątkow y, o rodza j sto sow anych  
w domu zabezpieczeń, o czas i sposób 
spędzania wolnego czasu, grupy prze­
stępcze dow iadu ją  się o zw yczajach 
swoich przyszłych ofiar. Źródłem tych 
informacji najczęściej są dzieci i młod­
sza młodzież.

U zależnien ia
Tak jak  telewizja, gry wideo, hazard, 

tak i Internet m oże stać się źródłem  
uzależn ień . Ł atw ość naw iązyw ania 
now ych kontaktów , w ym iana poglą­
dów, poczucie anonimowości, staje się 
pułapką zw łaszcza dla osób nieśm ia­
łych, bardzo wrażliwych czy niedowar­
tościow anych. O soby te p rzyb iera ją  
często wyzywające pseudonimy, a na­
stępnie stają się „lwami salonowymi” 
w różnego rodzaju wirtualnych kawia­
renkach, na czacie... Nie ma to jednak 
żadnego odzwierciedlenia w rzeczywi­
stości, a pogłębia jedynie niechęć do 
realnego świata i zwiększa uzależnienie 
od sieci.

Internet, tak jak  wszystko w życiu, 
ma swoje wady i zalety, natomiast jak 
zo s tan ie  on w y korzystany , za leży  
w znacznym stopniu od nas samych.

k o m . E w a  S z a ła -G ó rn a  -  zas tęp ca  

k o m e n d a n ta  K P  w  L u b o n iu

(w  o p a rc iu  o m a te r ia ły  C e n tru m  

E d u k a c j i  S p o łecze ń s tw a)

P rz e p ro s in y
W związku z artykułem „Policyjne 

numery” opublikowanym w ub. miesią­
cu przepraszamy Policję i osoby zain­
teresow ane.

Na swoje uspraw iedliw ienie w yja­
śniamy, że:

1. Odbieramy wiele sygnałów na te­
mat trudności w połączeniu się z Poli­
cją na końcówkę 997;

2. 8 130 997 nie jest numerem alar­
mowym, tylko telefonem ogólnym Po­
licji, z którego korzystają wszyscy funk-

L is t do redakc ji 
Dotyczy artykułu 
zam ieszczonego 
w s ie rpn iow ym  
w ydaniu „W ieści 
Lubońskich” pt.
Policyjne numery

N um er telefonu 8 131 997 nie jest 
num erem  lubońskiego  K om isaria tu  
P o lic ji. Je st to  num er p ryw atnego  
mieszkania, który telekomunikacja przy­
dzieliła nam już kilkanaście lat temu.

W dniu 5 lipca, o którym mowa w ar­
tykule, nie m ogliśmy odebrać telefo­
nu, poniew'aż byliśm y na wakacjach. 
Włączała się automatyczna sekretarka, 
a nie fax. Jestem zdziwiona, że nikt nie 
spraw dza pod w zględem  form alnym  
artykułów  oddanych do druku w w a­
szym miesięczniku.

Sprawdziłam, że podpisana pod ar­
tykułem pani Magdalena Wożniak jest 
członkiem zespołu redakcyjnego gaze­
ty i ona rów nież nie spraw dziła, do 
kogo należy numer 8 131 997. Przecież 
nie wszystkie numery kończące się na 
997 to numery policji. Na tej samej stro­
nie, na której jest dokończenie artyku­
łu, je s t w ydrukow any dużą czcionką 
prawidłowy numer lubońskiej policji.

Do tej pory dość często zdarzało 
nam się odbierać telefony kierow ane 
do komisariatu, było to dość kłopotli­
we, szczególnie w nocy, niemniej stara­
łam się pomóc i podaw ałam prawidłowy 
numer. Proszę więc o w ydrukow anie 
jeszcze raz dużą czcionką numeru tele­
fonu lubońskiej Policji, aby potrzebują­
cy mogli się szybko dodzwonić i uzy­
skać bez problemu pomoc.

T e re s a  S a m u lc z y k

cjonariusze i który łączy np. z pokoja­
mi policjantów i przez to jest często nie­
dostępny.

3. Fakt, że pow szechny w Polsce 
numer z końcówką 997 nie jest w Lu­
boniu num erem  alarm ow ym  stanowi 
kuriozum. Zdaniem naszym i wielu lu- 
bonian numery takie powinny być za­
rezerw ow any dla Policji (posiadacze 
numeru 8 131 997 nawet o to prosili).

r e d a k to r  n a c ze ln y
P io t r  P a w e ł R u s z k o w s k i

i a u to rz y  a r ty k u łu
M a g d a le n a  W o ź n ia k  i A d a m  B łaszczak
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■ UIIESCIL  U B O f lS K IE

K O M -LU B  
w prow adza  w orki
Zmiana w system ie  segregacji odpadów

Ponad 3-letni okres zbiórki odpadów 
opakowaniowych (pojemniki czerwone) 
nie przyniósł, niestety, mimo licznych ape­
li, poprawy jakości segregowanych su­
rowców. Nagminnie do pojemników czer­
wonych trafiają odpady komunalne -  
kuchenne, sanitarne, gruz. Często są one 
ukrywane pod warstwą prawidłowo wy­
selekcjonowanych surowców. Surowce 
są przeważnie znacznie zanieczyszczone. 
Pamiętajmy, że zawartość tych pojemni­
ków trafia na sortownię, gdzie muszą być 
rozdzielone ręcznie. Często na skutek za­
nieczyszczeń jest to niemożliwe.

Nowy p lan WPN

P rzesp a liśm y sw ój g łos

Fragment mapy topograficznej z  zaznaczoną granicą między 
Wielkopolskim Parkiem Narodowym a Luboniem

Większy dostęp do dóbr Wielkopol­
skiego Parku N arodow ego i korzyści 
wypływające z sąsiedztwa z tą  oazą zie­
leni można było uzyskać.

P o łączen ia  śc ieżek  row erow ych  
i m iejsc spacerow o -  rekreacyjnych 
z Luboniem  nadal nie są optym alnie 
rozwiązane. Gdyby nie opieszałość lu- 
bońskich urzędników, sytuacja wyglą­
dałaby inaczej.
Miasto nie zare­
agow ało  i nie 
poinform ow ało 
sw oich m iesz­
kańców o przy­
go tow yw anym  
now ym  planie 
zagospodarowa­
nia przestrzenne­
go terenu Wiel- 
k o p o l s k i e g o  
Parku N arodo­
wego.

16 s ie rp n ia  
m in ą ł te rm in  
składania wnio­
sków, które mo­
gły wpłynąć na
opracowanie nowego planu zagospo­
d aro w an ia  W PN . L uboń g ran iczy  
z parkiem i w związku z tym, jako mia­
sto przylegające do WPN, miało możli­
wość zabrania głosu w sprawie kształ­
tu now ego planu. Do Urzędu M iasta 
w Luboniu przesłano pismo z informa­
c ją  że każdy mieszkaniec, a także radni 
mogą zgłaszać swoje propozycje zmian. 
M ożna było np. poprosić  D yrekcję 
WPN w Jeziorach o zaostrzenie sank­
cji w obec Z akładów  C hem icznych. 
Taki wniosek, gdyby został pozytyw­
nie rozpatrzony, dawałby szansę na po­
zbycie się uciążliwości fabryki. Nieste­
ty, z Lubonia nikt żadnego pisma nie 
wystosował i teraz jest już za późno na 
składanie jakichkolwiek propozycji.

W ładze Lubonia przespały sprawę 
i, mimo możliwości, nie przedstawiły 
dyrekcji WPN żadnej swojej propozy­
cji zmian w tworzeniu nowej, istotnej 
dla naszego miasta, mapy parku. Za­
pomniały także powiadomić mieszkań­
ców. Być może dlatego, że część z rad­

W tej sytuacji w  najbliższym czasie 
zostanie wprowadzona zmiana. Surow­
ce opakowaniowe będą odbierane wy­
łączn ie w  przezroczystych  w orkach 
z tworzywa dostarczonych przez KOM- 
LUB. Drobnej korekcie ulegnie asorty­
ment zbieranych odpadów. Będą to bu­
telki z tworzywa po napojach, pojemniki 
z tworzywa po „chemii gospodarczej”, 
m akulatura, folia z tworzyw i drobny 
złom (puszki).

O szczeg ó łach  p o in fo rm u jem y  
w najbliższym numerze.

Tadeusz U rban

nych nawet nie wiedziała, że taki plan 
ma powstać. Temat ten, jak  się dowie­
dzieliśmy, został wywołany przez jed­
nego z radnych podczas posiedzenia 
lipcowej Komisji Komunalnej (które 
przejęła kompetencje dawniejszej Ko­
misji Ekologicznej), lecz przez przewod­
niczących komisji i rady zignorowany.

WPN planuje, że unowocześnione

m apy zostaną opublikow ane w poło­
wie przyszłego roku. Dla Lubonia nie 
przewiduje się zmian, gdyż nie wpły­
nęły żadne wnioski. Pozostają wszyst­
kie ustalenia, które przeanalizow ano 
z samorządem lokalnym w 2003 r.

(M .W .,  A .B .)

Wędkarze, chcący łowić ryby na 
jeziorach należących do WPN, mu­
szą mieć na to pozwolenie. Można 
je  nabyć np. w sklepie zoologiczno 
- wędkarskim przy ul. Żabikowskiej.

U w a g a  lu b o n ia n ie
W ramach projektu dialogu w gminach „mikroregionu WPN”, powstały 

grupy robocze, mające na celu współpracę w zakresie rozwoju turystyki i edu­
kacji ekologicznej. Do grupy należą: Turystyka -  Jan Blaszczak, PTTK; Edu­
kacja Ekologiczna -  Antoni Przybylski, Towarzystwo M iłośników Miasta 
Lubonia; O chrona Środow iska -  M agdalena Woźniak i Adam Blaszczak, 
przedstawiciele redakcji. Wszystkich chętnych mieszkańców zapraszamy do 
współpracy i zgłaszania swoich pomysłów to w/w przedstawicieli. (M.W.)
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P r z e c iw  w ś c ie k l iź n ie
W rześniowe szczepienia psów

Służby weteryna­
ry jne  dyżu row ały  
tradycyjnie w kilku 
s ta ły ch  punk tach  
Lubonia: na stad io­
n ie  S te l l i ,  p la c u  
targow ym  przy  ul.
S o b ie s k ie g o ,  u l.
K onarzew sk iego  -  
obok  b y łe j s k ła d ­
n icy  w ęgla , na ul.
R z e c z n e j -  obok 
stadionu, ul. Arm ii 
Poznań -  obok pętli 
au tobusow ej o raz
w Luboniance -  obok banku PKO. Le­
karz w eterynarii -  D anuta Rogalska 
i technik w eterynaryjny -  W aldemar 
Zieliński, którzy od 1988 r. wspólnie pro­
w adzą lecznicę na ul. Kościuszki l l 4, 
wzorem ubiegłych lat zorganizow ali 
w mieście szczepienia, chociaż od tego 
roku akcje nie są już pilotowane przez 
powiatowego lekarza weterynarii. Jak 
tw ierdzą ludzie przyzwyczaili się do tej 
formy i ciągle wielu z niej korzysta.

L is t o tw a r ty  cd. ze str. 11
Artykuł pt. „Tajemniczy w ypadek” 

zawiera również nieścisłości. Niepraw­
d ą  jest, że opisyw ane przez państwa 
zdarzenie (w ypadek drogow y z dnia 
14.07.05) nie został odnotowany w do­
kumentacji Komisariatu Policji w Lubo­
niu. Zdarzenie to zostało odnotowane 
w książce interwencji pod pozycją 1329 
(do wglądu). Z uwagi, iż w KP w Lu­
boniu nie ma specjalistycznego ogni­
wa ruchu drogowego, obsługą wypad­
ków drogowych zajmuje się w mieście 
i powiecie poznańskim, Sekcja Ruchu 
Drogowego Komendy Miejskiej Poli­
cji w Poznaniu i tam też znajduje się ca­
łość dokumentacji związanej z tym jak 
i innymi wypadkami drogowymi, które 
miały miejsce na terenie Lubonia. Nad­
mienić należy, iż funkcjonariusze Komi­
sariatu Policji w Luboniu zobowiązani 
są do udzielenia pierwszej pomocy po­
szkodowanym, do zabezpieczenia miej­
sca zdarzenia, ustalenia ewentualnych 
świadków zdarzenia oraz kierowania ru­
chem drogowym, aby nie stwarzać ko­
lejnych zagrożeń. Pozostałe czynności 
wykonują funkcjonariusze Sekcji Ruchu 
Drogowego KMP w Poznaniu.

Artykuł pt. „Pod skrzydłam i poli­
c j i”  opisuje kradzież roweru. Autorka 
sugeruje, że nie ma żadnego problemu 
z wykryciem nieletnich (czyli osób po­
niżej 17 roku życia) sprawców tej i wie­
lu innych kradzieży rowerów. Szkoda, 
że tę wiedzę posiada jedynie autorka

W tym roku akcja w Luboniu trwała 
od l .09. do 8.09. i zaszczepiono ok. 600 
psów. Koszt szczepienia wynosił 20 zł. 
Za tę sam ą cenę w ciągu całego roku 
można zaszczepić psa przeciwko wście­
kliźnie w siedzibie lecznicy przy ul. 
K ościuszki 114, od poniedziałku do 
piątku, w godz.: 17.00 - 19.00 oraz w so­
boty od 10.00 do 12.00. (B P J )

1 nie chce się nią podzielić z policjan­
tami ani z innymi poszkodowanym i, 
którzy również utracili swe rowery. Po­
nadto, autorka podaje, że czynności 
w Komisariacie wykonywał posterun­
kowy. Pragnę wyjaśnić, że w Komisa­
riacie Policji w Luboniu, co najmniej od
2 lat nie ma żadnego posterunkowego 
(posterunkow y -  to wg obow iązują­
cej nom enklatury policyjnej, funkc jo ­
nariusz bez oznaczeń na pagonach -  
najniższy stopień, przyp.red.). A więc, 
z kim rozm aw iała autorka artykułu? 
Trzeba nadmienić również, że procedu­
ry postępowania przy zgłoszeniu prze­
stępstw a określa kodeks postępow a­
n ia karnego  i w tym  obow iązek  
w y p e łn ian ia  ok reślonych  druków , 
choćby „id io tycznych” - jak  podaje 
au torka publikacji. Ponadto  pragnę 
po in fo rm ow ać za pośrednictw em  
„W L”, iż po odnalezieniu roweru (czy 
też innego skradzionego lub zagubio­
nego przedm iotu , a zgłoszonego  na 
policji) należy o tym fakcie powiado­
mić Policję, by można było dany przed­
miot „usunąć” z ogólnopolskiej karto­
teki rzeczy poszukiwanych.

D ziennikarze jako  osoby zaufania 
publicznego posiadają dostęp oraz in­
formacje o przestępstwach i przestęp' 
cach, o miejscach zagrożonych, dlate­
go w inni rów nież  zaangażow ać się 
w ujaw nianie tego procederu  i osób 
tym się zajmujących. Na pewno takie 
postępow anie popraw iłoby stan po­
rządku  i bezp ieczeństw a w naszym  
mieście i byłoby pozytywnie odebra­
ne przez jego mieszkańców.

Mając na uwadze dotychczasową, 
ow ocną współpracę, gdy „Wieści Lu- 
bońskie” pomagały Policji w szerzeniu 
bezp iecznych  zachow ań m ieszkań ­
ców, mam nadzieję na dalsze współ­
działanie dla pożytku całej społeczno­
ści Lubonia.

Zastępca Kom endanta Komisariatu
Policji w Luboniu -  Ewa Szała-Górna
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Połow a j uż zn i knęła
L ikw idac ja  sk ładow iska  ługów  p o k rys ta lizacy jnych

L U B O Ń
--------------- Z . C H . ----------------

Kom unikat prasowy

K a żd e g o  ro k u  Z a k ła d y  
C h e m ic z n e  L u b o ń  u ty li-  

z u ją  p o n a d  4  tys. to n  o d ­
p a d ó w  c h e m ic zn y c h , tzw .
łu g ó w  p o k r y s t a l iz a c y jn y c h ,  k t ó r e  

s k ła d o w a n e  b y ły  do  1991 r. B y  p r z y ­
sp ieszy ć  w y e l im in o w a n ie  s k ła d o w i­
s k a , f i r m a  w c ią ż  p o s z u k u je  n o w y c h  

fo rm  ich  z a g o s p o d a ro w a n ia . W  m o ­

m en c ie  p rz y s tą p ie n ia  f i r m y  do  l ik w i­
d a c ji s k ła d o w is k a , łu g i l ic z y ły  p o n a d  

4 0  tys. to n . D o  dziś  u d a ło  się zag o sp o ­
d a ro w ać  po ło w ę tych od padów .

Elim inacja ługów pokrystalizacyj­
nych to obecnie jeden  z p rio ry te to ­
wych celów zakładu. Powstały one jako 
odpad przy produkcji fluorku glinowe­
go - surowca stosowanego do wytwa­
rzania aluminium. W trakcie tego pro­
cesu utylizowano kwas fluorokrzemowy

B om ba eko lo g iczn a  
rozbro jo na?
cd. ze str. 2

budowlane, drogow e oraz składow i­
ska azbestu.

„ W L ” : S e g a lit je s t d u żo  ta ń s zy  od  

in n y c h , n a z w ijm y  je  „ w y p e łn ia c z y ” , 
2 czego to  w y n ik a ?

J.Ch.: Jest tańszy, dlatego że Za­
kłady Chem iczne korzystają z  pom o­
cy finansow ej Narodowego Funduszu 
O chrony Ś ro d o w iska  i G ospodark i 
Wodnej.

„ W L ” : C z y  m ia s to  L u b o ń  d o f in a n ­
sow ało to  p rze d s ię w z ię c ie ?

J.Ch.: Nie, gdyż wtedy nie było je sz­
cze takiej ustawy. Teraz ju ż  istnieje bar­
dzo dobre prawo, Umożliwiające sa ­
m orządom  w spó łfinansow anie wraz 
z pryw a tnym  p rze d się b io rcą  w szel­
kich przedsięw zięć  w zakresie ochro­
ny środowiska. Jednostki sam orządo­
we m ają w iększą  sza n sę  uzyskan ia  
dotacji z  N arodow ego Funduszu niż 
P ryw a tny p rze d s ię b io rca , k tó ry  
vv św ietle  now ej ustaw y m oże o trzy­
mać jedynie kredyt lub pożyczkę -  a to 
Jest ju ż  jego  ryzyko.

„ W L ” : J a k  to  się s ta ło  -  czy  n a ­
s tą p ił ja k iś  p r z e ło m  w  c h e m ii -  że  

w a m  się p o w io d ło ?  P rze c ie ż  ta k  w ie lu  

P rze d  w a m i „ p o ła m a ło  so b ie  z ę b y ”  
o fo s fo ro w e  łu g i...

•LCh.: Problem je s t  bardzo prosty, 
bia przestrzeni lat do Zakładów Che­
m icznych zw raca ły się  różne zag ra ­
niczne firm y, które były gotow e wy­
wieźć ługi do H olandii czy Niemiec, 
°ie koszt transportu i odzysku był nie­
realny. Do tej pory  w kraju podjęła ten 
'emat jeszcze Fabryka Ceramiki „ Ma­
rzena" na D olnym  Śląsku, która od  
°k. trzech lat ługi pokrystaliczne do- 
daje do wyrabianej przez siebie cegły, 

tym celu Zakłady Chemiczne za in­

pochodzący z produkcji 
naw ozów ' fo sfo row ych  
w czterech innych fabry­
kach. Działalność ta pro­
w adzona by ła  w la tach  
1971-1991.

W 1990 r. Urząd Wojewódzki w Po­
znaniu zobowiązał firmę do likwidacji 
składowiska. Od blisko 10 lat Zakłady 
m onitorują teren w'okół ługów. Celem 
tych działań jest stała kontrola w pły­
wu tych odpadów' na wody gruntowe. 
W tym celu blisko 10 lat temu zainsta­
lowano w pobliżu składowiska 16 urzą­
dzeń pom iarow ych  (p iezom etrów ). 
K ontrola odczytów  z tych urządzeń 
odbywa się zgodnie z wskazaniem po­
zwolenia zintegrowanego, 3 razy w ro­
ku. D otąd nie stw ierdzono żadnych 
niebezpieczeństw . N aw et najlepszy  
monitoring nie jest jednak rozwiązaniem 
docelowym. Dlatego już od początku 
lat 90. prowadzone były' badania i pra-

w estow a ły  w bardzo d rog i m łynek, 
który służy do mielenia większych p ły­
tek. Widziałem rów nież badania z le ­
cone przez Cementownię Opole, z któ­
rych wynika, że  ługi pokrysta liczne  
znakom icie nadają  się  do p ro d u kc ji 
cementu. Wyniki były pozytyw ne, ale 
koszt budow y insta lacji p rzekracza ł 
m ożliw ości Cementowni.

„ W L ” : C z y l i  je d n a k  p o d e jm o w  an o  

ró żn e  p ró b y ...

J.Ch.: Jak najbardziej, jednak wszyst­
ko zawsze rozbijało się o koszty

„ W L ” : N a  c zy m  w ię c  po leg a  fe n o ­
m en  w a s ze j p ro d u k c ji?

J.Ch.: Na tym, że z  dwóch odpadów, 
ja k im i są m ieszanka popio łow o-żuż­
lowa oraz ługi pokrysta liczne i s to ­
sow ne dodatki osiągam y bezpieczny, 
technicznie bardzo atrakcyjny m ate­
ria ł p rzy  niewielkim  nakładzie pracy  
za  pom ocą urządzeń mobilnych. Od­
pada transport, gdyż stacjonujemy na 
terenie zakładów.

„ W L ” : C z y  n a ru s z e n ie  p rz e z  w as  
s k ła d o w is k a  n ie  g r o z i u w o ln ie n ie m  

f io ru ?

J.C h .: A bso lu tn ie  n ie! B yłoby to 
niebezpieczne około 30 lat temu, kie­
dy odpady m iały postać płynną. Dziś 
o d p a d y  są  sk rys ta lizo w a n e  i m ają  
postać stalą. Wokół wylewiska za in ­
stalow aliśm y p iezom etry i co tydzień  
są one sprawdzane przez kontrolerów  
z Wojewódzkiego Inspektoratu Ochro­
ny Środow iska  w Poznaniu -  w yniki 
kon tro li są  dobre. Nasza produkcja  
nie zagraża bezpośrednio środowisku.

„ W L ” : A  p o ś re d n io  w j a k im  s e n ­

s ie ?

J.Ch.: Np. wiatr, który m oże p rze­

ze  zmierzające do utylizacji tych odpa­
dów w całości.

Pierwsze próby podjęto w 1993 r. we 
w spółpracy z Cem entow nią Kujawy. 
Projekt wykorzystania ługów pokrysta­
lizacyjnych do produkcji klinkieru nie 
doszedł jednak do skutku. Kolejna pró­
ba nastąpiła w 1996 r. i dotyczyła wy­
ko rzystan ia  za lega jących  odpadów  
w procesie produkcji m ateriałów  bu­
dowlanych we w spółpracy z Cem en­
townią Strzelce Opolskie. Mimo pozy­
ty w n y ch  w yn ików  badań  i p rób 
przemysłowych, jak  również pozytyw­
nej opinii dotyczącej braku szkodliwo­
ści takiej produkcji dla środowiska, na 
skutek decyzji adm inistracyjnych do 
dalszej współpracy nie doszło.

Sukcesem  zakończyła się dopiero 
współpraca podjęta w 2000 r. z Fabry­
ką Ceramiki „Marzena” na Dolnym Ślą­
sku, która wykorzystuje odpady przy 
produkcji cegły i elementów ceramicz­
nych. Dzięki temu wyeliminowano do­
tąd ponad połowę składowiska.

F irm a pragnie zw iększyć roczną  
ilość utylizowanych odpadów. D late­

W poprzednich m iesiącach p isa liśm y o usychaniu ig laków  spow o­
dowanym emisją zanieczyszczeń powietrza przez Zakłady Chemicz­
ne oraz o braku zaangażowania się w sprawę władz Lubonia

R ę k a  rę k ę  k ry je
Kom entarz

Niczym bumerang powraca co jakiś 
czas problem uciążliwości lubońskich 
Zakładów  Chem icznych. Za każdym 
razem jest tak samo: po skargach miesz­
kańców firma zobowiązuje się, że sytu­
acja się nie powtórzy. Zapew nia, że 
w prow adzi nowe rozw iązania, nowy 
sprzęt, by było dobrze. Po czym znów 
zatruw a środowisko. Burm istrz w tej 
sprawie nie zabiera głosu. Z wielu po­
wodów to przecież niezręczne.

Lubonianie sami niestety nie m ogą 
wygrać walki z Zakładami Chemiczny­
mi. Dlaczego? Odpowiedź jest prosta: 
nie m ają poparcia władz miasta! Bur­
mistrz wraz z zastępcami udają, że pro­
blemu nie ma, nie słyszą próśb swych

nosić pył. Jednak pylenie p rzy naszej 
produkcji je s t  mało prawdopodobne, 
gdyż w ilgo tność m ieszanki p o p io ło ­
wo-żużlowej dochodzi do 50%, nato­
m iast ługów pokrysta licznych  około  
40% -  więc je s t to bardzo mokre.

„ W L ” : W a s z e  p r z e d s ię w z ię c ie  

m o żn a  w ię c  n a z w a ć  su kcesem . W  j a ­
k im  te m p ie  f i r m a  m o że  p o zb y ć  się łu ­
gów ?

J.Ch.: W czasie jednego roku. Nie­
mniej je s t to zależne od możliwości f i ­
nansow ych Zakładów  Chem icznych.

„ W L ” : D z ię k u je m y  za  ro z m o w ę

Wydaje się, że Zakłady Chemiczne 
w ykazały dużą troskę o ochronę śro­
dowiska. Głównie dlatego, że próbują 
rozwiązać problemy zaszłości dawnej 
produkcji. W świetle prawa jest to do­
bra wola aktualnego prezesa -  K azi­
mierza Zagozdy.

r o z m a w ia ła  K a ta r z y n a  F r ą c k o w ia k

go rozpoczęto współdziałanie z firm ą 
Segal, która będzie wykorzystywać ługi 
do produkcji mas służących do rekul­
ty w ac ji te ren ó w  zdeg radow anych , 
utwardzania dróg czy wyrównywania 
terenów pod budowy.

Utylizacja tych odpadów nie jest jed­
nak ani prosta z punktu w idzenia ko­
niecznych zezwoleń i ekspertyz (finalny 
produkt musi być bezpieczny dla zdro­
wia), ani też tania. Dotąd na ten cel Za­
kłady przeznaczyły 6,6 min zł, z czego 
część pieniędzy dołożył W ojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej w Poznaniu. Sam monito­
ring składowiska to obecnie koszt rzędu 
30 tys. zł rocznie. W ciągu najbliższych 
dwóch lat Zakłady zamierzają na likwida­
cję odpadów przeznaczyć około 4 min zł. 
Jest to kwota, jaką trzeba będzie wydać, 
by możliwe stało się zakończenie utyli­
zacji odpadów dzięki współpracy z inny­
mi przedsiębiorstwami. W grę wchodzi 
doposażenie tych firm w niezbędne urzą­
dzenia. Łącznie likwidacja ługów wyma­
gać będzie wydatku na poziomie około 
10-15m ln  zł.

J a c e k  Ż u r a w s k i

wyborców'. W  poprzednim numerze pi­
saliśmy o tym, że na konferencji, zor­
ganizowanej w Urzędzie Miasta w Mo­
sin ie , pośw ięcone j Z ak ładom  
Chemicznym i ich szkodliwym wpływie 
na środowisko, obecny był Lechosław 
Kędra -  zastępca burmistrza. Po co tam 
pojechał, nie mam pojęcia! Nie zabrał 
głosu w' tej spraw ie, nie w idział potrze­
by wstawienia się za mieszkańcami Lu­
bonia. Siedział i milczał -  czyżby bał się 
obecnego  na k o n fe ren c ji p rezesa  
i w spółwłaściciela Zakładów Chemicz­
nych Kazimierza Zagozdy?

Pow odów  do strachu urzędników  
przed Zakładami jest wiele. Ewentual­
na krytyka i pociągnięcie do odpowie­
dzialności firmy ze strony władz Lubo­
n ia m ogłyby doprow adzić do braku 
poparcia finansow ego przez Zakłady 
Chemiczne, które są sponsorem więk­
szych imprez, w  tym Dni Lubonia. Dzię­
ki takim m.in. imprezom wizerunek lu­
bońskich w ładz w oczach obyw ateli 
rośnie. Gdyby nie Zakłady Chemiczne, 
takie gwiazdy jak  Elektryczne Gitary 
czy Skaldowde, które pracują na wize­
runek w ładzy, nie przyjechałyby na sta­
dion przy ul. Rzecznej. Nie wystąpiły­
by, po n iew aż  m iasto  n ie  m ia łoby  
środków  na pokrycie kosztów  arty ­
stów. Kto aw'anturami o środowisko za­
rzynałby kurę, która znosi złote jajka?

Kolejnym pow odem do „lęku” przed 
Zakładami jest „szacunek” burmistrzów' 
dla „partyjnego” kolegi. N ie wszyscy 
wiedzą, że prezes Zagozda jest szefem 
ugrupowania politycznego „W spólno­
ta  L ubońska” , posiadającego  w ięk ­
szość koalicyjną w Radzie Miasta Lu­
boń, z k tó reg o  w yw odzi się  m .in. 
W łodzim ierz Kaczmarek i Lechosław 
Kędra! Władze miasta w olą dobry kon­
takt z kolegą (czytaj -  swoim szefem 
„partyjnym”), który daje im finansowe 
wsparcie, niż z mieszkańcami.

M a g d a le n a  W o ź n ia k
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Na przykładzie Lubonia -  artykuł z ,.Rzeczpospolitej” z 12 sierpnia

Z A M Ó W IE N IA  P U B L IC Z N E  Jak gmina ma zlecać zadania spółkom komunalnym

Jeśli bez um ow y, to  bez  
przetargów

G m in a  m a  p r a w o  zlecać  s p ó łk o m  k o m u n a ln y m  z a d a n ia  bez p o trz e b y  stoso­
w a n ia  p rze p is ó w  p r a w a  za m ó w ie ń  p u b lic z n y c h , c z y li bez o rg a n iz o w a n ia  p rz e ­
ta rg ó w  -  u z n a ł N a c z e ln y  S ąd  A d m in is tr a c y jn y .

D otychczas U rząd Zam ó­
wień Publicznych stał na sta­
nowisku, że nawet jeśli 100% 
udziału w spółce ma gmina, to 
i tak nie można udzielić jej zle­
cenia poza procedurami zamó­
w ieniow ym i. Innym i słowy, 
spółki komunalne miały star­
tować w przetargach na takich 
sam ych w arunkach jak  p ry­
watne firmy. Jeśli złożyły naj­
korzystn iejszą ofertę, dosta­
wały zam ów ienie. Jeśli nie - 
przegrywały. Prawnicy Urzędu 
wychodzili z założenia, że sko­
ro spółka ma odrębną od gmi­

ny o sobow ość p raw ną, to  zadan ie  
może jej zostać zlecone tylko w formie 
umowy. A skoro tak, to jest to zamó­
w ienie publiczne i trzeba stosow ać 
procedury.

Co w  udziale
Tymczasem Naczelny Sąd Admini­

stracyjny doszedł do wniosku, że umo­
wa w ogóle nie je s t konieczna. A to 
oznacza, iż gmina może powierzyć re­
alizację zadania swojej spółce, bez ko­
nieczności organizow ania przetargu. 
Pod pewnym jednak warunkiem. Prze­
targ nie jest konieczny, jeśli w uchwale 
o zawiązaniu spółki wyraźnie zaznaczo­

no, że powołano j ą  do wykonywania 
określonych zadań gm iny - w yjaśnił 
w uzasadnieniu w yroku sędzia spra­
wozdawca Andrzej Kuba. Powołał się 
na art. 9 ustawy o samorządzie gmin­
nym. Mówi on, że w celu wykonywa­
nia zadań gmina może tworzyć jednost­
ki organizacyjne.

Z kolei ustawa o gospodarce komu­
nalnej pozwala, aby gospodarka ta pro­
wadzona była przez jednostki samorzą­
du terytorialnego w formie m.in. spółek 
praw a handlow ego. - T rudno sobie 
wyobrazić, że miasto powołuje spółkę, 
przekazuje jej majątek, a potem spółka 
ta ma startować w przetargach - dobit­
nie zaznaczył sędzia.

Nie w iadom o, jak p łacić
Wyrok dotyczy skargi wniesionej 

przez Radę Miasta Luboń. Zwróciła się 
ona do prezesa Urzędu Zamówień Pu­
blicznych z wnioskiem o udzielenie za­
mówienia z wolnej ręki własnej spółce 
na przewozy mieszkańców. Jednocze­
śnie we wniosku tym zadała pytanie, 
czy w obec w łasnych  spó łek  gm ina 
w ogóle musi stosować procedury za­
mówieniowe. Prezes Urzędu odpowie­

dział tylko na wniosek o zastosowanie 
trybu wolnej ręki i to negatywnie. Miał 
rację, ponieważ rzeczywiście nie zacho­
dziły przesłanki do zastosowania tego 
trybu. Tyle że się nie zastanowił, czy 
w tej sytuacji w ogóle m ają zastosowa­
nie przepisy dotyczące zamówień pu­
blicznych - mówił w czwartek sędzia 
Kuba.

W ojewódzki Sąd Administracyjny 
uznał decyzję organu za słuszną i od­
dalił skargę. Zdaniem Naczelnego Sądu 
Administracyjnego popełni! błąd. Nie 
sprawdził bowiem, czy przy zleceniu 
zadania spółce gminnej trzeba zawrzeć 
umowę. Dlatego też wyrok został uchy­
lony, a W ojewódzki Sąd A dm inistra­
cyjny ma ponow nie zbadać sprawę. 
Pojaw ia się py tan ie, w jak i sposób, 
skoro nie zawiera się umowy, gmina ma 
zapłacić za usługę wykonaną przez wła­
sną spółkę? Wyrok nie przesądza tej 
kw estii. Sąd w ypow iedział się nato­
miast w konkretnej sprawie, sugerując, 
że gmina może przekazać dopłaty za 
przejazdy pasażerów. Pozw ala na to 
ustawa o transporcie drogowym.

Wyrok jest prawomocny (sygn. 3 II 
S.A. 1921/03).

S ła w o m ir  W ik a r ia k

KOM ENTARZ

B e zw o ln e j konkurencji
S pór o to, czy wobec w łasnych spó łek gm iny  muszą stosow ać p rocedu ry  prze­
targowe, trw a ł od dawna. I m im o stanow iska Urzędu Zamówień Publicznych wiele 
gm in  z leca ło  zadania spó łkom  kom una lnym  z pom in ięc iem  p rzep isów  o zam ó­
w ieniach pub licznych . Gdy zos ta ły  złapane za rękę, Urząd k ie row a ł spraw y do 
sądów, a te na jczęśc ie j un iew ażn ia ły  umowy.

C z a s  k a n ik u ły

Wczorajszy wyrok Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego pozwoli gminom działać przy pod­
niesionej kurtynie. Uchwały, na podstawie któ­
rych utworzono wiele spółek komunalnych, nie 
spełniają warunków koniecznych do powoływa­
nia się na to orzeczenie. Nie ma się jednak co 
oszukiwać - gminy znajdą sposoby, by je  dosto­
sować do postawionych przez sąd wymogów.

Trudno dziw ić się urzędnikom , którzy cie­
szą się z takiego orzeczenia. Spółce powołanej 
do transportu mieszkańców rzeczywiście nie jest 
łatwo utrzymać się na rynku, jeśli nie zdobędzie 
gminnego zamówienia.

Czy jednak jest to wystarczający powód, by 
odłożyć na bok zasady wolnego rynku? Chyba 
jednak nie. Na dłuższą metę brak konkurencji 
zawsze szkodzi, przede wszystkim odbiorcom 
usług publicznych, czyli nam wszystkim. Tam, 
gdzie dopuszczano do zadań publicznych pry­
watne firmy, najczęściej się okazywało, że są one 
nie tylko tańsze, ale i skuteczniejsze. Skoro wy­
grywały przetargi, to musiały oferować ceny 
niższe niż spółki gminne. A to oznaczało tańsze 
sprzątanie ulic, wywóz śmieci czy zarządzanie 
budynkami należącymi do gminy.

S ła w o m ir  W ik a r ia k

W tym miesią­
cu nie publikuje­
my „Z no ta tek  
obyw atela” , po­
niew aż sierpień  
to  trad y c y jn ie  
o b o w ią z k o w y  
u rlop  w R adzie 
M iasta  Luboń. 
Nie było sesji ani 
roboczych  sp o ­
tkań , kom is ji, 
m im o to luboń- 
scy radni o trzy­
mywali miesięcz­
ny ek w iw a len t 
(m in. 1000 zł). 
(P P R )
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Luboń w  delcie  M ekongu
W niosek o p ozw o len ie  na rozbudow ę  ul. G ło g o w sk ie j t ra f i ł do 
Urzędu W ojewódzkiego. P roblem em  je s t  przebudow a S trum ienia  
Jun ikow sk iego . Wymaga to w spó łp racy  dw óch sam orządów

Wniosek o pozwolenie na 
budow ę dotyczy pierw sze­
go odcinka u licy G łogow ­
skiej - od autostrady do Stru­
m ien ia  Ju n ik o w sk ieg o , 
W ydawało się, że zdobycie 
decyzji ad m in is tracy jn e j 
Urzędu Wojewódzkiego nie 
będzie możliwe, gdyż przy­
g o to w an ia  do inw estyc ji 
p rzeb iegały  fata ln ie . N a j­
większym problem em było 

kupow anie działek od osób pryw at­
nych. T rudno  było  z iden ty fikow ać 
i odnaleźć kilku z nich, co opóźniało 
procedurę.

O sta teczn ie okazało  się, że u sta ­
wa o inw estycjach  na drogach k ra­

jow ych  i decyzja lokalizacy jna w o­
jew ody ułatw ia złożenie w niosku. - 
Trudno pow iedzieć, k iedy  p o zw o le ­
n ie  o tr z y m a m y  -m ó w i M iro s ła w  
K ru s z y ń sk i,  z a s tę p c a  p re z y d e n ta  
Poznania. M iasto ciągle ma nadzieję 
na k ilk a n a śc ie  m ilionów  u n ijn eg o  
dofinansow ania do inw estycji. Wa­
runkiem  jeg o  przyznania je s t pozw o­
lenie na budow ę.

Kłopoty z wodą
Ulica nie zostanie zbudowana bez 

rozwiązania problemu jej odwodnienia. 
Do tego celu ma być w ykorzystany 
Strumień Junikowski. Będzie on służyć 
do odwodnienia także innych znajdu­
jących się w okolicy obiektów. Obec­
nie nie może przyjąć spodziewanych 
ilości wody opadowej, wymaga posze­
rzenia. Inwestycji tej nie zrealizuje sam 
poznański sam orząd, gdyż Strum ień 
w trzech czw artych przebiega przez 
sąsiednią gminę Luboń.

Już podczas budow y au to strad y  
gm ina Luboń w ym ogła przebudow ę 
Strumienia, ale bez uwzględnienia do­
datkowych potrzeb. Strumień Junikow­
ski miejscami stanowi rozlewisko, dla-

R o z b u d o w a  G ło g o w s k ie j z a le ż y  o d  n a s

W łodzim ierz Kaczmarek -  burm is trz  Lubonia
Poznań musi podpisać z nami porozumienie w sprawie poszerzenia Strumienia 

Junikowskiego, gdyż bez tego nie wydamy decyzji o warunkach zabudowy i za­
gospodarowania. Zdaję sobie sprawę, że postawiliśmy twarde warunki, ale musi- 
my dbać o nasze interesy.

tego projektanci nazyw ają go Mekon- 
giem. - O d lat nikt tam nie widział me- 
lioranta - twierdzą projektanci. Posze­
rzen ie  S tru m ien ia  będz ie  trudne 
i kosztowne. A jest niezbędne, gdyż nie 
m ożna w inny sposób odprow adzać 
wody deszczowej.

Poznań płaci za wszystko
Samorządy Poznania i Lubonia chcą 

zawrzeć porozumienie w sprawie posze­
rzenia Strumienia. Luboń postawił twar­
de w arunki. Burm istrz W łodzim ierz 
Kaczmarek podkreśla, że bez ich speł­
nienia miasto nie zbuduje ulicy Głogow­
skiej. - Plan przebudow y Strumienia  
m usi być wykonany na koszt Pozna­
nia, ale  w porozum ieniu z nami. Po­
znań musi też sam odzielnie sfinanso­
wać roboty. Pokryje też koszty wykup11 
gruntów, odszkodowań - wylicza bur­
mistrz.

Burmistrz podkreśla, że nie zgodzi
się, by jego gmina została zalana. Naj­
większym problemem będzie przepust
pod autostradą. Dziś jego przekrój jest
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D ynam ika budow nictw a  
C entrum
Na grun tach  po łożonych  m iędzy u licam i: Żabikowską, Pow stań­
ców  Wlkp., Okrzei i  Konarzew skiego pow sta ją  ko le jne nowe b lo ­
ki. F irm y budow lane sam odzie ln ie  uzbraja ją teren. Przy pom ocy  
m iasta -  au tora  p lanu  Luboń-C entrum  -  tem po budow y by ło b y  
szybsze, ale i tak m achiny inw estycy jne j w tym re jon ie  m iasta nie 
da s ię  ju ż  zatrzym ać.

Kolejną budowę w Centrum rozpo­
częta B U D O - F O R M A  -  pionierska fir­
ma na tym terenie, która od wiosny sta­
wia swój trzeci blok (patrz mapka -  ul.
W schodnia 25). N a raz ie  pow staje  
p ierw szy segm ent budynku. Będzie 
gotowy pod koniec przyszłego roku.
Kiedy zakończą się prace nad jego sta­
nem surowym, firma rozpocznie budo­
wę drugiej połowy bloku. Gmach po­
siada 5 kondygnacji naziemnych. Pod 
ziemiąznajdować się będą garaże w for­
mie parkingu. W bloku powstanie 75 
mieszkań, w tym dwupoziomowe. Dla 
każdego lokalu, zgodnie z przepisami, 
przewidziano miejsce parkingowe. Bu­
dynek ma być zaopatrzony w windy.
Na parterze, od strony rynku i kierun­
ku zachodniego, znajdow ać się będą 
punkty handlowo-usługowe. Architek­
tonicznie budynek będzie podobny do 
już istniejących bloków BODO-FOR- 
MY (22 i 24). Ci sami projektanci za­
znaczyli różnice jedynie w detalach.
Dach budynku będzie plaski. BUDO- 
FORMA stawia swoje bloki, używając 
materiałów ceramicznych (pustaki ce­
ramiczne, klinkier).

Jak zapewnia właściciel firmy -  Szy­
mon Bielawski, zainteresowanie kup­
nem mieszkań jest duże. Cena za l m2 
wynosi od 2750 do 2850 zł. Większość 
lokal i już  sprzedano; przyszli właścicie­
le, co charakterystyczne dla nowych 
lubońskich osiedli, pochodzą naw et 
2 odległych stron Polski.

Problemem są  nieutw ardzone dro­
gi- Brak kanalizacji już BUDO-FORMA 
rozwiązała, stawiając w Centrum pierw­
szy blok -  zainwestowała w przepom­
pownię, która tłoczy ścieki do ul. Żabi­
kowskiej. Urządzenie obliczone jest na 
obsługę istn iejących  i planow anych 
budynków tej firmy.
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D rugi inw estor w Centrum  -  po ­
wstały z połączenia firm Andrzeja i Ge­
nowefy Urbanków B U D O M - L Ó M E X ,  
kończy w łaśnie ro"boty przy elewacji 
segmentu budynku 27 położonego od 
ul. W schodniej (o c iep len ie , tynk). 
W prow adzają się pierw si lokatorzy. 
Postawiony wcześniej segment od stro­
ny bloku 29, jest już skończony i w ca­
łości zamieszkały. Budynki są ogrodzo­
ne. Lokale w przyziem iu dysponują 
niewielkimi ogródkami. Teren wokół

wystarczający. N ie ma jednak mowy 
0 zwiększeniu ilości płynącej tamtędy 
Wody.

D odatkow ym  problem em  będzie 
*ukt, że samorząd sprzedał działki przy­
legające do Strum ienia. Teraz będzie 
trzeba je  odkupić od nowych w łaści­
cieli. Wątpliwe, by miasto na tej trans­
akcji zarobiło.

J ó z e f  D ja c z e n k o

Schemat istniejącego i planowanego budownictwa wielorodzinnego (bloki) 
w Centrum Lubonia

b u d y n k i f i r m y  B ud o -F o rm a : ul. Wsc hodnia  nr 22 -  oddany  w 2003 r., 
n r 24 -  2005 r., nr 25 -  będzie 2006 r. 

p la now any -  ul. W schodnia, obok  ratusza  (naprzeciw  22 i 24) 

b u d yn k i f i r m y  B u d o m -L o m ex: ul. W schodnia nr 29  -  oddany  w  2004 r., 
nr 2 7  -  2004-2005 r.

planowane budynki f irm y  Kos-Dom -  2 budynki w kształcie litery „L ” (bez numeracji) od  ul. 
Pułaskiego, wzdłuż przyszłej alei Jana Pawia II (przewidywane oddanie -  koniec 2006 r.) 

N a p la n ie  ja sn o sza re  p o la  to istniejąca zabudow a jed n o rodzinna

In w e s ty c je  k o m u n a ln e  -  s ie rp ie ń  2 0 0 5 r.
1. H a la  w id o w is k o w o -s p o rto w a :

- Firma „HYDROBUDOWA 9” z Po­
znania kontynuuje realizację pierwsze­
go etapu budowy hali w idowiskowo- 
sportowej przy Gimnazjum nr 2.

2. K a n a liz a c je  s a n ita rn e :
- Firma „W ODAN” INSTALACJE 

SANITARNE z Lubonia kontynuuje 
realizację budowy sieci kanalizacji sa­
nitarnych w ulicach: Cichej, Hibnera, 
Tuw im a, Spadzistej, D ąbrow skiego, 
Ziemniaczanej, Narutowicza, Strumy­
kowej, Nad Strumykiem i odcinku ul. 3 
Maja.

- Ogłoszono postępowanie o udzie­

lenie zamówienia publicznego na bu­
dowę przepompowni ścieków sanitar­
nych w rejonie ulic Nad Strumykiem -  
3 Maja. Wybudowanie przepompowni 
umożliwi eksploatację sieci kanalizacyj­
nej budowanej aktualnie w tym rejonie 
miasta. Składanie ofert do 23 września, 
godz. 11:00. Planowane zakończenie 
budowy w grudniu 2005 r.

3 . M o d e r n iz a c je  n a w ie r z c h n i u lic  

i c h o d n ik ó w :

- Firma Raszewski & Syn z Konina prze­
kazała do eksploatacji wybudowaną sy­
gnalizację świetlną na przejściu przez ul. 
Armii Poznań (w rejonie WPPZ SA).

bloków oraz między nimi jest oświetlo­
ny i utwardzony (niemal w całości za­
ję ty  p rzez  p a rk u ją ce  sam o ch o d y ). 
W budynku nr 27 znajdują się też ga­
raże podziemne. Również i to osiedle 
zostało uzbrojone w media przez inwe­
stora i korzysta  z w łasnej p rzepom ­
pow ni.

BUDOM-LOMEX nie wybudował, 
jak obiecywał przed dwoma laty, obiek­
tu  rek reacy jn eg o  z basenem  (pa trz  
„W L” 04/2003). Dotąd nie nabył nawet 
gruntu pod tę inwestycję, choć trans­
akcja m iała dojść do skutku zaraz po 
rezygnacji miasta z pierwokupu ziemi, 
co nastąpiło w kwietniu 2003 r.

W pasie ciągnącym się od ul. Puła­
skiego w stronę nowego bloku BUDO- 
FORM Y sw oją p ierw szą inw estycję 
w Centrum będzie prowadzić inna lu- 
bońska firma -  K O S - D O M .  10 cztero­
kondygnacyjnych kamienic miejskich 
(po 5 w dwu budynkach), które chce 
postawić ta firma, znajduje się na razie 
na etapie projektowania. Wiadomo już, 
że będzie w  nich 80 m ieszkań o po­
w ierzchni od 36-105 m 2 i tyle sam o 
miejsc parkingowych (40 garaży i 40 
miejsc postojowych). W dwu skrajnie 
położonych kamienicach (od ul. Puła­
skiego i po przeciw nej stronie ciągu 
budynków), przewidziano miejsce na 
punkty handlowo-usługowe. Linia za­
budowy od frontu przebiegnie na gra­
nicy działki. Teren będzie zamknięty.

Prace budowlane rozpoczną się je- 
sienią br. Finał przewidywany jest na 
koniec 2006. Być może w tym czasie 
rozstrzygnie się sprawa budowy kolek­
tora wirskiego. W ówczas zam iast in­
westować w tymczasowe rozwiązanie 
-  tłoczenie ścieków wzdłuż ul. Pułaskie­
go do Żabikow skiej -  będzie można 
położyć kanalizację docelową. Woda 
do m ieszkań K O S-D O M -u popłynie 
z w odociągu położonego w ul. Puła­
skiego.

F irm a nie określiła  je szc ze  ceny 
m ieszkań. Ta znana będzie dopiero 
w  przyszłym roku, kiedy rozpocznie się 
podpisywanie umów kupna.

H a n n a  S ia tk a

4. S ieci w o d o c ią g o w e :
- Firma „ANDER - 87” z Puszczyko­

wa zakończyła budowę sieci wodocią­
gowej w odcinku ul. Nad Żabinką. Sieć 
jest przygotowywana do odbioru koń­
cowego i przekazania do eksploatacji 
AQUANET SA

5. P rze d s z k o le  p r z y  u l. K o n a r z e w ­
s k ie g o :

- Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane M eller Janusz z Lubonia za­
kończyło adaptację lewego skrzydła 
budynku na salę zajęć dla dzieci.

L e s z e k  M ic h a l ik
-  B iu r o  M a ją t k u  K o m u n a ln e g o
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Obecna kam pania wyborcza do władz kra jow ych p row oku je  do p rzy jrzen ia  s ię  loka lnym  władzom  
sam orządowym , do w yboru k tó rych  pozosta ł rok

P rzedstaw cie  mi kon trkandydata ...
W yw iad z B u rm is trzem  -  W łodzim ierzem  Kaczm arkiem

P yt.: J u ż  15 la t je s t  Pan B u r m i­
strzem  L ub on ia . M iasto różni się  w y ­
glądem  od tego z 1990 r., co  je st  Pana  
zasługą . C o uw aża Pan za  najw iększy  
su kces w szystk ich  sw oich  kad en cji?

Włodzimierz Kaczmarek: To, co się 
dzieje w mieście, jest rezultatem pracy 
wielu ludzi. Obojętnie kto jest burmistrzem 
-k ieru je zespołem ludzi. Mniej są to jego 
sukcesy, natomiast porażki, jeżeli są, nale­
żą do burmistrza, bo takie jest życie... Nie 
potrafię odpowiedzieć na to pytanie. W po­
szczególnych okresach kończone sąjakieś 
prace inwestycyjne i to jest najważniejsze, 
następnie robi się kolejne rzeczy i z te­
go się człowiek cieszy.

Pyt.: C zy  takim  su kcesem  m oże być  
hala w idow iskow o -  sportow a?

W.K.: Hala będzie niewątpliwie sukce­
sem, ale sukcesem dla miasta. Powstanie 
znaczący obiekt, który będzie służył 
uczniom gimnazjum, ale także mieszkań­
com. Jest bardzo duża potrzeba korzysta­
nia z sal przez ludzi. Dzwonią do mnie 
nawet zorganizowane grupy mieszkańców, 
prosząc, aby im pomóc, ponieważ sala 
w szkole jest przepełniona. Powstanie hali 
będzie ważne także dla sportu, bo ten w Lu­
boniu opiera się na piłce nożnej, a prze­
cież jest tyle innych przyjemnych zespo­
łow ych dyscyp lin  halow ych. Mam 
nadzieję, że po zbudowaniu hali takie ze­
społy powstaną i wachlarz wyboru się 
zwiększy.

P y t.: K ie d y  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n a  
budow a tego  ob iektu?

W.K.: Praca idzie dość szybko, widać 
już mury. Bardziej żmudne i kosztowne 
są prace wykończeniowe. Ponawiamy 
projekt i wniosek o środki pomocowe. Je­

żeli to się powiedzie, budowa zakończy się 
w połowie 2007 r. Jeśli nie uzyskamy po­
mocy, wszystko może się przedłużyć na­
wet do 2008 r.

Pyt.: D laczego  dzie ln ice  L asek  i Ż a- 

bikow o tak bardzo różnią się od siebie?  
Z adaliśm y m ieszkańcom  w sondażu dla 
„W ieści L u b ońsk ich” pytanie: J a k  oce­
niasz B urm istrza M iasta L ubonia pod  
w zględ em  sp raw ow an ia  w ładzy?  N aj­

w ięcej negatyw n ych  odp ow ied zi padło  
w  L asku. D laczego  ludzie m ają preten ­
sje do Pana o zan ied b an ie  tej d z ie ln i­
cy?

W.K.: Pamięć ludzka jest zawodna 
i krótka. Ci ludzie nie pamiętają, jak bar­
dzo Lasek odstawa! w przeszłości od resz­
ty Lubonia. Przed laty, rzadko który tak­
sówkarz chciał jechać ulicą Sobieskiego. 
Największe zapóźnienia były wtedy w La­
sku, odrobienie ich wymaga czasu.

Pyt.: N ie  chodzi nam  ty lko  o drogi, 
ale także o kan alizację , której do dziś 
b ra k u je  w  n a jw ięk szy ch  sk u p isk a ch  
lud zi.

W.K.: Lasek wymaga odrabiania zale­
głości, największąw skali całego Lubonia 
jest budowa kanalizacji. To są ogromne 
pieniądze, które „zakopuje się” i inwesty­
cję widać najwyżej poprzez utrudnienia 
na swojej ulicy. Każdy na tę sprawę pa­
trzy przez pryzmat swojej ulicy.

Pyt.: K ażdy przecież dba o sw oje po­
dwórko...

W.K.: Z kanalizacją można przesu­
wać się coraz dalej od punktu odbioru ście­
ków, od granicy Poznania. Taki jest układ 
geograficzny, że Lasek jest częścią Lubo­
nia najbardziej oddaloną od tego miejsca. 
Ja nie mam o to pretensji, ale trzeba mieć 
świadomość, że to, co buduje się wcze­
śniej, służy kolejnym rejonom miasta. 
Taka budowa zacznie się już za chwilę na 
ulicy Dworcowej. Będzie to kanał na głę­
bokości 6 m i o przekroju 80 cm, gdzie 
koszt budowy 1 metra to rząd 10.000 zł. 
Dlatego inwestycja jest taka droga, bo bu­
duje się jąd la  dalszych rejonów, także dla 
Lasku. Żeby kanał ten mógł służyć La­
skowi, musi mieć duży przekrój i być 
położony na dużej głębokości. Na miarę 
pieniędzy, którymi dysponujemy, bę­
dzie się on posuwał w stronę Lasku. Na­
kłady miasta koncentrują się więc tam, 
gdzie budowana jest kanalizacja. Kiedy 
prace przeniosą się do Lasku, wtedy naj­
większe nakłady będą w tym rejonie. 
W Lasku jest mniejsza gęstość zaludnie­
nia, czyli koszt budowy, w stosunku do 
efektu i liczby mieszkańców, będzie tam 
największy.

Jeśli popatrzymy natomiast na ilość 
budowanych w przeszłości chodników 
w Dolnym Lasku, to jest ich bardzo dużo 
np. ulice od Armii Poznań.

P y t .:  K tó r e  
u lice ?

W.K.: Ratajcza­
ka, Podgórna, Rut­
kowskiego itd., nie­
mal wszystkie drogi 
idące od ul. Armii 
Poznań w stronę 
Kocich Dołów.

Pyt.: A co z  u li­
cą Rydla?

W.K.: To je s t 
odrębny problem. 
W L asku  co raz  

większą część stanowią nowi mieszkań­
cy...

P yt.: B u n tu ją  s ię?  P rzec ież  m ają  
prawo...

W.K.: Mają prawo, ale, wiedzieli co 
wybierają. Przy braku środków, jeśli ja  
mam wybierać między tymi, co w Lubo­
niu mieszkają 50 lat, a tymi, co są tutaj od 
2 lat, to bardzo przepraszam, ale wybie­
ram tych „pięćdziesięciolatków”. Przez ten

okres zamieszkania wpłacali do kasy mia­
sta i wszystko, co powstało w innych re­
jonach, to także ich pieniądze. Stąd w hie­
rarchizacji ulic do utwardzenia, obok liczby 
mieszkańców i skali działalności gospodar­
czej, istotny jest także wiek ulic. Ustalo­
nej w ten sposób kolejności nie da się prze­
skoczyć.

Pyt.: Jeden  z ank ietow an ych  w rejo­
nie ul. D w o rco w ej, n ied a lek o  sk lep u  
„ M ateo” , pytany o ocen ę sp raw ow anej  
p rzez  P ana w ład zy , o d p o w ied z ia ł, że  
B urm istrz  w cale  tutaj nie zag ląd a . Pa­
d ło  też n egatyw n e, d osad n e określen ie .

W.K.: To się pomylił. Ze względów 
rodzinnych często bywam w tym miejscu. 
Nie zgadzam się też z opinią, że tam jest 
najgorzej. Akurat na przykład w tym miej­
scu na ulicach Chudzickiego oraz Mazur­
ka sąchodniki i jest asfalt.

Każdy ma prawo do własnej oceny. 
Pytaliście mnie o odbiór minionego okre­
su, to właśnie wybory dały mi satysfak­
cję. Przy dodatkowym handicapie mojego 
wyborczego przeciwnika, ludzie zdecydo­

wali się na coś. Prawdą jest, że wyniki 
między Żabikowem i starym Luboniem, 
a Laskiem się różniły. W jednym z 3 okrę­
gów w Lasku uzyskałem jednak większość 
głosów, natomiast w dwu Pan Walny miał 
więcej głosów, ale wielkich różnic nie było.

Rozumiem niecierpliwość ludzi, ale na 
miasto trzeba patrzeć tak, jak na własne 
gospodarstwo domowe. Wiele by się chcia- 
ło, ale trzeba wybierać to, co najważniej­
sze i na co nas stać.

P y t.:  C o  z o c h r o n ą  śr o d o w is k a ?
W  o s ta tn ie j  u lo tc e  w y b o r c z e j  P an a  
ugrup ow an ie  zap ew n ia ło , że to w ażne  
zadanie  d la sam orządu lokalnego, a nie 
p róbu jecie  n aw et w alczyć z  zapachem  
w yd ob yw ającym  się z  Z ak ład ów  C h e­
m icznych.

W.K.: To jest nieprawda. W ulotce nie 
ma mowy o walce, ale działaniu dla ograni­
czania emisji. Z zakładami współdziałali­
śmy przy tworzeniu stacji monitorowa­
nia. Walczyć można tylko w granicach 
przekroczenia norm i prawa. Jeżeli istnie- 
jązarzuty kierowane do nas, sprawę zgod­
nie z prawnymi możliwościami kierujemy 
do Wojewódzkiego Inspektora Ochrony 
Środowiska. Sprawdza on, czy normy zo­
stały przekroczone. Kiedy zakłady zmie­
niały kotłownię na gazową, brały wtedy 
na ten cel pożyczkę, miasto byłojej porę­
czycielem.

Pyt.: A le  p om iary  d o k o n y w a n e  są  
w yłączn ie  od pon iedziałku  do czw art­
ku z w yłączen iem : piątków , sob ót oraz  
niedziel. A w łaśn ie  w  te dn i uciążliw y  
za p a ch  je s t  n a jb a rd z ie j in ten sy w n y . 
Takie są w ynik i, badanie przeprow adzi­
ła W ojew ódzka Stacja  S a n itarn o-E p i­
dem io log iczn a  w  Poznaniu .

W.K.: To trzeba zmierzyć, ewentualnie 
będziemy rozmawiać z inspektorem. Ba­
dań dokonuje Sanepid, który pracuje w te 
dni. Generalnie trzeba powiedzieć, że 
ochrona środowiska kosztuje. Nie stać nas 
na gwałtowną rewolucję. Ograniczanie 
uciążliwości Zakładów Chemicznych mu­
si się dziać krok po kroku i według mnie 
tak jest. Świadczy o tym zmniejszanie 
emisji na przestrzeni lat.

Pyt.: C zy  U rząd M iasta  boi się  Z a­
k ład ów  C h em iczn ych , k tóre sp on soru ­
ją  w iększość im prez w  naszym  m ieście?

W.K.: Dotarły do mnie takie słuchy, 
dziwię się takim sugestiom.

P y t.: A  s y m p a tia  d o  p r e z e sa  Z a -  
gozd y ?

W.K.: Jedyna ważna sympatia to sym­
patia do ludzi, którzy tam pracują. Może­
my przecież mieć nawozy tańsze, spro­
w adzone z zagran icy  i m ieć czyste 
środowisko. Kto będzie żył w tym środo­
wisku bezrobotny i głodny, będzie się go­
rzej czul.

Pyt.: M ów i Pan, że robicie w szystko, 
aby zm n iejszy ć  u c ią ż liw o ść  za p ach u , 
a na sp otkan iu  w  U rzęd zie  M iasta  M o­
sin a , L echosław ' K ęd ra  m ilcza ł i nie  
zab iera ! g łosu . P rzec ież  ten prob lem  
jest tak sam o w ażny dla C zapur jak  i Lu­
bon ia , to tu m ieszczą  się  Z ak ład y  C h e­
m iczn e .

W.K.: Nie chcę wypowiadać się za
Czapury. Wiem, że dojdzie do zmiany lo-
k a lizac ji s tacji m o n ito ro w an ia , bo .
wszystko musi oprzeć się na wynikach,
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J a k  o c e n ia s z  B u rm is tr z a  
M ia s ta  L u b o ń , p o d  w z g lę d e m  
s p r a w o w a n ia  w ła d z y ?

W yb o rcza  jes ień
„D a j g łos, zanim  bu rak i c i go zab io rą ”

Takie pytanie zadaliśmy 220 
mieszkańcom miasta. Sondaż 
został przeprowadzony w pię­
ciu różnych punktach Lubonia. 
Łączne wyniki dla miasta poka- 
zujemy na wykresie. W po­
szczególnych rejonach Lubonia 
były jednak mocno zróżnicowa­
ne. W jednym tylko miejscu -  
w Żabikowie przeważyła odpo­
wiedź „dobrze” (50%) nad „źle” 
(29%). Najgorzej oceniali burmi­
strza odpytyw ani: w Lasku 
przy ul. Krętej (61% -  „źle” 
i 14% -  „dobrze”) oraz w sta­
rym Luboniu (57%-„źle” i 14% 
-„dobrze”)

Odpowiedzi „Dobrze”, a tak­
że „Nie mam zdania” padały naj- o%
częściej z ust tych, którzy miesz- 
kająw Luboniance i Żabikowie. 
Zauważają oni rozwój miasta, 
czego dowodem, według nich, sąpowstają- 
ce nowe sklepy i markety. Najczęstsze ko­
mentarze to ni.in.: „dużo robi dla mieszkań­
ców”, „przez 15 lat pomagał ludziom”, „dba 
o miasto”. Część z ankietowanych nie zna 
w ogóle urzędników. Pytano dziennikarzy

O cena sp ra w o w a n ia  w ła d z y  p rzez B u rm is trza
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„WL” przeprowadzających sondaż: Kto 
jest Burmistrzem Lubonia? To właśnie te 
osoby nie potrafiły odpowiedzieć na son­
dażowe pytanie i zaznaczały odpowiedź 
„Nie mam zdania”.

Już 25 w rześnia w ybory do parla­
mentu, później w alka o prezydenturę, 
a jesieniąprzyszłego roku o władzę zawal­
czą  kandydaci z lokalnych środowisk. 
Znowu ujrzymy znane nam programy 
wyborcze, w których nie znajdziemy nic 
oprócz standardowych obietnic, które 
i tak w większości nie zostaną zrealizowa­
ne. Natomiast listy wyborcze będą oblę­
żone etatowymi chętnymi, którzy jak za­
w sze z w ielką przyjem nością obejm ą 
łunkcję na państwowych stanowiskach. 
N iek tórzy  kandydaci p rze jd ą  lifting  
i zm ienią np. klub, partię bądź okręg 
wyborczy. N aw et poglądy będą mieć

Zdecydowanie negatywne komentarze 
pojawiały się w Lasku. Padały skargi na 
drogi, brak kanalizacji na terenie tej dziel­
nicy. Obwiniano Urząd o to, że zapomi­
na o mieszkańcach i nie interesuje się ich 
problemami. Najczęstsze komentarze to 
m.in.: „w Lasku nie ma nic poza błotem”, 
„burmistrz na emeryturę dawno musiał- 
by iść”, „zero zaangażowania”, „dziury, 
dziury i jeszcze raz dziury”. Sondaż prze­
prowadzili: Magdalena Woźniak i Adam 
Błaszczak

( M .W . )

inne, żeby tylko szanse w wyborach 
wzrosły. Teraz w modzie jest opuszcza­
nie tonącego okrętu, byle odnaleźć 
now ą twarz w  nowej partii. Oczywiście 
najważniejsi zawsze są wyborcy, szko­
da, że tylko do wyborów...

Większość z nas tradycyjnie odpu­
ści sobie wizytę w lokalu wyborczym, 
bo przecież dlaczego mamy głosować, 
jak i tak nic się nie zmieni. A to zła myśl! 
To my dajemy swój mandat oraz peł­
nomocnictwo do godnego reprezento­
wania nas na szczeblu władzy, natomiast 
obowiązkiem wybranego przedstawicie­
la, który otrzymuje przecież pensję z na­
szych wspólnych pieniędzy, jest uczci­
wa praca na rzecz całego społeczeństwa! 
Naszym obowiązkiem jest przygląda­
nie się jego pracy i rozliczanie, także 
przed urną.

W dem okratycznym  państw ie do 
udziału w  wyborach nikt nikogo zmu­
sić nie może, ale pamiętajmy, to my bę­
dziem y żyć i m ieszkać w m ieście, 
w którym wydaje się nasze pieniądze. 
Brak udziału w głosowaniu spowodu­
je , że nic w  ko le jnych  kadencjach  
elit się nie zmieni, czyli wszystko po­
zostanie po staremu: błoto, brak kana­
lizacji i dziury w ulicy...

A d a m  B ła szcza k

a nie na subiektywnym odczuciu ludzi. 
Gdybyśmy nawet, rozważali zamknięcie 
zakładów, to nie jest to uprawnienie lokal­
nych władz. Zakłady są pod stałą kontro­
lą Inspektora Ochrony Środowiska, jeżeli 
przekraczałyby normy emisji, nie mogły­
by działać.

Pyt.: A le przed kon tro lą  m ogą być  
up rzedzane?

W.K.: Nie wiem, na jakiej podstawie 
ntożecie państwo tak twierdzić.

Pyt.: W  jaki sposób dba Pan o bezpie­
czeństw o w  m ieście  oraz w ed łu g  jak ich  
zasad odb yw a się w spółpraca  z Policją  
i innym i służbam i?

W.K.: Mamy stały kontakt. Straż Miej­
ska wspiera Policję, Odbywają się wspólne 
Patrole, w razie potrzeby uzupełniamy 
Policję o nasz radiowóz. Wspieramy remon­
ty Komisariatu Policji, aby zmienić warun­
ki służby, ponosimy też częściowo koszty

paliwa dla radiowozów. Chcemy w przy­
szłości współfinansować zakup nowego 
radiowozu dla Policji, podobnie jak dwóch 
radiowozów w przeszłości. Dzięki wspól­
nym zabiegom siły policji lubońskiej uzu­
pełniane są patrolami spoza Lubonia.

P yt.: P y ta m y  o efek ty . C zy  dzięk i 
ty m  d z ia ła n io m  z m n ie jsz a  s ię  ilo ść  
przestępstw ?

W.K.: Brak narzędzi do takiego pomia­
ru. Czy mam powiedzieć, nie róbmy nic 
przez 2 lata i zobaczymy, co się stanie? 
Inaczej tych efektów nie zmierzymy. Je­
steśmy jednak przekonani, że takie sąefek- 
ty wspierania Policji. Skala przestępczo­
ści w Luboniu  nie je s t najw yższa, 
a wykrywalność jest względnie wysoka. 
Niech Policja na to odpowie, ale bez 
wsparcia i naszego współdziałania o wie­
le trudniej by się jej pracowało.

P yt.: C o  z m o n ito r in g iem  w  m ie­
ście?

W.K.: W najbliższym czasie nie ma 
szans finansowych, bo to bardzo duży 
koszt. Ponadto Policja musi mieć takie 
warunki działania, aby monitoring służył 
szybkiej interwencji, a nie oglądaniu tego, 
co się stało. Dopóki nie ma takiej gwa­
rancji, monitoring nie ma pełnego uzasad­
nienia.

Pyt.: C zy w zgórze przy autostradzie  
zostan ie  w  ja k iś  sp osób  zago sp o d a ro ­
w ane?

W.K.: Wszystko musi się dziać kroka­
mi. To miejsce powstało, odbyło sięjego 
zazielenianie, które będzie kontynuowa­
ne. Dzisiejsze plany nie obejmują innych 
działań.

Pyt.: C zy na placu E dm unda B oja- 
now skiego planuje Pan pow stanie m iej­
sca zab aw  dla dzieci?

W.K.: Panuje tu zbyt duży ruch, to 
miejsce jest mało przydatne na ten cel 
z punktu widzenia warunków środowiska. 
Placów zabaw szukajmy gdzie indziej.

Pyt.: N a przykład  gdzie?
W.K.: Miejsce do zagospodarowania 

pod plac zabaw znajduje się w nowym 
planie w pobliżu ul. Zielonej.

Pyt.: M ieszk ań cy  L asku narzekają  
na dyrektora  L ep ieszę , T ranslub , b rak  
połączeń  au tob usow ych  i w y sok ie  ceny  
biletów . D laczego  ten p rzew oźn ik  jest  
m onop olistą?

W.K.: Po szczycie komunikacyjnym 
autobusy nie są dostatecznie zapełnione, 
także na terenie Lasku, a za to trzeba pła­
cić. Jeżeli ktoś chce przyjść i tanio wozić 
ludzi, nie zabraniamy równolegle świad­
czyć tych usług? Przez Lasek biegnie prze­
cież linia komunikacji komornickiej.

P yt.: N ik t takiej o ferty  n ie sk ład ał?
W.K.: Nie. Ktoś próbował jeździć bu- 

sami. Jak to się skończyło? Mieszkańcy 
Lasku nie mają wcale takich rzadkich po­
łączeń linią przez Dębiec do Górczyna. 
Na ilość pasażerów, która jest w Lasku, 
to musi w ystarczyć. O czyw iście, że 
można zwiększyć częstotliwość kurso­
wania. Jej wzrost oznacza zmniejszenie 
zapełnienia w autobusach, a w konse­
kw encji w zrost kosztów  przewozów. 
Obecne ceny biletów nie odbiegająnato- 
miast od cen podobnej komunikacji w in­
nych gminach.

P yt.: C zy  b ęd zie  P an  k a n d y d o w a ł  
w  kolejnych w yborach?

W.K.: Pytanie jest przedwczesne.

Pyt.: C hce Pan kandydow ać?
W.K.: Był taki, co powiedział: „Nie 

chcę, ale muszę”. Być może będę musiał 
powiedzieć to samo! To zależy od sytu­
acji, bo z jednej strony mam dokąd wrócić, 
z drugiej mogę uzyskać uprawnienia eme­
rytalne. W takiej sytuacji człowiek musi 
dokonać rozsądnego wyboru. Jest też 
prawdą, że w ładza wciąga. Mnie w takim 
sensie, że chciałoby się uczestniczyć 
w sprawach, które się zaczęło. Jako przy­
kład podałbym budowę hali widowisko­
wo- sportowej. Nie bez znaczeniajest też 
fakt, że wyboru dokonują bezpośrednio 
mieszkańcy. Jest zbyt wcześnie, aby zde­
cydowanie odpowiadać. Jeśli mnie o to py­
tacie, przedstawcie mi kontrkandydata do 
rywalizacji...

W yw iad przeprow adzili 
M agdalena W oźniak  

i A dam  B łaszczak
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Podczas kam panii wyborczej do parlam entu RP formę bezpośrednich 
spotkań z wyborcami w Luboniu organizowało tylko ugrupowanie Prawo 
i Sprawiedliwość. Pozostałe wybrały inne formy dotarcia do wyborców.

Nie ty lko  o zdrow iu
S potkan ie  z M ałgorzatą S try jską

K andydaci PiS w  Luboniu
M ie szka ń cy  L u b o n ia  po  raz k o le jn y  m ie li okaz ję  s p o tk a ć  s ię  
z p rzeds taw ic ie la m i Prawa i S p raw ied liw ośc i

Tym razem w sali bankietowej „Mon­
tana” przy ul. Sienkiewicza 45, w ponie­
działek, 22 sierpnia gościli: kandydat na 
senatora z ramienia PiS w okręgu wy­
borczym nr 38 -  Przemysław Alexandro- 
wicz -  przewodniczący Rady Miasta Po­
znania , p rezes K lubu In teligencji 
Katolickiej w Poznaniu, członek Prezy­
dium Rady Ruchów i Stowarzyszeń Ka­
tolickich A rchidiecezji Poznańskiej, 
członek Rady Politycznej PiS oraz kan­
dydat nr l do Sejmu z okręgu nr 39 z li­
sty PiS -  Jan Filip Libicki, radny Miasta

fo
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O d  lewej: p rzem aw ia  P rzem ysław  A lexandrow icz, Zygm unt Kukula, 
M arian Szymański, F ilip  L ib icki

Poznania, wiceprzewodniczący Komisji 
Kultury i Nauki Rady Miasta Poznania, 
d zia łacz  środow isk  osób n iep e łn o ­
sprawnych, m.in. były członek Zarządu 
Polskiego Komitetu Paraolimpijskiego. 
Był też obecny Marian Szymański -  lu- 
boński kandydat na posła z ramienia PiS, 
mający na liście nr 9.

Wszystkich przybyłych powitał Zyg­
munt Kukuła -  przewodniczący Koła PiS 
„Praworządny Luboń”. Poinformował, że 
na liście partii w Okręgu wyborczym nr 
39 jest 14 nazwisk. Usprawiedliwił też nie­
obecność na spotkaniu kandydata nr 4 
-  Jacka Tomczaka -  przewodniczącego 
Klubu Radnych PiS w Radzie Miasta Po­
znania, przewodniczącego Komisji Bez­
pieczeństw a i Porządku Publicznego 
Rady Miasta Poznania, członka Rady Po­
litycznej PiS. Z. Kukuła podkreślił jego 
zasługi dla utworzenia lubońskiego koła 
PiS. Przypomniał nazwiska założycieli lu­
bońskiego koła oraz osób, które z ramie­
nia PiS kandydowały do Rady Miasta 
Luboń oraz Rady Powiatu w wyborach 
samorządowych. Wskazał, że wśród ze­
branych jest także kandydat do Sejmu 
z listy PSL -  Tadeusz Turkot.

K o m u n a ln y  
w  k o m p le c ie

Po długim czasie szóste (ostatnie) 
m ieszkanie w odnow ionym  budynku 
komunalnym (dawna SP 4) zostało za­
s ied lo n e . W lokalu  o p ow ierzchn i
25,5 m2 zamieszkała pani Wanda Gór-

Pierwszy wystąpił Prze­
m ysław  A lexandrow icz, 
przedstawił swój politycz­
ny życiorys. Omówił histo­
ryczny rodow ód Senatu, 
opowiadając się za potrze­
bą istnienia tej izby parla­
mentu. Podkreślił, że Senat 
odgrywa ważną rolę w po­
prawianiu błędów legisla­
cyjnych popełnionych w Sejmie. Zda­
niem Przem ysław a A lexandrow icza, 

wzorem I Rze­
czypospolitej 
i innych k ra­
jów, np. USA, 
Senat pow i­
nien nadzoro­

P iS
Prawo i Sprawiedliwość

wać politykę 
obronną i za­
g r a n i c z n ą ,  
czyli te dzie­
dziny, które
w y m a g a j  ą 
s t a b i l n o ś c i
i nie p o w in ­
ny  u le g a ć  
z m i a n o m  
bez w zględu 

na to , k to  sp raw u je  w ład zę . Z g o ­
dził się ze zdaniem jednego z dysku­
tantów, który opowiadał się za zmniej­
szeniem  liczebności Senatu. Na 
sugestie, że Senat jest niepotrzebny, bo 
do poprawiania błędów legislacyjnych 
jest Trybunał Konstytucyjny, przypo­
mniał, że TK może tylko uchylić złą usta­
wę, natomiast Senat ma możliwość ją  
zmienić, zredagować poprawkę.

Filip Libicki na wstępie swojego wy­
stąpienia wyraził radość, że w sytuacji, 
gdy ludzie uciekają od polityki, w Lu­
boniu spotkanie odbywa się w tak licz-

niaczyk, której nazwisko na liście przy­
działu mieszkania komunalnego znala­
zło się w tym roku. Jak nas poinformo­
w ała K rystyna  W alczak z B iura 
Majątku Komunalnego, o czym ju ż  pi­
saliśmy, żadna z osób oczekujących na 
lokal dłużej, której proponowano lokal, 
nie zdecydowała się na wprowadzenie 
do nowego budynku. (HS)

„W szystko o naszym zdrowiu. Czy 
i jak  będziemy leczeni, czy będą pienią­
dze? Szpitale, przychodnie! Emeryci, 
renciści, NFZ -  zmiany?” Pod takimi 
hasłam i przebiegało spotkanie z po­

słanką (PiS) M ałgorzatą 
Stryjską -  członkiem sej­
m ow ej K om isji S łużby 
Zdrowia, które odbyło się 
w „Galerii na Regale” Bi­
blioteki M iejskiej, w po­
niedziałek, 5 września. Zo­
sta ło  zo rg an izo w an e  
z in ic ja ty w y  T adeusza 
Bednarskiego ze Stow a­
rzyszenia Ruchu Obrony

Ojczyzny „Odrodzenie” z Poznania oraz 
przew odniczącego koła PiS „Praw o­
rządny Luboń” -  Zygmunta Kukuły.

Posłanka poinform owała m .in., że 
planowana jest redukcja liczby urzęd­

O d  lewej: Tadeusz Bednarski, Zygm unt Kukula, M ałgorzata Stryjską
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nym gronie. Przedstawił swoją sylwet­
kę. Podkreślił, że należy do PIS, bo ta 
partia z szacunkiem odnosi się do tra­
dycji, historii, w odróżnieniu od różnych 
środowisk liberalnych uznających, że 
historia jest czymś, co powinno przejść 
do lamusa. Zaznaczył, iż PiS jest partią 
prospołeczną i chce budow ać Polskę

spraw iedliw ą narodową.
W trakcie dyskusji nie zabrakło słów

krytyki, wskazywano na różne niepra­
w id łow ości, n iesp raw ied liw ość itd. 
Krytyczne uwagi padły też pod adre­
sem PiS i polityków tej partii. Mówio­
no, że Zygmunt Kukula nic jest doce­
niany  w P oznan iu , p rzypom niano  
zarzuty stawiane w latach 90. braciom 
Kaczyńskim.

ników zarządzających służbą zdrowia. 
Zgodnie z programem PiS, ilość przy­
znawanych środków finansowych na 
dany region ma wynikać z algorytmów 
wyliczanych w oparciu o szereg współ­
czynników.

Podczas spotkania poruszano oczy­
wiście szereg spraw dotyczących nie 
tylko służby zdrowia, ale też innych 
problemów.

Przewodniczący kola Praworządny 
Luboń -  Zygmunt Kukuła krytycznie 
odniósł się do niektórych kandydatów. 
Rozmówcy poruszyli problemy, które 
należy rozważać -  bezrobocie, ochro­
na rodziny. Wskazywali na szereg nie­
prawidłowości, np. nadmierne wydat­
ki ZUS na urządzanie kosztow nych 
siedzib itd. Podkreślali konieczność 
ukarania aferzystów.

R o b ert W rzesiński

Filip Libicki wyjaśnił, że Jacek Tom­
czak starał się nie zostawiać Zygmunta 
Kukuły samego. Odrzucał zarzuty kie­
rowane pod adresem braci Kaczyńskich.

Nie zabrakło głosów rozgoryczenia, 
że do władzy dochodzą niewłaściwi lu­
dzie, którzy dbają wyłącznie o swoje in­
teresy. Przemysław Alexandrowicz po­
czuł się dotknięty zarzutami, że politycy 
idą do władzy, po to tylko, by „się na- 
chłapać”. Z żalem mówiono o ludziach 
„Solidarności”, którzy walczyli o wol­
ność i musieli opuścić Polskę.

Na spotkaniu poruszono też problem 
kandydowania do Sejmu dzieci znanych 
polityków. Filip Libicki rozumiejąc, że ten 
zarzut dotyczy również jego, wyjaśnił, 
że jeśli dostanie się do parlamentu, to 
po roku przekona wszystkich o posia­
daniu własnej tożsamości i niezależno­
ści swoich dokonań wobec ojca -  rów­
nież polityka.

Filip Libicki spotkał się też z wyraza­
mi sympatii i zapewnieniami poparcia 
w wyborach. Zebrani wyrażali przeko­
nanie, że jako osoba niepełnosprawna 
będzie umiał zadbać o rozwiązywanie 
problemów innych ludzi.

Zygmunt Kukuła z niezadowoleniem 
wskazał na ogłaszających się na bilbo- 
ardach kandydatach z różnych partii, 
którzy zapewniają że chcą służyć Wiel- 
kopolsce, a jego zdaniem do tej pory 
niczym się nie wykazali.

R obert W rzesiński
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O dszkodow an ia  -  ostatn ia
Praw ie poradn ik
Zebrane in fo rm ac je  i rady dla s ta ra jących  s ię  o odszkodow ania  
za wprowadzenie obszaru ograniczonego użytkowania (o.o.u.) dla 
lo tn iska  w K rzesinach

Obywatele, na których państwo zrzu­
ciło ciężar samodzielnego ubiegania się 
o przysługujące im prawnie rekompensa­
ty, są zdezorientowani. W ciążjeszcze nie 
posiadają należytej wiedzy o tym, kto i jak 
powinien starać się o odszkodowania, a do­
cierające do nich informacje na ten temat są 
nierzadko nierzetelne lub błędne.

Do wszczęcia postępowania o odszko­
dowanie pozostało zaledwie 3,5 miesiąca 
(nieprzekraczalny termin- 3 1.12.2005 r.). 
Zebraliśmy dla Państwa dostępne infor­
macje i kontakty przydatne w procesie 
roszczeniowym.

Po pierwsze, czy warto?
Prawnicy zapewniają, że państwo ma 

obowiązek wypłaty odszkodowań wyni­
kający z przepisów ustawy „Prawo ochro­
ny środowiska” . Zdaniem lubonianina 
Dominika Janickiego, kw estiąjest tylko 
właściwe wykazanie wysokości poniesio­
nych szkód.

Kto może ubiegać się o odszkodo­
wanie?

Odszkodowania dotyczą wszystkich 
n ieruchom ości położonych w o.o.u. 
(wszystkich jego strefach).

Zgodnie z prawem, roszczenie przysłu­
guje nie tylko właścicielowi nieruchomo­
ści, ale także użytkownikowi wieczyste­
mu oraz osobie, która ma ograniczone 
prawo rzeczowe do nieruchomości. Do tej 
trzeciej grupy należąm.in. właściciele wła­
snościowych lokali spółdzielczych w SM 
„Lubonianka”. Natomiast spadkobiercy 
właścicieli nieruchomości mającej nieure­
gulowany status prawny, składając pozew 
do sądu o odszkodowanie, musząjedno- 
cześnie wszcząć postępowanie spadkowe 
1 zawiesić sprawę roszczeniową do czasu 
uregulowania kwestii spadkowych. Na 
wniosek w tej sprawie sąd robi to obliga­
toryjnie. Jeżeli nieruchomość posiada kil­
ku właścicieli, prawnicy radzą starać się 
o odszkodowanie od części majątku, jaka 
Przysługuje właścicielom.

Za co te odszkodowania?
Jeżeli korzystanie z nieruchomości sta­

ło się niemożliwe lub istotnie ograniczone 
właściciel oraz użytkownik wieczysty 
może żądać wykupu nieruchomości przez 
Państwo. Niestety teraz, gdy tereny nale­
żące do o.o.u. nie sąjeszcze obciążone hała­
sem (pełne uruchomienie lotniska w Krze­
sinach nastąpi w 2006 r.), trudno jest to 
określić. Tymczasem roszczenie o wykup 
można wnieść tylko do końca 2005 r. Poza 
tym to wojsko i sąd określa, czy korzysta­
nie z nieruchomości stało się „niemożliwe 
lub istotnie ograniczone”.

Pozew do sądu o odszkodowanie moż­
na jednak sformułować alternatywnie -  
zażądać wykupu, a z ostrożności -  rów­
nież odszkodowania, w razie gdyby sąd 
nie uznał, że wykup jest zasadny.

Osobie posiadającej ograniczone prawo 
rzeczowe do nieruchomości przysługuje 
odszkodowanie za poniesioną szkodę. 
Jest nią spadek wartości nieruchomości

(w stępne szacunki m ów ią o 15-20% 
zmniejszeniu wartości rynkowej z tytułu 
znalezienia się nieruchomości w o.o.u.). 
Do szkód w licza się także tzw. koszty re­
witalizacji akustycznej, poniesione w celu 
spełnienia stawianych przez przepisy 
wymagań technicznych (Rozporządzenie 
nr 82/83 Wojewody W ielkopolskiego 
z 17.12.2003 r. wprowadzające o.o.u., na­
kłada -  w strefach B-D w budynkach 
mieszkalnych -  obowiązek zastosow ania 
zewnętrznych przegród izolacyjnych dla 
zapewnienia właściwego klimatu akustycz­
nego, zgodnego z Polskimi Normami 
z dziedziny akustyki budowlanej). Zda­
niem D. Janickiego, żaden budynek w Lu­
boniu nie jest przygotowany na przyjęcie 
spodziewanego hałasu, a w przypadku 
starych budynków, bardziej opłacalna od 
kosztów na rewitalizację akustyczną, bę­
dzie budowa nowego domu.

Kolejne kroki
1. N ależy rozpocząć od złożenia 

w Urzędzie M iasta wniosku opatrzone­
go numerem ew idencyjnym działki orazjej 
adresem w celu uzyskania zaświadczenia 
o położeniu nieruchomości w  określonej 
strefie obszaru ograniczonego użytkowa­
nia (koszt 16 zł).

2. Trzeba wstępnie oszacować straty 
z tytułu obniżenia wartości nieruchomo­
ści na skutekjej położenia w strefie o.o.u. 
oraz nakłady związanych z konieczno­
ścią wykonania niezbędnych robót i zmian 
w projektach technicznych. Prawnicy ra­
dzą skorzystać już na tym etapie z pomo­
cy rzeczoznawców' (majątkowego i z dzie­
dziny akustyki budow lanej), ale ich 
pisemne opinie traktowane są przez sąd 
jako dokumenty prywatne (nie mające 
mocy dowodowej).

Podajemy (uzyskany w Urzędzie Mia­
sta) kontakt z rzeczoznawcą, który za cenę 
50 zł udostępnia opinię dla całego Lubonia:

Domlex -  Biuro Techniczno-Usługowe, 
rzeczoznawca majątkowy Lech Domagal­
ski, os. Jana III Sobieskiego45/15,60-688 
Poznań, tel. 825-14-27 i 601 160 987.

3. Listem poleconym należy następnie 
wysłać wezwanie do zapłaty' odszkodo­
wania w określonej wysokości (żądanie 
wykupu nieruchomości lub jej części) do 
Szefa Wojskowego Zarządu Infrastruktu­
ry w Poznaniu, ul. Kościuszki 92/98, 60- 
967 Poznań. Wezwanie to powinno wy­
znaczać termin zapłaty. Od momentu tego 
terminu można rozpocząć naliczanie usta­
wowych odsetek.

4. W przypadku odmowy lub braku 
odpowiedzi należy skierować do właści­
wego sądu pozew o zapłatę odszkodowa­
nia lub wykup nieruchomości. Jeżeli 
roszczenie nie przekracza 75 tys. zł, po­
zew składamy do Sądu Rejonowego na ul. 
Młyńskiej w Poznaniu. Jeśli żądamy wię­
cej -  kierujemy go do Sądu Okręgowego na 
al. Marcinkowskiego.

Wymagane dokumenty
Do pozwu załączamy:
1. dokument potw ierdzający własność, 

użytkowanie wieczyste lub ograniczone

chw ila
prawo rzeczowe do nieruchomości (odpis 
z księgi wieczystej lub inne zaświadcze­
nie, np. mieszkańcy Lubonianki-zaświad­
czenie ze spółdzielni)

2. zaświadczenie z Urzędu Miasta, że 
dana nieruchomość znalazła się w o.o.u., 
z dokładnym wskazaniem strefy.

Do 31 grudnia i nigdy więcej!
Dochodzenie odszkodowań ograniczo­

ne jest tzw. terminem zawitym, co ozna­
cza, że jeśli nie wystąpimy z roszczenia­
mi na drogę sądową do 31.12.2005 r„ nasze 
prawo ubiegania się o odszkodowanie 
wygaśnie, a ono samo nieodwracalnie pize- 
padnie. Rozpowszechniany jako tańszy, 
sposób na rzekome przesunięcie tego ter­
minu przez zawezwanie wojska do próby 
ugodowej przed sądem, jest obecnie odra­
dzany przez prawników. (Informacje o za­
letach tego trybu przekazała m.in. SM „Lu- 
bonianka”, na podstawie danych podanych 
na dyżurze prawnika w Urzędzie Miasta 
opublikowały je również „Wieści Luboń- 
skie”.) Zawezwanie do ugody nie przery­
wa terminu zawitego 31.12.2005., a może 
okazać się nieskuteczne. Druga strona (woj­
sko) może się po prostu na wezwanie nie 
zareagować (ugoda nie zostanie zawarta), 
a termin przepadnie.

Tylko pozew!
Dochodzenie roszczeń od Skarbu Pań­

stwa jest możliwe tylko przed sądem na 
drodze procesu cywilnego. Ważne jest, by 
w pozwie prawidłowo oznaczyć stronę 
pozwaną: Skarb  Państwa -  Szef W oj­
skowego Zarządu Infrastruktury  w Po­
znaniu. Sąd (na wniosek strony -  czyli 
nasz) wyznacza biegłego (zespół) do spo­
rządzenia opinii. Dopiero ta jest dowodem 
w postępowaniu.

Koszty zależą od drogi postępowania
Wnosząc pozew uiszczamy wpis są­

dowy oraz zaliczkę na biegłego. Zapła­
ta wpisu następuje na wezwanie sądu, jest 
to zwykle okres 2-3 tygodni od złożenia 
powództwa. Wysokość wpisu uzależnio­
na jest od kwoty odszkodowania, o któ­
re się ubiegamy i wynosi:

Janicki inkaso
Ś c i ą g a n i e  n a l e ż n o ś c i  p ł a t n i c z y c h

ul. Kościuszki 79,62-031 Luboń 
tel. (061) 8931503, fax (061) 8931504

• D oradztw o
• O dszkod ow an ia  

za w prow adzen ie  
obszaru  ogran iczo nego  

użytkow ania  dla  

lo tn iska w o jskow ego  
Poznań-K rzesiny

• O b ró t w ierzyte lnośc iam i

-d la  10 000 z ł -8 %
- dla kwoty od 10 001 zł do 50 000 zł -  

od pierwszych 10 000 zł -  800 zł, a od 
nadwyżki ponad 10 000 zł -  7%

- dla kwoty od 50 001 zł do 100 000 -  
od pierwszych 50 000 zł -  3 600 zł, a od 
nadwyżki ponad 50 000 zł -  6%

- dla kwoty powyżej 100 000 -  od 
pierwszego 100 000 zł -  6 600 zł, a od 
nadwyżki ponad 100 000 zł -  5%

Zaliczka na przeprowadzenie opinii 
przez biegłego to koszt ok. 1000 zł 
(w przypadku zespołu biegłych -  może 
wzrosnąć).

Na nasz wniosek sąd może zwolnić nas 
od kosztów w całości lub w części, jeśli 
udowodnimy, że nie jesteśmy w stanie ich 
ponieść bez uszczerbku dla utrzymania 
koniecznego siebie i rodziny. Sądy są bar­
dzo rygorystyczne. Biorą pod uwagę za­
równo dochody jak i stan majątkowy a na­
wet odsyłajądo zaciągnięcia kredytu.

Na częściowe zwolnienie liczyć mogą 
osoby o niskich dochodach, np. emeryci 
i renciści.

Każdy, komu przysługuje roszczenie 
może samodzielnie pozwać Skarb Państwa 
i prowadzić proces. Może też skorzystać 
z pomocy pełnomocnika procesowego 
(radcy prawnego, adwokata), co oczywi­
ście zwiększa koszty sprawy. D. Janicki 
jest jednak zdania, że oszczędzanie na 
usługach profesjonalisty nie opłaca się już 
na początku postępowania nawet mniej 
uposażonemu. Profesjonalny pełnomoc­
nik pomoże oszacować szkodę, skutecz­
nie poprowadzi proces, a nawet może 
uzyskać dla nas zwolnienie od kosztów 
sądowych.

Zwrot kosztów
Zgodnie z Kodeksem postępowania 

cywilnego przegrywający sprawę zwraca 
koszty procesu. Skarb Państwa, oprócz 
wypłaty odszkodowania, zobowiązany 
będzie do zwrotu wpisu oraz zaliczki na 
biegłego sądowego. Warunkiem odzyska­
nia całości poniesionych kosztów jest pra­
widłowe oszacowanie wysokości roszcze­
nia. W ygryw ając spraw ę w połowie, 
odzyskamy koszty jedynie w 1/2.

cd. na str. 21
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c z y li ja k  n ie  d o s ta ć  o d s z k o d o w a n ia

Niecałe cztery m iesiące pozosta ły, by  dochodzić odszkodowania  
z ty tu łu  po łożen ia  sw o je j n ie ru ch o m o śc i w s tre fie  og ran iczone­
go uży tkow an ia  zw iązanego  z budow ą lo tn is k a  w K rzes inach . 
Nadal je d n a k  w tym  zakresie panu je  in fo rm acy jny  chaos i  do lu ­
dzi dociera ją sprzeczne in form acje  co do zasad i  m oż liw ośc i s ta ­
rań o odszkodow anie.

H ałaśliw y chaos

Choć możliwość pozwania wojska 
(Skarbu Państw a) o odszkodow ania 
istnieje już kilkanaście miesięcy, mało 
kto do tej pory z niej skorzystał. N ie­
wątpliwie duży wpływ na to ma chaos 
inform acyjny w tym zakresie. Można 
było usłyszeć głosy o bezsensow no­
ści składania roszczeń, głosy mówiące 
o rzekomej zmianie granic stref, tak by 
obejmowały jak najmniejszy obszar za­
mieszkany przez ludzi. Takie głosy po­
jaw iały  się rów nież ze strony luboń- 
sk ich  n o tab li. Sam U rząd  M iasta  
(będący przecież właścicielem  nieru-

W  „ W L
o  o d s z k o d o w a n ia c h

Ważniejsze artykuły i materiały informacyj­
ne nawiązujące do kwestii obszaru ograniczone­
go użytkowania dla lotniska w Krzesinach oraz 
odszkodowań z tym związanych publikowane 
w Niezależnym Miesięczniku Mieszkańców
• „Konsekwencja Krzesin” -„W L ” 11-2003 s. 2
• „O św iadczenie Rady M iasta Luboń” -  

„WL” 12-2003 s. 10
• „Dokuczliwy sąsiad” -  „WL” 01-2004 s. 7
• „Informacja prasowa z Gabinetu Wojewody 

Wielkopolskiego” -  „WL” 02-2004 s. ?
• „Kto ma się za to wziąć?” „WL” 03-2004 s. 12
• „Pytanie do Burmistrza” i „Odpowiedź Bur­

mistrza Miasta Luboń -  Włodzimierza Kacz­
marka” „WL” 04-2004 s. 14 oraz „Komentarz” 
„WL” 04-2004 s. 14
„Zaczęto działać!” „WL” 07-2004 s. 2 
„Więcej szczegółów o strefach” „WL” 08- 
2004 s. 10
„Wojskowe przymiarki” „WL” 10-2004 s. 11 
„Informacja dla mieszkańców” „WL” 10-2004 
s. 11
„Wzór wniosku o odszkodowanie” „WL” 10- 
2004 s. 11
„Wojsko ma problemy z lotniskiem w Krzesi­
nach” „WL” 11-2004 s. 14 
„Do Krzesin” 03-2005 s. 12 
„Z perspektywy lotniska” „WL” 05-2005 s. 11 
„Batalia o odszkodowania” „W L” 07 2005 
s. 2

L is t do redakc ji

P ra w d z iw e
k o s z ty  iz o la c ji

Rozporządzenie Wojewody zostało stwo­
rzone w oderwaniu od wiedzy o technologiach 
i kosztach poprawy parametrów akustycznych 
przegród. Przykładowo, koszt poprawy izola­
cyjności akustycznej domu dwukondygnacyj­
nego o powierzchni 120 m2 to około 250 - 300 
tys. zł. W zasadzie za takie pieniądze można 
wybudować nowy budynek.

Koszty rewitalizacji dla starych budynków 
m ogą znacznie przekroczyć wartość budyn­
ku i gruntu.
m gr inż. Jacek Danielewski -  w ibroakustyk

Fabryka Ciszy -  www.akustyka.pl, tel. 847- 
68-41 lub 0-509 835 605

chomości w strefach) stosunkowo nie­
dawno rozpoczął działanie w zakresie 
oszacow ania spadku w artości swych 
budynków. Podobnie zresztą jak Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Lubonianka”, 
k tóra dopiero  od n iedaw na podjęła  
działania w tym kierunku. Prawdopo­
dobnie bieg spraw w pierwszym przy­
padku przyspieszyła interpelacja zło­
żona w R adzie M iasta , a w drugim  
pismo z pytaniami skierowane do władz 
spółdzielni przez redakcję „Wieści Lu- 
bońsk ich” .

Lepiej późno niż wcale - powiedzą 
niektórzy, jednak im później za­
czynamy, tym mniej możemy so­
bie pozwolić na błędy. Osobiście 
ucieszyłem się więc, kiedy ze stro­
ny władz miejskich jak i spółdziel­
ni mieszkaniowej usłyszano de­
klarację działań w tym w łaśnie 
kierunku.

Moja radość była jeszcze więk­
sza, gdy jako jeden spośród wie­
lu mieszkańców osiedla otrzyma­

H a ła s  -  p ro b le m  a k tu a ln y
Hałas to z jaw isko n iew idoczne, niedoceniane, często lekce­
ważone, a je d n a k  bardzo d es trukcy jne , pow odu jące  b rze­
m ienne s k u tk i w p rzysz ło śc i

We w spó łczesnej 
dobie rozwoju cywiliza­
cji, w krajach uprzemy­
słow ionych hałas w y­
m ien ia  się  na
pierwszym miejscu jako 
zagrożenie najbardziej 
dokuczliwe dla m iesz­
kańców miast. Problem 
je st na tyle ważny, że 
Parlam ent E uropejski 
opracował tzw. „Green 
Paper” na temat ochro­
ny przed nim środowi­
ska.

Są różne źródła ha­
łasu. Przykładowo po­
rów najm y w d ecy b e­
lach  (dB ) różnego  rodzaju  
dźwięki, z którymi spotykamy się 
codziennie:

szept -  30 dB, spokojna ulica 
-  57 dB, ruchliwa ulica -  70 dB, - 
sam ochód  osobow y -  80 dB, 
TIR -  90 dB. Natężenie trudne do 
wytrzymania można w  przybliże­
niu określić bardzo indywidual­
nie. Według aktualnie obowiązu­
ją cy c h  norm , d opuszcza lny  
poziom  hałasu zależy od pory 
dnia i przeznaczenia terenu. Za­
budowa mieszkaniowa jednoro­
dzinna z usługami ma dopuszczal­
ny poziom  hałasu  do 60 dB 
w porze dnia id o  50 dB w porze 
nocnej. W Polsce w ojew ódzcy 
inspektorzy ochrony środowiska

łem pism o inform ujące o tym, 
kto i jakiego rodzaju roszczenia 
może składać.

Władze spółdzielni w tym pi­
śmie, jako najprostszą formę sta­
rania się o odszkodowania, wska- 
zu ją  w niesien ie  do sądu 
zawezwania Skarbu Państwa re­
prezentowanego przez W ojsko­
wy Zarząd Infrastruktury w Po­
znaniu  do próby ugodow ej.
W piśmie tym Zarząd Spółdzielni 
Mieszkaniowej przekazuje rów­
nież informację, że podjęcie takich 
działań przedłuży nam automa­
tycznie okres dochodzenia od­
szkodowania przed sądem na dal­
sze 24 m iesiące . R ozsądnie -
pomyślałem sobie -  tym bardziej, że 
koszty próby ugodowej są znacznie niż­
sze od pozwu o odszkodowanie.

Pech (lub szczęście) chciał, że w 1 
września br. miałem okazję uczestniczyć 
w Urzędzie Miejskim w cyklicznym dy­
żurze prawnika, którego zadaniem jest 
udzielanie informacji mieszkańcom na 
tematy dotyczące strefy ograniczone­
go użytkow ania zw iązanego z lotni­
skiem w Krzesinach. Wśród szeregu in­
formacji najm ocniej w biła mi się do 
głowy jedna, że term in starania się o 
odszkodowanie mija 31.12.2005 r. i jest 
to term in  N IEPR ZEK R A C ZA LN Y . 
Spytałem więc grzecznie o zawezwanie 
do próby ugodow ej i tym  sam ym  
o możliwość przedłużenia tego term i­
nu o 24 miesiące. Usłyszałem: „no tak,

uważają, że war­
tość p rogow a 
jest przekroczo­
na, gdy hałas 
drogowy i kole­
jo w y  w ynosi 
ponad 75 dB 
w dzień, a w no­
cy 70 dB. Dla 
budynków szpi­
ta lnych , sa n a ­
tory jnych  i za­
k ładów  op iek i 
z d r o w o t n e j  
przyjętym  pro­
giem jest 65 dB, 
dla terenów wy­
poczynkow ych

z wielogodzinnym przebywaniem dzie­
ci 60 dB.

Na podstaw ie badań w ykonanych 
w Polsce w iadom o, że jeżeli poziom 
hałasu przekracza 60 dB w ciągu dnia 
i 50 dB w nocy, to prawie 50% bada­
nych skarży  się na zaburzen ia  snu, 
a u 40% obserwuje się objawy w ska­
zujące na nerw ice narządow e. N ato­
miast 15% cierpi z powodu zmęczenia 
i w yczerpania . W zrostow i poziom u 
hałasu o 10 dB (od 55 dB do 65 dB) to­
warzyszy w zrost aż o 30-40%  liczby 
osób oceniających warunki akustycz­
ne w mieszkaniach jako bardzo uciążli­
we. Hałas jest odczuwany indywidual­
nie. Jego w ysoki poziom  w yw ołuje 
u człowieka wyraźne zmiany wegeta­
tywne, objawiające się np. zmianami:

K O M U N I K A T

U prze jm ie  in fo rm u jem y , że w  „ In fo rm a c ji”  doręczonej 
Państwu dotyczącej dochodzenia odszkodowania  za p rze lo ty  
sam olotów  w krad ł się b łąd d rukarsk i:
Przed Sądem R e jonow ym  w  Poznaniu u l. M łyńska  można 
dochodzić odszkodowania  w  wysokośc i do  75 tys. z ł.
(  a n ie ja k  p odaliśm y 7 tys. z ł . )
Ponadto in fo rm u jem y, że do „ In fo rm a c ji”  do łączy liśm y w zó r 
w n iosku, a n ic  g o to w y  w n iosek do w ysłan ia.

Luboń, dnia 8.08.2005r.

Ulotka, ja k ą  otrzym ali w łaściciele m ieszkań  
w S M  „Lubonianka". D em entuje m.in. 

w ysokość kw oty  odszkodowania, o ja k ie j
spółdzieln ia  in form ow ała m ieszkańców  we 

w cześniejszym  p iśm ie  (nie 7 a  75 tys. zł).

sp ó łd z ie ln ia  tym  p ism e m  n a ro b iła  z a ­
m ie sza n ia ”. Zdaniem prawnika, termin 
upływający z 31.12.2005. jest nieprze­
kraczalny. Co więcej, czas oczekiwania 
na sprawę ugodową może przekroczyć 
4 miesiące, a przedstawiciel wojska mo­
że się na niej po prostu nie pojawić. 
Tym samym stracimy szansę na złoże­
nie w terminie roszczenia o odszkodo­
wanie w sądzie.

Pozostaje więc postaw ić pytanie: 
z usług jak iego  praw nika korzystają 
w ładze spółdzielni i skąd taka, a nie 
inna in terpretacja przepisów. Co ma 
zatem robić m ieszkaniec spółdzielni, 
czyjej interpretacji przepisów słuchać? 
Nie wiem, nie jestem prawnikiem. Wiem 
jedno, czasu jest coraz mniej.

Rafał M arek

rytmu oddychania, akcji serca. N ara­
żenie na długo utrzym ujący się hałas 
powoduje wzrost ciśnienia krwi. Udo­
wodniono ponad w szelką wątpliwość, 
że hałas jest czynnikiem stresogennym 
i przyczynia się do osłabienia reakcji 
obronnych organizmu. Skutki działania 
hałasu zazw yczaj m ogą się ujaw nić 
dopiero w odległej przyszłości. M ó­
wiąc o szkodliwym działaniu hałasu, nie 
należy zapominać o częściowej lub cał­
kowitej utracie słuchu.

Zły klimat akustyczny w naszym pań­
stwie występuje na ponad 1/4 powierzch­
ni kraju. Tak więc, potrzebna dla zdrowia 
cisza staje się powoli lususem. Nie wy­
starczy zamknięcie okien i drzwi własne­
go domu, by myśleć, że problem hałasu 
nas już nie dotyczy. Fala akustyczna prze­
kracza ściany naszych domów.

Warto o tym wiedzieć, gdy problem 
hałasu dla mieszkańców Lubonia sta­
je  się sprawą bardzo aktualną z powo­
du uciążliwości lotniska wojskowego 
w K rzesinach . S kutkiem  tego  było 
utworzenie (w grudniu 2003 r.) przez 
W ojewodę W ielkopolskiego obszaru 
ograniczonego użytkow ania. N ależy 
przypomnieć, że wprowadzone na te­
renie Lubonia strefy zw iązane z do- 
kuczliwością hałaseu (zapowiadanej od 
2006 r.), zmuszają mieszkańców, w celu 
ochrony w łasnego zdrow ia, do poję­
cia działań zabezpieczających budynki 
przed szkodliwym działaniem tego de­
strukcyjnego czynnika. We wszystkich 
strefach dla stworzenia właściwego kli­
matu akustycznego muszą być poczy­
nione inw estycje w postaci przegród 
zewnętrznych o odpowiedniej izolacyj­
ności akustycznej.

d r  n. m ed . R om an K lim as

http://www.akustyka.pl
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C zym  pachnie w  Lasku?
B ło to  i  kurz na u lic y  je s te śm y  w stan ie  przeboleć, ale zapachu, 
k tó ry  w ydobyw a s ię  z Zak ładów  C hem icznych  ju ż  n ie... -  o p o ­
w iada ją  m ieszkańcy os ied la  przy ul. Rydla, które w  ramach ak­
c ji „C h ce m y  być  b liż e j C ie b ie ” p ro w a d zo n e j p rzez „W ie ś c i 
Lu b o ń sk ie ” , o d w ie d z ili nasi reporterzy.

Horrorem jes t nie 
ty lko  ulica

Wydawałoby się, że je ­
dynymi problemami miesz­
kańców lubońskiej ul. Ry­
dla są błoto, kurz na jezdni 
oraz brak kanalizacji. Głów­
nie z takimi skargami i proś­
bami o interwencję spoty­
kamy się podczas realizacji 
reportaży o nowych miesz­
kańcach naszego miasta. -  
H orrorem  je s t  nie tylko  
ulica. Osiedle istnieje ju ż  
cztery lata, od samego po ­
czątku były dziury’ i błoto.
Najgorszy je s t tutaj jednak  uciążliwy 
zapach z  Zakładów Chemicznych. Tego 
nie da się wytrzymać! Wszyscy, którzy 
mieszkają na naszym osiedlu, twierdzą 
to samo. Tutaj śmierdzi! -  mówi pani 
Katarzyna. Mieszkańcy boją się o zdro­
wie swoje i bliskich, gdyż nie wiedzą,

Ul. Rydla, jak większość ulic iv Lasku, 
czeka na kanalizację oraz utwardzenie

fo
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Według niektórych mieszkańców, auta zaparkowane pod  
blokiem utrudniają pieszym poruszanie się po osiedlu

na ile to, co wydobywa się z komina Za­
kładów Chemicznych, może im szkodzić 
(ten sam problem zgłaszali lubonianie 
z osiedla przy ul. Topolowej, z którymi 
rozmawialiśmy w ub. miesiącu).

Temat wielokrotnie poruszaliśmy na 
lamach „Wieści Lubońskich”. Ostatnio

P ra w ie  p o ra d n ik
od. ze str. 19

Bez kosztów, ale z mniejszym 
odszkodowaniem

W budynku Maxbudu przy ul. Ko­
ściuszki działa od lipca Firma „Janicki In­
kaso” oferująca osobom, które nie chcą lub 
He mogą ponieść kosztów procesu sądo­
wego, pomoc w sprzedaży ich wierzytel­
ności wobec Skarbu Państwa. Na podsta­
wie umowy wierzyciel dokonuje przelewu 
swoich wierzytelności na inną osobę, na 
którą przechodzą jednocześnie wszelkie 
związane z nimi prawa. Za obsługę praw­
nej pośrednictwo w sprzedaży wierzytel­
ności firma pobiera 5% zasądzonego od­
szkodowania.

Bezpłatnych porad i informacji o spo­
sobach dochodzenia odszkodowań udzie­
la podczas cotygodniowych czwartko­

do redakcji trafiły wyniki badań stęże­
nia fluoru, przeprowadzone przez Za­
kłady Chem iczne na ul. Sobieskiego 
w czerwcu, po wydarzeniach w Czapu- 
rach (czytaj „Walka, której brak w Lu­
boniu", „W L” - 8/2005r.). Analizując |  
tabelę pom iaru, m ożna dopatrzyć się |  

zadziwiającego faktu. g 
B adań nie dokony- 1 
wano w piątki, sobo- 2 
ty oraz niedziele, a to 
w łaśnie w tedy, w e­
d ług  m ieszkańców , 
nieprzyjemny zapach 
jest najbardziej inten­
sywny! M ożna więc 
dojść do wniosku, że 
w czasie, w którym  
przeprow adzano ba­
dan ia , Z ak łady  nie 
wypuszczały szkodli­
wych substancji. Ro­
biono to w'tedy, gdy

nie pobierano próbek do analiz, czyli 
w weekendy!

Mieszkania kom unalne
Cztery rodziny mieszkające przy ul. 

Rydla pochodzą z domów, które zosta­
ły w yburzone pod budow ę Centrum

fo
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Osiedlowy plac zabaw wybudowany z  pieniędzy 
mieszkańców

Handlowego Pajo w Lu- 
boniance. — P rzepro­
wadziłam się tu z  przy­
musu, ale nie narzekam.
Była to bardzo korzyst­
na zamiana, mam nowe 
m ieszkan ie , a w y so ­
kość czynszu pozosta- 
ał bez zmian -  opowia­
da pani Regina. Lokale 
k o m u n a ln e  z n a jd u ­
j ą  się w jednym  bloku.

Niepotrzebny 
podsłuch

Uciążliwością dla mieszkańców jest 
bliskość bloków na osiedlu. Budynki 
ustaw ione są  „okno w  okno” . Widać 
i słychać w szystko, co dzieje się za 
ścianą. -  Nie potrzebujemy podsłuchu, 
żeby dowiedzieć się, co sąsiad ma dziś 
na obiad. Nie potrzebujemy także lor­
netki, żeby zobaczyć, co je . Przed za­
kupem  m ieszka n ia  w iedzia łem , że  
domy stoją  w takiej odległości od  sie­
bie. Wprowadziłem się tutaj, ponieważ 
cena  była  n iska  -  w y jaśn ia  pan 
Krzysztof.

Lokatorzy, z  powodu bliskości budynków, „zaglądają" 
sobie do mieszkań

wych dyżurów (9.30-10.00) w Urzędzie 
M iasta adwokat J acek Pankiewicz. Dyżu­
ry odbywać się będą prawdopodobnie tyl­
ko do końca września.

Nie płacąc można uzyskać radę i infor­
macje od Firmy „Janicki Inkaso” przy ul. 
Kościuszki (ostatnie piętro budynku Ma- 
xbudu).

Po informacje w starym Luboniu moż­
na się zgłosić do pana Wiesława Nowa­
kowskiego (tel. 8 131 064), a w Żabiko- 
wie -  do pani Ireny Estkowskiej (tel. 
813-11-72).

H anna Siatka
(oprać, na podstawie informacji i ma­

teriałów adwokata Jacka Pankiewicza, 
prawnika z Firmy „Janicki Inkaso ” - Ścią­
ganie należności płatniczych -  Dominika 
Janickiego oraz,, Informacji na temat moż­
liwości dochodzenia roszczeń... ’’ radcy 
prawnego Macieja Piotrowskiego oraz 
wcześniejszych publikacji „ Wieści ")

„Z rzutka” na asfalt
Mieszkańcy nie m ogą się pogodzić 

z faktem, że ul. Rydla jest drogą nie­
utw ardzoną. P rzypom ina w iększość 
zaniedbanych ulic w Lasku. -  Chcieli- 
śm y zebrać się po  1000 z ł i utwardzić 
jezdnię . L iczyliśm y na pom oc z  kasy  
miasta, ale administrator osiedla p o ­
informował nas, że  o dofinansowaniu  
z pieniędzy budżetowych m ożem y za ­
pomnieć -  opowiada pani Izabela. Po­
mimo że mieszkańcy z własnej kieszeni 
chcieli dołożyć się do budowy drogi, 
co nie leży w ich obowiązku, miasto nie 
wyraziło chęci pomocy finansowej no­
wym lokatorom. (Przypominamy, że wg 
ustaleń Rady Miasta z  15 września 2003, 
ulica, w budowie której przynajmniej w 
10% partycypują mieszkańcy, ma szan­
sę na utwardzenie poza kolejnością!)

Parking
Podczas zbierania materiałów do re­

portażu, pojawiały się głosy o niepra­
w idłow ym  parkow aniu sam ochodów  
na te ren ie  osiedla. W edług uzyska­
nych informacji, kierowcy parkują bez­
pośrednio pod swoimi oknam i, a nie 
na specjalnie oznaczonych miejscach. 
-  Mój teść złam ał zim ą miednicę, dla­
tego że sam ochody sta ły na odśn ie­
żo n ym  ch o d n iku  i b y ł zm u szo n y  
prze jść  p rzez  parking. Stało się nie­
szczęście, poniew aż auta były źle za ­

p a rk o w a n e  — o p o ­
w iad a  m ieszk an k a  
ch cąca  zach o w ać 
anonimowość. Loka­
torzy, k tórzy  zos ta­
w ia ją  sam o ch o d y  
pod swoimi oknami, 
nie w idzą problemu, 
tłumacząc się wzglę­
dam i b e z p ie c z e ń ­
stw a. — P a rku jem y  
p o d  dom em , p o n ie ­
waż tylko w tedy w i­
d zim y  auto  z  okna. 
K ilk a  ra zy  w ła m y­
wano się  na terenie  
o sie d la  do p o ja z ­
dów. G in ę ły  ra d ia  
i lu s te rk a . N ie  w i­

dzieliśm y je szcze  po lic ji patrolującej 
naszą ulicę i osiedle, więc sam i dba­
my o sw oje m ienie -  stw ierdza jeden 
z kierow ców  parkujący poza w yzna­
czonym do tego miejscem.

Plac zabaw  za nasze 
p ie n ią d z e

Luboń „słynie” z zaniedbanych pla­
ców zabaw (np. boisko za Ośrodkiem 
Kultury na ul. Sobieskiego, plac przy 
ul. Poznańskiej), braku parków i miejsc 
do wypoczynku. Mieszkańcy, bez po­
mocy miasta, postanowili sami zorga­
nizować sobie takie miejsce. Wspólny­
mi siłami zbudowali na terenie osiedla 
plac zabaw  dla swoich pociech. Jest 
miejscem spotkań nie tylko dzieci, ale 
również pilnujących ich rodziców.

M a g d a le n a  W o ź n ia k ,  
A d a m  B ła s z c z a k

P R A C A b e z p ł a t n e
o g ł o s z e n i e  d r o b n e IX' 2005

S Z U K A S Z  P R A C Y ?  O FE R U JE S Z PR A C E ? W Y T N IJ , W Y P IS Z , I  W R Z U  
D O  S K R Z Y N E K  P O C Z T O W Y C H  „ W IE Ś C I L U B O Ń S K IC H ”  LU B  P R Z Y N IE Ś  D O  Rl 

TW O JE  O G Ł O S Z E N IE  O P U B L IK U J E M Y  B E Z P Ł A T N IE
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30-lecie  o g ró d kó w  
„C h em ik”
Wrzesień to m iesiąc, k iedy dzia łkow cy obchodzą św ięto plonów, 
czy li Dzień Działkowca. W Lubon iu  są cztery Pracownicze O gro­
dy Działkowe. Jednym  z n ich  je s t  „C h e m ik ”  p rzy  ul. G ranicznej, 
k tó ry  w tym  roku  obchodzi 30-lecie is tn ien ia .

Okazjonalna impreza odbędzie się 17 
września. Przypomnę, że pierwsze wal­
ne zebranie działkowców miało miejsce 
4 kwietnia 1975 r. na terenie Poznań­
skich Zakładów  N aw ozów  F osfo ro ­
wych (PZNF) w Luboniu. Inicjatorem 
p o w stan ia  P raco w n iczeg o  O grodu  
Działkowego była ówczesna Rada Za­
kładowa Związku Zawodowego Che­
mików. Stąd też nazwa ogrodu -  „Che­
m ik”. Przez 10 lat ogród działał pod 
patronatem PZNF, jednocześnie będąc 
członkiem  Polskiego Zw iązku D ział­
kowców. W 1985 r. decyzją władz Lu­
bonia teren ogrodu przekazano w wie­
czystą dzierżawę Polskiemu Związkowi 
Działkowców, który reprezentow any 
jest przez zarząd Oddziału w  Poznaniu.

D ziałk i p ie rw otn ie  przyznaw ano 
przede wszystkim pracownikom zakła­
du, a potem  innym  chętnym . Teren 
oddany przez miasto na działki był je ­
dyn ie  o g ro d zo n y  i p o d z ie lo n y  na 
ogródki, posiadał 4 pompy do wody. 
Pracę trzeba było rozpocząć od pod­
staw. Prawa część ogrodu, patrząc od 
wejścia, była częściowo polem upraw­
nym, a lewa żw irow iskiem  i śm ietni­
skiem . T rudno to  sob ie w yobrazić, 
chodząc dzisiaj po alejkach i oglądając

wypieszczone działki. Ogród nie posia­
dał sieci wodociągowej ani elektrycz­
nej. Wodę czerpaliśm y z pomp ręcz­
nych , p ow staw ały  p ro w izo ry czn e  
altany (budki) i żywopłoty ze słonecz­
ników.

P lo n y  z  ogródków

S t o p n i o w o  
w ysiłk iem  n a ­
szych rąk działki 
zm ien ia ły  o b li­
cze. D o p ro w a­
dzono wodociąg, 
w y b u d o w a n o  
św ie tlic ę  przy  
w ydatnej pom o­
cy zakładu opie­
kuńczego  oraz 
wszystkich dział­
kowców. Powstał 
też  p lac zabaw  
dla dzieci. Altan­
ki, budow ane 
w łasnym  w ysił­
kiem i zmieniane 
do dzisiaj, są  coraz ładniejsze. Przyszedł 
też czas na podłączenie energii elek­
trycznej. W miarę upływu czasu przy­
bywało drzew i krzewów owocowych, 
dzisiaj zmienianych często na krzewy 
ozdobne i traw niki. Daw niej działki 
służyły zaopatrywaniu się przez użyt­
kowników w we własne owoce i w a­
rzywa. Dzisiaj ju ż  w mniejszym zakre­
s ie . P rz y b y ło  te ż  la t og ro d o w i 
i działkowcom. Niektóre ogródki zmie­
niały właścicieli, lecz nadal jedna trze­
cia to „pierwsi osadnicy”. Jeśli któryś 
z działkow ców  odchodzi do „ogrodu 
wiecznego”, działkę przejmuje członek 
bliskiej rodziny.

Dzięki pracy zarządu i kolejnym pre­
zesom zrobiono wiele dla dobra ogro­
du. W ymieniono ogrodzenie, założo­
no liczniki na w odę, udoskonalono 
wnętrze świetlicy, która dobrze wypo­
sażona, służy od lat różnym  spotka­
niom i uroczystościom. Ogrodzono też

park ing  i zam ontow ano bram ę. Ale 
żeby nie było zbyt pięknie, trzeba po­
wiedzieć, że i nasze działki były i są 
nękane włamaniami do altan i świetli­
cy lub niszczeniem  ogrodzeń, roślin 
oraz mienia. Kiedyś kradziono, teraz 
zdarza się niszczenie dla samego nisz­
czenia. Wobec tego wandalizmu jeste­
śmy bezsilni. Zgłaszanie tych zdarzeń 
komu trzeba, nie przynosi efektu.

M im o w szy s tk o  je d n a k  O gród  
Działkowy „Chemik” przez 30 lat swo­
jego istnienia wrósł w pejzaż Lubonia, 
czego dowodem jest chociażby ujęcie 
go w Miejscowym Planie Zagospoda­
row ania Przestrzennego „Żabikow o- 
Północ” .

Ż yczm y  w ięc so b ie , aby nasz 
ogród, być może już  niedługo nie „pra­
cow niczy”, a „rodzinny”, był dla nas 
nadal miejscem wypoczynku, oazą zie­
leni i zdrowego powietrza.

T.C .

O gródki d z ia łko w e lubonian

a liryczna

Ogrody działkowe
w Luboniu i okolicy 

/

/ POZNAŃ

W a rta

M/Ł@S

Przy okazji jubileuszów  Pracowniczych Ogro­
dów Działkowych (POD) przedstawiam y na ma­
pie is tn ie jące  w L ubon iu  i P oznan iu  ogrody, 
z których korzysta ją  m ieszkańcy naszego m ia­
sta. Dodatkowo -  w formie tabelarycznej publi­
kujem y nazwy i adresy ogrodów oraz inform a­
c je  o ich  p o w ie rz c h n i,  ilo śc i d z ia łe k  o raz  
aktualnie urzędujących prezesach.

N a terenie Lubonia istnieją 4 ogrody o łącz­
nej pow ierzchni 15,91 ha, skupiające w sumie 
533 działki.

15 sierpnia br. Prezydent RP podpisał ustawę 
zm ien ia jącą  status POD na R odzinne Ogrody 
Działkowe. Ustawa czeka na uprawomocnienie.

Nr

na
map
ce

Nazwa

Pracowniczych
Ogrodów

Działkowych

- Obszar 

i (ilość 
działek)

Adres Prezes

1. POD .Chemik’ 4,21 ha (981 ul. Graniczna Jerzy Borowczak 

(przewodniczący 

prezesów POD w 
Luboniu) 

2 POD .Bratek’ 3,20 ha (85) ul Sikorskiego Mirosław Pawlaczyk 

3. POD .Pokól' 8,50 ha (174) ul. Swierczewska Józef Hamrol 

4. POD .Wilda’ 5,49 ha (135) ul Opolska (P-ń) Stanisław Kostka 
(szef prezesów POD 

w okręgu Wilda, do 
klóreqo nale2y Luboń]_

5 POD im Przemyślu 

Ziemniaczanego

5,52 ha (176) ul, 3 Maja i Armii 
Poznah

Manan Kasprzak

6 POD im Stanisława 

Gintrowskiego

4,17 ha (147) ul. Opolska 

(P-ń)

Zenon Meller

7 POD .Świerczewo' 3,14 ha (94) ul. Opolska i 

Leszczyńska 

(P-ń)

Bogdan Stefański

8 POD .Seneka' 5,40 ha (154) ul. Korfantego 
(P-ń)

Jan tabczuk

9. POD im. P Skargi 11,25 ha 

(275)

ul Leszczyńska 

(P-ń)

Mana Skrzypczak

10 POD.HCP-4’ 5.80 ha (153) ul Samotna (Pal) Iwona M aylaszek___ .

11 PODGórczynka 9,24 ha (170) ul Opolska (P-ń) Stefan Najderek —
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Ć w ierć  w ieku  „B ratka”
Ju b ile u sz  sw o ich  og ró d kó w  oraz Dzień D zia łkow ca św ię to w a li 
dz ia łkow cy  z POD „B ra te k ”  p rzy  ul. S iko rsk iego . P rzed 25 la ty  
Luboń p rzekaza ł 3,20 ha z iem i na p o trze b y  tw orzonego  w tym  
m ie jscu  P racow niczego Ogrodu Dzia łkowego.

Przygotow ania do obchodów  roz­
poczęły się już kilka dni wcześniej. Jed­
nym z najbardziej widocznych efektów 
tych prac były bogate w sm akow ite 
w ypieki stoły, przygotow ane sam o­
dzie ln ie  p rzez  p ię k n ie jsz ą  po łow ę 
d z ia łk o w ic z ó w .
U roczystość roz­
p o c z ę ła  się  j e d ­
nak  od o f ic ja l ­
nych przem ówień 
i w ręczen ia  n a ­
gród oraz w yróż­
nień. Prezes POD 
„B ratek” -  M iro­
sław  P aw laczyk  
przyw itał w szyst­
kich zg rom adzo ­
nych, szczególnie 
p o p r z e d n ik ó w ,  
k tórzy  p o ło ży li 
podw aliny  pod 
fu n k c jo n o w a n ie

ogrodu. W swoim przemówieniu poru­
szy ł p ro b lem aty k ę  now ej ustaw y  
o og rodach  d z ia łkow ych , o k tórej 
kształt toczyły się boje w parlamencie.

Część działkow ców  w ydaw ała się 
zaskoczona obecnością stoiska SDPL

i Unii Pracy, przy 
którym działacze 
tej partii rozda­
wali ulotki i balo­
niki zachęcające 
do g ło so w an ia  
na swoich kan­
dydatów w zbli- 
ż a j ą c y c h  s ię  
w yborach  p a r ­
la m e n ta r n y c h  
(partie te wspie­
ra ły  w se jm ie  
p ro je k t now ej 
ustaw y  o ro ­
dzinnych ogro­
dach d z ia łk o ­
wych popierany przez Polski Związek 
D ziałkow ców ). Tegoroczne obchody 
działkowego święta zaszczycił obecno­
ścią również wicewojewoda Wielkopol­
ski Waldemar W itkowski. To właśnie 
on w imieniu Zarządu Głównego Pol­
skiego Związku Działkowców wręczył 
POD „B ratek” okolicznościow y pu­
char, a wspólnie z  prezesem M. Pawla­
czykiem wyróżnienia dla działkowców. 
S rebrną odznaką zasłużonego dział­
kowca wyróżniono Dariusza Grobelne­
go, brązowe otrzymali: Krystyna Skot­

2

2

nicka, Barbara Popłoszyk, Stanisław Ja­
nicki, M arian Jędrzejczak, Jerzy Pie­
przyk i Ryszard Michalak. 24 działkow­
ców otrzymało wyróżnienia i pamiątkowe 
dyplomy.

Po o fic ja ln y c h  p rzem ó w ien iach  
działkowcy integrowali się przy dźwię­
kach muzyki i słodkościach. Nie zabra­
kło ogniska i wspólnego pieczenia kieł­
basek . Z en tuzjazm em  p rzy ję to  
humorystyczny wierszyk „Lubię -  nie 
lubię” przygotowany na tę okazję przez 
panią Mariannę Kozińską.

Rafał M arek

Ś w iąteczn ie  i kam panijn ie
Jak co roku, w piękną w rześniową 

sobotę (tym razem 3.09.) Pracownicze 
Ogrody Działkowe „Pokój” obchodzi­
ły Dzień Działkowca. Gości i gospoda­
rzy imprezy przyw itał prezes -  Józef 
Hamrol. Po wysłuchaniu Hymnu Dział­
kowca, prezes zaprezentował krótki za­
rys historii ogrodów.
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POD „Pokój” istnieje od 1952 r„ na 
swoim 8-hektarowym terenie posiada 
120 dziatek. Przez lata diametralnie zmie­
niła się infrastruktura i zagospodaro­
w anie o g ró d ­
ków. Dziś służą 
nie tylko upra­
wom, ale rów­
nież rekreacji, 
w y p o cz y n k o ­
wi i, jak pokazał 
Dzień D zia ł­
kow ca, za b a ­
wie.

P r e z e s  
P r z e d s t a w i ł  
g o ś c i o m  
1 działkowcom 
Umiany, ja k ie

przynosi podpisana przez prezydenta 
A leksandra K w aśniew skiego ustaw a 
o Rodzinnych Ogrodach Działkowych. 
D okum ent ten podk reśla  znaczenie 
ogrodów jako  urządzeń użyteczności 
pub licznej, gw aran tu je zachow anie 
wszystkich dotychczasowych praw' na­
bytych przez ogrody i działkowców;

wzmacnia pozycję praw ną indywidu­
alnego działkowca i jego uprawnień do 
użytkowanej działki. Tworzy warunki 
do w spółpracy z sam orządem  lokal-
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nym. Ponadto rozwiązuje problem rosz­
czeń do terenów zajętych przez ogro­
dy. Ustawa ta wejdzie w życie po upły­
w ie 14 dni od je j o g ło szen ia  
w Dzienniku Ustaw. Jest zwieńczeniem 
długiej i trudnej drogi, ja k ą  przeszedł 
jej projekt.

Z radościązostał przyjęty przez dział­
kowiczów konkurs letni na najsympa­
tyczniejsze zdjęcie ogródków przedsta­
w ia jące  ich p ięk n o . Do k o nkursu  
zgłoszono 12 działek. Udział we wspól­
nej zabaw ie fotograficznej przyniósł 
zwycięzcom takie nagrody jak: beczka 
piw a, album y fo tograficzne, lam py 
ogrodowe czy kosze łakoci. Amatorzy 
zieleni wygrali zwariowane zraszacze 
do ogrodów.

Jak co roku, komisja oceniała rów­
nież estetykę ogrodów i z przyjemno­
ścią nagrodziła najładniejsze. Po krót­

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a

Z a p ro s z e n ie
22 w rześnia o godz. 15.00, w świetlicy O chotniczej S traży P ożarnej ■ 

a  p rzy  ul. Żabikow skiej 36 odbędzie się zebranie sprawozdawczo-wyborcze
Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycznych z Koła Luboń- ■ 

,  Żabikowo. Serdecznie zapraszamy
Z arzą d  a

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a

kim poczęstunku działkowcy mogli po­
strze lać  na strzeln icy , dzieci zm ie­
rzyć się w grze rzutkami. Na każdego 
działkowca czekała kiełbaska przy ogni­
sku. W szyscy wspaniale się bawili do 
białego rana przy akom paniam encie 
zespołu m uzycznego „Dwaj Panowie 
M ” . Tylko pozazdrościć przesym pa­
tycznej atm osfery w spólnej zabaw'y, 
tro sk i o p ięk n o  i e s te ty k ę  z ie le n i 
w POD „Pokój”.

O prócz dzia łaczy  z O kręgow ego 
Zw iązku D ziałkow ców , na im prezie 
obecni byli: przedstaw iciele Policji: 
komendant Ewa Szała-Góma i dzielni­
cowy -  Dariusz Sidorski oraz kandy­
daci w' nadchodzących wyborach: wi­
cew o jew o d a  W aldem ar W itkow ski 
i Zbigniew  Chudzicki (UP) i prof. dr 
hab. med. Michał Wojtalik (SLD), któ­
ry mierzył chętnym ciśnienie. B. R.
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W  rocznicę „Solidarności”
25. roczn icę  pow stan ia  NSZZ „S o lid a rn o ś ć ”  obchodzono  także 
w Luboniu. Z te j okazji w piątek, 26 sierpnia, w u roczystość Wnie­
bow zięcia  N a jśw ię tsze j M arii Panny, w kośc ie le  pw. św. Barbary  
odpraw iono uroczystą mszę św.

N ikt wówczas nie przypusz­
cza!, że  k ilkanaście  s ie rp n io ­
wych dn i da p oczą tek  law inie  
zdarzeń, które zm ieniły Polskę 
i Europę. Ogłaszając 14 sierp­
n ia  1980 r. s tra jk , ro b o tn icy  
stanęli w obronie swoich praw  
i przeciw staw ili się systemowi, 
k tó ry  p r ze z  k i lk a d z ie s ią t la t 
n iszc zy ł P o lsk ę  i inne kra je  
Środkowej oraz Wschodniej Eu­
ropy. „Niech zstąpi Duch Twój 
i odnowi oblicze ziemi, tej Z ie­
m i” -  m ów ił do nas p o d cza s  
pierwszej pielgrzymki do Polski 
nasz wielki Rodak, Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II. Jego słowa po ­
m ogły nam uwierzyć, że  je d n o ­
cząc się, m ożem y w alczyć
o w spólne w artości: w olność, g o d ­
ność i sprawiedliwość, (cytat z zapro­
szenia na jubileuszow ą mszę św.)

Celebrujący eucharystię ks. Rafał 
Ostrowski przyw itał obecnych przed­
stawicieli władz Lubonia: przewodni­
czącego Rady M iasta Luboń Zdzisła­
w a S zafrań sk ieg o , b u rm is trza  
W łodzim ierza K aczm arka, zastępcę
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Poczet sztandarowy - od lewej: Kazimierz 
Kaczmarek, Jan Kołodziejczak (sztandarowy) 

oraz przewodniczący KZ Kazimierz Sztuka

„Solidarność” przy Instytucie Pojaz­
dów Szynowych TABOR w Poznaniu 
-  M arian Szym ański. P rzybył także 
poczet ze sztandarem Komisji Zakłado­
wej N SZZ „S o lidarność” Zakładów  
Chemicznych Luboń sp. z o.o., w któ­
rego skład weszli członkow ie prezy­
dium: Kazimierz Kaczmarek, Jan Koło­
d z ie jc za k  (sz tan d aro w y ) o raz

P o d z ię k o w a n ie
Składamy serdeczne „Bóg zapłać” 

ks. Bernardowi Cegle -  proboszczo­
wi parafii pw. św. Barbary oraz cele­
bransowi ks. dr. Rafałowi Ostrowskie­
mu -  wikariuszowi, za odprawienie 
mszy św. 26 sierpnia, o godz. 17.00 
w intencji 25. rocznicy powstania Nie­
zależnego Sam orządnego Związku 
Zawodowego „Solidarność” .

We m szy u cz es tn icz y li m .in . 
przedstawiciele NSZZ „Solidarność” 
Zakładów Chemicznych w Luboniu 
z jej przewodniczącym Kazimierzem 
S ztuką, k tó rzy  w ystaw ili p o cze t 
sztandarowy oraz władze Lubonia:

J u b ile u s z o w o
IV  sobotę, 3 września na Łęgach D ębińskich  odby ł się festyn upa­
m ię tn ia ją cy  w ydarzen ia , k tó re  sw ó j począ tek  m ia ły  w s ie rp n iu  
1980 r. na po lsk im  wybrzeżu. Jak się potem  okazało, wydarzenia  
te s ta ły  s ię  p rzyczynk iem  do w ie lu  p rzem ian spo łecznych , p o li­
tycznych i  (w ich  konsekw encji) gospodarczych w innych krajach  
tzw. b loku  w schodniego, doprow adza jących do upadku kom un i­
zm u.

Łęgi Dębińskie to ważne miejsce dla 
poznaniaków. Tu spotkali się z Papie­
żem Janem Pawłem II w 1983 r. Na pa­
m ią tkę  tego  zd a rzen ia  po staw io n o  
krzyż, pod którym Wielkopolanie żegna­
li zmarłego w tym roku Ojca Świętego, 
Papieża -  Polaka, który m iał wielki 
wpływ na pow stanie ruchu „Solidar­
n o ść” .

Festyn zorganizowany przez Zarząd 
Regionu Wielkopolska NSZZ „Solidar­
ność” miał na celu przypomnienie ide­
ałów i wartości przyświecających tym, 
którzy tworzyli ten wolny związek za­
wodowy w zniewolonym komunistycz­
nym kraju. Wartości te są  dla niektó­
rych  w ciąż  ak tu a ln e . Ł am an ie  
podstawowych praw człowieka i zasad 
dem okracji je s t  w ciąż na porządku 
dziennym. Dlatego też organizatorzy 
zadbali o to, aby w sposób symbolicz­
ny zamanifestować sw oją solidarność

dr Zdzisław Szafrański -  przewod­
niczący Rady Miasta, burm istrz dr 
W łodzimierz Kaczmarek i mgr inż. 
Lechosław Kędra -  zastępca burmi­
strza.

W szystkim  uczestn ikom  m szy 
św. -  serdeczne „Bóg zapłać” .

O r g a n iz a to r z y :  W ie s ła w  C h e r -  

m u la  -  p rz e w o d n ic z ą c y  K Z  N S Z Z  
„S o lid a rn o ś ć ”  p r z y  P T  „ T r a n s lu b ”  

o ra z  d r  in ż . M a r ia n  S z y m a ń s k i -  

p rz e w o d n ic z ą c y  K Z  N S Z Z  „ S o li­
d a rn o ś ć ”  p r z y  in s ty tu c ie  P o ja z d ó w  

S z y n o w y c h  „ T a b o r ”  w  P o z n a n iu  

i ra d n y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń

burmistrza Lechosława Kędrę. Wśród 
zebranych był m.in. radny RML i prze­
wodniczący Komisji Zakładowej NSZZ

N ie  z a p o m n ie li  
o S o lid a rn o ś c i
„N ie  ma S o lidarnośc i bez m iło ­
ś c i” -s ło w a m i Papieża Jana Paw­
ła II, pa trona  G im nazjum  n r  2, 
dyrektor Irena Fojt pow itała przy­
by łych  na inaugurac ję  nowego  
ro ku  szko ln e g o  u czn ió w  oraz  
pracow ników  szkoły.

W trakcie rozpoczęcia roku szkol­
nego 2005-2006, wspominano 25. rocz­
nicę pow stania NSZZ „Solidarność” . 
Gościem gimnazjum był burmistrz Wło­
dzim ierz Kaczmarek, który w trakcie 
swojego przemówienia również nawią­
zyw ał do w y d arzeń  s ie rp n io w y ch . 
Uczniowie przygotowali program arty­
styczny i specjalne wydanie szkolnych 
„W IA D O M O ŚC I”, które prow adziły 
A gata  M aterna  i S andra  S trecker, 
uczennice klasy II B. (AB)

przewodniczący KZ Kazimierz Sztuka. 
N ie  zab rak ło  też  innych  d z ia łaczy  g 
Związku. S

Zam iast hom ilii, pod przewodnie- i  
twem ks. Rafała Ostrowskiego zostały od- 
nowione Śluby Jasnogórskie.

Ksiądz m odlił się m. in. o ducha pa­
triotyzmu, za cały Luboń, jego władzę, 
o to, by Bóg był obecny przez spra­
wiedliwość i dobroć, aby ochraniał do­
bre dzieła.

Na zakończenie mszy św. odmówio­
no m odlitw ę do archanioła M ichała 
o Boże błogosławieństwo dla Lubonia, 
by solidarność pozw oliła w szystkim  
wytrwać w dobroci.

R o b e r t  W r z e s iń s k i

7 0 - le c ie  p a ra fii 
św . J a n a  B o s k o

1 października 1935 r. kardynał Au­
gust Hlond podpisał dekret o utworze­
niu z dniem 1 listopada parafii pw. św. 
Jana Bosko w Luboniu. (R)

Występ Mezo

z krajami takimi jak  Ukraina, która po 
tzw. Pomarańczowej Rewolucji jest na 
d rodze p rzem ian  dem okra tycznych  
oraz Białoruś -  zniewolona przez reżim 
prezydenta Łukaszenki. Z aproszono 
do udziału w koncercie ukraiński zespół 
Greenjoly -  twórcę przeboju Pomarań­
czowej Rewolucji oraz opozycyjny roc­
kowy zespół z Białorusi NRM, który od 
roku nie może koncertować na terenie 
własnego kraju. Podczas ich występu

na w idow ni 
p o ja w i ły  s ię  
b ia ło -czerw o- 
no-białe flagi -  
je d e n  z sym ­
boli dążeń wol- 
n o ś c io w y c h  
Białorusi.

Z po lsk ich  
w ykonaw ców  
na scenie poja­
wili się: Grabaż 
i S trachy  na 
Lachy, M ezo 
o raz  gw iazda 
w ieczo ru , j e ­
den z n ie p o ­

kornych zespołów  z czasów  PRL-u, 
który do dziś cieszy się dużą popular­
nośc ią  -  M aanam z charyzm atyczną 
K orą. F estyn  zakończono  pokazem  
sztucznych ogni.

Producentem (realizatorem festynu) 
była firma „Profile”, z ramienia której 
nad całością czuwała mieszkanka Lu­
bonia pani Izabela Urbanowicz.

W śród obecnych na im prezie byh
także lubonianie.

P a w e ł J a n k o w ia k
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Kto je s t kim  w  Luboniu  W ięzień z Żab ikow a
Izabela Szafrańska -  dyrektor Liceum Ogólnokszta łcącego 
im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza w  Luboniu

M atem atyk i in fo rm a tyk . U rodzona w 1970 r. w Kole. W Lubon iu , 
w S pó łdz ie ln i M ieszkan iow e j „L u b o n ia n ka ", m ieszka od  6 lat.

Pochodzi z rodziny na­
uczycielskiej, z miasteczka 
Izbica K ujawska w daw­
nym wojew ództw ie w ło­
cławskim, gdzie spędziła 
dzieciństw o i ukończyła 
szkoły. Nauczycielami są 
oboje rodzice  pani Izy, 
a mama to również mate­
m atyk. W ychow yw ana 
p rak ty czn ie  w szkole, 
chciała zerwać z rodzinną 
tradycją i wybrać inny za­
wód, konsekwentnie jed ­
nak studia na W ydziale 
M atem atyki i F izyki na 
U n iw ersy tec ie  A dam a
Mickiewicza w Poznaniu prowadziła na 
kierunku nauczycielskim. Pierwsza pra­
ca (w Zespole Szkól Zawodowych nr 5 
w Poznaniu) pom ogła jej zdobyć do­
świadczenie w kontaktach ze starszą 
młodzieżą. Od września 1997 r„ tj. od 
początku działalności LO w Luboniu, 
pracuje w tej placów ce, dzieląc czas 
między studium policealne a dzienne 
liceum. Przez ostatnie dwa lata była 
zastępcą dyrek tora liceum , z dniem 
l września br. przejęła jego obowiązki.

Uczy matematyki, technologii infor­
macyjnej i informatyki, do której zami­
łowanie, za spraw ą jednego z uniwer­
sy teck ich  w ykładow ców , odk ry ła  
dopiero na studiach. Teraz jest specja­
listą od tworzenia baz danych.

Ma dobry kontakt z młodzieżą i jest 
przez uczniów  łubiana. Od początku 
pracy zaw odow ej prow adzi w ycho­
wawstwo, również teraz, gdy przybyły 
Jej dyrektorskie zadania. Lubi organi­
zować młodzieży czas wolny od zajęć. 
N ależy do tych pedagogów , k tórzy  
”żyją szkołą”, co zadecydowało o prze­

Place (n ie) do  zab aw y?
Zniszczone huśtaw ki, ław eczki, wszędzie pe łno  szkła  i śm iec i -  
tak wygląda w iększość p laców  zabaw dla dz iec i w Lubon iu. Czy 
będzie tak rów nież w 2006 roku?  Jes t szansa, że nie, gdyż być  
może w budżecie m iasta znajdą się na ten cel pieniądze.

W 2002 r. przewodnicząca Komisji 
Sfery Społecznej Rady Miasta, Wanda 
Suleja-Kot postanow iła doprowadzić 
łubońskie place zabaw do stanu uży­
teczności. Z jej inicjatywy miejsca od­
nowiono, założono m.in. nowe huśtaw­
ki, bramki i kosze posiadające atesty 
bezpieczeństwa. Taki stan jednak nie 
zachował się długo. Place stały się bo­
giem  ponownie miejscem wieczornych 
sPotkań młodzieży, która zaczęta je  nisz- 
czyć. W piaskownicach paliła ogniska, 
wyginała huśtaw ki, dew astow ała ła­
weczki. Po takich zdarzeniach place 
zabaw często nie były właściwym miej­
scem do przebyw ania dzieci. N aro­
dził się pomysł, aby zorganizować kon­
kurs na osobę o d p o w ied z ia ln ą  za

kazaniu jej kierownic­
tw a nad p laców ką. 
Zespół, którego pracą 
kieruje, liczy 17 osób, 
w tej liczbie je s t 13 
nauczycieli. We wrze­
śniu, w  czterech kla­
sach liceum rozpoczę­
ło naukę p onad  40 
osób. Pani Iza ceni 
sob ie a tm o sferę  tej 
„kameralnej” placów­
ki ośw iatow ej, która 
zapewnia bliski i indy- 
w idualny  k o n tak t 
z uczniem.

Jest osobą, k tóra
potrzebuje czasu, by podjąć ważne de­
cyzje. Oswojenie z myślą o awansie też 
przeszło okres dojrzewania. Zbyt moc­
no angażuje się w to, co robi. Mimo to, 
now e obow iązki nie p rze raża ją  je j. 
W  szkole od daw na bow iem  panuje 
podział pracy, liczyć może na pomoc 
kolegów i właścicieli LO, a kluczowe 
decyzje podejmowane są kolegialnie.

Jako now y dyrektor i lubonianka 
(w gronie nauczycielskim LO jest nie­
w ielu m ieszkańców  naszego miasta) 
chce, by szkoła, w której w iększość 
uczniów pochodzi z Lubonia, stała się 
dostrzegana w lokalnym środowisku, 
gdzie od ośmiu lat funkcjonuje. Ma pla­
ny włączenia LO w życie miasta, któ­
rych jednak przed realizacją nie chce 
zdradzać.

W olny czas pośw ięca książkom . 
Lubi pływać, chodzić po górach, a na­
de wszystko tańczyć. Te zamiłowania 
zaszczepiła swojej 7-letniej córeczce, 
która również pokochała taniec. Przed 
kilkoma laty do Lubonia przeprowadzi­
li się z Izbicy rodzice pani Izy.

H S

nadzór nad placami. Według koncep­
cji, miała ona mieszkać w sąsiedztwie, 
dbać o jego czystość i porządek. I cho­
ciaż plan ten wydaje się właściwym roz­
wiązaniem, nie uzyska! poparcia wśród 
urzędników. Powód? Oczywiście brak 
środków na opłacenie takich osób. -  
Mamy w budżecie mało pieniędzy prze­
znaczonych na te cele. N ie mogę dzi­
sia j pow iedzieć czy wydatki te zosta­
ną uw zględnione w przyszłorocznym  
budżecie -  mówi Lechosław Kędra, za­
stępca burmistrza Miasta.

C hociaż konkurs nie doszedł do 
skutku, to w Luboniu na placu zabaw' 
przy ul. Bukowej, znalazł się mieszka­
niec, który z własnej woli dba o miej­
sce dla dzieci. To właśnie dzięki niemu

M ów iąc o o fia rach  h itle ry zm u  
w  sposób ogólny, niektórym  trudno 
uzmysłowić sobie, jakie dramaty roz­
grywały się w tamtym okresie na zie­
miach polskich. Dlatego też może war­
to zapoznać się z h is to rią  jednostk i, 
młodego mężczyzny, który stracił ży­
cie, działając dla dobra ojczyzny.

Na pomnik poświęcony M arianow i

s
jO

P om nik M ariana K uika  w Trzebawiu

Ż ó łta c z k a  w c ią ż  g r o ź n a
Państw ow y Pow iatow y Inspektor 

Sanitarny w Poznaniu przypomina, że 
w dniach od 12 do 24 w rześnia przy­
pada kolejna edycja promocyjnej akcji 
szczepień „Żółty Tydzień” , w  ramach 
której będzie można zaszczepić się prze­
ciwko wirusowemu zapaleniu w ątroby 
(W ZW ) typu A (żółtaczka pokarmowa) 
i typu B (żółtaczka wszczepienna)

Zdaniem  lekarzy jedynym  sposo­
bem na długotrwałą ochronę przed wi­
rusami zapalenia wątroby są szczepie­
n ia . Do w yboru  są  sz czep io n k i 
skojarzone, uodpamiające na oba typy 
choroby (podaje się 3 dawki -  kolejno 
m iesiąc i 6 m iesięcy od pierw szego

trawa jest skoszona, huśtawki i ławecz­
ki pomalowane, panuje porządek. Urząd 
pokrywa koszty, które lubonianin po­
nosi na utrzymanie tego miejsca. Plac 
zabaw przy ul. Bukowej (tak jak  opisy­
wany przez nas w cześniej, podobnie 
utrzym any przy ul. Brzozowej) może 
służyć za wzór do naśladowania i nie 
wykluczone, że w niedalekiej przyszło­
ści także i inne mu dorównają.

Póki co, inne place swych opieku­
nów nie m ają  pozostają pod nadzorem 
Policji i Straży M iejskiej. Według za­
pew nień  b u rm is trza  K ędry, służby  
spraw dzają te miejsca bardzo często. 
Sąjednak nieskuteczne, gdyż np. Straż 
M iejska kończy sw oją pracę o godzi­
nie 22.30, a to jest właśnie pora zbiera­
nia się m łodzieży na p lacach zabaw  
i niszczenia ich bez obaw y o konse­
kwencje.

-  Będę po raz kolejny starała się,

K uikow i w  Trzebawiu trafiłam przy­
padkiem, zbierając informacje do inne­
go artykułu . D zięki w spom nieniom  
mieszkanki tej wsi poznałam jego losy. 
U ro d z ił się on 19 s ty czn ia  1925 r. 
w Trzebawiu. W czasie II wojny świa­
towej pracował, jako rolnik w miejsco­
wym gospodarstwie. Hitlerowcy oku­
pujący tereny Wielkopolski, zastraszali 

jej mieszkańców i grozili ukara­
niem każdego Polaka, który bę­
dzie pomagał wrogom III Rzeszy 
Niemieckiej. Marian Kuik sprze­
ciwił się temu zakazowi i próbo­
wał ukryć Rosjan. Nie wiedział 
jednak, że pod rosyjskimi mun­
durami kryli się żołnierze n ie­
mieccy, którzy przygotowali za­
sadzkę . Z aled w ie  19-letn i 
Marian trafił do obozu w  Żabi- 
kowie. Na karcie obozowej wid­
nieje wpis o przyjęciu go 11 wrze­
śnia 1944 r. Jego numer to 18827. 
W  obozie był 16 dni. 27 w rze­
śn ia , h itle ro w cy  z Ż ab ikow a 
przywieźli go ponownie do Trze- 
bawia, gdzie w  obecności całej 
wsi został stracony przez powie­
szenie, aby pokazać, że tak za­
kończy swój żyw ot każdy, kto 
sprzeciwi się III Rzeszy...

M agdalena W oźniak

szczepienia), a także pojedyncze szcze­
pionki przeciwko WZW typu A (2 daw­
ki, drugą pomiędzy 6 a 12 miesiącem) i 
WZW typu B (3 dawki wg schematu 0- 
1-6 miesięcy).

Więcej informacji oraz adresy punk­
tów szczepień pod numerem infolinii 
W szystko o Szczepieniach  0 8 0 1 109 
509, czynnej od poniedziałku do piąt­
ku w godzinach 10.00 -  19.00 oraz w 
soboty w godz. 10.00 -  15.00 (jeden 
impuls według taryfy operatora). Ad­
resy w szystk ich  punktów  szczepień 
znajdują się na stronach: www.zoltyty- 
dzien.pl, www.szczepienia.pl,

H.J.

aby  w przyszłorocznym  budżecie za ­
rezerwowano odpowiednie środki na 
utrzymanie p laców  zabaw  w Luboniu. 
We wrześniu złożę odpowiedni projekt, 
gdyż wiem, że  m iejsca te m uszą być 
bezpieczne dla dzieci -  zapewnia Wan­
da Suleja-Kot.

M agdalena W oźniak

•  W n ied z ie lę  2 
p a ź d z i e r n i k a ,

•  w godz. od 8.00 do 
„ 15.00, w sali gim -
•  nastycznej Szkoły Podstaw ow ej •
•  n r  1 przy ul. Poniatowskiego od- « 

będzie się kolejna akcja krwiodaw- •
•  cza zo rgan izow ana przez k lub  •
•  HDK PCK „Lubonianka”.

prezes Je rz y  Z ieliński •
• • • • • • • • • • • • • • • • • • •

http://www.zoltyty-dzien.pl
http://www.zoltyty-dzien.pl
http://www.szczepienia.pl
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P o s ta n o w iliś m y  o d szu ka ć  m ie szka ń có w  m ias ta , k tó rz y  sw ym  w iek iem  
znaczn ie  p rzew yższa ją  p o z o s ta ły c h . IV  tym  num erze  p re ze n tu je m y  b io ­
g ra fię  n a js ta rs z e j lu b o n ia n k i i  n a js ta rsze g o  lu b o n ia n in a ! O bo je  u ro d z i­
l i  s ię  na p o czą tku  X X  w ieku. P rze ży li I  i  II w o jnę  św ia to w ą , kom un izm , 
d o c z e k a li III R ze czp o spo lite j. P rze ży li także w ię kszo ść  s w y c h  ró w ie ­
śn ikó w , c ieszą  s ię  d o b rym  zd ro w ie m  i  są  szczę ś liw i.

w łaśnie w  tym  m ieście pani W iktoria po­
znała sw ego przyszłego m ęża Jana Dw or- 
n ika  -  ślu sa rza  sam o ch o d o w eg o , je ń c a  
z w rześnia 1939 r., walczącego w  Armii Po­
znań i w yw iezionego najp ierw  do S taro­
bielska, a następnie  do obozu na terenie

A u s tr i i .  21 l ip c a

N A J S T A R S I

W ik to r ia  
D w o rn ik , la t 99

U ro d z iła  się  
6 grudnia 1906 r. 
w  Górze Kalwa- 
rii j a k o  n a j ­
m ło d sz a  c ó rk a  
H ip o lita  i M a­
r i i  B r y lo w -  
s k ic h .  -  W  
d a w n y c h  c z a ­
sa c h  ro d z in a  
m ie szk a ła  tam, 
gdzie była praca.
P rzy sz ła m  na  
świat akurat, gdy  
ro d zice  p rzeb y ­
wali w  tej części
P olski -  stw ierdza pani W iktoria. M iała

W iktoria D w ornik
-  najstarsza m iesz­

kanka Lubonia

dw ie siostry  i dw óch  braci. G dy w ybu­
chła I w ojna św iatow a, znalazła się u ro­
d z in y  w W arszaw ie. -  N ie  m o g ła m  s ię  
kształcić, dzieciństw o zosta ło  m i odebra­
ne. Pamiętam , że  panow ała  w tedy bieda, 
nędza i pon iew ierka  -  w spom ina. Po w oj­
nie sy tuacja uległa popraw ie i pani W ikto­
ria uzyskała m ożliw ość rozpoczęcia nauki 
w  w arszaw skim  w arsz tac ie  kraw ieckim . 
Zdobyła zaw ód i zaczęła pracow ać. Z ale­
dw ie po  21 latach  radości z  odzyskan ia

przez Polskę n ie­
p o d le g ło ś c i ,  I 
w rześn ia  1939 r. 
p o n o w n ie  p rz y ­
sz ło  j e j  z m i e ­
rz y ć  s ię  z  c ie r ­
p ie n ie m , bó lem  
i o b a w ą  o w ła ­
sn e  ż y c ie .  G d y  
w y b u c h ła  II 
w o jn a  św iatow a, 
w ciąż  p rzebyw a­
ła  w  W arszaw ie. 
Z o sta ła  zm u szo ­
na do  o p u szcze ­
nia stolicy dopie­
ro  w  1944  r., 
w  t r a k c ie  P o ­
w s ta n ia  W ar­
szaw skiego. Tak, 
j a k  p o z o s ta l i  
m ieszkańcy  m ia-

Warszawa, Al. Jerozolim skie, p a n i Wiktoria 
w raz z  przyjac ió łm i na obchodach 3  M aja

1946 r. w  Darm stadt 
wzięli ślub i powrócili 
do Polski. -  P rzyje­
chaliśm y do rodziny  
męża, która mieszka­
ła w  Luboniu p rzy  ul. 
R ata jczaka  (obecna  
1 M aja -  przyp. red.) 
-  m ówi pani W ikto­
ria. To właśnie tam na 
świat przyszła dw ój­
ka d z ie c i p a ń s tw a  
D w o rn ik  -  c ó rk a  
w 1948 r. ( z m a r ła  
za raz  po  p o ro d z ie )  
o ra z  sy n  J a c e k  -  
w  1949 r. -  P o czą t­
kow o trudno było mi 
zaakceptow ać to, że  
muszę mieszkać w  Lu­
boniu. Z  dużego mia­
sta, ja k im  była War­

szawa, m usia lam  p rzen ieść  s ię  tutaj. N ie  
było asfaltow ych dróg, trudno było się  s tą d  
wydostać, gdyż kom unikacja  pozostaw ia ­

ła w iele do życzenia. Tęskniłam  
z a  s to l ic ą  -
w s p o m i n a .
Chcąc częściej 
o d w i e d z a ć  
sw oją  rodzinę 
i p r z y ja c ió ł  
w W arszawie, 
pani W iktoria 
r o z p o c z ę ł a  
p ra cę  w  D y ­
rekcji Okręgo­
w ej K o le i 
P a ń s tw o w e j 
w P o z n a n iu .
-  B ędąc p ra ­
c o w n i k i e m  
ko le i m ia łam

zn iżk i na bilety. J eźd zi­
łam  w ięc  do  p ra c y  p o ­
c ią g iem  z  lu b o ń sk ieg o  
d w o r c a ,  a  ta k ż e  r a z
w tygodniu  odw iedza łam  W arszawę, g d yż  
p ła c iła m  za  p r ze ja zd  znaczn ie  m niej niż 
inni pasażerow ie  -d o d a je . W 1961 r.,w raz

P ani W iktoria wraz z  synem  Jackiem  na  
ul. Ratajczaka -  ro k  1950

Wraz z  m ężem  -  Janem , fo to g ra fia  w ykonana  
z  okazji 50-lecia zaw arcia  zw iązku  m ałżeńskiego  

-  rok  1996

sta, brała udział w  w alce przeciw ko znacz­
nie lepiej uzbrojonem u i przygotow anem u 
w rogow i. N ie  z rezy g n o ­
w ała  i n ie  p o d d a ła  się  -  
w ręcz przeciwnie, narażała 
sw oje życie w  pow staniu 
d la  dobra  O jczyzny. Z o ­
s ta ła  s c h w y ta n a  p rz e z  
N iem có w  w u licznej ła ­
pance i w yw ieziona na ro­

b o ty  p rz y m u ­
so w e  d o  III 
Rzeszy. Praco­
w ała  w  Z ak ła ­
dach Chem icz­
nych w  Kemitz.
Była to fabryka 
z b r o j e n io w a  
p rz y s to s o w a ­
na do p ro d u k - 
c ji  n a  r z e c z

Zdjęcie legitym acyjne  
p a n i Wiktorii, 

w ykonane p rze d  II 
w ojną św iatow ą

Pzccjpospolit.i Polsku 
niilrMjt
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arm ii n iem ieck ie j. Po w y zw o ­
le n iu , w 1945 r ., t r a f i ła  d o  
m ie j s c o w o ś c i  D a r m s ta d t .  
Z n a jd o w a ł  s ię  ta m  P o lsk i 
O b ó z  C y w iln y , w  k tó ry m  
schronienie znaleźli w yw iezie­
ni do  III R zeszy  Polacy. To

W s p o m n ie n ia  w o je n n e
Lasy Marzenin -o k o li­

ce W rześni 5 .09 .1939 r. 
17 września doszło do bi­
twy z  Niemcami pod Suse- 
rzem (Gostynin -  Gąbin). 
III pluton otrzymał rozkaz 
opanow ania  pierw szych 
zabudowań sąsiedniej wio­
ski. Rozkaz wykonano. Po 
paru godzinach natarcie zo­
stało wstrzym ane. Po sil­
nym  ogniu nieprzyjaciela 
otrzymałem rozkaz wyco­
fania się, w  czasie którego 
zostałem  c iężko  ranny  -  
p r z e s t r z a ły  o b u  n ó g . 
U ra to w ali m n ie  z  p o la  
w a lk i p p o r. S ta n is ła w  
D om ański -  dow ó d ca  II 
p lu to n u  i d ru ż y n o w y  I 
d ru ży n y  Jan  K on ieczny  
-  k a p ra l .  P o d  s iln y m

ogn iem  n iep rzy ­
jac ie la  n ie  zaw a- 
h a li  s ię  o c a l ić  
sw ego  p rzy jacie ­
la  i to w a rz y s z a  
b ro n i. C ześć  im 
i chwała!

O prócz m n ie -  
dow ódcy  III p lu ­
tonu, rannym i zo­
stali: Jan Koniecz-

Rom an Lew ando- 
w icz w niew oli 
niem ieckiej 
w D obrzelinie  
(siedzi p ierw szy  
z  lewej); 
p o  postrzale, 
po ru sza ł się  
o lasce

z m ężem  i synem , p rzeprow adziła  się do 
now ego dom u przy ul. Poznańskiej w  Lu­
boniu, w  którym  m ieszka do dziś. N a  za­

s łu ż o n ą  e m e ry tu rę  
p an i W ik to ria  p rz e ­
szła w 1963 r., po 10 
latach pracy w  PKP.

N ajstarsza  m iesz­
k an k a  m iasta  p a trzy  
na  d z is ie jszy  L uboń 
inaczej niż 49 lat temu, 
gdy tu przyjechała po 
raz  pierw szy. -  B ar­
dzo się  zm ienił o d  tego 
czasu i wciąż się  zm ie­
nia. Za 10 la t m ało kto 
będzie  pam ię ta ć , ja k  
teraz w ygląda -  doda­
je . Pytana o zdrow ie, 
pani W ik to ria  odp o ­
w iada: C zuję s ię  róż­
nie, a le n ie najgorzej. 
W p rz y sz ły m  ro k u  
czek ają  j ą  dw ie okrą­

głe rocznice -  skończy 100 lat i jednocze­
śnie rozpocznie 50 rok m ieszkania w Lu­
boniu.

M agdalena W oźniak

Przepustka , \ i: 2:1117 Hi „.
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P rzepustka  z  1945 r. 
na  p ow ró t do  kraju

ny (z C h o m ęc ic )-  dow ódca I drużyny, Do- 
ruch (z  D opiew a), K rupa (z  T rzebaw ia); 
po leg ł -  W ystraszew ski (z  D opiew ca)

17.09.39 r., po  zn iesien iu  nas z  po la  
w alki i p rzew iezien iu  do  punktu  o p a tru n ­
kow ego , podzielen i zosta liśm y  na c iężko  
i lżej rannych . C iężk o  rann i u lokow ani 
by liśm y na noszach  i zabrani z  w y cofu ją­
cym i w ojskam i w k ierunku na W arszawę.

18 w rześn ia  dosta łem  się  do  niew oli 
w  A leksandrow ie, gdzie zostaliśm y u loko­
w ani w  św ietlicy. D ow ódca jednostk i n ie­
m ie c k ie j  (B a w a r c z y k )  u d z ie l i ł  n a m  
w szechstronnej pom ocy. K ażdy o trzym ał 
zastrzyk  p rzeciw tężcow y, tab le tk i (B ay- 
era) przeciw zakażeniow e, suchy prowiant, 
św ieże  opatrunk i (to  był człow iek).

20 .09 .1939  r. przew iezien i zostaliśm y 
do  szp ita la  po low ego  w  Ż y ch lin ie  (fab ry ­
ka siln ików  tram w ajow ych), 12 .10. do  S y­
nagogi.

Poniew aż g roz iła  mi am pu tacja  lewej 
nogi (flegm ona) przew ieziony zostałem  do 
p u n k tu  c h iru rg ic z n e g o  w  D o b rz e lin ie

(2 0 .1 0 .1 9 3 9 ). P o n iew aż  n ie  w y raziłem  
zgody na am putację, znany poznański chi­
rurg D ega(kapt. lek.) zastosow ał m aść ich­
tio lo w ą  (c a łą  puszkę), czym  spow odow ał 
w y sun ięc ie  się  z  rany  strzępka  m unduru. 
Po w ypłynięciu  ropy rana zaczęła się goić.

10 .11.1939 r. p rzew iez io n o  m nie  do 
szpitala  d la rekonw alescentów  w  K utnie -  
koszary 37 pp. Po um ożliw ieniu  ucieczki 

kapitanow i (nazw iska nie pam iętam ) prze­
wieźli nas N iem cy do Stalagu X X a w  Toru­
niu ( 4 .12.39). Dnia 7.12 .39 przekazali nas 
do  Stalagu II D, nam iot karny nr 15 w  Star­
gardzie -  45 km  na południe od  Szczecina. 
Były to najtragiczniejsze dni m ojego życia- 
Spaliśm y na m okrym  barłogu bez żadnego 
nakrycia. C hroniliśm y się pod w łasnym i 
kocam i zabranym i z Kutna. Pożyw ienie to 
I chleb żołnierski na 16 osób i w  południe 1 
chochla zupy z  kapusty  lub brukw i, trochę 
okraszonej skw arkam i. Jeden plus, że  tak 
zw ane posiłki przynoszono  w  term osach 
i p rzez  to były gorące. W  W igilię  Bożego 
N arodzenia przybył do  nam iotu  m łody le"
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R o m a n
L e w a n d o w ic z ,  
la t 9 6

P rzy szed ł na św ia t 12 s ty czn ia  
1909 roku w Koźminie (woj. wielkopol­
skie). -  M iałem 4 siostry i 4 braci. 
K obiety m usia ły rodzić w tedy dużo  
dzieci, gdyż po trzebow ano  ludzi do 
walki o n iepod leg łość  -  w spom ina. 
Tradycje patriotyczne w pajano panu 
Romanowi od najmłodszych 
lat. Nic więc dziwnego, że 
rozpoczął naukę najpierw  
w Szkole Podchorążych Re­
zerwy Piechoty w Krakowie, 
a następnie, w latach 1930 -  
31 odbył Praktykę Pułkową 
w Inowrocławiu. Wszystko 
po to, aby w momencie po­
nownego zagrożenia gra­
nic Polski mógł bronić ich 
sk u teczn ie . W chw ilach  
w olnych  od k sz ta łcen ia  
w łasnych  u m ie ję tnośc i, 
nauczał innych. Przed II 
wojną światową został na­
uczycielem  przedm iotów  
ścisłych w Skubarczewie,
Poznaniu, C hom ęcicach,
W irach, a także w szkole

w lu b o ń sk im  
Lasku. W 1933 
roku ożenił się 
z Ireną Lipską. 
Ś lub cyw ilny  
zawarli 3 listo­
pada w U rzę­
dzie Stanu Cy- 
w i 1 n e g o 
w L u b o n iu ,  
natomiast ślub 
kościelny  od­
by ł się w Wi-

Roman Lewandowicz podczas wspominania 
okresu wojny

Podczas praktyk wojskowych w 59 pp w Inowrocławiu 1930-31. 
Stoi w drugim rzędzie czwarty z  lewej

.a z nich -  Maria Le-c
|  w andow icz, pod- 
= trzym ała tradycje 
-= rodzinne i, podob- 
s  n ie  ja k  rodzice  
2 oraz babcia, zosta­

ła  n a u c zy c ie lk ą  
(przez 27 lat uczy­
ła w Szkole Pod­
staw ow ej nr 2 
w L ubon iu ). Za 
kadencji pana Ro­
m ana w W irach, 
w 1953 r. powstał 
now y budynek  
szkoły -  większy 
i lepiej przystoso­
w any do nauki 

dzieci. N ajstarszy m ieszka­
niec przeprowadził się do Lu­
bonia w  1971 r. i zamieszkał 
wraz z  rodziną na osiedlu przy 
ul. Żabikowskiej. Mimo swo­
jego wieku, pan Roman zaczął 
u d z i e l a ć  s ię  
w S p ó łd z ie ln i 
L u b o n ia n k a .
W 1972 r. prze­
szedł na emery­
turę i zakończył 
pracę na stano­
w isku dyrekto­
ra Szkoły Pod- 
s t a w o w e j  
w Wirach.

W 1985 r. za
Zdjęcie legitymacyjne 
wykonane w 1945 r.

wybitne zasługi

Zdjęcie ślubne (4.11.1933 r. Wiry) Z  żoną 
Ireną zd. Lipską przeżyli 67 lat

w  służbie państwu i społe­
czeństwu, mające na celu 
um acnianie suw erenności 
i obronności kraju, został 
odznaczony Krzyżem Ka­
w alerskim  O rderu O dro­
dzenia Polski.

Pan Roman na zdrowie 
nie narzeka. -  Czuję się do­
brze, nic mi nie dolega -  
stwierdza. Dzień 1 września 
każdego roku przypomina

R. Lewandowicz z  córką Marią 
nauczycielką m.in. w SP 2 w Luboniu

karz podchorąży. Po.wejściu do namiotu 
stanął jak wryty, zasalutował i wypowie­
dział dwa słowa: „tak to straszne i nieludz­
kie”. I o dziwo po krótkim czasie przesłał 
dla każdego z nas po jednym wełnianym 
kocu, po 1 paczce tytoniu i kilkajablek (to 
był drugi napotkany Niemiec życzliwy dla 
innych). Niestety, po świętach wszystko 
nam odebrano. Pamiętać trzeba, że to 
wszystko działo się w temperaturze -18°C 
do -25°C. namiot był przez całą dobę rzęsi­
ście oświetlony.

28 grudnia zjawił się (rano) wartownik 
(zastrzegając sobie tajemnicę), że dzisiaj 
czeka nas miła niespodzianka. 1 rzeczywi­
ście po jakimś czasie zjawili się generało­
wie niemieccy i zarządzili przeniesienie do 
baraków. Byt to okres dochodzenia do ludz­
kiego wyglądu. 5.01.1940 r. przewiezieni 
Zostaliśmy do Oflagu VIII A w Kluczbor­
ku. Dnia 13.06.1940 r. przewieziono nas 
do Oflagu VII A Murnau (Bawaria).

cd. na str. 38

rach. Pani Irena, podobnie jak 
je j m atka -  M elania L ipska, 
była nauczycie lką. O bydw ie 
uczyły  w w irow skiej szkole 
(pani Melania dodatkowo pra­
cow ała także w szkole w Ko- 
narzewie). Dalszy rozwój ka­
riery zawodowej pana Romana 
i jego  m ałżonki pow strzym ał 
w ybuch II w ojny św iatow ej. 
W iadomość o je j rozpoczęciu 
z a s ta ła  pana  R om ana, gdy  
p rzebyw ał w C hom ęcicach . 
1 września 1939 r., zamiast uro­
czy śc ie  p o w itać  ze sw oim i 
uczniam i nowy rok szkolny, 
udał się na front, aby wyzwo­
lić Ojczyznę od najeźdźcy.

W dniu wybuchu II wojny 
światowej pan Roman posiadał stopień 
wojskowy podporucznika Rezerwy Pie­
choty. Został dowód­
cą III Plutonu II Bata­
lionu Obrony Narodow ej 
Poznań -  Powiat 

S p isan e  w sp o ­
m nienia pana Rom a­
na z udziału w wojnie 
obronnej z w rześn ia 
1939 r. aż do września 
1945 r. publikujem y 
obok

Po zakończeniu II 
wojny światowej po­
wrócił do W ielkopol­
ski, został dyrektorem 
Szkoły Podstawowej 
w W irach. Tam za ­
mieszkał i wraz z mał­
żo n k ą  w ychow yw ał 
dw ie có rk i. Jedna

Szkoła w Lasku rok 1935-36, kl.7. Roman Lewandowicz w środku, 
z lewej -  w czapce siedzi Józef Neubauer senior

Rodzina państwa Lewandowiczów związana jest z  oświatą. Nauczyciela­
mi byli: teściowa -  Melania Lipska (na zdjęciu druga od lewej), 
żona -  Irena zd. Lipska (obok) i bohater artykułu (w środku)

mu o 3 ważnych wydarze­
n iach  w je g o  życ iu  -  
o p ie rw szym  dzw onku  
w szko le , o w ybuchu  II 
w'ojny światowej i o dniu, 
w którym powrócił z niej do 
ukochanej Ojczyzny. Przez 
całe życie panu Romanowi 
przyśw iecała m yśl Ju liu ­
sza S łow ack iego : „Lecz  
zaklinam -  niech żyw i nie 
tracą nadziei, i p rze d  na­
rodem  niosą ośw ia ty ka ­
g a n ie c . A k ie d y  trzeb a , 
na śm ie rć  idą  p o  kolei, 
ja k  kam ienie p rze z  Boga  
rzucane na szaniec..." .

M a g d a le n a  W o ź n ia k
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„Z  hołdem należnym dziś spieszym,
Drogi, kochany Bardzie.
M y zniesieni wszelaki trud,
I  siły doda bardów ró d ”

70-lecie Chóru „B ard”
Działalność chóru na terenie gminy 

Luboń została zapoczątkowana 21 lip- 
ca 1935 r. Zainicjował j ą  ówczesny soł­
tys -  Stanisław Skrzypczak, późniejszy 
prezes chóru. Nazwę „Bard”, chyba je ­
dyną w Polsce, chór zawdzięcza zasłu­
żonemu dla ruchu śpiewaczego M. Bar- 
wickiemu.

W 70-letniej historii chórem kiero­
wało kilku prezesów, z których najbar­
dziej zasłużeni to: S tanisław  S krzyp­
czak (8,5 roku), Sylwester Ryszewski 
(3 1.), Tadeusz K abat (7 1.), Edm und 
Roszyk (26 1.), a obecnie, od 1992 r. -  
M e lan ia  R oszyk. D ziałalność arty ­
styczną zespołu prowadzili i rozwijali: 
G rac jan  K ról (4 1.), Feliks Z grzeba 
(35 I.), Jerzy  Brodniewicz (12 1.), M a­
rek G ądecki (9 I.), od 2002 r. do dziś -  
A rkadiusz Klem czak.

Z n aczącą  dla chóru  d a tą  je s t 22 
stycznia 1961 r., kiedy to nastąpiło po­
łączenie dwóch chórów -  „Bardu” i Ro­
botniczego Chóru „H arfa”, z których 
powstał Robotniczy Chór „Bard”. Dzię­
ki temu zespół zaczął działać pod pa­
tronatem Zakładów Przemysłu Ziemnia­
czanego, m ając zapew nione warunki 
lokalowe i finansowe. W 1947 r. zespo­
łowi zostaje w ręczony sztandar uho­
norowany później w 1970 r. Srebrną, 
a w 1980 r. -  Złotą Honorową Odznaką 
Polskiego Związku Chórów i Orkiestr.

Od zaran ia swej działalności po ­
przez liczne w ystępy i koncerty w łą­
cza ł się  ak tyw nie  w życ ie  sw ojego  
m iasta i kraju. Z ależało  to od sy tu­
acji i potrzeby. Zm ieniały się w arun­
ki i okoliczności, tak, jak  zm ieniał się

N iepew na przyszłość
Kłopoty lokalowe Chóru „B a rd ”

N a początku  lat 80., po tru d n o ­
śc iach  lo k a lo w y ch  w ów czesnym  
Domu Kultury, chór otrzymał pomiesz­
czenie w budynku W ielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziem nia­
czanego, które w 1980 r. zostało spe­
cjaln ie przystosow ane przez Zakład 
dla potrzeb zespołu. W 1995 r. budy­
nek przekazano Spółdzielni M ieszka­
niowej „Spójnia” . Nasze kłopoty za­
czę ły  się  z c h w ilą  p rz e n ie s ie n ia  
Zakładu Produkcyjnego WPPZ z Lu­
bonia do Stawu w 2004 r. Jedna z naj­
s ta rszy ch  o rg an iz ac ji dz ia ła jący ch  
w Luboniu -  Chór „Bard” jest trakto­
wany przez zarząd Spółdzielni jak  in­
truz. Od czerwca br. odcięto nam ener­
g ię  e le k try c z n ą , choć  p o zo s ta li 
mieszkańcy j ą  mają, łaskawie pozosta­
w iono wodę. Poniew aż chór form al­
nie podlega Lubońskiemu Ośrodkowi 
Kultury, dyr. Regina Górniaczyk otrzy­
mała pismo w sprawie opłacenia czyn­
szu za pomieszczenie, które od 1981 r. 
należy do „B ardu” . C zynsz, oprócz 
opłaty za prąd, wodę itp. (czego nie 
negujemy) ma wynosić 400%  -  500%

n a sz  k ra j. W p ie rw ­
szych  la tac h , je sz c z e  
przed w ojną, by ły  np. 
nagrania w Polskim Ra­
diu w Poznaniu, udział 
w pogrzebie ks. S tani­
sław a S treicha, potem  
niezliczona ilość Doży­
nek S taropolsk ich , fe­
stiwale chórów w War­
szaw ie, koncert w Sali 
K ongresow ej w Pałacu 
K ultu ry , k oncerty  d la  
N ad o d rza ń sk ic h  G ro ­
dów. Śpiew ano w spól­
ne koncerty  z chórem  
K u rc z e w sk ie g o  i z e ­
spo łem  „ W ie lk o p o l­
ska”, z zespołem pieśni 
i ta ń c a  „O rze ł B ia ły ” 
z N iem iec pod kierow ­
nictwem  druha G racja­
n a  K ró la , z o rk ie s t rą
„T on” , k tó ra , choć 
w m niejszym  składzie, 
istnieje do dziś. Z oka­
zji 1000-lecia Państwa Polskiego chór 
otrzym ał w nagrodę od swojego m e­
cenasa -  Zakładów  Z iem niaczanych 
-  wczasy wędrowne statkiem po Wi­
śle, które umożliwiły połączenie pięk­
nego z pożytecznym . K oncertow ano 
w tedy w P łocku, W łocław ku, Toru­
niu, Bydgoszczy, kończąc w Oliwie.

D zia ła lność  „B ardu” to rów nież 
u św ie tn ian ie  w ystępam i ju b ileu sz y  
swego mecenasa i miasta oraz uroczy­
stości państwowych. Dzięki kontaktom 
zagranicznym, szczególnie dyr. E. Ku-

więcej od płaconego przez członków 
spółdzielni. Tymczasem chór korzysta 
z pom ieszczenia tylko w czasie prób 
i zebrań.

Próby rozmowy dyrektor R. Gómia- 
czyk z prezesem Stanisławem Gensle- 
rem , ja k  do tąd  sp e łz ły  na n iczym . 
A przecież chór nie zarabia, zaś dyrek­
tor Ośrodka Kultury nie jest rozpiesz­
czana wielkością środków przeznaczo­
nych na ku ltu rę  p rzez  n a sz ą  R adę 
Miasta. Obecnie trudno znaleźć odpo­
w iedn ie  po m ieszczen ie  w O środku  
Kultury, gdzie chór mógłby prowadzić 
z a ję c ia  i p o m ieśc ić  sw ój doby tek . 
Wszystko wskazuje na to, że stawiając 
warunki nie do przyjęcia, chcąsię  nas 
po prostu pozbyć. Trzeba nadmienić, 
że w akcie przekazującym  budynek 
spółdzielni jest paragraf mówiący, że 
pomieszczenie należy do chóru, dopó­
ki ten będzie istniał. Nie przewidziano 
tylko, że zakład w Luboniu przestanie 
istnieć wcześniej niż chór.

Kończą się długie dni, podczas któ­
rych można ćwiczyć bez światła. Co bę­
dzie dalej? Na swoje 70-lecie dostaliśmy,

Siedzą o d  lewej: A licja  Zgrzeba, Zofia Tomaszewska, Bożena Matuszak, A licja  Grześkowiak, M aria  
Baum, Irena Dotka, Teresa Pilarczyk.

P ierw szy rząd  o d  lewej -  stoją: dyrygent Arkadiusz Klemczak, prezes M elania Roszyk, M aria M arlew- 
ska. M aria Każmierczak, Teresa Bernacik, Irena Szymkowiak. Janina Nowicka, H alina Nowacka, 

Urszula Koronkiewicz, A licja Nowacka, H enryka Adamczak, Kazim iera Tomczak:

D rugi rząd  o d  lewej -  stoją: Janina Sikora, K rystyna Stasiak, Teresa Cieślik, Janina Kędziora. Irena 
W ilczek Danuta Gzy!. M aria P iechow iak Bożena Jakuboszczak, Eugenia Wojciechowska,

M arta M ałkowska, M aria Kołodziejczak, Elżbieta Pietrzak:

Trzeci rząd  o d  lew ej - stoją: Bronisław Piaseczny, Rom an K aczm arek Bolesław  Roszyk, Janusz Szalek, 
Tadeusz Linke, Zdzisław  Dotka, Bronisław  Szymkowiak, Grzegorz Semkło, Stanisław  M achalski, Stefan 
Piechocki, Wojciech M ączkowski, A ndrzej Szmyt, J ó z e f  Bielawski, Czesław  Wilczek, A ntoni Przybylski, 

H enryk M atuszak, Jan Jakuboszczak, M arian P ilarczyk Bogdan Pietrzak, W łodzimierz Fabiś.

N a  zdjęciu nieobecne są: A leksandra Lorenc i D anuta  Liminowicz.

dyń sk ieg o , ch ó r m ógł w y jechać 
w 1985 r. do Aschach w Austrii, a po­
tem do Wiednia. W drodze wymiany 
z chórem „Lum ir” dwukrotnie gościł 
w Brnie (1986 i 1988 r.). Na tej samej 
zasadzie -  z chórem „Moskowskij”, lu- 
boński zespół w yjechał w 1989 r. do 
Moskwy i Zagorska. W 1998 r. wystą­
pił w Luboniu, wspólnie z chórem mę­
skim z Holandii -  „Zanglusf’.

Nie byłoby tych wyjazdów, gdyby 
nie pomoc ówczesnej dyrekcji WPPZ 
i Urzędu Miasta. Dzisiaj chór może ist-

delikatnie m ówiąc, trudny orzech do 
zgryzienia. Może być tak, że na skutek 
niechęci zarządu spółdzielni „Spójnia” 
do chóru (nie wiadomo czym podykto­
w anej), pozostaw iony  bez pom ocy, 
ostatni z wielu chórów w Luboniu, prze­
stanie istnieć. Bo kom u w Luboniu, 
oprócz dyrektor Ośrodka Kultury, zale­
ży, żeby zadbać o resztki własnej kultu­
ry? Przykro nam, kiedy zapraszani przez 
inne chóry na organizowane przez nich 
uroczystości, widzimy zainteresowanie 
i pomoc ze strony tamtejszych władz dla 
rodzimych zespołów. A u nas ostatnio 
słyszymy: „Co tam chóry. Chcą sobie 
pośpiew ać, to niech sobie śpiewają, 
skoro to ich hobby, ale bez naszej p o ­
mocy". Tymczasem hobby to uprawiają 
obecnie 52 osoby -  członkowie Chóru 
„Bard”.

Oni to, łącznie z dyrygentem , za­
praszają na uroczystość 70-lecia ze­
społu do kościoła pw. św. Ja n a  Bosko 
przy ul. ks. S tre icha, gdzie w sobotę 
1 paźd z ie rn ik a  o godz. 16.00 zosta­
nie odprawiona msza św. Po niej, rów­
nież w kościele, odbędzie się koncert 
Jubilata.

T.C .

nieć i działać pod skrzydłami Ośrodka 
Kultury w Luboniu.

Lata 90. to skupienie się na działal­
ności dla środowiska lokalnego, w są­
siednich miejscowościach oraz koncer­
to w an iu  na za p ro sze n ia  b ra tn ich  
chórów. Organizowaliśm y w Luboniu 
w 1997 i 1999 r. „Lubońskie Dni Pieśni 
i M uzyki im. F eliksa Z g rzeb y ” , od 
2000 r., wspólnie z Towarzystwem Mi­
łośników M iasta Lubonia -  Powiato­
wy Przegląd Chórów pod patronatem 
starosty, a także koncerty kolęd.

Tak, jak zmieniały się czasy, chórzy­
ści i dyrygenci, tak zmieniał się reper­
tuar chóru. Dziś zespół posiada boga­
ty repertuar utworów kom pozytorów 
polskich i zagranicznych. Są też utwo­
ry opracow ane przez d ługoletn iego 
dyrygenta Feliksa Zgrzebę, muzyka 
sakralna w prow adzana przez Jerzego 
B ro d n iew icza  a w zbogacona  p rzez 
M arka Gądeckiego. Oba gatunki kon­
tynuow ane są  przez obecnego dyry­
genta -  Arkadiusza Klimczaka. Śpie­
wamy też kolędy od najdawniejszych 
po współczesne.

W śród w ielu  w yróżnień  i dyplo- 
mów, jakie chór otrzymał, są: Srebrna 
Maska Orfeusza na VII Wielkopolskich 
Dniach M uzyki w Dusznikach Wlkp- 
(1983 r.), nagroda „Trybuny L udu” 
(1984 r.), Medal „Za Zasługi w Rozwo­
ju  W ojew ództw a P oznańsk iego  
(1985 r.), Medal „Zasłużony dla Mia­
sta Lubonia” (przyznany jako  pierw­
sz y -1 9 9 7  r.).

Nie jesteśm y w stanie policzyć, ile 
osób przew inęło  się w czasie 70 lat 
przez szeregi naszego chóru. Wiele 
z nich jest już po drugiej stronie życia 
i z pewnością tworzy tam niezły chór, 
m ając tam swego dyrygenta i preze­
sów. Pamięć o nich jest wśród nas i p°" 
zostanie na zawsze.

T.C .
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M oje lubońskie  w sp o m n ien ia  -  część vi
Parafia św. Jana Bosko

Po kilkudniowej bitw ie Luboń nie 
przyniósł pow ażniejszych strat w za­
budowie m ieszkalnej, ale nasz nowy 
kościół został całkow icie wypalony. 
Rozpoczęła się żmudna, systematycz­
na praca przy jego renowacji. Powstał 
Komitet Odbudowy. Fachowcy przy­
stąpili do realizacji tego zadania, a po­
magali w tym społecznie liczni parafia­
n ie , w tym  szczeg ó ln ie  m łodz ież  
należąca do Koła M inistrantów i Ka­
tolickiego Stowarzyszenia Młodzieży. 
Ja też byłem w  tej ekipie.

Od kwietnia 1945 r. w tej parafii dusz- 
pasterzuje ks. Teodor Nogala, troskli­
wie angażując się w odbudowę św ią­
tyn i. B ardzo  szybko , bo ju ż  27 
października 1946 r. poświęca j ą  i od­
p raw ia  w odbudow anym  kośc ie le  
pierwszą mszę świętą.

Praca i nauka
N a skutek „p resji” w ujka S taśka 

Ryły, a było to w I półroczu 1945 r., zgło­
siłem się na egzam in do Państwowej 
Wyższej Szkoły Plastycznej w Pozna­
niu, chcąc rozpocząć studia na Wydzia­
le Malarstwa i Rzeźby.

W ujek Staśku przekonyw ał m nie 
wielokrotnie, że mając uzdolnienia pla­
styczne, powinienem iść tylko w tym

W akacy jn e  podróże ...
19 sierpnia w Urzędzie Miasta odbył się trzeci ju ż  Wieczór Historyczny.

Celem tych cyklicznych imprez orga­
nizowanych od ubiegłego roku przez Sek­
cję Historyczną Towarzystwa Miłośników 
Miasta Lubonia jest popularyzowanie hi­
storii, przede wszystkim wśród mieszkań­
ców miasta. Wybór miejsca spotkań także 
nie jest przypadkowy. Prezentacja wystaw 
towarzyszących prelekcjom w użytkowej 
przestrzeni publicznej sprzyja zobaczeniu 
ich przez dużą liczbę osób.

Tym razem ideą spotkania były nieco 
„lżejsze” tematy, zachęcające do wakacyj­
nych podróży w miejsca niekoniecznie 
znane z przewodników turystycznych. 
Można było wysłuchać trzech prelekcji 
°  tematyce fortyfikacyjnej. Przemysław 
Maćkowiak omówił przemiany nowożyt­
nych fortyfikacji Gdańska, ze szczególnym 
uwzględnianiem Twierdzy Wisloujście, 
która stanowi wyjątkowy w skali europej­
skiej zespól budowli pełniących funkcję 
twierdzy morskiej, kontrolujący główną 
drogę morską do gdańskiego portu. Zmia­
ny w architekturze twierdzy i jej otocze­
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P relekcje  odbyły się  w  sa li sesyjnęj Urzędu M iasta

kierunku. Innej szkoły dla mnie nie wi­
dział. Był dla mnie autorytetem, więc 
nie miałem oporów i po pewnym cza­
sie usłuchałem go.

U czelnia ta  m ieściła się w ów czas 
w budynku obecnej p laców ki PKO 
w Poznaniu, przy placu Wolności, o ile 
dobrze pamiętam na czwartym piętrze, 
może piątym. Egzaminatorzy obejrzeli 
moje „dzieła” i pozwolili przystąpić do 
egzaminu. Zdałem i rozpocząłem naukę

W ielkopolskie Przedsiębiorstw o P rzem ysłu Z iem niaczanego (2004 r.)

niu zostały omówione na przykładzie 
XVII- i XVIII-wiecznych grafik książko­
wych znajdujących się w zbiorach Biblio­
teki Kórnickiej PAN.

Kolejnego prelegenta, studenta turysty­
ki Romana Kopruckiego, szczególnie inte- 
resujązagadnienia związane z międzywo­
jennym i um ocnieniam i betonowym i. 
Wygłosił prelekcję o pełnych mitów i nie­
domówień XX-wiecznych umocnieniach 
Międzyrzeckiego Rejonu Umocnionego.

Ostatni wykład wystąpił Michał Bud­
nik, absolwent Akademii Ekonomicznej, 
pasjonujący się od ponad 20 lat fortyfika­
cjami, przede wszystkim betonowymi. 
Kilkakrotnie wędrował po Europie zachod­
niej zwiedzając zrealizowane tam linie 
umocnień. Na spotkaniu Michał przedsta­
wił relację z podróży do Bretanii. Niemcy 
zbudowali tam na wybrzeżu w czasie II 
wojny światowej pas umocnień Wału 
Atlantyckiego. Słuchaczy szczególnie za­
interesowały niespotykane w naszej części 

cd. na str. 31

na pierwszym roku. Było nas tam mło­
dych ludzi z kilku roczników, starsi po 
maturze, a my młodzi mieliśmy uzupeł­
nić średn ie  w yksz ta łcen ie  w odpo­
wiednim terminie (takie były realia lat 
powojennych). Przerwałem zatem pra­
cę i wdrażałem się w tok nauki, jeżdżąc 
na uczelnię. Zaprzyjaźniłem się z kilko­
ma młodymi ludźmi, spotykaliśmy się, 
rozmawialiśmy o minionej wojnie a nie­
którzy leczyli jeszcze rany zadane im

P o znańsk ie  Ś w ię to  Pyry
K o rz y s ta ją c  z ładnej 

pogody, którą zafundował 
nam tegoroczny wrzesień, 
w niedzielę 4 w rześnia na 
L ęgi D ęb iń sk ie  tłu m n ie  
przyby li fani i sm akosze 
„ziemniaka” na III już  edy­
cję festynu  „P y rlan d ia” .
O prócz  a tra k c ji z w ią za ­
nych ze sm akow aniem  regionalnych 
potraw -  z pyrą w roli głównej -  moż­
na było obejrzeć bitwę orkiestr dętych 
z W ie lk o p o lsk i o raz  w z iąć  u d z ia ł

P O Z N A Ń  -Ł E C i DĘBIŃSKIE

Podczas koncertu zespo łu  M yslovitz

w  wielu konkursach sportowych. Wy­
stąpiły także lokalne gwiazdy takie jak 
Doniu i Liber.

Podczas festynu poznanianki m o­
gły skorzystać z bezpła tnych  badań 
mammograficznych, zorganizowanych 
przez Fundację „Ludzie dla Ludzi”, ob­
chodzącą w tym roku 15-lecie swej dzia­
łalności, która niesie pomoc ludziom

przez okupanta. A  nade wszystko snu­
liśmy marzenia o przyszłości i cieszyli­
śmy się z odzyskanej wolności.

Niestety, nadszedł taki dzień, w któ­
rym zm uszony trudnym i w arunkam i 
materialnymi naszej rodziny, musiałem 
przerwać naukę. Powróciłem zatem do 
Zakładów Ziemniaczanych, ponownie 
do warsztatu elektrycznego kierowane­
go przez mistrza Szajka.

M inęło trochę czasu  i zachęcony 
przez niego uczęszczałem do Publicz­
nej Szkoły Zaw odow ej w  P oznaniu 
przy ul. Działyńskich. Pracując uczy­
łem się nadal, przez kilka lat w syste­
mie wieczorowym, o kierunku ekono­
m icznym . Stopniow o aw ansow ałem , 
jednocześnie angażując się coraz bar­
dziej w pracę społeczną.

Całe moje życie zawodowe związa­
ne było W ielkopolskim Przedsiębior­
stw em  P rzem ysłu  Z iem niaczanego  
w Luboniu.

Dobrze wspominam ten Zakład, żal 
mi tylko, że w 2004 r„ po stu latach ist­
n ien ia po raz ostatn i p rzeprow adził 
kampanię produkcyjną. Ludzie są zwal­
niani, a budynki -  może zostaną roze­
brane? Trudno mi w  to uwierzyć. Po- 
zostaje żal i w  pamięci koleżanki oraz 
koledzy, z którymi pracowałem  i co­
dziennie się spotykałem . M yślę, że 
mieliśmy przyjazne kontakty.

S ta n is ła w  J ó z e f  N o w ic k i  
(d o  d r u k u  p rz y g o to w a ł  
S ta n is ła w  M a le p s z a k )

(ciąg dalszy nastąpi)

dotkniętym chorobami no­
w otw orow ym i oraz p ro ­
wadzi profilaktyczne bada­
nia i akcje edukacyjne na 
ten temat. Swoją 15. rocz­
nicę obchodziła „G azeta 
W yborcza” -  jeden  z pa­
tronów medialnych.

N a zakończenie zagra­
ła popularna grupa Myslovitz, z Artu­
rem Rojkiem na czele, a po ich wystę­
pie tradycyjnie już imprezę zakończył 
pokaz sztucznych ogni.

O rg a n iz a ­
torem imprezy 
by ło  S to w a­
rzyszenie Ini­
cjatyw Nieza- 
1 e ż n y c h 
M ik u s z e w o , 
a p r o d u c e n ­
tem  firm a 
„Profile”, któ­
rą  reprezento­
w ała  p o d o b ­
nie jak  festyn 
S o lid a rn o śc i 
lu b o n ia n k a ,  
pan i Izab e la  
Urbanowicz.

Lęgi Dębińskie, jak  się okazało, są 
wspaniałym miejscem do organizowa­
nia tego typu imprez czy koncertów. 
Ogromny teren, dużo zieleni, miejsce 
do parkowania i łatwy dojazd -  nawet 
dla mieszkańców Lubonia, których na 
poznańskiej imprezie nie brakowało

B e a ta  J a n k o w ia k
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K olonia dw óch pap ieży
Lubon ian ie  na spo tkan iu  z Benedyktem  XVI w K o lo n ii

Trzy lata temu 28 lipca 2002 r. w To­
ronto papież Jan Paweł II na zakończe­
nie Mszy św. z okazji obchodów XIX 
Światowych Dni Młodzieży wyznaczył 
Kolonię jako miasto kolejnego spotka­
nia młodych całego świata. Papież wy­
brał Niemcy, gdyż właśnie tam rozpo­
częły się największe katastrofy XX w. 
i chciał, żeby w XXI w. właśnie z N ie­
miec wyszedł impuls do ruchu, który 
poruszy Europę i Świat.

Spotkania z m łodzieżą całego świa­
ta zainicjował już na początku swoje­
go pontyfikatu Jan Paweł II. Kolonia 
była już  XX takim spotkaniem. Do tej 
pory ŚDM odbyły się m.in w Rzymie 
(1985 i 2000), Buenos Aires (1987), 
Santiago de Campostella (1989)., De- 
nver (1993), C zęstochow ie (1991),

O d p u s t w  L a s k u
G łów ne u ro cz y ­

sto śc i zw iązan e  ze 
świętem patrona para­
fii M. M. Kolbego od­
były się w sobotę 13 
s ie rp n ia  (w  w ig ilię  
jego święta) i zakoń­
czyły się apelem ma­
ryjnym. Mszę św. od­
p u s to w ą  odp raw ił 
i wygłosił kazanie ks.
Zdzisław Pietraszew-
ski. N a u ro c z y s to ­
ściach obecni byli ka­
płani dekanatu luboń- 
skiego, siostry służebniczki oraz parafianie. (B)

Manilii (1995), Paryżu (1997), Toronto 
(2002).

W tym roku miałam okazję uczest­
niczyć po raz pierwszy w Światowych 
Dniach Młodzieży. XX ŚDM, jak  wcze­
śniejsze spotkania, poprzedzone były 
etapem  przygotow aw czym  w d iece­
zjach niemieckich. W poniedziałek, 15 
sierpnia zmęczeni po długiej podróży 
dotarliśmy do szkoły w Bonn, w któ­
rej m ieliśm y spędzić najb liższy  ty ­
dzień. W „naszej” szkole m ieszkały 
również inne grupy z W łoch, W ęgier 
a także grupa inna z Polski. Po połu­
dniu dobyła się uroczysta M sza św. 
otwierająca ŚDM. Była ona odprawia­
na je d n o cz eśn ie  w trzech  m iastach  
w Kolonii, Bonn i Dusseldorfie, w kil­
ku językach.

Każdy kolejny dzień rozpoczy­
nał się Mszą św. w diecezjach, co­
dziennie jechaliśm y również do 
Kolonii, gdzie odbywały się głów­
ne uroczystości. Dworce, pocią­
gi, autobusy i ulice wypełnione 
były tysiącami młodych ludzi. Ob­
serwowaliśmy dużo grup z róż­
nych krajów, z flagami w rękach 
i nam alowanymi na policzkach, 
panowała gorąca atmosfera, sły­
szeliśmy krzyki, skandowanie na 
cześć własnego kraju, widzieliśmy 
też dużo flag polskich.

C od z ien n ie  w oko liczn y ch  
miastach odbyw ały się festiw a­
le i koncerty zespołów z całego 
świata. Była to okazja do dobrej 
zabawy i poznania wielu ludzi. 
Polskę reprezentowały takie ze­
społy  ja k : E cho  S ak rosongu , 
Siewcy Lednicy, Viol & New Day
i zespól hip-hopowy Fuli Power Spirit.

W środę w diecezjach rozpoczyna­
ły się trzydniow e rekolekcje dla po­
sz czeg ó ln y ch  grup  n aro d o w o śc io ­
w ych , s ta n o w iły  one duchow e 
przygotow anie do głównej Mszy św. 
na Marienfield.

Ojciec Święty Benedykt XVI przy­
był do Kolonii w czwartek. Został bar­
dzo gorąco pow itany przez m łodzież 
zgromadzoną się na brzegach rzeki Ren, 
którą przepływał.

Wieczorem, po odjeździe papieża do 
rezydencji, 3. 000 Polaków przyszło pod 
katedrę kolońską by o godzinie 21:37 
modlić się i wołać „Santo Subitol”, „Ko­
chamy Ciebie”. Widok setek flag polskich 
robił ogromne wrażenie, wszyscy byli­
śmy bardzo wzruszeni. Odśpiewaliśmy 
również „Barkę” i pieśń „Nie bój się!”.

H asłem  te g o ro czn y ch  ŚDM  był 
fragm ent z Ew angelii św. M ateusza: 
„P rzy b y liśm y  oddać M u p o k ło n .” 
W niedzielę, 21 sierpnia została odpra­
wiona Msza św. pod przewodnictwem 
p ap ieża  B enedyk ta  X V I, by ła ona 
szczytowym wydarzeniem Spotkania, 
do k tórego  przygo tow yw aliśm y się 
przez cały tydzień.

Choć wyjazd był wyczerpujący, cie­
szę się, że pojechałam... następne ŚDM 
w S y d n ey ... m am  nadz ie ję , że uda 
mi się tam być!

S z a m ilk

Strony związane z ŚDM: 
w w w .sd m .o rg .p l;w w w .w jt2005 .de; 
www.worldyouthday.org; www.thank- 
you-jp ll.net.

M ięd zyn aro d o w a w ym ian a
Na zaproszen ie  EUROPE INTER ECHANGES w lip cu  do F ranc ji 
wyjechała 49 -  osobowa grupa m ieszkańców  naszego m iasta

Organizatorem wyjazdu było stowa­
rzyszenie Centrum W spółpracy z Za­
granicą „Luboń bez Granic”. Wymiana

m iejscow e w ładze i p rzedstaw ic ie li 
asocjacji. Potem nastąpił najtrudniej­
szy moment: przydziału do rodzin, któ­

re będą nas gościć przez 
cały tydzień. Byliśmy peł­
ni obaw, szczególnie ci, 
k tórzy  p rzy jech a li tutaj
p ie rw szy  raz. 
Jednak  ser-
deczność  n a­
szych  g o sp o ­
darzy  szybko  
rozwiała wszel­
kie w ątp liw o-

Spacer p o  Wersalu. J a k  w idać na  zdjęciu, 
bardzo zdyscyplinow ani

pom iędzy Luboniem a mieszkańcami 
Płaskowyżu Rouen w Normandii trwa 
nieprzerwanie od 1994 r. W 2002 r. pod­
pisana została Karta Przyjaźni, formal­
nie potw ierdzająca naw iązane i dalej 
utrzymywane przyjacielskie kontakty.

Po praw ie 20 godzinach podróży 
przyjechaliśmy do Boos, gdzie zostali­
śmy bardzo serdecznie powitani przez

Tegoroczny 
program poby­
tu był niezwy- 

byliśm y  k le bogaty.
M ieliśm y oka­
zję zwiedzić pe­

łen przepychu pałac Ludwi­
ka XIV i ogrody w Wersalu. 
Spacerow aliśm y przepięk­
nymi uliczkami starego Ro­
uen, gdzie na placu du Vieux 
M arche w 1431 r. spalono 
Joannę d ’A rc, D eptakiem  
Rue du Gros Horloge z po­
złacanym XI V-wiecznym ze-

garem doszliśmy do Pala- 
is de Ju stice  -na jw spa­
n ia lszeg o  pałacu  re n e ­
sansow ego  w m ieśc ie . 
N ie  sposób  n ie w sp o ­
mnieć o przepięknym ko­
ściele Saint M alou i go­
ty ck ie j ka ted rze  N otre  
Damę. Na tę ostatnią każ­
dy mógł spojrzeć oczyma 

cd. na str. 32
E treta t -  w idoki przepiękne, p la ża  kam ienista  a  woda...

W s p ó ln e  z d ję c ie  p o ż e g n a ln e

http://www.wjt2005.de
http://www.worldyouthday.org
http://www.thank-you-jpll.net
http://www.thank-you-jpll.net
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Innow acje  edukacyjne  
w  G im nazjum  nr 2
Nowy rok  szko lny  to nowe wyzwania dla uczn iów  i grona peda­
gog icznego. G im nazjum  n r  2 wprowadza do o fe rty  zajęć doda t­
kow ych ję z y k  obcy dla chętnych oraz doradztw o zawodowe.

Uczniowie klas drugich Gimnazjum 
im. Jana Pawła II m ogą dodatkowo od 
podstaw nauczyć się wybranego języ­
ka obcego. Do wyboru mająjęzyki: an­
gielski, niemiecki bądź francuski. Dy­
rektor gimnazjum -  Irena Fojt, podjęła 
decyzję o w zbogaceniu program u na 
ży czen ie  uczn iów  o raz  rodziców , 
umieszczając przedm iot w programie 
zajęć n ieobow iązkow ych. W szyscy 
chętni, którzy zdecydują się na naukę 
dodatkowego języka, będą rozliczani 
z niego na zasadach obow iązujących 
w Gimnazjum nr 2. Ocena ogólna poja­
wi się też na św iadectw ie szkolnym  
w rubryce zajęć nieobowiązkowych.

K olejną now ością je s t pow stanie 
nowego kółka zainteresowań w zakre­
sie doradztwa zawodowego. Jego ce­
lem jest przygotowanie młodzieży np. 
do rozmowy kwalifikacyjnej. Program 
powstał przy w spółpracy N arodow e­
go Banku Polskiego i Fundacji M ło­
dzieżowej Przedsiębiorczości (Junior 
Archievement Foundation). Szkoły re­
alizujące ten program m ogą uczestni­
czyć w „Gimnazjalnych Potyczkach” (o 
sukcesach gimnazjalistek z tej szkoły 
pisaliśmy w czerwcu i lipcu)

-  Gimnazjum nr 2 w Luboniu je s t  
jed n ą  z  kilku szkół w woj. w ielkopol­
skim, które realizują ten program. Jest 
to innowacja, św iadcząca o otw arto­
ści naszej szkoły na nowe, atrakcyjne

F e s ty n  r o d z in n y  
w  C ie s z k o w ia n c e
Zaproszen ie

W sobotę, 1 p a ź d z ie rn ik a  odbę­
dzie się k o le jn a  ro d z in n a  im preza 
w Szkole Podstawowej nr 2 pod hasłem 
„Pożegnanie lata z C ieszkow ianką” . 
Zorganizujem y j ą  na boisku sporto­
wym od 15.00 do późnych godzin wie­
czornych, w zależności od frekwencji 
gości.

Oferujemy w iele atrakcyjnych za­
baw i konkursów przeznaczonych dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych. Planuje­
my: pokazy mody, konkurs „Śpiewać 
każdy może”, pokaz tańca towarzyskie­
go i karaokę. Dodatkowe atrakcje to: 
egzotyczne malowanie twarzy i układa­
nie fryzur, tresura psów, pokaz ćwiczeń 
Straży Pożarnej. Liczne konkursy spor­
towe takie jak  przeciąganie liny, gra 
w siatkówkę: rodzice kontra nauczycie­
le, rozgrywki ping-ponga, adresowane 
są  do uczestników zabawy w różnym 
wieku. Będą też skoki przez linkę i ska- 
kankę, kręcenie hula-hoop i rzuty do 
celu. Mamy szansę zaprezentować rów­
nież pokazy walki wschodniej -  aikido. 
Uczniowie naszej szkoły wezmą udział 
w happeningu ekologicznym.

Podczas ubiegłorocznego festynu 
największym zainteresowaniem cieszy­

D orota  F rąckow iak om aw ia  
kartę p ra cy  ucznia

propozycje , k tóre  p rze d e  w szystkim  
służą  ubogacaniu m łodego człow ie­
ka -  gimnazjalisty. N ie będą to zaję­
cia  teoretyczne, a w y łą czn ie  p r a k ­
tyczne. U czn iow ie  sa m i będą  
wyłapywać swoje błędy podczas prób­
nych rozmów kwalijikacyjnych -  opo­
w iada D orota Frąckow iak, pedagog 
szkoły oraz opiekun koła.

N ow ością w bieżącym roku szkol­
nym jest mianowanie asystentów wy­
chow awców  klas. Specjalnie w yzna­
czeni nauczycie le  b ęd ą  zastępow ać 
i reprezentow ać opiekunów  podczas 
ich nieobecności.

A d a m  B ła s zc za k

ły się w yśm ienite ciasta dom ow ego 
w ypieku oraz różne inne sm akołyki 
i dlatego w tym roku także oferujemy 
dla w szystk ich  uczestn ików  pyszną 
g rochów kę, k ie łbaskę z rusztu , hot 
dogi, bigos, sałatki, ciąsta, napoje zim­
ne i gorące, a także owoce.

N a im prezie będzie m ożna nabyć 
różne upominki oraz prace plastyczne 
dzieci. Odbędzie się również loteria fan­
towa.

O zm ierzchu, przy dobrej muzyce, 
p lanujem y potańców kę pod g w iaz­
dam i, gdyż pogodę mamy ju ż  zam ó­
w ioną.

Jak pokazuje doświadczenie, festyn 
sprzyja konsolidacji środowiska, uak­
tywnia uczniów, rodziców i nauczycie­
li. Dobrze bawić mogą się także ludzie 
nie związani bezpośrednio ze szkołą. To 
festyn rodzinny, a więc przybywajcie 
Państwo z całą rodziną! Szczegółowy 
plan festynu znajdziecie na specjalnych 
plakatach informacyjnych.

Przyjaciół i sympatyków SP 2 zapra­
szamy do czynnego udziału w impre­
zie oraz pomocy w jej zorganizowaniu.

B o g u m iła  K u r z a w s k a

Z os ta tn ie j ch w ili

„Fala” w  g im nazjum ?
Do redakcji nadeszły niepokojące informacje o psychicznym i fizycznym znę­

caniu się nad uczniami klas pierwszych w Gimnazjum nr 2. Uczniowie są zastra­
szani przez starszych „kolegów”, otrzymują liczne pogróżki i obawiają się o swo­
je  bezpieczeństwo na terenie szkoły.

2 września uczennica klasy pierwszej została zepchnięta ze schodów. Natych­
miast wezwano pogotowie i policję. Jak nas poinformowała dyrekcja szkoły, oso­
by, które dopuściły się tego czynu zostały pociągnięte do odpowiedzialności. 
Zorganizowano pogadanki z młodzieżą, na które zaproszono policję. Więcej o zja­
wisku „fali” w następnych numerach. (A B )

N ow ości w  szko łach
SP1

Od 1 września pracujątu nowi nauczy­
ciele: Bożena Skorupska (język angielski) 
i Edyta Nowaczyk (religia). Odeszli: Ka­
zimiera Zwiemik (religia) -  emerytura i Se­
bastian Pawlicki (j. angielski).

Za wygranąw tegorocznej akcji „Drzew­
ko za butelkę” (4 tys. zł) szkoła zakupiła 
meble do sali nr 4.

SP 1 przygotowuje się do obchodów 
100-lecia. Wystosowano apel do uczniów 
i ich rodzin o gromadzenie materiałów do­
tyczących historii szkoły. (HS)
ŚP2

Przybyli nowi nauczyciele: Anna Słon­
ka (plastyka), Beata Porawka (matematy­
ka), Alicja Poterska (religia), Elżbieta Ley- 
ko (plastyka), Beata Dudka (nauczanie 
zintegrowanie) (AB)
SP3

Podczas wakacji wyremontowano dach 
sali gimnastycznej.

Od nowego roku szkolnego wprowadzo­
no: nadobowiązkowy j. angielski już od 1 
klasy oraz do klas trzecich informatykę.

Przybyli nowi nauczyciele: Maria Wi­
śniewska (j. angielski), Karolina Różycka 
(pedagog)

Odeszli ze szkoły: Krystyna Ogrodo- 
wicz(biblioteka), Jolanta Poprawska(j. an­
gielski), Bogusław Sadowski (zastępstwo 
-  informatyka), na emeryturę przeszła 
Romualda Motyka (PR)
SP4

Podczas letniej przerwy wakacyjnej 
w SP 4 wykonano remont pokrycia dachu

W a k a c y jn e  p o d ró ż e .
cd. ze str. 29

Europy potężne schrony dla U-botów, nie­
mieckich okrętów podwodnych, zbudowa­
ne w portach Saint Nazaire, Lorient oraz 
Brest. Michał podzielił się także swoimi 
doświadczeniami przydatnymi podczas 
samodzielnego planowania wycieczki.

W holu natomiast została otwarta wy­
stawa fotografii Przemysława Maćkowia­

Biblioteczny Informator Kulturalny
Biblioteka Miejska w Luboniu ul. Żabikowska42 teł. 813-09-72 zaprasza 
i informuje:

- Do 30 w rześnia przyjmowane są zapisy na kursy języków obcych: angiel­
skiego, niemieckiego, hiszpańskiego, rosyjskiego.

- Przyjmujemy zapisy na działania plastyczne dla dzieci oraz warsztaty pla­
styczne dla dorosłych.

- 11 października, godz. 14.00 -  „ Ja k  pomóc sam em u sobie. N aturalne 
sposoby leczenia.” -  spotkanie z bioterapeutą Grażyną Grabowską.

- 11 października, godz. 14.00 -  Spotkanie w Klubie Ludzi Niewidomych 
i Słabo Widzących „Promyk”.

wraz z ociepleniem na części parterowej 
budynków. Była to konieczna inwestycja, 
ponieważ dach zaczynał przeciekać.

Tymczasowo zatrudniono na zastęp­
stwie panie: Małgorzatę Dudę -  nauczanie 
początkowe oraz Katarzynę Kolińską któ­
ra prowadzi dodatkowy -  trzeci oddział 
zerowy. (BJ)

Gimnazjum nr 1
Nowi nauczyciele: Magdalena Jabłoń­

ska (wf), Ewelina Miga (j. angielski)
Odeszli ze szkoły: Karolina Cieślak 

(matematyka), Bogumir Grala (matematy­
ka), Agnieszka Hańczewska (j. niemiecki) 
(PR)

Gimnazjum nr 2
Nowi nauczyciele: Magdalena Kaszko- 

wiak (geografia i język niemiecki), Patry­
cja Bukowiecka (język angielski), Agata 
Mulkowska (wf.), Magdalena Przybylska 
(matematyka), Dorota Komamicka-Stodol- 
ny (religia), Aldona Wójcik (język angiel­
ski).

Na emeryturę odeszła Bogumiła Piecho­
wiak (fizyka).

Szkoła wzbogaciła ofertę edukacyjną. 
Uczniowie klas drugich mogą dodatkowo i 
od podstaw uczyć się wybranego języka 
obcego. Do wyboru mająjęzyki: angielski, 
niemiecki bądź francuski. Wprowadzono 
też doradztwo zawodowe (szerzej o no­
wych zajęciach czytaj w art. „Innowacje 
edukacyjne w Gimnazjum nr 2” obok).

(AB)

ka pt. „Impresje włoskie”. Jest ona efek­
tem kilkakrotnych podroży badawczych 
do Włoch. Na wystawie zaprezentowano 
28 podzielonych tematycznie fotografii 
wykonanych przede wszystkim w Rzy­
mie, O rneto oraz Wenecji. Wystawę moż­
na oglądać do końca września.

M a g d a le n a  K a rc z e w s k a
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Koniec z wakacyjnym  leniuchowaniem , późnym  wstawaniem  i  ca­
łodz ienną  zabawą -  czas w racać do szko ły . R ozpoczęcia  roku  
szkolnego 2005-2006 w SP 2 uroczyście  dokonała dyrek to r Tere­
sa Zygm anowska.

Pierw szy dzw onek w  SP 2

O godzinie 9.00 inaugurację mieli 
uczniow ie z klas II do VI. Po nich, 
punktualnie o 10.00, do szkoły przyszli 
najm łodsi -  dzieci z zerów ki i klas 
pierwszych. We wszystkich żywe były 
w spom nienia z w a­
kacji, na korytarzach 
szko lnych  w ym ie­
niali się swymi prze­
życiam i. N ie było  
płaczu i łez, był za to 
u śm iech  i radość .
W trakcie rozpoczę­
cia roku szkolnego 
z dziećmi rozmawia­
ła policjantka, która 
tłum aczyła im, jak  
bezpiecznie i prawi­
dłowo powinna wy­
glądać droga do i ze 
szkoły. W pob liżu  
SP 2 pojawił się tak­
że patrol policji, któ­

fo
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D yrektor W BK  po d cza s przekazyw ania  darów

M ię d z y n a r o d o w a  w y m ia n a
cd. ze str. 30

M oneta w czasie wspaniałego nocne­
go spektaklu. Całodniow a wycieczka 
na wybrzeże odbyła się w pełnym słoń­
cu. Zwiedziliśmy Honfleur -uroczy port 
jachtowy, dumny ze swej morskiej prze­
szłości. Po południowym pikniku prze­
jechaliśm y nad Sekw aną przez impo­
nu jący  zaw ieszan y  m ost P ont de 
Normandie, aby dotrzeć do Etreta. Nie­
stety piękna tego miejsca nie oddadzą 
żadne słowa. No i wreszcie Paryż, któ­
ry zwiedzaliśmy w prawdziwie japoń­
skim tempie. Ale jak  można by nie zo­
b aczyć  w ieży  E iffe E a , H otel des 
Invalides, Luwru, czy Notre Damę.

Oprócz wrażeń turystycznych dużą 
część czasu wypełnił program sporto­
wo-rekreacyjny. Najważniejszym punkt 
to turniej piłkarski z udziałem naszej 
drużyny. Rywalizowaliśm y też w tak 
nietypowej konkurencji, jak ą  jest łucz- 
nictwo, czy boule.

ry kontrolował teren wokół placówki. 
W tym dniu, w szkole zorganizowany 
został także kiermasz książek, na któ­
rym rodzice mogli kupić podręczniki 
niezbędne do nauki dla dzieci. ( M .W . )

V*,'* *•-
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Z  n o w y m  
ro k ie m

Dyrektor Banku Zachod­
niego WBK SA w Luboniu 
-  Marek Tuczyński, przeka­
zał 30 sierpnia na ręce dy­
rektor M iejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej -  Jolan­
ty Pieprzyckiej zestaw arty­
kułów szkolnych dla dzieci 
z tej placówki.

P .K ., W .S .

N a kon iec  n a leży  w spom nieć 
o aspekcie towarzyskim całej wymiany. 
S potkania w ieczorne przygotow ane 
wspólnie przez rodziny francuskie do­
pełniły niezapomnianych wrażeń. Tań­
ce przeplatane piosenkami, śpiewany­
mi na p rzem ian  p rzez  F rancuzów  
i Polaków trwały do późnych godzin 
nocnych . W chw ili rozstan ia  w ielu  
z nas zakręciła się w oku łza. W naszej 
pamięci pozostanie ciepło francuskich 
ro d zin , se rd eczn o ść  m ie jscow ych  
władz, perfekcja zorganizowania i reali­
zacji programu ze strony asocjacji Eu­
ropę Inter Echanges. Dziękujemy.

G r a ż y n a  K ie rc u l

PS Jako organizator jestem  pełna 
uznania dla uczestników tego wyjazdu 
za wszystko, co tworzyło tę niezwykłą 
a tm osferę , szczegó ln ie  chc ia łabym  
wyróżnić m łodzież - uczniów luboń- 
skich gimnazjów. Byliście na medal!

1 w rześnia  
w  „Tró jce’

Wizytator Aleksandra Rychlewska, 
burmistrz Włodzimierz Kaczmarek, za­
stępca burm istrza Lechosław  Kędra, 
Jan Błaszczak, starsza posterankow a 
Jolanta Kaczmarek oraz przewodniczą­
ca Rady Rodziców Iwona Kaczmarek 
zaszczycili sw ą obecnością społecz­
ność „Trójki” na uroczystej inaugura­
cji roku szkolnego 2005-2006, która 
miała miejsce l września o godz. 10.00 
w sali gimnastycznej.

Dyrektor Grażyna Leciej serdecznie 
powitała dorosłych i dzieci. Następnie 
przedstawiła wychowawców klas oraz

W e s o łe  la to  z  b a n k ie m
Minęły wakacje. Najmi­

lej w sp o m in a ją  je  nasze  
dzieci -  to czas beztroskiej 
zabaw y, radości i u śm ie­
chu. Jednak nie wszystkim 
dzieciom okres wakacyjny 
kojarzy się z pakow aniem  
plecaka w oczekiwaniu na 
wyjazd. Sytuacja finansowa wielu ro­
dzin nie pozwala na realizację wakacyj­
nych marzeń.

Bank Zachodni WBK SA I Oddział 
w Luboniu przy ul. Kościuszki rozwi­
nął akcję w ram ach Fundacji „Bank 
Dziecięcych Uśmiechów”. Po imprezie 
z okazji Dnia Dziecka (pisaliśmy o niej 
w lipcowych „W L” w materiale „Dzie­
ci dziękują” -  przyp. red.) przyszedł 
czas na „Wesołe lato z BZWBK”. Bank 
zaprosił na tygodniowe półkolonie 40 
dzieci będących pod opieką M iejskie­
go Ośrodka Pomocy Społecznej w Lu-

„ S p o rto w e  la to ”
Pod takim  hasłem od w ielu lat w „T ró jce ” w ramach pó łko lon ii 
organizowane są zajęcia sportow o- rekreacyjne

D rużynow e rozgryw ki m inigolfa  na  M alcie

A tra k c y j­
ny p rogram  
z elem entam i 
r y w a l iz a c j i  
s p o r t o w e j  
sp raw ia , że 
chę tnych  n i­
gdy n ie b ra ­
kuje. D zieci 
k o r z y s t a ł y  
z atrakcji pły­
walni w Lesz­
nie i Szamotu­
łach. W ciepłe 
i s ło n e c z n e
dni bawiły się na odkrytym basenie na 
Chwiałce. Rywalizowały też o tytuł naj­
lepszego golfisty na M alcie oraz po­
znaw ały zasady gry bow ling (rzuty  
m etalow ym i ku lam i) w cen trum  
„NIKU” . Był również rajd rowerowy do 
Puszczykowa, przeplatany wieloma nie­
spodziankami. Młodzi uczestnicy za­
służyli na medal za wytrwałość, gorzej 
było z rowerami, gdyż nie w szystkie 
wytrzymały na piaszczystej trasie. Na

nowych nauczycieli. Do grona pracow­
ników SP 3 dołączyły dwie panie: Ma­
ria W iśniewska - anglistka i Karolina 
Różycka - pedagog. Zgromadzeni obej­
rzeli także program z udziałem Dagma­
ry Czajki, Ani Kosmaczewskiej i pierw­
szoklasistów pod kierunkiem p. Wandy 
Maciaszek. W krótkich wystąpieniach 
goście złożyli życzenia optym izm u, 
wytrwałości satysfakcji, skierowane do 
rozpoczynających naukę i pracę. Pani 
policjantka natomiast, w trosce o bez­
p ieczeństw o najm łodszych, przypo­
mniała pieszym i kierowcom podstawo­
we zasady poruszania się na drogach.

Uroczystości w szkole poprzedziła 
msza św., k tórąw  kościele pw. ś w. Jana 
Bosko odprawił proboszcz parafii - ks. 
kanonik Karol Biniaś.

(e m k a )

Bank Zachodni WBK

bon iu . Od 1 do 5 
s ie rp n ia  sp ec ja ln y  
autokar zawoził je  na 
p o zn a ń sk ą  M altę, 
gdzie znajdowała się 
baza ko lon is tów . 
K ażdego dnia p ro ­
gram zajęć był bar­

dzo bogaty i dostarczał wielu wrażeń. 
Pod opieką wykwalifikowanych opie­
kunów dzieci jeździły na wycieczki do 
kina, na basen oraz do ZOO. Brały też 
udział w nietypowych zajęciach spor­
towych, np. zjazdach pontonami, let­
nim torem saneczkowym czy w zawo­
dach łuczniczych. Były także spotkania 
profilaktyczno-edukacyjne ze strażaka­
mi i policjantami.

Oprócz wyśmienitej zabawy każde­
go dnia maluchom zapewniono gorą­
cy p osiłek  i bezp ieczny  dow óz do 
domu.

W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k  
i P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

wyprawę nad jezioro wielu pólkoloni- 
stów oczekiw ało z niecierpliw ością- 
Rzeczywiście, podróż „ciuchcią” w pię­
trowym wagonie na długo pozostanie 
w naszej pamięci. Na zakończenie spor­
tow ych w akacji odpoczyw aliśm y na 
seansie filmowym w Multikinie i Płazie.

Każdego dnia półkoloniści wracali
do domów zmęczeni, ale zadowoleni-
Do zobaczenia za rok!

G K
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S pełn ione m arzenia
M iasto u fundow ało  obozy le tn ie  dla dz iec i

„Spełniły się moje m arzenia” -  po­
w iedziała jedna z uczestniczek obo­
zu w O strow ie k. Jastrzęb ie j Góry. 
Takich jak  ona, którzy po raz pierw ­
szy zobaczyli morze, było więcej. Nic 
dziw nego . N ie w szy stk ich  stać  na 
pokrycie kosztów  zw iązanych z let­
nim w ypoczynkiem , szczególnie ro­
dzin w ielodzietnych. Dzięki pom ocy 
U rzędu M iasta Luboń i M iejskiego 
O środka P om ocy  S p o łeczn e j u d a ­
ło się zorganizow ać letni w ypoczy­
nek dla lubońskich 80 dzieci. O rga­
n iz a c ją  w y p o c z y n k u  z a ję l i  s ię : 
T o w arzy stw o  M iło śn ik ó w  M ia s ta  
Lubonia, ZHP oraz Caritas.

TMML przygotowało obóz dla 20 
dzieci na terenie leśnym Nadmorskie­
go Parku Krajobrazowego w odległo­
ści 800 m od brzegu morza, na terenie 
Gminy Władysławowo w miejscowości

G ram y z F ra n c ją
W  ram ach w ym iany m iędzynarodow ej

Program lipcowej wymiany z Fran­
cją obejmował udział naszej drużyny 
w turnieju piłkarskim. I mimo że wynik 
nie był najważniejszy, trudno naszym 
zawodnikom odm ów ić am bicji, woli 
w alki i u m ie ję tn o śc i p iłk a rsk ich . 
W p ierw szym  dniu  tu rn ie ju  w zięły  
udział 4 drużyny reprezentujące: Lu­
boń, Boos, Ymar i Mesnil-Esnard. Gra­
liśmy system em  “każdy z każdym ” . 
Zremisowaliśmy 2 spotkania, l mecz 
przegraliśmy. Dało nam to w efekcie 2

Trzy najlepsze drużyny turnieju, w drugim  rzędzie  w  ciem nych strojach lubonianie

miejsce. W sobotę stoczyliśm y jeden 
Pojedynek w Ymar. Mecz rozegrano na 
zasadach spotkania m iędzypaństw o­
wego, z odegraniem hymnów przy po­
w iew ających flagach państw ow ych. 
Niestety, o spotkanie, mimo wyrówna-

P uchar za  U m iejsce  odbiera kapitan Szyi 
Tarasiewicz

Ostrowo, położonej mię­
dzy Ja s trz ę b ią  G órą  
a Karwią.

W ładysław ow o je s t 
n a jo so b liw szy m  ze 
względu na kształt prze­
strzenny miastem poło­
żonym  w Polsce. C ią­
gnie się wąskim pasmem 
długości 25 km wzdłuż 
w y b rzeża  m orsk iego , 
w tym 8 km Mierzei Hel­
skiej. W ielką a trak c ją  
je s t Jastrzęb ia  G óra -  
ku ro rt uzdrow iskow y, 
w ielk i ośrodek  w ypo­
czynkowy licznych za­
k ładów  pracy, obozów  m ło d z ie żo ­
w ych  o ra z  k o lo n ii d z ie c ię c y c h  
z całego kraju. O sobliw a plaża c ią­
gn ie  się  u p o d n ó ża  u rw isteg o , do-

nej gry, przegraliśmy. Jednak porażka 
z takim przeciwnikiem i w takim stylu, 
jaki lubonianie zaprezentowali, ujmy 
nam nie przyniosła.

Nasze miasto reprezentowali chłop­
cy w wieku 14-15 lat, w większości tre­
nujący piłkę nożną w lubońskich klu­
bach . D rużynę „L u b o ń ” tw orzy li: 
J a c e k  S u r d y k ,  S z y m o n  T a ra s ie w ic z ,  
Ł u k a s z  J ę c h o re k , D a m ia n  G r a je w ­
s k i ,  M a c ie j  T r o c h a ,  T o m a s z  P e r z ,  
A n d rz e j S ita rz , S zy m o n  C z y ż , M ik o -

łaj Naw rocki, M arcin G ierak , M aciej 
K raw iec , D ariu sz  B iałas i Szym on 
M łynek. Na zakończenie piłkarskich 
zmagań wyróżnienia w postaci pucha­
rów otrzymali: M aciej Kraw iec -  uzna­
ny za najlepszego bramkarza turnieju, 

Ja ce k  S u rd y k  -  będący naj­
m łodszym  uczestnikiem  tur­
nieju.

Na słowa uznania zasługu­
je  g ra  M a rc in a  G ie ra k a  
i w pomocy Szymona M łynka. 
Szczególne podziękow ania na­
leżą się kapitanow i -  Szymo­
nowi Tarasiewiczowi za stwo­
rzenie w tak krótkim czasie, 
takiego zespołu.

O rg an iza to rzy  d z ięk u ją  
panu Dariuszow i Surdykowi za 
pełn ien ie  funkcji m enagera 
drużyny i sędziego.

G .K .

G rupy podopiecznych  Z H P  i TM M L

chodzącego do 30 m wysokości brze­
gu klifowego.

O rganizatorzy przygotow ali wiele 
atrakcji, w  tym wycieczki i rozgrywki 
sportowe. Zwiedzono m.in. Grotę Me- 
chowską położoną malowniczo wśród 
lasów, nad jarem , na skraju Puszczy 
Darżlubskiej. Ten fenomen geologicz­
ny został odkryty w 1818 r. N ajpięk­
niejsza końcowa izba z „sercem” ocie­
ka jącym  ro z tw o rem  m in e ra łó w ,

Row erem  po W olin ie
Od 10 la t panie Grażyna K ie rcu l w spóln ie  z M. Matczak organizu­
ją  dla sw o ich  uczn iów  5-dniowe b iw ak i nad morzem

W tym  roku 
po raz p ierw szy 
uczestnicy zabrali 
ze so b ą  row ery.
Dzięki nim mogli 
dotrzeć w najbar­
dziej atrakcyjne 
m ie jsca . P o d z i­
wiali m.in. widoki 
nad Z alew em  
Szczecińskim, Je­
zioro Turkusowe 
w  W a p n i c y ,
Wzgórze Zielon­
ka w Lubiniu, wy­
rzutnie V3 nad je ­
ziorem  W ieko, W zgórze W isielców  
w' Wolinie, lasy Wolińskiego Parku Na­
rodowego. Najwięcej cieszył w szyst­
kich pobyt na plażach w M iędzyzdro­
jach  i M iędzyw odziu. Po pow rotach 
z wycieczek rowerowych czekało, na 
tych najbardziej wytrwałych, boisko ze

O zachodzie  słońca n a d  m orzem

m ieniących się w szystkim i barwam i, 
je s t dostępna tylko dla speleologów. 
Uczestnicy obozu mieli okazję podzi­
w iać tę n iezw ykłą grotę. C iekawym  
obiektem do zw iedzania była również 
latarnia morska w Rozewiu. Przepięk­
ne okolice na długo pozostaną w pa­
mięci uczestników obozu organizowa­
nego przez nasze Towarzystwo.

A . P rz y b y ls k i -  T M M L

Na dw orcu  w M iędzyzdrojach

sztuczną nawierzchnią. Codziennie nasi 
chłopcy rozgrywali mecze z miejscową 
drużyną (trzeba dodać, że zawsze wy­
g ry w a li) . D ziew częta  w o ła ły  grać 
w siatkówkę lub palanta. Wieczorami 
korzystaliśm y z komputerów, baw ili­
śm y się na dyskotece oraz braliśm y 

udział w edy-
cji „Idola” . 

W y p r a w a
taka zapoznaj e 
młodzież z wa­
loram i krajo- 
z n a w c z o -  
przyrodniczymi 
wyspy, podno­
si spraw ność 
fizyczną, ale 
przede wszyst­
kim uczy sa ­
m odz ie lnośc i 
o raz  o d p o ­
w iedzialności 
za siebie i in­
nych.

G . K . - S P 3
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U dany deb iu t
21 s ie rpn ia  rozpoczę ły  s ię  ro zg ryw k i k la sy  okręgow ej, w k tó re j 
po awansie z ki. A w ystartow ał I zespó ł S te lli Luboń

W pierw szym  m eczu beniam inek 
z Lubonia spotkał się ze spadkowiczem 
IV ligi TPS Winogrady. Na boisku TPS 
ro zeg ran o  bardzo  c iekaw y  m ecz. 
W  drugiej m inucie spotkania, po ład­
nej akcji całego zespołu, prowadzenie 
dla Stelli zdobył Zbyszek Pluciński. 
Podobna sytuacja miała miejsce w 16. 
minucie, gdy Bartek Korcz znalazł się 
na pozycji strzeleckiej, jednak  piłka 
o centymetr minęła bramkę. Był jesz­
cze słupek Jakuba Mońko. Do przerwy 
utrzymało się prowadzenie Stelli, mimo 
wielu ciekawych sytuacji dla obu dru­
żyn. W  13. minucie drugiej połowy rzut 
wolny z 20 m wykonywał Marek Wió­
rek i trafił w poprzeczkę. TPS, który od 
55. grał w osłabieniu (dwie żółte kartki 
ujrzał Marcin Ławniczak), w 66. min. 
spotkania wyrównał po strzale Zient- 
kiewicza. W 87. min. fatalny błąd po­
pełnił bramkarz gospodarzy, który źle 
obliczył lot piłki. Sytuację przewidział 
Z. Pluciński i zdobył drugą bramkę dla 
Stelli.

Oto skład lubońskiego zespołu: Fi­
lipiak, Tw ardowski (60 ’ C iesielski), 
Wiórek, Kleiber, Soroko, Szynka, Ró­
żański, Wojciechowski, Smura, Pluciń­
ski, Korcz (60’ Milowski).

W yniki I kolejki:
TPS Winogrady -  Stella 1:2
Piast Kobylnica -  Lechita Kłecko 0:1 
Grom Plewiska -  Kłos Zaniemyśl 3:1 
Zjednoczeni Trzemeszno 
-  Vitcovia Witkowo 0:4
Unia Swarzędz -  Kotwica Kórnik 1:0 
Lipno Stęszew -  Lechia Kostrzyn 3:2 
KS Łopuchowo -  GKS Gułtowy 3:0

N agroda dla  
żeg larzy
P ię c io d n io w y m  re js e m  m o r­
s k im  na ORP „ I s k r a ”  Z a rząd  
G łów ny L ig i M o rsk ie j i R zecz­
n e j w G dańsku w y ró ż n ił K o ło  
Ż e g la rsk ie  z Lu b o n ia  za c a ło ­
ksz ta łt je g o  dz ia ła lnośc i.

Statek płynąć będzie na trasie Szcze­
cin -  Gdynia. Lubońscy żeglarze przy­
gotowują się do odbycia tego rejsu. 17 
września udadzą się do Szczecina, aby 
zakw aterow ać się na statku i oczeki­
wać na sygnał kapitana do wypłynię­
cia w rejs. W czasie rejsu uczestnicy 
będą podzieleni na wachty i zgodnie 
z rozkładem  okrętow ym  w ykonyw ać 
będą w szystkie czynności załogi, tj. 
prace przy żaglach, prace bosmańskie, 
sprzątanie, pełnienie wacht na pokła­
dzie i pentrze oraz wezmą udział w szko­
leniu z nawigacji i pracy na mapie.

Będzie to między innymi sprawdzian 
w łasnych um iejętności i pozyskanie 
nowych doświadczeń niezbędnych do 
kontynuowania bezpiecznych rejsów.

A. Przybylski -  TM M L

Drugi mecz to wyjazd Stellowców 
do Łopuchowa. Stella zagrała spotka­
nie pozbawiona dwóch żądeł w ataku: 
Z. Plucińskiego (obowiązki zawodowe) 
i B. K orcza (sp raw y  p ryw atne). 
W pierwszej połowie mecz był wyrów­
nany, w drugiej części spotkania go­
spodarze zdobyli prow adzenie w 60. 
min. i wykorzystali karnego w 88. mi­
nucie. Skład Stelli z tego spotkania: Fi­
lipiak, Ciesielski, Wiórek, Kleiber, So­
roko, Sm ura, Szynka, Tw ardow ski, 
Gensler (60’ Lisiecki), Różański (70’ 
Majewski), Wojciechowski.

W yniki i tabela po II kolejce:
Łopuchowo -  Stella 2:0
Zjednoczeni -  Unia 0:4
Lipno -  Victovia 1:0
Kłos -  TPS Winogrady 1:0
Grom -  Piast 2:0
Lechita -  Lechia 2:1
GKS Gułtowy -  Kotwica 1:1

1. Unia Swarzędz 2 6 5:0
2. KS Łopuchowo 2 6 5:0
3. Grom Plewiska 2 6 5:1
4. Lipno Stęszew 2 6 4:2
5. Lechita Kłecko 2 6 3:1
6. Vitcovia Witkowo2 3 4:1
7. Kłos Zaniemyśl 2 3 2:3
8. Stella Luboń 2 3 2:3
9. Kotwica Kórnik 2 1 1:2
10. Gułtowy 2 1 1:4
11. Lechia Kostrzyn2 0 3:5
12. TPS Winogrady 2 0 1:3
13. Piast Kobylnica 2 0 0:3
14. Zjednoczeni

Trzemeszno 2 0 0:8
A ndrzej S znajder

Trenerzy
na
R zecznej

Prezes Miejskiego Klubu Sportowe­
go Jerzy Tomkowiak postanowił w se­
zonie 2005-06 wystawić 5 drużyn mło­
d z ieżo w y ch . Z esp ó ł o rlik ó w  E l 
prowadzony je st przez A ndrzeja N o­
waka, a młodzików D2 -  przez Toma­
sza G rabusa. M łodzików  D l trenuje 
Jakub Krysiński, trampkarzy starszych 
C l Marek Giese, a juniorów starszych 
A1-A2 -  Robert Tomkowiak. W pierw­
szej kolejce rozgrywek najlepiej poszło 
trampkarzom starszym. Zawodnicy tre­
nera Giesego rozgromili Przemysława 
Poznań aż 12:1.

N atom iast Luboński Klub Sporto­
wy zgłosił jeden zespół młodzieżowy 
w klasie okręgow ej jun io rów  m łod­
szych. Podopieczni Aleksanda Bilewi- 
cza na p o czą tek  w ysoko  p rzeg ra li 
z MKS Szamotuły 2:7.

Przem ysław  K wiatkowski

Z lo t k ra joznaw ców
IV XXXV C entra lnym  Z loc ie  K ra joznaw ców  „C Z A K '05 -  ZIEMIA 
RADOMSKA”  (23 -  28 sierpn ia) w Radom iu wzięło udzia ł 230 osób  
z 88 m ie jsco w o śc i naszego k ra ju  (w szys tk ich  16 w ojew ództw ). 
13-osobowa grupa z lubońskiego Oddziału PTTK im. C. Ratajskie­
go należała do liczn ie jszych .

Głównym celem programo­
wym tegorocznego CZAK-u 
była popularyzacja walorów 
krajoznawczych ziemi radom­
skiej. Imprezie przyświecały 
historyczne jubileusze: 500- 
lecie Konstytucji nihil nowi uchwalo­
nej przez sejm w Radomiu oraz 475-le- 
cie u rodzin  Jana K ochanow skiego , 
wielkiego syna tej ziemi. Region radom­
ski, jeszcze niedawno mało znany, dziś 
je s t odkryw any na now o, a sprzyja 
temu jego centralne położenie w kraju, 
dostępność kom unikacyjna, w alory 
przyrodnicze, bogata historia, liczne 
zabytki architektury i sztuki oraz nie­
zwykłe formy kultury. Znajduje się tu­
taj 13 zbiorników retencyjnych o łącz­
nej powierzchni ok. 660 ha. Ponad 20 % 
regionu zajm ują lasy (Puszcza Kozie- 
nicka i Stromiecka -  pozostałości 
po pierw otnej Puszczy Radom ­
skiej). Z uwagi na niezwykłe for­
my flory i fauny, ochroną przyro­
dy objęto około 30 % powierzchni 
tego regionu. Na szczególną uwa­
gę zasługuje Kozienicki Park Kra­
jobrazow y o pow. ok. 62 tys. ha 
w raz z o tu lin ą , u tw orzony  
w 1983 r. Na terenie parku jest 
wiele rezerwatów ścisłych.

Radom  położony  nad rzeką  
Mleczną jest jedną z najstarszych 
osad w Polsce. Jego początki się­
g a ją  czasów  w cz esn o śre d n io ­
wiecznych. Do najcenniejszych zabyt­
ków  R adom ia należy  g rodzisko  
Piotrówka, kościół pw. św. Wacława 
z roku 1267, zespół klasztorny oo. Ber­
nardynów z kościołem pw. św. Katarzy­
ny, Miasto Kazimierzowskie z kościo­
łem farnym pw. św. Jana Chrzciciela 
z XIV w., fundacji króla Kazimierza Wiel- 
kiego, pozostałości m urów  Starego 
Miasta z basztą i reliktami Bramy Kra­
kowskiej z XIV w., Kolegium oo. Pija­
rów z XVIII w., obecnie Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego, stylowe kamie­
niczki z XV w. oraz pozostałości zamku 
królewskiego.

Uroczyste otwarcie CZAK-u odby­
ło się w Ośrodku Kultury i Sztuki „Re­
sursa O byw atelska” . W ysłuchano na­
stępujących referatów: „Sejm radomski 
w 1505 -  Konstytucja nihil novi”, „Wa­
lory Puszczy Kozienickiej” oraz „Radom 
-  zagrożenia i szanse dla miasta prze­
mysłowego”. O twarciu towarzyszyły: 
występ zespołów dziecięcych „BRA- 
D E-LI” oraz w ystaw a fo tograficzna 
„Ś ladam i Jana K o ch an o w sk ieg o ” . 
W ramach programu zlotu odbyto kil­
ka wycieczek po mieście i ziemi radom­
skiej. Wymienić tu należy m.in.: Muzeum 
Biograficzne Jana K ochanow skiego 
w Czarnolesie; dawny dwór Dembiń­
skich z I poł. XIX w., obecnie Muzeum 
im. Oskara Kolberga w Przysusze; Mu­
zeum Biograficzne gen. Kazimierza Pu­
łaskiego w Warce; Szkolną Izbę Pamięci 
w Studziankach Pancernych; Skansen 
Bojowy I Armii WP w Mniszewie/Cen- 
trum Rzeźby Polskiej w Orońsku, ruiny 
zamku biskupów krakowskich z XIV w.

XXXV CZAK
oraz kośc ió ł farny pw. 
Wniebowzięcia NMP z XIV 
w. w Iłży. W Zwoleniu znaj­
duje się kościół pw. Pod­
w y ższen ia  K rz y ża  św. 
z K a p lic ą  G ro b o w ą  K o­

chanow skich, a w Sycynie dw ór ro­
d z in n y  Ja n a  K o c h a n o w sk ie g o . 
W W ien iaw ie  o b e jrzeć  m ożna k o ­
ściół pw. św. K atarzyny z kap licą św. 
S tanisław a ze słynnym renesansowym 
„Poliptykiem W ieniawskim” z 1544 r. 
Wita Stwosza i ołtarzem z obrazem MB 
Wieniawskiej, a w Policznej kościół pw. 
św. Stanisława, gdzie brał ślub Stefan 
Żeromski z Oktawią Rodkiewiczówną, 
świadkiem był Bolesław Prus. Na tere­
nie ziemi radomskiej znajduje się wiele 
miejsc pamięci narodowej oraz grobów 
i mogił rozrzuconych po lasach, zwią­

fo
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zanych z pow stan iam i narodow ym i 
oraz I i II wojną światową. Oprócz Stu­
dzianek Pancernych wymienić należy 
m.in.: cmentarz wojenny z I wojny świa­
towej w Augustowie, pomnik poświę­
cony pow stańcom  styczniow ym  we 
w si A n ie lin , m o g iłę  pow stań có w  
z 1863 r. w Lipie oraz cmentarz zbioro­
wy ze szczątkami ponad 11 tys. żoł­
nierzy niemieckich z II wojny świato­
wej w Polesiu.

W Kozienickim Parku Krajobrazo­
wym turyści odbyli piesze wycieczki 
po ścieżkach dydaktyczno-przyrodni- 
czych rezerw atów  K rępiec i Ź rodło 
Królewskie. W Ośrodku Edukacji Eko­
logicznej i Integracji Europejskiej La­
sów Państwowych w Jedlni Letnisko 
przy ognisku, podczas turystycznej 
kolacji, przygryw ała kapela ludowa. 
Forum  K rajoznaw ców  poprzedzone 
zwiedzaniem galerii ginących zawodów 
i kiermaszem wyrobów ludowych, ob­
radow ało w Publicznym  Gimnazjum 
w Iłży. Na zakończenie obrad wystąpił 
kobiecy, ludowy zespól śpiewaczy z Ja­
sieńca Iłżeckiego. Zakończenie Zlotu 
w niedzielę poprzedziła msza św. od­
p raw io n a  w k o śc ie le  św. W acław a 
przez księdza prałata dr. Jerzego Paw­
lika, uczestn ika w szystk ich  Zlotów  
Krajoznawczych. Po mszy, przed ko­
ściołem, przy popiersiu Jana Pawia I' 
(H onorow ego C złonka PTTK ), od­
śp iew ano  w spó ln ie  u lu b io n ą  piesn 
Papieża -  „Barkę”. Ustalono, że kolej­
ny Zlot Krajoznawców odbędzie się za 
rok w Kaliszu.

M aria i Jan  Blaszczakowie
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P rzerw ana likw idac ja  LKS-u!
18 s ierpn ia odbyło  się Nadzwyczajne Walne Zgrom adzenie Luboń- 
skiego K lubu Sportowego

/ V  liga

K adrow a rew o lu c ja  LK S-u

P aw eł D ybczyński referuje pro ces likw idacji LKS-u, 
z  lew ej m ecenas Cyranek

Obrady prowadził rzecz jasna likwi­
dator LKS-u Paweł Dybczyński w obec­
ności swego mecenasa pana Cyranka. 
Na zebranie przybyło 15 osób. Proto­
kolantem w ybrano Ryszarda Dolatę. 
Wreszcie pan Dybczyński przeszedł do 
poinformowania zgromadzonych o prze­
biegu likwidacji. Odnośnie długów po­
dał m .in., że
Wielkopolski 
Związek Piłki 
Nożnej, któ­
remu klub, wg 
likw idatora, 
je s t d łużny 
13 tys. zł, za­
wiesił spłatę 
i czeka na 
n e g o c ja c je .
W sp o m n ia ł 
także, że ma­
ją tek  trw ały 
k lubu , na 
który składa­
ją  się stroje sportowe i dresy wynosi 
10 635,27 zł. Uznał, że w obecnej chwili 
zakończenie likwidacji nie jest możliwe 
i że nie wiadomo, ile czasu miałaby ona 
potrwać.

Potem przyszła pora na bardzo ta­
jem niczo  brzm iący punkt zebrania: 
uchwały i wnioski. Wówczas głos za­
brał p rezes drug iego  k lubu z u licy  
Rzecznej -  Miejskiego Klubu Sporto­
wego -  Jerzy Tomkowiak, który pod­
ważył prawomocność walnego zgroma­
dzen ia  i zażąd a ł od lik w id a to ra  
wszystkich deklaracji członków LKS- 
u. Pomimo nalegań, dokumentów nie 
udostępniono.

Nagle ku wielkiemu zaskoczeniu (za­
pewne nie dla wszystkich) likwidator 
Paweł Dybczyński poddał pod głoso­
wanie uchwałę uchylającą decyzję wal­
nego zgromadzenia z 18 lutego br. o li­
kw idacji LKS! 11 osób by ło  za, 3 
Przeciw i 1 się wstrzymała. W tym mo­
mencie likwidacja Lubońskiego Klubu 
Sportowego została wstrzymana, a wła­
dzą klubu miał się stać ostatni, 11-oso­
bowy zarząd. Ryszard Dolata uznał jed-

Kom entarz

Kto je s t cz ło n k iem  L K S -u?
Dokładnie pół roku trwała podjęta 

Przez Pawła Dybczyńskiego próba li­
kwidacji Lubońskiego Klubu Sporto­
wego. Zakończyła się 18 sierpnia pod­
czas walnego zebrania informacyjnego, 
które nagle przerodziło  się w w alne 
Wyborcze! Uchwała o uchyleniu likwi­
dacji to nie jedyny istotny aspekt tego 
zgromadzenia. Ważnym wątkiem jest 
Pytanie: kto jest właściwie członkiem 
L ubońsk iego  K lubu  S portow ego?  
^ n io se k  Jerzego Tomkowiaka o poka­
zanie deklaracji członkowskich odrzu­
cono. Nie poznaliśmy więc faktyczne­
go składu klubu (zaznaczmy, że brak 
deklaracji członkowskiej pozbawia m.in. 
Prawa głosu w walnym zgromadzeniu).

nak, by nie przywracać starego zarzą­
du, a wybrać tamtego dnia nowy. Osta­
tecznie w spom niana uchw ała została 
podjęta. Zarówno pan Dolata jak i me­
cenas Cyranek nie wzięli jednak pod 
uwagę, że na sali znajdowało się zaled­
wie 12 osób, czyli tyle, ile musiałby we­
dług statutu liczyć nowy zarząd! A co

z 3-osobow ą K om isją Rew izyjną i 3- 
osobową Komisją Skrutacyjną? Po za­
sygnalizow aniu  b łędu  przez M arka 
K rakow iaka , n as tąp iła  reasu m p cja  
uchwały, którą wniósł Ryszard Dolata. 
Po tym zamieszaniu przywrócono po­
nownie stary zarząd, w którym znaleźli 
się: Piotr Bral, Stanisław  Butka, Jan 
Delik, Ryszard Dolata, Paweł Dybczyń­
ski, Robert Gawroński, Jan Kaczmarek, 
Andrzej Kowalkiewicz, Marek Krako­
wiak, Przemysław Kwiatkowski, A n­
drzej Piotrowski. Rezygnację z bycia 
w zarządzie złożyli Ryszard Dolata, któ­
ry pełnił w nim funkcję prezesa oraz 
Przemysław Kwiatkowski, który był se­
kretarzem . Pozostało 9 osób. Do no­
w ego zarządu LKS-u dokooptow ano 
w ięc Jerzego R óżańskiego, Janusza 
Szułczyńskiego oraz Bogdana Urbania­
ka. Po ukonstytuow aniu się, nowym 
prezesem Lubońskiego Klubu Sporto­
wego, został Janusz Szułczyński. Ko­
misja Rewizyjna pozostała niezmienio­
na: Michał Nowacki -  przewodniczący, 
Grzegorz Liminowicz -  sekretarz, Bog­
dan Jędrzejewski -  członek.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

Zam ieszanie trwające od początku 
spotkania w zrosło na skutek przyby­
cia w trakcie zebrania byłych piłkarzy 
LKS-u: Konrada Adamczaka oraz Cze­
sława Bajera, którzy zostali wyprosze­
ni, pomimo pokazania przez tego pierw­
szego legitymacji członkowskiej. Pan 
Adamczak dysponował co prawda sta­
rym dokumentem, nigdy jednak nie zre­
zygnował z członkostwa w' klubie, co 
w ięcej uczestniczył w głosow aniach 
walnego zgrom adzenia w 1999 r.! W 
trakcie zebrania salę opuścił także nie 
posiadający deklaracji LKS-u Stani­
sław Anioła.

Reasumując, trudno powiedzieć, ilu 
członków liczy Luboński Klub Sporto-

Po wielu zawirowaniach Luboński 
Klub Sportowy ostatecznie przystąpił 
do rozgrywek IV ligi. Trenerem zespo­
łu został H enryk W róbel, w cześniej 
szkoleniow iec grup m łodzieżow ych 
w tym klubie. Po dużych rotacjach ka­
drowych (odejście m.in. Patryka Rzep­
ki, D aniela M agdzińskiego, M ichała 
Taborskiego, M ichała M arciniaka czy 
Sławka Urbaniaka oraz przyjście junio­
rów z klubów wielkopolskich, a także 
wychowanka Andrzeja Nowaka) zespół 
LKS-u w yjechał na p ierw szą ligow ą 
kolejkę do Wągrowca.

Drużyna Lubońskiego sprow adzo­
na została na ziemię już w  pierwszych 
45 minutach spotkania. W  8. minucie, 
po znakomitej centrze z rzutu rożnego 
Macieja Brauzy (wychowanka LKS-u, 
obecnie grającego w N ielbie), gola dla 
gospodarzy  zdobył M arcin H ercog. 
Kolejna akcja również zakończyła się 
bramką. Czołowy snajper IV-ligowy -  
Wiesław Rzeszowski, w 10. minucie po 
strzale głów ką zdobył swoją pierw szą 
bramkę w sezonie. Ten sam zawodnik 
dobił lubonian w 44. minucie, zdoby­
wając gola „do szatni”. Po przerwie na 
boisku wiało nudą. Odnotować może­
my jedynie, że w 55. minucie rzutu kar­
nego dla Nielby Wągrowiec nie wyko­
rzystał Tomasz Andersz. O statecznie 
Nielba pokonała LKS 3:0.

14 sierpnia do Lubonia przybył be- 
niaminek IV ligi -  TS 1998 Dopiewo. 
Gości trenuje doskonale znany w Lu­
b o n iu  R yszard  R ybak , k tó ry  g ra ł 
w LKS-ie za najlepszych IH-ligowych 
czasów. Teraz jednak sentymenty mu- 
siały odejść na bok. W meczu tym m ie­
liśmy powtórkę z poprzedniej kolejki, 
mianowicie gola „do szatni”. Zdobyli 
go goście, a konkretnie Dariusz Gajo- 
wiecki, który przez krótki okres karie­
ry również był zaw odnikiem  LKS-u. 
W drugiej odsłonie lubonianie stara­
li się za w szelką cenę zdobyć bramki, 
te jednak padły łupem podopiecznych 
trenera Rybaka. 73. i 75. minuta były 
rozstrzygające dla losów  spotkania. 
W tedy to Filip Socha dwukrotnie po­
konał bramkarza LKS-u -  Roberta Ko­
nika i podw yższył na 3:0 dla D opie­
wa. H onorow e i p ierw sze w sezonie 
2005-06 trafienie dla zespołu z ulicy 
Rzecznej uzyskał w ostatniej minucie

w y? W edług obecnych  w ładz -  26 
osób. Jaki jest jednak stan faktyczny?

W trakcie zebrania wiceprezes LKS- 
u Piotr Bral zwrócił mi uwagę, że jeśli 
bez jego zgody opublikujemy zdjęcia 
z w alnego zgrom adzenia w „W L”, to 
skieruje sprawę do sądu. Pan Piotr za­
pomniał jednak, że było to spotkanie 
publiczne i w tym przypadku nie trze­
ba pytać osoby fotografowanej o zgo­
dę na publikację!

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

pojedynku Łukasz Bubacz. N a wyróż­
nienie w szeregach gości niewątpliwie 
zasłużył kolejny wychowanek LKS-u. 
Po M acieju Brauzie je s t nim  M ichał 
W ysocki, k tóry  w łożył w grę w iele 
serca i sił.

Bardzo pechowo zakończył się wy­
jazd lubonian na pojedynek 3. kolejki 
do następnego beniaminka -  SAPA Lu- 
buszanina Trzcianki. Celna główka Ar­
kadiusza Żylińskiego w końcówce me­
czu dała cenne 3 punkty gospodarzom. 
Zespół trenera Wróbla nadal więc był 
bez zdobyczy punktowej.

Ta zła passa przełamana została nie­
spełna tydzień później. Luboński KS 
pokonał przed w łasną publicznością 
Sokół Pniewy . 1:0. Premierowego gola 
w barwach LKS-u zdobył w 59. minu­
cie sprow adzony przed sezonem Jo­
nasz Jeżewski. W yróżniającą postacią 
tego m eczu był inny nabytek -  Kry­
stian Roszkiewicz oraz doświadczony 
Tom ek W aw rzonkow ski. O to skład 
LKS-u z tego spotkania: Roszkiewicz - 
Frankowski, Bubacz, Wawrzonkowski, 
Nowak - Wojtyniak (46. min. Jeżewski), 
Perz, Siejek, Michalski (81. Królik), Ja­
kubczak, Sołecki.

T a b e la  po  I V  k o le jk a c h :

1. TS 1998 Dopiewo 4 10 12-3
2. Polonia Nowy

Tomyśl 4 10 14-7
3. Nielba Wągrowiec 4 9 16-6
4. SAPA Lubuszanin

Trzcianka 4 9 6-2
5. Sparta Oborniki 4 8 6-1
6. Polonia Środa

W ielkopolska 4 7 5-7
7. Polonia Chodzież 4 6 5-9
8.M K P 1999 Piła 4 5 9-5
9. KS 1920 Mosina 4 5 4-5
10. Wełna Rogoźno 4 4 7-8
11. Warta Śrem 4 4 6-13
12. Sokół Pniewy 4 3 8-10
13. Huragan

Pobiedziska 4 3 4-8
14. Luboński KS 4 3 2-7
15. Sokół Damasławek 4 2 2-7
16. Sokół Rakoniewice 4 1 3-11

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

Z g ło s z e n ia  
d o  L P L H

D rużyny, które chcą uczestniczyć 
w rozgrywkach Lubońskiej Piłkarskiej 
Ligi Halowej (LPLH) proszone są o po­
twierdzenie udziału u organizatora Prze­
mysława Grobelnego pod numerem te­
lefonu: 602 518 162 do końca września. 
Mile widziane są nowe zespoły!

Jednocześnie organizator inform u­
je  o zamiarze utworzenia ligi oldbojów.
Zgłoszenia również u P. Grobelnego do
końca września.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i
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"UJteści lubawskich" ut przypadku wygranej.
-V' i

N asza krzyżów ka
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 24 tw orzą rozwiąza­

nie, które po wpisaniu do kuponu należy do końca w rześnia, 
na kartce  pocztowej dostarczyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46) 
lub wrzucić do którejś z pięciu niebieskich skrzynek „Wieści 
Lubońskich” na terenie miasta. W śród osób, które poprawnie 
odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody ufundowanej 
przez lubońską firmę VILLA MONTANA.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w ub. miesiącu brzmia- 
ło: „O tw arcie nowego cm entarza kom unalnego w L uboniu” . 
Nagrodę wylosowała pani M aria Bryl z ul. Wł. Skóry 3a. Gra­
tulujem y! Po odbiór niespodzianki zapraszam y do redakcji 
(ul. Sikorskiego 46) w godzinach dyżurów.

P o z io m o :
I )  g u s t, o b y c za j z m ie n n y
5) n o w e la  B. P ru sa
7 ) n a jw ię k sz a  m a łp a
8 ) n ie ta k t,  n ie z rę c z n y  p o s tę p e k
9 ) w łó c z ę g a , w ę d ro w ie c
10) w  d a w n e j P o lsc e  o p ła ta  z a  p rz e ja z d
I I )  w  m ito lo g ii g re c k ie j c ó rk i Z e u s a  
13) p a ró w , w ą w ó z
15) s ę d z ia  w  s ta ro ż y tn y m  R z y m ie
16) c ie rn ik
17) w  m ito lo g ii g re c k ie j c ó rk i A tla sa  
2 2 )  d o  o d b io ru  p rz e sy łk i p o le c o n e j 
2 4 )  E d en
2 6 ) se r ia l w  „ Je d y n c e ”
2 8 ) n ap ó j n isk o a lk o h o lo w y
3 0 ) u lic z n ik , ło b u z
3 1 ) d a w n ie j w o re c z e k  n a  p ie n ią d z e
3 5 ) ro d z a j g ry  w  k a rty
3 6 ) la z u r
3 7 ) o k rą g ły  b u d y n e k  z  k o p u łą
3 8 ) k re w n y  z e  s tro n y  o jc a

* K o la c ja  
w e  d w o je

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

♦  Z  okazji 25. rocznicy ślubu Kochanych Ro­
d z ic ó w  T e re s y  i K r z y s z to fa  W o ź n ia k ó w , 
życzym y dużo m iłości, szczęścia i radości z każ­
dego dnia -  Magda i D aw id.
♦ Z  o k a z ji 5. ro czn icy  ślubu J o a n n ie  i M a ­
c ie jo w i R o g a tk o m  m oc n a jse rdeczn ie jszych  
życzeń, w ie le  szczęścia, zd row ia  i radości, sa­
m ych  pog o d nych  d n i o raz p oc ie ch y  z d z ie c i 
życzą  K asia  i D arek z M agdą  i M a rtynką .
♦ K o c h a n y m  R o d z ic o m  -  L id i i  i Z e n o n o ­
w i R a c z k o w ia k o m  z o k a z ji 35. ro czn icy  ś lu ­
bu -  najlepsze życzenia doczekania z  zd row iu  
k o le jn y c h  w sp ó ln ych  ro c z n ic  sk ład a ją  dz iec i 
w raz  z  rodzinam i.
♦  Z  okaz ji 14. roczn icy  ślubu Iz a b e li i P aw ­
io w i T ro s z c z y ń s k im  -  z d ro w ia , szczęścia , 
spełn ien ia  marzeń, w ie le  m iłośc i i spoko ju  ży ­
czą rodzice.
♦  M a g d a le n ie  i B a r to s z o w i P a c y ń s k im
z okazji 5. rocznicy ślubu -  zd row ia, b łogosła­
w ieństwa Bożego oraz samych szczęśliwych dni 
życzą  rodzice.
♦  Z  o k a z ji  2 1 . ro c z n ic y  ś lu b u  K r y s ty n ie  
i B o g d a n o w i N a w ro c k im  życzen ia  zd ro w ia , 
szczęścia oraz w sze lk ie j p om yś lnośc i na d a l­
sze wspólne lata życzą  A rie ta  z  W aldkiem  i ro­
dz in ką .

P io n o w o :
2 )  g l in ia n y  in s t r u m e n t  m u ­
z y c z n y
3 ) g re c k i p o e ta
4 ) k a ra b in  m a sz y n o w y
5) d a w n y  z e g a r  p ia sk o w y
6) d o k ła d n ie  c z e m u ś  o d p o w ia ­
d a jący , z g o d n y  z  c zy m ś
12) tw o rz y w o  sz tu c z n e
13) d o d a tk o w a  k a rta  w  ta lii
14) o ra c z , ro ln ik
18) ty p  f ia ta
19) n ie c z y s ta  sp ra w a
2 0 ) n o sze
2 1 ) a lk o h o l z  d o d a tk ie m  so k u , w o d y
2 3 ) w a c h la rz  ja p o ń s k i
2 5 )  k ro n ik i , ro c z n ik i
2 7 )  rz e m ie n ie , p a sy  s k ó rz a n e
2 8 ) f ig ie l, p s ik u s
2 9 ) n a c z y n ie  n a  k w ia ty
3 1 ) p o le  d o  g ry  w  te n isa
3 2 ) p o ra  ro k u
3 3 ) c z o łg , z b io rn ik
3 4 ) s ta ro p o lsk i p a n  ( B .S .)

♦  A l in ie  i  D a rk o w i D u rk o m  na jlepsze  ż y ­
czen ia  z o k a z ji 7. ro c z n ic y  ś lubu  -  szczęś li­
w ych  dalszych la t w spólnego życ ia  życzy G o­
sia i A r tu r  z Lu izką .
♦  E w ie  i M a rk o w i D u rk o m  z  o kaz ji 6. rocz­
n icy ślubu życzenia dalszych wspólnych lat życia 
sk łada ją  D u rk o w ie  i W o jańczykow ie .
♦  Z drow ia , szczęścia, b łogosław ieństwa Boże­
go d la  D a n u ty  i K a z im ie rz a  D u rk ó w  z oka­
z j i  36. ro czn icy  ś lubu  życzą  D u rk o w ie  i W o­
ja ń c z y k o w ie .
♦  Z  o ka z ji 12. ro czn icy  ś lubu  M a łg o s i i A r ­
tu ro w i K o rk o m  -  zd row ia , radości, b łogosła­
w ieństw a Bożego sk łada ją  D u rk o w ie  i W ojań­
czyko w ie .
♦ Z  o kaz ji 1. roczn icy  ślubu d la  M a łg o rz a ty  
i  S ła w o m ira  P lo ń c z a k ó w  ż y c z e n ia  szczę ­
ś liw y c h  dalszych la t życ ia  w  m iło śc i składa ją  
D u rk o w ie  i W o jań czyko w ie .
♦  Z  okazji 20. rocznicy ślubu dla Beaty i Da­
r iu s z a  G a jz e ro w ic z ó w  -  dużo z d ro w ia , po ­
gody ducha na dalsze lata wspólnego życia  ży ­
czą sąsiedzi.
♦  B e a c ie  i J u r k o w i  K ę d z io ro m  z o k a z ji 
11. rocznicy ślubu -  życzenia szczęśliwych dal­
szych w spó lnych lat życia  składają A la  i Darek 
z dz iećm i.
♦  M o je j n a jd roższe j Ż o n ie  K ry s tu s z e e  w y ­

rażam serdeczną wdzięczność za wspólne prze­
życie szczęśliwych 40 lat. Daj nam, Panie Boże, 
w ie lu  tak jeszcze -  mąż A ndrze j.
♦  Z  okaz ji 20. roczn icy  ślubu B ożeny i  W ie ­
sław a C h e rm u ló w  -  życzenia zd row ia , szczę­
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ścia, pom yślności oraz błogosław ieństwa Boże­
go na dalsze lata wspólnego życia składają rodzi­
ce T. K . Cherm uła oraz W alczakow ie z synami.
♦  Z  okaz ji 25. roczn icy  ślubu kochanym  Ro­
d z ico m  M a r i i  i  Z e n k o w i K o te c k im  na jse r­
deczniejsze życzenia składają A n ia  i K rzyszto f.
♦  K o ch an ym  R odz icom  H e le n ie  i K a z im ie ­
r z o w i A n d rz e je w s k im  z o k a z ji 45. ro c z n i­
cy  ś lubu najserdeczn iejsze  życzen ia  zd row ia , 
szczęścia o raz  b ło g o s ła w ie ń s tw a  B ożego  na 
dalsze w spó lne  lata sk łada  có rka  A lin a , syn 
R om an z żo ną  G ra żyn ą  o raz w n u k o w ie : Pa­
w e ł, K a ta rzyna  i K a ro lin a .
♦  Z  o k a z ji 30. ro c z n ic y  ś lubu  C z e s ła w o w i 
i E w ie  B in ia ś  -  ż y c z e n ia  w s z y s tk ie g o , co 
najlepsze oraz spełnienia marzeń składa ją  cór­
ka  S y lw ia  z W e ro n iką  i K rys tia ne m  oraz syn 

M ateusz.
♦  B a s i i M i r k o w i  K a ż m ie rc z a k o m  z o k a ­
z ji 5. rocznicy ślubu -  zdrow ia, radości, błogo­
sławieństwa Bożego na dalsze wspólne lata ży­
czą dz iadkow ie .
♦ Kochanym  rodzicom  Basi i M ir k o w i K a ź - 
m ie rc z a k o m  z o k a z ji 5. ro czn icy  ś lubu dużo 
zd row ia  i łask B ożych  życzy synek Kacperek.
♦ Z  o kaz ji 5. roczn icy  ślubu Basi i  M ir k o w i 
K a ż m ie rc z a k o m  -  ż y c z e n ia  z d ro w ia  i p o ­
m yś lnośc i na ko le jn e  lata  w spó lnego  pożyc ia  
składa ją  rodzice  N ow akow scy.

łP tym  m ie sią c u  na  k o la c ję  w e  d w o je  do  re ­
s ta u ra c ji NOVA w P u szczyko w ie  p o ja d ą  p a ń ­
stw o K rystyna i  A n d rze j K yderow ie. Zaprosze­
n ie  p r o s im y  o d e b ra ć  w red a k c ji w g o d z in a ch  
dyżurów .

T  okazji 50. rocznicy ślubu 
Hanki i Edm unda Gram zów 
najlepsze życzenia zdrowia, 
błogosław ieństw a Bożego

i w ielu jeszcze słonecznych lat 
składa

rodzina z ul. Dworcowej

Z SERCA
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

♦  S e rde czn e  p o d z ię k o w a n ia  d la  S tra ż y  
M ie js k ie j  w  L u b o n iu  za p rz y ję c ie  zg łosze ­

n ia  oraz szybką  i spraw ną in terw encję  w  spra­

w ie  zn iszczone j s tudz ienk i, k tó ra  b y ła  zagro­
ż e n ie m  d la  p rz e c h o d n ió w , s k ła d a  Z a rz ą d  

W s p ó ln o ty  M ie szka ń có w  b lo k u  p rz y  u l. So­

b iesk iego  100 D .
♦  L e s z k o w i C y b u ls k ie m u  z  o k a z j i  18. 
u rod z in  -  dużo  zd ro w ia , szczęścia i p om yś l­

ności w  nauce o raz  spe łn ien ia  m arzeń życzy  
c io c ia  z w u jk ie m  i N orbe rtem .
♦  C h rz e ś n ia k o w i L e s z k o w i z  o k a z j i  18. 
urodzin  -  m iłych  przygód, w ie lu  wrażeń i speł­

n ie n ia  m arzeń  ż y c z y  o jc ie c  ch rze s tn y  z  ro ­

dziną.
♦ K o ch a n e j C órce  M a r ty n ie  D a łk o w s k ie j 
z  o k a z ji 10. u rod z in  życzen ia  sk ład a ją  ro d z i­

ce: „T rw a j ty lk o  w  s łońcu, bo n ic , co piękne, 

n ie  rośn ie  w  c iem n o śc i” .
♦ K o ch an e j M a m ie  Te re s ie  B a ra n o w s k ie j 

z  o k a z ji u ro d z in  dużo z d ro w ia  o raz  p o m y ś l­

ności ży c z ą  c ó rk i:  K a s ia  i D o ro ta  z m ężam i 

o raz  w n u czka  M a rtyn a .
♦  Z  o k a z ji u rod z in  dużo  zd ro w ia , b ło gos ła ­

w ieństw a Bożego, pom yślności d la  E w y  D u r­

k i sk łada ją  rodzice .
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OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY

F i r m a

g a s t r o n o m i c z n a

z a t r u d n i

k u c h a r z a ;

tel. 0-501 483 760

szkoła językowa
GERMAN

ul. Dworcowa 2, Luboń 
tel. 810 23 99/ 0601 16 99 08

ANGIELSKI, NIEMIECKI,
FRANCUSKI, ROSYJSKI

RABATY NA 5-LECIE
SZKOŁY! -

COg

KURSY MATURALNE ~

P ♦ N a sz e m u  k o ch an em u  S z y m c io w i J a n  k o ­
c ia k o w i, z  okazji 5. urodzin  życzym y zdrów ­
ka, s z c z ę śc ia , s a m y c h  k o lo ro w y c h  dn i o raz  

su p er-p rezen c ik ó w  -  m am a, ta ta  i b racia .
♦ C ó rce  -  A n n ie  B in ia rz  z  o k a z ji 18. u ro ­
dzin -  dużo  zd row ia  i p o w odzen ia  na  now ej, 
dorosłe j d ro d z e  ż y c ia  ż y c z ą  ro d z ic e , b a b c ia  
C eiinka i dziadek Jasiu.
♦ M ałg o s i B a r a ń s k ie j  z  o kazji 18. u ro d z in  
1 im ienin  w szystk iego  najlepszego , spełn ien ia  

m arzeń  o ra z  p o w o d z e n ia  na  m a tu rz e  ż y c z ą  
M agda i Łukasz.

♦ S zanow nym  N o w ożeńcom  -  Państw u  B e­
acie  i J a c k o w i Z im liń s k im  serd ec z n e  d z ię ­
k u ję  z a  p rz e k a z a n ie  d z ie c io m  ze  ś w ie tl ic y  
szkolnej artyku łów  i g ie r dydak tycznych  zg ro ­
m adzonych dzięki ofiarności gości w eselnych. 
M łodej Parze na  now ej d rodze życia  sk ładam  
życzenia w szystk iego co  dobre, p iękne i szczę­
śliw e -  d y rek to r SP  3 G rażyna  L eciej.

♦ B eac ie  K ró l z  okazji im ien in  dużo  szczę ­
ścia, p o m y śln o śc i i sp e łn ie n ia  n a jsk ry tsz y c h  
W arzeń ż y c z ą  „ W L ” .
♦ Z  o k a z j i  im ie n in  I z a b e l l i  C h o d o r o w ­
skiej życzym y  sam ych  tw órczych  pom ysłów , 
satysfakcji z  p racy  i szczęśc ia  w  życiu  o so b i­
stym  -  redakcja.
♦ D y re k to r  L u b o ń s k ie g o  O śro d k a  K u ltu ry  
R e g in ie  G ó r n ia c z y k  ż y c z y m y  n o w y c h  p o ­

m ysłów  w ielu  i żeby zaw sze udało się dojść do 
ce lu, żeby  lubońsk ie  dzieci nudy n ie zaznały  
1 ulubione zajęc ia  w  ośrodku  znajdow ały.
♦ D yrek to r S zkoły  P odstaw ow ej n r 4 -  Iz a ­
b e li P o p r a w c e  z  o k a z j i  im ie n in  ż y c z y m y  
ż d ro w ia , s z c z ę ś c ia  i aby  n o w y  rok  sz k o ln y  
P rzyniósł sam e  p o zy ty w n e  w rażen ia .
♦ P a u l in ie  i D a r iu s z o w i S z e fe ro m  z  o k a- 
zJi zaw arc ia  zw iązku  m ałżeńsk iego  B łogosła­
w ieństw a B ożego na  now ej d rodze  życia.
♦ K siędzu  p rób. kan. K a ro lo w i B in ia s io w i, 
? okazji 100 m iesięcy pracy w  lubońskiej para­
fii, sk ładam y podziękow an ia  i życzen ia  z d ro ­
wia oraz  sił w  trudnej pracy duszpasterskiej na 
dalsze lata.
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a d re s  J u b i la tó w  (I

IM IO N A  I NAZW ISKA PROSIMY PISAĆ D R U KO W AN YM I LITERAMI

♦ N i e m i e c k i  -  k o r e p e t y c j e ,  te l .  
0 6 0 7  5 4 8  194  (0 0 1 )
♦ Z e s p ó ł m u z y c z n y  „ R e p e r tu a r” -  z ab aw y , 
w e se la , b ie siad y , c o u n try , te l. 8 1 0  50  86  (0 1 4 )
♦ O d n a w ia n ie  w a n ie n , te l. 86 7  4 9  37  (0 4 5 )
♦ K e y b o a r d ,  p i a n i n o  -  n a u k a ,  t e l .  
8 1 0  52  5 4  (0 5 1 )
♦ Z e s p ó ł je d n o o s o b o w y  -  w e se la , zab a w y , 
te l.  8 3 9  9 2  77  (0 6 4 )
♦ S tu d e n tk a  A E  u d z ie la  ta n io  i sk u te c z n ie  
k o re p e ty c j i  z  m a te m a ty k i ,  te l .  8 1 0  4 3  5 9 , 
5 0 9  4 1 0  2 8 6  (0 6 5 )
♦ M a te m a ty k a  -  t a n io ,  te l .  8 1 3 - 1 8 - 3 6  
(0 6 6 )
♦ A n g ie lsk i ,  te l.  0 5 0 3  138 8 4 6  (0 6 7 )
♦ K o r e p e t y c j e  z j .  n i e m i e c k i e g o ,  t e l .  
0 6 0 4  0 6 7  2 7 3  (0 6 8 )
♦ J ę z y k  a n g ie lsk i, te l.  8 1 0  31 94  (0 6 9 )
♦ A n g ie ls k i  -  k o re p e ty c je  i t łu m a c z e n ia ,  
w sz y s tk ie  p o z io m y , te l. 0 6 0 6  72 0  6 0 8  (0 7 0 )
♦ S k le p y  n a  u l. L e ś m ia n a  -  w y d z ie rż a w ię , 
te l .  0 5 0 9 * 6 0 2  6 5 4  (0 7 1 )

♦ G a rso n ie ra , 2 p o k o je  z  k u c h n ią , 4  p o k o ­
j e  z  k u c h n i ą  -  w y d z i e r ż a w i ę ,  t e l .  
0 5 0 9  6 0 2  6 5 4  (0 7 2 )
♦ K o re p e ty c je  z  m a te m a ty k i i c h e m ii, te l. 
0 5 0 9  7 2 8  9 6 2  (0 7 3 )
♦ N a u c z y c ie lk a  ję z y k a  p o ls k ie g o  p rz y g o ­
tu je  6 -k la s is tó w  d o  te stó w , te l. 0 5 0 2  6 7 0  263  
(0 7 4 )
♦ K o m p u te r , in s ta la c ja  i k o n f ig u ra c ja  sy s ­
te m ó w  (W in  98 , X P ) o ra z  s ie c i d o m o w y c h  
L u b o ń  -  P o z n a ń ,  t e l .  0 6 0 7  3 9 8  7 1 3 ,  
8 1 3  9 7  0 3 ;
♦ A n g ie lsk i , k o re p e ty c je , t łu m a c z e n ia , p ra ­
c e  -  s tu d e n t IV  ro k u  A E  z  c e r ty f ik a te m  C A E , 
te l .  6 0 7  3 9 8  7 1 3 , 81 3  9 7  0 3 ;
♦ O p ie k u n k a  z  re fe re n c ja m i p rz y jm ie  o p ie ­
k ę  n a d  d z i e c k i e m ,  t e l .  8 1 3  19 3 2 ,  
5 0 2  3 5 0  172 ;
♦ A n g ie lsk i , k o re p e ty c je , u c z e n ie  d z ie c i -  
ta n io  -  s tu d e n tk a  a n g lis ty k i z  p rz y g o to w a ­
n ie m  p e d a g o g ic z n y m , te l .  0 5 0 8  0 7 7  7 6 9 ;
♦ S tu d e n tk a  m e d y c y n y  u d z ie li k o re p e ty c ji 
z  p rz e d m io tó w  k ie ru n k o w y c h , g łó w n ie  b io ­
lo g ii,  te l.  8 1 0  36  8 9 , 600*106  9 5 3 ;

♦ J ę z y k  p o lsk i -  ko repe ty  c je , s z k o ła  p o d ­
s ta w o w a , g im n a z ju m , p rz y g o to w a n ie  d o  te ­
s tó w , 8 1 0  3 6  89 ;
♦ S tu d e n tk a  111 ro k u  p e d a g o g ik i o fe ru je  a n ­
g ie lsk i d la  d z ie c i, p o m o c  p rz y  le k c jac h  i o p ie ­
kę  nad  d z ie c k ie m , te l. 0 5 0 5  9 5 4  9 5 6 ;
♦ K o re p e ty c je  z  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  ( s z k o ­
ła  p o d s ta w o w a ), te l. 6 9 4  6 5 9  5 4 7 ;
♦ J ę z y k  n i e m i e c k i  -  k o r e p e t y c j e ,  
8 1 0  3 3  6 3 , 6 0 0  8 1 6  0 0 7 ;
♦ N a u k a  -  ta n ie c  -  d z ie c i, m ło d z ie ż , d o ro ­
śli; te l.  0  6 0 7  2 6 8  4 7 0 ; 8 1 0 -3 9 -6 9  (h 0 4 2 )
♦ F iz y k a , m a te m a ty k a  -  1 k la sa  L O  i g im ­
n a z ju m ; n a u c z y c ie le ; d o ja z d ; te l.  8 6 6 -2 0 -3 1 ; 
0  6 0 0  5 2 3  9 0 6  (h )
♦ R e k o m e n d o w a n a  o p ie k u n k a  z a jm ie  s ię  
o d  w rz e śn ia  T w o im i d z ie ć m i; te l. 8 1 3 -1 0 -7 5  
(p o  1 7 .0 0 ) (h )
♦ J ę z y k  p o lsk i -  a b so lw e n tk a  d z ie n n ik a r­
s tw a  p o m o ż e  w' n a u ce , k o rep e ty  c je , w y p ra ­
c o w a n ia , p rz y g o to w a n ia  d o  e g z a m in ó w ; tel. 
8 1 0  51 6 8  (p o  2 1 .0 0 ) ,  0  6 9 2  118 0 2 0
♦ Z e s p ó ł m u z y c z n y  -  w e se la , zab a w y , im ­
p re z y  o k o l ic z n o ś c io w e :  s a k s o fo n , k la rn e t, 
a k o r d e o n .  W y s ta w ia m y  r ó w n ie ż  f a k tu ry  
VAT; te l. 501 2 2 4  021 lu b  8 1 0  41 6 9  (hO 58)
♦ K o m p u te ry  - se rw is, n a p ra w a , d o ra d z tw o ;

29.07.2005 r.

30.07.2005 r.

05.08.2005 r.

06.08.2005 r.

13.08.2005 r.

19.08.2005 r. 
20.08.2005 r.

27.08.2005 r.

Y Marcin Dawid Kowalewski i Karolina Maria Kaźmierczak
Y Sławomir Gawelko i Agnieszka Anna Zawadzka
Y Maciej Andrzej Gawron i Monika Sylwia Sama
Y Ryszard Woroch i Katarzyna Magdalena Witucka imHjC
Y Robert Ciechomski i Monika Anna Stachowiak //IŁ®
Y Bartosz Marian Leyko i Magdalena Zofia Mocek ®
Y Robert Tarent i M agdalena Iwona Kucharska
Y Maciej Roman Smoczyk i Małgorzata Kędziora
Y Piotr Bocian i Agnieszka Mariola Pachocka
Y Sławomir Orlik i Izabela Anna Błażejak
Y Tomasz Łukasz Wielgosz i Beata Maria Ławniczak
Y Maciej Dorosz i Urszula Zofia Król
Y Mikołaj Bolesław Przybylski i Magdalena Krzyżaniak
Y Jakub Ryszard Kiona i Elżbieta Krajewska
Y Robert Szaradowski i Ewa Katarzyna Baranowska
Y Piotr Władysław Bobiński i Mirosława Wichłacz
Y Marcin Szymon Kaźmierski i Barbara Walkowiak
Y Piotr Rajmund Bartkowiak i Maria Magdalena Czerniak
Y Michał Maksymilian Wieczorek i Magdalena Żurczak
Y Wojciech Andrzej Kowalski i Karolina Agnieszka Januszko
Y Piotr Ratajski i Małgorzata Wlazły
Y Sławomir Odolanowski i Anna Sztuba

ZGONY
+  06.08.2005 r. -  Zdzisław Nowicki, 49 lat 
+  07.08.2005 r. -  Wanda Oleszak, 84 lata 
+  13.08.2005 r. -  Elżbieta Aleksandra Pracz, 49 lat 
+  14.08.2005 r. -  Kazimierz Roman Łabiński, 71 lat 
+  17.08.2005 r. -  Jan Kazimierz Białach, 70 lat 
+  18.08.2005 r. -  Leon Michałowski, 91 lat 
+  20.08.2005 r. -  Klotylda Grzesińska, 79 lat 
+  23.08.2005 r. -  Julian Jerzy Przybyszewski, 55 lat

S H H H H B M B B B B H H M H H N H H H flflH H M M H N H B H ffi
K ie r o w n ik  U S C  W ie s ła w a  V o e lk e l

mgr Elżbiecie Sobczak - Ellmann
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Brata
składają

dyrekcja, nauczyciele, rodzice, pracownicy administracji i obsługi 
oraz uczniowie Gimnazjum nr 2 im. Jana Pawła II w Luboniu.

te l .  0 -6 9 2  4 6 3  30 3
♦ D o  w y n a ję c ia  d o m  je d n o ro d z in n y  w  L u ­
b o n iu ; te l. 0 -5 0 9  127 704
♦ W y ja zd y  po  s a m o c h o d y  z a  g ra n ic ę ; te l. 
0 - 5 0 9  127  7 0 4
♦ S tu d e n c i c h e m ii u d z ie lą  k o re p e ty c ji  na  
p o z io m ie  g im n a z ju m  i s z k o ły  ś re d n ie j ; te l. 
0  5 0 2  148 3 2 6  (0 7 5 )
♦ O g ro d y !  P r o je k to w a n ie  i u r z ą d z a n ie ,  
sp rz e d a ż  ro ś lin , n a w a d n ia n ie , k o s tk a  b ru k o ­
w a , m o n ta ż  o g ro d z e ń  i a rc h ite k tu ry  o g ro d o ­
w ej, o c zk a  w odne , śc in k a  i k a rc zo w a n ie  drzew , 
te l .  661 59  9 0 , 6 0 2  4 4 3  3 5 2  (h 0 5 9 )
♦ A n g ie ls k i  -  p rz y g o to w a n ie  d o  m a tu ry , 
k o re p e ty c je ,  te l .  8 8 8  6 2 7  150  (0 7 6 )
♦ M a te m a ty k a , F iz y k a  - k o re p e ty c ji u d z ie ­
la  s tu d e n t P o li te c h n ik i P o z n a ń sk ie j, te l. 813 
07  15, 0 6 0 6  4 4  33  79 .
♦ C h e m ia  - te l. 8 13  07  15, 0 6 0 6  4 4  33  79 .
♦ C h e m ia  - k o re p e ty c ji u d z ie la  s tu d e n tk a  
c h e m ii  P o l i te c h n ik i  P o z n a ń s k ie j ,  te l .  8 1 0  
51 5 9 , 0 6 0 2  59  5 7  10.
♦ M a te m a ty k a , f iz y k a , k o m . 6 0 8  3 9 6  0 92  
(V I-X 11).
♦ P a s jo n a t g ry  na  g ita rz e  u d z ie li le k c ji g ry  
n a  ty m  in s tru m e n c ie ,  te l.  8 130  9 8 1 .
♦ O p ra w a  m u z y c z n a  u ro c z y s to ś c i k o ś c ie l­
n y c h  (m s z e  ś lu b n e , o k o l ic z n o ś c io w e )  te l.  
8 1 3  0 9  8 1 .
♦ JĘ Z Y K  P O L S K I -  a b so lw e n tk a  d z ie n n i­
k a rs tw a  p o m o ż e  w  n a u c e ; k o re p e ty c je , w y ­
p ra c o w a n ia , p rz y g o to w a n ia  d o  e g z a m in ó w . 
T el. 8 1 0 -5 1 -6 8  (p o  2 1 .0 0 ) ,  0 -6 9 2 -1 1 8 -0 2 0 .

♦ K u p ię  u ż y w a n y  p ie c  w ę g lo w y  C O ., te l. 
0 -6 9 3  7 9 9  2 0 1 .
♦ N a u c z y c ie lk a  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  u d z ie ­
la  k o re p e ty c ji ,  te l .  0 -5 0 3  0 3 9  6 7 4 . (IX -X )
♦ S p rz e d a m  d o m  w  L u b o n iu  2 5 0 /1 2 0 0  m 2, 
te l .  8 9 9  21 3 4 .
♦ P o s z u k u j ę  d o  s p r z ą t a n i a ,  t e l .  0 -  
501  3 5 3  3 0 5 .
♦ P o k ó j z  o s o b n y m  w e jś c ie m  d la  d w ó c h  
o s ó b  +  k u c h n ia ,  W C , n a t r y s k ,  p a r k in g ,  
te l .  8 131 7 5 0 .
♦ D o  w y n a ję c ia  d o m e k  n a  ja k ą k o lw ie k  d z ia ­
ła ln o ś ć ,  te l .  8 13  0 6  0 2 .
♦ S p rz e d a m  ta n io  Ł u c z n ik a  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w e g o , te l. 8 103 104.
♦ F i z y k a ,  t e l .  8 1 0  2 7  6 8 ,
k o m . 501 7 0 7  8 4 2 . ( IX -X )
♦ A n g ie lsk i , n ie m ie c k i, ro sy jsk i, p ro fe s jo ­
n a ln ie  -  g r u p o w o  i in d y w id u a ln ie ,  te l .  0 - 
6 05  57 3  4 3 6 , w w w .s u rf .c o m .p l.
♦  S p r z e d a m  t a n i o  s u k n i ę  ś lu b n ą ,  
te l .  6 0 3  3 9 3  4 3 0 .
♦ N ie p a lą c e j, o d p o w ie d z ia ln e j, z  d o ś w ia d ­
c z e n ie m  o p ie k u n k i d o  2 -le tn ie g o  d z ie ck a , tel. 
81 3  9 6  2 5 , k o m . 6 0 4  8 5 2  2 7 2 .
♦ P an i u c z c iw a , s o lid n a  p o sp rz ą ta , w y k o ­
n a  p ra c e  d o m o w e  ( re fe re n c je ) , te l. 8 1 3 -1 7 - 
51 (p );
♦ Z a k ła d  s z k la rs k i -  s z k le n ie  o k ie n  u  k lie n ­
ta  w  d o m u  i w  w a rsz ta c ie . L u b o ń , u l. M a z u r­
k a  8 , te l.  8 1 3 -1 6 -3 1  (p );

cd. na str. 38

http://www.surf.com.pl
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W s p o m n ie n ia  w o je n n e
cd. ze str. 26

W obozie Murnau przebywali już koledzy -  dowódcy pozostałych plutonów, a mia­
nowicie Edmund Torzecki, Stanisław Domański, Zygmunt Fibiger.

W Murnau przebywałem do chwili wyzwolenia obozu przez Armię Amerykańską 
w końcu kwietnia 1945 r. Do kraju powróciłem (repatriacja) 1 września 1945 r.

Roman Lewandowicz -  podporucznik rezerwy

GABINET
STO M A TO LO G  IC ZN  Y

O g ło s z e n ia  d ro b n e
cd. ze str. 37

♦ Z a tru d n ię  fry z je rk ę  d o  g a b in e tu  w  P o z n a ­
n iu , te l. 0  6 02  70 6  86 4  (p )
♦ N a u cz y c ie l z  u p ra w n ie n ia m i e g z a m in a to ­
ra  - j .  p o lsk i -  s z k o ła  ś re d n ia , p rz y g o to w a ­
n ie  d o  m a tu ry ; te l.  691 731 6 3 6 . (h 0 6 0 )
♦  M a t e m a t y k a  -  t e l .  5 0 2  9 9 7  9 3 4 ,  
8 9  31 2 2 5
♦ S p rz e d a m  M e rc e d e s  S 1 4 0 , c z a rn y ; te l. 
5 0 9 -1 2 7 - 7 0 4 .
♦ S p rz e d a m  C itro e n  X a ra , ro k : 1998, 1,9 
D ie se l; te l.  6 0 1 -7 2 4 -6 6 9 .

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę t r z n y c h  
EKG
b ad an ia  w s tę p n e  
b ad an ia  o k res o w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d o m o w e

przyjęcia: czwartki 17.00 • 18.00
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

Renata Przybylska
Luboń, ul. D r R. M aya 1a

(przy Zakładach  C hem icznych)

tel. 899-48-62
Umowa z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych i dzieci

p o n . ,  ś r ., p t :  8 - 1 3
w t . ,  c z w . :  1 3 -1 8  (B3017)

♦ S p rz e d a m  B M W  52 5  T D S , ro k : 1998, 
s re b rn y ; 5 0 9 -1 2 7 -7 0 4 .
♦ S p rze d a m  C h ry s le r  V oyager, rok : 1997, 
3 ,3  b e n z y n a ; te l.  6 0 1 -7 2 4 -6 6 9 .
♦ S p rz e d a m  F ia t D o b lo  C arg o , ro k : 2002 , 
1,9 D ie se l; 5 0 9 -1 2 7 -7 0 4 .
♦ S p rzed am  S uzuk i G ra n d  V itara , rok: 1999, 
2 ,5  V 6 , z ie lo n y ; te l.
6 0 1 -7 2 4 - 6 6 9 .
S p rz e d a m  fia ta  S e ic e n to  10-98 r., 33  ty s. km , 
m ie d ź  c z e rw ie ń , I w ła śc ic ie l;  te l. 81 0  2 4  48 . 
( h 0 6 1 )

Kupon na bezpłatne ogłoszenie o pracę -  na str.22

(f3039)

NARZĘDZIA O G R O D N IC Z E
H U R T -D E T A L  

C e n y  p r o d u c e n t a :
W  o f e r c i e  n a r z ę d z ia  f i r m :

TECHMŁOT ■ FISKARS ■ GERLACH - MAROLEX ■ PAWŁOWSKI
o r a z  t r z o n k i  i o p r a w y  d o  w s z y s tk ic h  n a r z ę d z i  o g r o d n ic z y c h  

F irm a  „D R E W -M E T A L "  R o g a l in e k ,  u l.  P o z n a ń s k a  46 E  
T E L ./F A X  (0 -6 1 )  8 9 3 -8 5 - 8 7  K O M . 6 0 2 -6 1 0 -1 8 5  

Z A P R A S Z A M Y  O D  P O N IE D Z IA Ł K U  D O  P IĄ TK U  W  G O D Z . 1 2 .0 0 -1 8 .0 0

M a sz  ż y łk ę  s p o łe c z n ik a , c e n is z  w a rto ś c i c h rz e ś c ija ń s k ie  i 
n a ro d o w e , n ie o b c y  C i k o m p u te r i In te rn e t, g o tó w  je s te ś  
p o ś w ię c ić  c z ą s tk ę  w o ln e g o  cza su  na d y ż u ry  w  s ie d z ib ie  

s to w a rz y s z e n ia ?
C z e k a m y  na C ie b ie

STOWARZYSZENIE
„SOLIDARNI W PRAWDZIE I MIŁOSIERDZIU”

62-031  L ub oń , P o n ia to w s k ie g o  14/2  
te l. 81 -05 7 -71  i 8 1 -034 -21  

w w w .s o lid a rn i.p l e -m a il: p o c z ta @ s o lid a rn i.p l 
(n ie  w y k lu c z a m y  p rz y s z ło ś c io w o  p ra cy  e ta to w e j)

OPAŁ
*  w ę g ie l
*  k o k s
*  m ia ł
*  w ę g ie l  w o r k o w a n y

L u b o ń  <p6058) 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l. 810-52-13

SY STEM Y  ALARM OW E
- systemy kamer przemysłowych
- systemy sygnalizacji pożaru
- systemy kontroli dostępu
- systemy nagłośnienia
- systemy teleinformatyczne
- domofony i wideodomofony

- autoalarmy i centralne zamki

„SENSOR”
ul. Wschodnia 24/42, 62-030 Luboń
te l .  ( 0 -5 0 9 )  2 9 9 -3 8 6

___________________________________________ (B6050,

IN FO R M A T O R  L U B O N SK I
4 P R ZE D S ZKO LA

Przedszkole S ióstr S łużebniczek, pl. E. 
N iepub liczne  Przedszkole , , Czarodzie jski Ogród 
................ '  '  '  „C a lin e czka ", ul. Pi

o. tel. 813-01-22  w. 61 
Konopnicka 14, tel. 810-20-32

♦  U R ZĄD M IE JS K I w  LU B O N IU
pl. Bojanow skiego 2, tel. 813-00-11 
e-m ail: o ffice@ lubon.wokiss.ple-m ail: o ffice@ lubon.w okiss.p l 
czynny pn.: 9-17, w t.-pt.: 7.30 -1 5 .3 0

BUR M IS TR Z L U B O N IA
d r W łodzim ierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

PO G O TO W IE R A TU N K O W E
ul. P u łaskiego 15, tel. 813-09-99

K O M IS A R IA T  PO LIC JI
ul. P ow stańców  W lkp. 34 
tel. 813-09-97  lub  813-03-42

PO G O TO W IE W O D. - K AN .
M osina, tel. 813-21-71

S TR A Ż M IE JS K A
ul. Ponia towskiego 20, tel. 813-19-86, 
813-90-91. te l. 24  h : 0 0602 618  428

S TR A Ż P O ŻAR N A
ul. Żabikow ska  36, tel. 813-09-98

PO S TE R U N EK  E NERG ETYCZN Y
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

PTTK
ul. Zabiłlabikowska 60 - pon. 17 .1 5-19 .00

K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A  
Spółka z o.o. "T R A N S L U B " 
ul. P rzem ysłow a 13, tel. 813-01-45

S T A C JA  P KP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

K O M -LU B
e-m ail: kom -V b@ kom .lub.com .p l

LU B O Ń S K I O ŚR O D EK  K U LTU R Y
ul. S obieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw .: 8-18, pt. 8-15

M U ZEU M  M A R TY R O LO G IC ZN E
ul. N iezłom nych 2, tel. 813-06-81

MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Ź ród lana 1, tel. 810-50-85

K O Ś C IO ŁY
św . J a na  B osko
ul. Jag ie łły  11, tel. 813-04-51
św . M a k s y m ilia n a  K o lbe
ul. 1 Maia 4, te l.8 1 3 -06 -7 0
św . B a rba ry
Pl. B o janow skiego 12, tel. 813-04-21

u l . N i e p ó d i ł S W W s i  

nail: kom-lub

♦  B IB L IO T E K A  M IE JS K A  - h ttp ://ww w.bib lub.com  
ul. Zabikow ska  42, tel. 813-09-72 
cz y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw, 9 - 1 5 ,  sob. 9 - 
13

FILIE  B IB L IO TE K I M IE JSK IE J
F ilia  n r 2 - ul. A rm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zak łady Chem iczne  (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sob ieskiego  97 (K lub Rolnika) 
wt., czw . 12 -1 9 ,  pt 9 -1 5

4 P RZYCHO DNIE
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. O krze i 65, tel. 813-03-62
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. Ponia towskiego 20, tel. 810-48-31 
G a b in e ty  L e k a rz y  R o d z in n y c h  
ul. dr. Rom ana Maya 1a, tel. 890-04-85 
P o m o c  d o ra ź n a  po  18.00, w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  
- Pogotow ie Ratunkow e, ul. Pułaskiego 15

tel. 813-09-99

♦ P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y
Ś ro d o w is k o w o -R o d z in n e j “P A N A C E U M ”
ul. Ponia towskiego 20, tel. 813-12-11

4 A PTE K I
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna  8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  16, tel. 813-08 11 
czynna  9 .00 - 22.00, w  soboty 9 .00 - 18.00 
u l. Ż a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna  8 .00 - 18.00, w  soboty 8 .00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51. tel. 810-31-85 
czynna  8.00 - 21.00, soboty 8 .00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 -1 7 .0 0 , soboty 9 .00 -1 3 .0 0  
C e n tru m  Pajo, pn. - sob. 9 - 2 1 ,  niedz. 1 0 - 1 9  
u l. K s. S tre ic h a  27, tel. 813-07-81 
czynna  8.00 - 19.00, soboty 8.00-14.00

4 G A B IN E TY  S P E C JA L IS TY C ZN E  P O S IA D A JĄ C E  
K O N TR A K T  Z NFZ
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 
- GIN-POL, ul. Pon ia towskiego 20, tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny, ul. Pon ia tow skiego  20,

pok. 204, tel. 0602-571-848 
Gabinety Stomatologiczne 
- PERFEKT-DENT, ul. Pon ia tow skiego  20, 

te l.813-09 -01
- ul. K arłow icza  16, tel. 813-13-05 
- MILMED, ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50 
Gabinety: chirurgiczny, laryngologiczny, 
neurologiczny
- ART-MED, ul. ks. S tre icha 27, tel. 813-99-23

4  POCZTY
L u b o ń  1, ul. Żabikow ska  62, tel. 813-03-52 
czynna  pn. pt. 8 .00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L u b o ń  3, ul. Pon ia towskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna  pn. - pt. 8 .00 - 18.00, sob. prac. 8.00 
L u b o ń  4, ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-03-82 
czynna  pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

♦  S ZK O ŁY  P O D STAW O W E
Nr 1, ul. Pon ia tow skiego  10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żabikow ska  40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. A rm ii Poznań 27. tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4 G IM N A ZJA
Nr 1, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2. ul. K ołłąta ja  1. tel. 893-23-16

4 LIC EU M  O G Ó LN O K S ZT A ŁC Ą C E  
Z a oczn e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lice a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

<  G R U P A  A A  A v a n ti
spotkania : środa, godz. 18.00 
w  O środku  K ultury, Arm ii Poznań 51 a

4 P O R AD N IA
v  P SY C H O LO G IC ZN O -P ED A G O G IC ZN A

te l.8 1 3 -01 -7 3

4 PO LS KI K O M ITET POM O CY S PO ŁEC ZN E J
Pl. E .B o janowskiego 2, tel. 813 00 11

4 S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A  “ L U B O N IA N K A "
ul. Zabikow ska  62, tel. 813-01-71

4 TO W . M IŁO Ś N IK Ó W  M IA S T A  LU B O N IA
ul. Sob ieskiego  97 
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom. 0604-869-102, e-m ail: przem yslaw .m ackow iak@ wp.pl

4 L U B O Ń S K IE  S TO W A R ZY SZE N IE  H ISTO RYC ZNE
ul. A rm ii Poznań 51 a

4 B A N K O M A TY  CZYNNE 24 G O DZINY
W BK, ul. Kościuszki, PKO  BP, ul. S ikorskiego 
PeKaO  S.A., ul. Żabikow ska  66  (C entrum  Pajo)

4 S A N K TU A R IU M  B Ł . E DM UN DA 
B O JA N O W S K IE G O
pl. E. Bojanow skiego, tel. 813-01-22

4 PO G O TO W IE O Ś W IE TLE N IA  D R O G O W EG O
te l.8 5 6 -17 -2 2

15.00
N iepub liczne  Przedszkole , .Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55 
N iepub liczne  Przedszkole , .Chatka Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 810-27-53 
Przedszkole nr 5 , .W ese li Sportow cy", ul O siedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole "P o g o d n e ”  nr 1, ul. Sobieskiego 19, te l.813-09-02
Przedszkole "T ip -T opka  O dkryw cy", ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06  

♦  K O M IN IA R Z , te l.  8 1 0 -3 7 -4 2

♦ Dyżury 
redakcyjne:
pn. 13.00 -14.00 
wt. 11.00-12.00 
śr. 17.00-18.00 
cz. 13.00-14.00 
pt. 17.00-18.00
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^ P ro fe s jo n a ln e  u k ła d a n ie ^

n a w ie r z c h n i  z  k o s t k i
k a m ie n n e j  i  b e to n o w e j

JU L IU S Z  M IC H A LA K  

W y R Ó b  -  SpRZEĆAŻ

motoryzacyjne i  specjalne 
L u boń

u l. A rm ii  P oznań 3 8  
te  l . / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  ,,

USŁUGI
BUDOWLANE

K O M P L E K S O W E  
R E M O N T Y  M IE S Z K A Ń , 

MALOWANIE,
SZPACHLOWANIE. PŁ Y T K I, 

PANELE, ADAPTACJE  
PODDASZY, PŁY TY  GK

P io tr Łyskaw a 
u l. Leśna 8 

tel. 893 46 95 
kom . 696 945 460

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

n rz e zw. 00343021

L |  [ L

ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A. B, C, E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y W TO R E K  
O G O D ZIN IE  18.00

TEL. 810-69-65  lub 0602-533-529

m ie js c e  s p o tk a n ia : D O M  K U L T U R Y  
W  L U B O N IU  -  u l. S o b ie s k ie g o  97

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R
C E N ANaszym atutem:

- nauka ńa nowych samochodach Fiat Puhto III
- możliwość wjazdu ńa plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zl miesięcznie (b006)

NAPRAWA
TELEWIZORY

magnetowidy, piloty, 
tunery satelitarne, magnetofony, 

radia samochodowe

tel. 810-25-43
Luboń, ul. Pułaskiego 14

kom. 505-584-276
(b6024)

K A R C H E R
P o g o to w ie  s p rzą ta ją ce

24h
czyszcze n ie  ta p ice rk i m eb low e j 

i sa m o ch o d o w e j, 
s p rzą ta n ie  b iu r i m ieszkań , 

m yc ie  ok ien
Luboń , ul. C. R a ta jsk ie g o  3/3 

C 0 5 0 3  4 6 5  546
(H1051

A ndrze j L a r
62-031 LUBOŃ, ul. 11 Listopada 3A 

te l.(0  61)893-26-73,
L.B6033) Łom. 601-822-031

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Je rzy  S assek

kom. 0-608 369 652 
^ (b6021) tel. (061) 63-36-525

P raco w n ia  odzieży  
skórzanej 

poleca:
odzież skórzanq  

w  dużym  w yb o rze  
w z o ró w  i k o lo ró w  

Luboń
ul. f ik a c jo w a  17 

te l. 8 1 3 -0 2 -1 9 (B60S6)

C E N T R U M  S Z K O L E N I O W E  
A-750,- A W A N S
B-999,- S Z K O Ł A  P O D S T .  N R  2  

u l .  Ż A B I K O W S K A  4 0  
T E L .  8 - 3 3 3 - 5 6 7  0 6 0 2 - 6 4 - 4 0 - 4 0  

K U R S  P R A W A  J A Z D Y  K A T  A  i B 

ROZPOCZĘCIE 21.09 GODZ. 18.00 
ZAPISY 14.09 i 19.09 GODZ. 17.00 

NIE CZEKAJ NA ZMIANY! BARCHETTA CABRIO!

L

P R O D U C E N T:SUPER NOWOCZESNE

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

P A R P L A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b3020)

P i e c e  k a f l o w e

R E M O N T O W O -

■ B U D O W L A N E
Z a WacI R e m o n t o w o  -  B udow lA N y  
W a U e m a r  L eL m a n n  
L u b o Ń ,  u l .  Ż A b ik o w s k A  2 5  

^ teL  8 1  5^1 9 ^ 6 0  (B6oi8)j

BIURO
PRnUMO-PODnTKOUlE

T E R A L E X

m g r Z B IG N IE W  C H U D Z IC K I
L ice n c jo n o w a n y  

D o rad ca  P od a tko w y
R ok za łożen ia  1994r.

LU B O Ń  U L. 1 M A J A  2 4 A
t e l .  8 1 0 - 5 2 - 1 1  

t e l .  k o m .  5 0 7 - 1 2 6 - 2 9 9  
e m a i l :  t e r a l e x @ o 2 . p l

- obsługa praw no-podatkow a firm  
i zakładów  w raz z doradztw em

- księgow ość, kadry, płace, ZUS
- trudne problem y gospodarcze 

/zadłużenia, kredyty, należności/
- regu lacje  ogólnopraw ne 

(spadki, podziały, zasiedzenia)
- doradztw o podatkow e dla osób 
nie p row adzących działalności

gospodarczej
- rozliczenia  podatkow e, zeznania

roczne

czynne pn.-pt. 9-17
(b3007)

Luboń, ul. ks.- Streicha 23 
(500 metrów od dworca PKP)

sprzedaż - w ym ian a  - w y w a ż a n ie  - w u lka n iza c ja

Z A P R A S Z A M Y  p n -p t? ? /’ 

^tel. 813-06-22__________ soboto 9-14^

PRZERÓBKI
PIECÓW C.O. 
WĘGLOWYCH 
NA MIAŁOWE, 
AUTOMATYKA

(B3008)-

te l. 6 0 3 -0 5 2 -5 8 5

TMĘGILL - KOKS - MIAI?)
I i .  K U K A S Z

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNI! CODZIENNIE OD 7.00 - 15.00 

W SOBOTY 7.00 - 13.00 
<  TEŁ./FAX 810-22-47 ,TO, J

F irm a  b u d o w la n a  
te l.  6 0 2 -8 4 6 - 6 8 6  

8 1 3 -1 6 -5 8
£ 6 0 4 0 )

NAPRAWA
PRALEK

w s z y s tk ie

kom. 504-274-213 
tel. 833-12-96

(86004)

Laureat konkursu 
“ Najlepsze w Polsce”

OGRODZENIA
AŻUROWO-BETONOWE 
PRODUKCJA MONTAŻ

< - * 8 1 3  64  98 
w  813  50  71

(b3043)

S k le p  K A M A  p o le c a

WYKŁADZINY PCV
s z e r .  1 ,5 , 2 , 3  i 4 m

Luboń,
ul. W alki M łodych  17

czynny: pn-pt 10-17

te le fo n  8 1 3 -0 7 -7 8
| W y p r z e d a ż  -  n i s k ie  c e n y

mailto:teralex@o2.pl


ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a sz  Ju rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P30(M)

Luboń, ul. Nowa lc  
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66 
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta
Ekspresowo - Tanio! <P

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

•  U S ŁU G I-W Y K O N A W S TW O

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
•  A R M A TU R A  SAN ITAR N A
•  KABIN Y NATRYSKO W E, BATERIE
•  MEBLE KU C H EN N E
•  Z A B U D O W Y  W N Ę K

ZAPRASZAMY: 
pn-pt 9.00-1 7.00 

__________________  sob 9.00-14.00

SKLEP f ie s z m a r «
aci - projekt *  FabtyaiM 21

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

DREWNO
OPAIOWE-KOMINKOWE
D o w ó z  g r a tis !

Zapraszamy do zakupów 
po promocyjnych cenach!

t e l .8 1 9 -3 5 -0 8  (p30l9)

k o m . 0 6 0 5 -9 8 1 -9 5 8

a
JIcsks®!}^ S t r & s y ń a k l- fa k tu ry  y a t

- u m o w y  s ta łe
- p o je d y n c z e  z le c e n i

t e l .  0 5 0 2  2 4 3  5 1 2 ,

‘J^racoz/Jtiia  
tn ic ^za

P a w e ł  K o r t u s
* USŁUGI W Z A K R E S IE  P R Z E R O B U  
I N A P R A W Y  W Z L O C I E  I S R E B R Z E  

* S P R Z E D A Ż  B IŻ U TER II Z ŁO TEJ
I S R E B R N E J

Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Żabikowska 39 śr. 12-17

62-031 Luboń czw.-pt. 10-17

tel. 0602-337-146 (pio47| sob. 10-13

Ośrodek Szkolenia K ierowców

* dogodne  ra ty 
* P uńto  II 

* tes ty  CD gra tis  
* p lac m anew row y 
ui. Ż ab ikow ska  47 

* lekc je  doszka la jące

ro zp o czę c ie  ku rsu  26. IX, godz. 18.15

S z k o ła  P o d s t a w o w a  n r  1 , 
L u b o ń ,  u l.  P o n ia t o w s k ie g o  1 6

C501-015-983
(P3077)

M O S K IT IE R Y
SIATKI PRZECIW

OWADOM
NA OKNA I DZWI

p ro d u k c ja
m o n ta ż (P6073)

L u b o ń , u l. N o w in y  2, te l. 813  03 28, k o m . 602 -623 -390

LODÓWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n t a !

(p3051)

TEL. 810-74-54

B IU R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005)

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAM RAŻAREK=

(p3050)

TEL. 0602-672-815

Z a k ła d  B u d o w la n y  
M U R - B E T
W y k o n u je m y :
S ta n y  s u ro w e , 

p ra c e  w y k o ń c z e n io w e ,  
ty n k i,  p o s a d z k i,  p ły ty  G K , 

s u f i ty  p o d w ie s z a n e , 
k lin k ie r , p ły tk i.

3 te l. 0 5 0 2 -3 3 1 -6 2 7  
8  0 6 1 -8 9 3 -2 1 -1 0

DEKARSTWO
BLACHARSTWO

R E M O  - D A C H
Luboń, ul. Dożynkowa 10a,
*S»813 01 15, 0-601 792 298

•  naprawa i wymiana rynien
•  docieplańie dachów styropianem
•  układanie pap termozgrzewalnych

(R3032)

SCHODY
- p ro je k to w a n ie , 

d o ra d z tw o
- w y k o n a n ie
- m o n ta ż
- inne  us ług i 

s to la rsk ie
(H6002)

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83
KOM. 0606-431-419, 0608-356-242



J a k  do nas tra f ić  ?

„CASH”
62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 

tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 
e-mail: cash@sote.poznan.pl
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe
- ryczałt
- ewidencja płac
- kadry
- ZUS wysyłany elektronicznie
- kapitał początkowy

( BIURO RACHUNKOWE^)

(R 6009a)

M o żliw o ść
do jazd u

do ko n trah en ta !

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO p a w . 10 , TEL.0^ ' - ^ 6

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI 
- piece gazowe, junkersy

PORĘCZYCIELI

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra rtp. SOB: 10-14
(p3011)

E L E K T R O M E C H A N IK A  
S A M O C H Ó D  O W A

N a p ra w a :
- R ozruszn ik i
- A lte rn a to ry
- In s ta la c je  e lektr.

WYSTAWIAMY  
FAKTURY VAT

M o n taż:
- Radia

- Alarmy
- B lokady N iedźw iedź Lock
Michał Roszak (p3001 

62-030 Luboń te l .8 1 3 -1 5 -1 8  
ul. D ożynkow a 7A  kom . 0602-555-346

I z M a r k
OFERUJE:

Firany (szycie na miarę). 
Obrusy, serwetki 

Bieliznę damskq, męskq, 
dziecięcq

Rajstopy, pończochy, skarpety 
Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME
134 kolory

ROLETKI MATERIAŁOWE
320 wzorów

ŻALUZJE PIONOWE 
220 wzorów

ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkcja-montaż-serwis 
2 LATA GWARANCJI
wymierzanie gratis!!!!!

(F60I8)
Luboń, ul. Sobieskiego 2

tel. 893-26-49, kom. 601-712-606

T b w

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 813 19 45

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p i

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

WYROBY HUTNICZE
PROMOCYJNE CENY!

KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SKUP ZŁOMU STALOWEGO opałowy
EKOTERM plus -  PKN ORLEN

DETAL -  k a n is try  10, 2 0 , 3 0  l i t r ó w

- kostka
- orzech
- groszek
- miał
- worki 30kg

(P6027)

TRANSPORT NA TERENIE LUBONIA GRATIS HI!

J j E ( D ) f n i O ( D ] [ H l
1R O L S K A  S p .  z  o . o .

Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249  
czynne codziennie od 8.00 do 16.00

UBEZPIECZENIA

czyszcze n ie  d y w a n ó w ,  
w y k ła d z in  i v e r t ic a li 
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 
tel. 867-02-37, 0508-945-633

^ ■ 9  K POLSKIEZr TOWARZYSTWO
S A M O P O M O C  S A  W  UBEZPIECZEŃ S.A.1OW«nH5t#O UłlẐ lECŻEMlOWE

komunikacyjne, majątkowe, osobowe 

p o n .  - p t .  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0
LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 ,F“ 28) 

i te l./fax 893 14 99, kom. 0 601 86 45 00 j

szkoła językowa
GERMAN

ul. Dworcowa 2, Luboń 
tel. 810 23 99/ 0601 16 99 08

ANGIELSKI, NIEMIECKI,
FRANCUSKI, ROSYJSKI

RABATY NA 5-LECIE
SZKOŁY! ~co

o

KURSY MATURALNE SDOJAZD GRATIS (F6030)

mailto:cash@sote.poznan.pl
mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pi


UWAGA OKAZJA!! UWAGA OKAZJA!!
m arkow e K A LO R Y FE R Y  

używane i nowe 
piece C.O.

p r z e p ły w o w e  i g a z o w e  p o d g r z e w a c z e  w o d y  itp . 
te l.  8 1 0 - 2 2 - 7 2  

k o m . 5 0 0 - 2 0 0 - 4 7 8

MYJNIA
RĘCZNA

u l .  1 1  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(W6016)

O P R A W A  M U Z Y C Z N A

CISC JOCKEY
- w ese ifl
- ANDRZEJKI
- SYIW €ST€R
- Z A B A W Y  K A R N A W A Ł O W e
- IM P R 6 Z Y  S Z K O L N E  
t e l .  5 0 9 - 0 7 1 - 0 5 3

663-782-303 (W 6018)

BOAZERIA
WTRÓB-SPRZGDAŻ

sze rokość  k ry c ia  85 m m  (112)

I I  j — 1

sze rokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

ZAKŁAD STOLARSKI <s600ć)
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-^3

(PRZYJMĘ UCZNIÓW ) |W6006|

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

u l. A rm i i  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w . 3 3  
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  ś c ia n  d z ia ło w y c h  
z p ły t  g ip s o w o -k a r to n o w y c h

•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  =
•  u k ła d a n ie  p ły te k  j

G w a ra n tu je m y  w y s o k g  ja k o ś ć  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o c z e s n y m i te c h n o lo g ia m i 
o ra z  k o n k u re n c y jn e  c e n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

OFERUJEMY PEŁEN
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W 6007)

Luboń, ul. 11. Listopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

J ean dA rcel
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI

KOSMETYKA

SOLARIUM-TIPSY SERDECZNIE
pełen zakres usług Pon-Pt: I l .0 0 - I9 .0 0  Sob:
LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

Zakład
instalacyjny

w ykonuje  

expresow o  
i tanio:

- nowoczesna technika 
grzewcza
- instalacje sanitarne
- b ia ły  montaż
- montaż pieców 
olejowych i gazowych
- w kłady kom inkowe
- ogrzewanie podłogowe

tel. kom. 608-732-679
(W6015)

PElSTALACYJNO - M ETALOW Y]

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
a r ty k u ły  m e ta lo w e : 
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIAŁOWE

in s ta la c y jn e  
w o d -k a n -g a z -c o  

ś lu s a rs tw o  
re m o n ty  

ZAPRASZAMY
Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 810-18-95, 502-582-311 
CZYNNE I  - f  L 

pn-pt 8-18 1  ■ f i l  ■  U
sob 8-14 (F6014)

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
teł (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B6023)

HURTOWNIA KOSTKI BRUKOWEJ !
- KOSTKA BRUKOWA (GRANITOWA, BETONOWA),
- DORADZTWO, POMIAR, GRATIS NISKIE
- ZAPEWNIAMY TRANSPORT (ŻWIR, PIASEK ITP.), C EN Y111
- WYWÓZ ŚMIECI, GRUZU, T . . .
- BLOCZKI BETONOWE PRASOWANE (FUNDAMENTY)

SAMOCHODY SAMOZAŁADOWCZE I SAMOWYŁADOWCZE £602 17 89 89

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

Luboń, ul. Żabikowska 6 2 , 

tal. 5?12 2 4  91, kom. SE  9 ?  2 2  
NAPRAWY zegarków, zegarów, budzików, 

urządzeń elektrycznych 
SPRZEDAŻ zagarków, zegarów, budzików, 

okularów przeciwsłonecznych 
BATERIE DO WSZYSTKICH URZĄDZEŃ 

Zaprasza
pn-pt. 1 0 .0 0  - 17.OO, sob. 1 0 .0 0  - 1 2 .0 0

ŻWIR, PIASEK 
Z TRANSPORTEM
[602 17 ?9 79
W _____________________ (F6010)

NAGROBKISZI
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

d la  b u d o w n ic tw a  
i a rch itek tu ry  o g ro do w ej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
________ tel. 813-08-04 (Mota ,̂

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I sM ep " ite rn e to w y :

• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW 

I MONITORÓW
► MODERNIZACJA

Luboń E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A

T
Y

ul. Kościuszki 1a
tel./fax 813-10-69 (F6022)

B iu ro  O b ro tu  N ieru ch o m o ścia m i

“ L E G A T ”
mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt 

Licencja nr 1363 
Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział loka li, 
nieruchom ości.
Pełna obsługa prawna, 
notaria lna, geodezyjna. (FWi?J)

Luboń, ul. Drzymały3  
te l./fax  813-04-91, tel. 893-23-89

mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


SAT-CLUB-TV Autoryzow any Punkt Sprzedaży

" WB g t f )  CYFRA +

1 ANTENY SATE LITAR N E
- CYFRO W E ZE STAW Y  S A TE L ITA R N E * ... JU Ż  OD 2 8 9 z ł

* w  sk ła d  ze s ta w u  w ch od zą : a n tena  6 0 c m , k o n w e rte r, tu n e r  c y fro w y .

- CYFROWY ZESTAW NA DW IE S ATE LITY* - zestaw do o db io ru  z sa te lity  ASTRA i HOTBIRD... 
JUŻ 0 0  3 6 9 z ł * w  skład zestaw u wchodzą : antena 85cm , k o nw e rte r M o n ob lo ck , tun e r cy fro w y.

'  \ '

malibu 8 9 9 - 2 1 - 8 2
ULISTOPADA140A

(Pętla autobusowa)

'A ANTENY RTV
- AN TE N Y  ZE W Z M A C N IA C Z E M  3 0 d b  - p o k o jo w e  i z e w nę trzn e  ... JU Ż  OD 2 9 z ł

- ZE STAW  A N TE N O W Y  do  o d b io ru  sy g n a łu  te le w iz ji naz ie m n e j ( T V P ) ... JU Ż  0 0  7 9 z ł 

* w  sk ła d  ze s ta w u  w c h o d z ą : a n tena  s z e ro k o p a s m o w a , a n te na  k ie ru n k o w a , z w ro tn ic a

in d u k c y jn a  2 -w e jś c io w a
- ZESTAW ANTENOWY do o db io ru  te lew iz ji naziem nej na bazie zw ro tn icy  k a n a ło w e j... JU Ż OD 99zt 

O SPRZĘT AN TE N O W Y  I TV  SAT

- TUN ER S ATE LITAR N Y  TRATO N 3 6 0 0  ... w  p ro m o c y jn e j cenie  2 2 9 z ł
-  KON W ERTERY S ATELITAR NE ... JU Ż  OD 2 9 z ł

-  KON W ERTER M O N O B LO C K  (A S TR A /H O T B IR D ) ...za 7 9 z ł

-  KONW ERTER T W IN  (p o d w ó jn y ) ... ZA JEDYNE 7 5 z ł

- KONW ERTER T W IN -M O N O B LO C K  . . .n o w o ś ć  1 9 9z ł 

‘ u m o ż liw ia  o d b ió r  z s a te lity  A S TR A  i HO TB IR D  w  d w ó c h  p un k tach  je dn o cześn ie
- ANTENY S ATELITAR NE ... JU Ż OD 4 9 z ł

A KC ESO RIA  AUD IO -V ID EO

- P ILO TY  U N IW ER SA LN E  TV /S A T /V ID E O  ... ZA  JEDYNE 2 5 z ł

- ŁAD O W AR KI Z KO M PLE TE M  A K U M U LA T O R K Ó W  N iM H  - R6 x 4  s z t u k i ... JU Ż  OD 4 9 z ł

M A S ZTY  I U CH W YTY
- UC H W Y TY  DO ANTEN SATE LITAR N YC H  ty p u  L ... JU Ż  OD 1 9z ł

-  M A S ZTY  DO ANTEN TV  - a lu m in iu m  2 ,5 m  ... JU Ż OD 2 9z ł

POLECAMY BARDZO SZEROKI ASORTYMENT MOCOWAŃ DO WSZYSTKICH RODZAJÓW  
ŚCIAN, BALUSTRAD, KO M INÓW  etc.

A R TY K U ŁY  ELEKTRYCZNE, PRZE W O D Y , KABLE
- G N IAZD A, W Y Ł Ą C Z N IK I, ŻA R Ó W K I, Ś W IE TLÓ W K I, PRZEDŁUŻACZE, PUSZKI IN S TAL., 

W TY K I
- P RZEW O DY G ŁO Ś N IK O W E  o d  0 ,3 5  do  2 ,5 m m  ... JU Ż  OD 0 ,8 0 z ł

- P RZEW O DY S ATE LITAR N E  ... JU Ż  OD 0 ,9 0 z ł

SOLARIUM
UUSTOPADA140A 899-21-82

GEN. SIKORSKIEGO 9 8103-714
PON-PT SOBOTA 

OD 10.00 DO 21.00 OD 9.00 DO 16.00

PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TV-SAT

SERWIS TECHNICZNY RTV. NAPRAWA SPRZĘTU RTV i SAT
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GABINET

-MANICURE
-PEDICURE
-OCZYSZCZANIE
-WOSKOWANIE
-HENNA, MASAŻE

-KOLCZYKOWANIE
-MAKIJAŻ

-TIPSY
-AKRYLE

(F6O20)
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PLAC HANDLOWY “ RYNECZEK" ul. Powstańców Wlkp. 52 (skrzyżowanie z ul. Żabikowską) 

tel.813-16-49 kom. 602-30-66-77 e-mail: satclub@onet.pl 

Zapraszamy pn/pt 9-17, sb 8-14
RATY bez odsetek

Sprzedaż tow arów  i usług 
M in im um  form alności

1 2 %  w p ł a t y
W artość tow aru 1OOOzł 

W płata 120zł 
10 rat po 10Ozł

hrdeciaic

P O L E C A  W  S P R Z E D A Ż Y  H U R T O W E J  1 D E T A L IC Z N E J / l  j

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPURY
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE 1 ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR
> ROLETKI MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
( w ja z d  p r z y  s k le p ie  'S E Z A M ')

TEL. 813 -18 -00 , 8 1 0 -28 -27
ZAPRASZAMY

PON, WT, CZW , PIĄTEK 9 .00  - 16.00 
ŚRODA 10.00 - 20 .00  

SOBOTA 10.00 - 13.00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

TŁUMIKI
KATALIZATORY
-  s p o r t o w e  t ł u m i k i
-  s p o r t o w e  k o ń c ó w k i
-  s t r u m i e n i c e
-  t ł u m i k i  d r g a ń
-  w i e s z a k i  g u m o w e
-  u s z c z e l k i

S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż

R l n ' ,,ax8 ’ ° - S j . 62

- N A P R A W A

WSZYSTKIE MODELE
R Ó W N IE Ż  D O  S A M O C H O D Ó W  C IĘ Ż A R O W Y C H

w w w .tlum iki-m otor.poznan.p l
L u b o ń , u l. M o k ra  3

(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN, kierunek Wiry)

i

mailto:satclub@onet.pl
http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 kilometr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna rejestracja telefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI
O rdyna to r O ddzia łu O rtoped ii i  T raum ato log ii w Centrum  M edycznym  HCP 

również wizyty domowe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
_____________________ __________________________________________ (F3017X

Niepubliczny Specjalistyczny
Zespól Opieki Zdrowotnej “ART-MED”
Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 813-99-23, fax 813-92-57

u m o w a  z  NFZ
Chirurg Laryngolog Neurolog
-małe zabiegi -badanie słuchu EEG

-również wizyty domowe
Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00,

w soboty: 8.00-12.00 (FI035)

Rejestracja 8.00 do 20.00. Zapraszamy!

G A B IN E T  K O S M E T Y C Z N Y  (M1004)
" M A r g o ”

L u b o ń , u l. Ź a b ik o w s k a  4 4 , te l. 8 1 3 9 1  9 3  
p n -p t :  1 0 .0 0 - 2 0 .0 0  s o b o ty  9 .0 0 - 1 5 .0 0  

P o le c a m y  r e w o lu c y jn ą  m e to d ę  b ły s k a w ic z n e g o  o d c h u d z a n ia  
A G Y P T O S  - w y s z c z u p la ,  r e d u k u je  c e l lu l i t ,  m o d e lu je ,  l i f t in g u je  

s y lw e tk ę ,  r e d u k u je  ro z s tę p y , o b rz ę k i,  w s p o m a g a  le c z e n ie  
w ie lu  c h o ró b  ( r e u m a ty z m u ,  łu s z c z y c y ,  e g z e n y ) .

T y lk o  3 -5  z a b ie g i  g w a r a n tu ją  t r w a łe  e fe k ty  - 
k o s z t  1 z a b ie g u  2 0 0  z ł!

P O LE C A M Y :
1. E n e rg y  S ch o ck  L ift (2h ) 65  z ł. B ły s k a w ic z n y  lifting  be z  ska lp e la !!!
2. V ita  P ee l (30 -40  m in ) 4 0  zł. Z a b ie g  eks fo lia cy jn y .
3. Jean  d 'A rc e l E xq u ise  z e s ta w  10 różn ych  in d y w id u a ln ych  z a b ie g ó w  od 90 zł.

D E L I K A T E S Y  C O R N E R
Zapraszamy do nowego sklepu samoobsługowego. 
Polecamy artykuły ogólnospożywcze: 
pieczywo, nabiał,
wędliny - producentów 
polskich i zagranicznych, 

p n . - s o b .  6 . 0 0 - 2 2 . 0 0  
n i e d z .  1 0 . 0 0 - 2 0 . 0 0

s k r z y ż o w a n i e  u l .  P o z n a ń s k ie j  i  B u c z k a  l« S r8 9 9 -3 1 -1 7

usługi Ślusarskie
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Gożdziewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

(W6004) tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

Niepubliczny Zespól Opieki Zdrow otnej 

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel.813-09-17

re jes trac ja  w  g o dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna : 

pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
ireoisi U m o w a  z  N F Z

GABINET LEKARZA RODZINNEGO
lek. med. Hanna Krzyżańska 

ul. Romana Maya 1a (przy Zakładach Chemicznych) 
tel. 890-04-85

Gabinet czynny od poniedziałku do piątku 
Leczenie w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia (bezpłatnie) 
- p o ra d y  a m b u la to ry jn e  - b a d a n ia  la b o ra to ry jn e  

- w iz y ty  d o m o w e  - E K G
(F1037)

PRYWATNY GABINET LEKARSKI 
NOWOCZESNE METODY LECZENIA BÓLU 

lek. m ed. Hanna Krzyżańska 
ul. R om ana M aya 1a (p rzy  Z ak ładach  C hem icznych ) 

G ab ine t czynny  w e w to rk i i czw artk i w  godz  16 .00-18 .00 
R e jes trac ja  te le fon iczna  0 603 136 188 

Leczen ie  w  zakres ie :
- ze sp o ły  bó low e  kręgos łupa
- cho roba  zw yro d n ie n ia  s taw ów
- rw y ku lszow e  i ba rkow e

- s ta n y  pou razow e
- s ta n y  p rzed  i p oope racy jne
- zan ik i m ięśn iow e

(F3036

OKNA, D R ZW I PCV, DREW NIANE
R O LE TY , B R A M Y  G A R A Ż O W E , P A R A P E TY , 

P Ł O T Y  I K O W A L S T W O  A R T Y S T Y C Z N E

PROMOCJA JESIENNA
O K N A  Z  P R O F IL I B R U G M A N  

O  P O D W Y Ż S Z O N E J  S Z T Y W N O Ś C I 
gr. 73  m m

W Y K O N U J E M Y  K O N S T R U K C J E  
A L U M IN IO W E : D Z W I, O K N A , 

O G R O D Y  Z IM O W E , S P A W A N IE

RATY
Ż A G IE L , A IG  C R E D IT , L U K A S  

G W A R A N C JA  N IS K IC H  CEN

P.W. „ D E L T A ”
ul. Torunia 25 
Swarzędz - Nowa Wieś 
tel. (061)641-73-65 
fax. (061)818-58-43

P R Z Y  M O N T A Ż U  O K IE N  
Z  O B R Ó B K Ą  D E M O N T A Ż  
O K IE N  BEZPŁATNIE 
M O N T A Ż  P A R A P E T U  
W E W N Ę T R Z N E G O  
BEZPŁATNIE
M O N T A Ż  P A R A P E T U  
Z E W N Ę T R Z N E G O  
BEZPŁATNIE 
P O M IA R  I W Y C E N A  
BEZPŁATNIE 
OKNA 3, 4 i 5 -C IO  
KOMOROWE

T I P S Y  U V  G E L
Ti r  m  i 2 a v a  

i  o r a z
I  M A K I J A Ż

u  k l i e n t a  
P R O M O C J A !  

T ip sy  - 80  z ł z m a lo w a n ie m  
D o jazd  do  k lie n ta  na 

te re n ie  Lubon ia  g ra tis ! 

te l .  0  6 0 1  9 9 1  4 5 7

T A N IO -Z A D Z W O Ń ! D O M E X
OKNA, ROLETY, DRZWI

D O C I E P L E M I A  
P Ł Y T Y  G I P S O W E  

P A P A  R Y I M I M Y  i « d _
P U S Z C Z Y K O W O , u l. O g ro d o w a  4 , te l. 8 1 9 -4 3 -5 9

(2O O m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

DOMEX

M o s i r t a

5 O O m

V

BU

( h 6 0 1 3 ) P o z r t a ń



P r y w a tn y  P r y w a tn y
G a b in e t  G a b in e t

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s p e c ja lis ta  c h ir u r g

C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , zab ieg i
- g a stro sk o p ia , 

r e k i o s k o  pin, 
s ig m a id o sk o p ia

- ch iru rg ia  o g ó ln a , ch o ro b y  
p rzew od u  p o k a rm o w eg o

- d rob n e  zab ieg i, w ra sta ją ce  
p a zn o k c ie , knrzajl&i i<p.

- le c z e n ie  ży lak ów  odb ytu
- w szyw an ie e sp e r a lu

K W A L IF IK A C J A  
D O  Z A B IE G Ó W  
L A P A R O S K O P O W Y C  
W IZYTY DOMOWE  
GODZ. PRZYJĘĆ

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

- m e d ia c je  w
k o n f l ik ta c h  

- t e r a p ia  p a r  
m o c z e n ie  n o c n e  

-  l ę k i  u  d z ie c i

GODZ. PRZYJĘĆ  
WT i PT 17.00  - 18.00

LUBOŃ, u l. U p o w a  6 1  
t e l .  8 1 0 -3 3 -1 4  (r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  (pws?)

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G I C Z N A

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(v is  a v is  sk lepu  spożyw czego  SPOŁEM) 

te le fo n y : 8 9 3 -1 6 -9 7 ,6 0 8 -0 3 0 -7 6 0

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom. 602-178-989
♦  ORTODONCJA ■ APARATY STAŁE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

P R Z Y J M U J E
lek . s to r n . M a łg o r z a ta  K O R SA K -F R Ą T C Z A K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-12.00

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200tn od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 (F6025)

godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 

1 8 .00 -19 .30

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. m ed. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lsk iego 67 
czynny: w torek, czw artek 

(F6021) 17.00 - 19.30

te l. :8 9 9 -2 3 -0 7 ,0 6 0 2 -3 4 1 -5 6 3  2

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10 .00  - 2 0 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .00  - 13 .00

STO M A TO LO G IA
•  L eczen ie  

(dorośli i d z iec i) 
zac h o d n ie  
m a te r ia ły
i zn ie c zu le n ia

•  C h iru rg ia  
s to m a to lo g ic zn a

PROTETYKA

P ro tezy  s z k ie le to w e  
a k ry la n o w e  
K o ro n y, m o sty  
p o rc e la n o w e , 
m e ta lo w e , a k ry la n o w e  
W k ła d y  d o k o rze n io w e  
N a p ra w a  p ro te z

O RTO DO NCJA

•  A p a ra ty  
k o re k c y jn e

•  D ia g n o zy  
o rto d o n ty c zn e

(p3024)

•  U D Z IE LA M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NASZE USŁUGI
•  PO R A D Y I KO NSULTACJE BEZPŁATNE

SALON OPTYCZNO-OKUUSTYCZNY ERENSKA
PAJO C E N T R U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  -  BOX 17, te l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- komputerowe badanie wzroku ATRAKCYJNE

- badanie dna oka CENY
- mierzenie ciśnienia wewnątrzgałkowego A  D T \Z /*  k i C

- aplikacja soczewek kontaktowych U o L U G I  U r  l Y G Z N c
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 

Informacja ■  ■  ■  dwuogniskowe, progresywne (wieloogniskowe)
telefoniczna |  f | - drobne naprawy okularów
8 9 9 -4 1 - 3 2  •  •  •  _ 0|<u|ary j 0 komputera

1 0 %  Z N IŻ K I P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d

DLA EMERYT ÓW I RENCISTÓW o p r a w y  p l a s t i k o w e  o d

r r i

2 2 z ł !
17zł!

P R Z Y C H O D N I A
S T O M A T O L O G I C Z N A

M1LMED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rzy ję c ia :
pn. i pt.: 15-20, w t. i czw. 9-15, 

śr. 9-20, sob. 9-13 
Umowa z N F Z  

Luboń-Zab ikow o, u l. Leśm iana 10 
(w jazd od Poniatowskiego)

tel. 893-12-50 (Fóoi9)

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
położnik-g inekolog 

homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a  20
te l.8 1 3 -0 8 -3 0  (f60,6)

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakupie kom pletnej pary okularów

( F 6 0 0 6 )



SALON FRYZJERSKO - KOSMETYCZNY
FRYZJER DAM2K0-MĘSKI

SOLARIUM

\NELLA
| ZABIEGI

AWTYCELLULITOWE

| PAZNOKCIE ŻELOWE 

I AKRYLOWE

I KOSMETYKA

N O W O Ś Ć !

S ystem ! 
P ro fe s s io n a l

NAJNOWSZA METODA BEZDO­
TYKOWEGO CZYSZCZENIA TWARZY

•  ujędrnianie tkanek
•  efekt stetylizy jacy
•  leczenie trądziku (bezbolesne oczyszczanie)
•  usuwanie martwych komórek, wągrów

i zaskórniaków
•  ściąganie rozszerzonych porów
•  stymulacja metabolizmu komórek
•  wprowadzanie preparatów do skóry właściwej
•  lifting bez skalpela

LUBOŃ, UL. LEŚM IANA 2 , TEL. £ 9 2 -1 7 -2 2  

ZAPRASZAM Y £ . 0 0 - 2 0 . 0 0 ,  SO BO TA £ .0 0 - 1 4 .0 0

Dr m ed . R o m a n  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardio logiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja te lefoniczna - tel. 813-10-31 lbó030)

P R A C O W N I A  
T E C H N I K I  
D E N T Y S T Y C Z N E J

PROTEZY STOMATOLOGICZNE

U R O L O G
-  a k ry l

-  m e ta l

-  p o rc e la n a

- n a p ra w a
- c z y s z c z e n ie

SZYNY

Adres
Luboń,
ul. Wschodnia 24 D/23 
(0-508-753-603

- w y b ie la ją c e

- re la k s a c y jn e (B3044)

G A B I N E T  L E K A R S K I
D r n. m ed .

Lukrecja S ITR R Z-W flS IEW IC Z
* Porady ogólnolekarskie

Profilaktyka i leczenie alergii 
* Porady anestezjologiczne -

przygc
do zabiegów operacyjnych 

Ho
gotowanie 
iw operacy 

-lomeopatia' Zwolnienia ZUS (b6014)| 
■ Recepty na kasę chorych 

' Wizyty domowe * Fototerapia 
* AkuAkupresura Inhalacje

LECZENIE BÓLU / ZMIAN SKÓRNYCH 
dużą LAMPĄ BIOPTRON 

REJESTRACJA TELEFONICZNA:
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07. tel kom. 0602-595-708

Dr n. med. K. A. Pruszewicz
choroby nerek, pęcherza moczowego, 
prostaty, narządów płciowych męskich 

ZABURZENIA POTENCJI 
IWZWODU POPRAWA SPRAWNOŚCI 

SEKSUALNEJ 
oraz

nietrzymanie moczu u kobiet

P rzy jęc ia  w  
1. i 3. w to rek  m ie s iąc a  

go d z . 15.00 - 16.00
G a b in e t y  L e k a r s k ie  
u l. Ż a b ik o w s k a  6 2  

R ejes trac ja  
te l. 8 1 4  17  11 

kom . 6 0 7  1 7 6  1 4 4
(r3029)

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

PANELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

PRZESUWNYMI

Największy  
wybór w 
okolicy!!!

Montaż podłóg 
od 14zł/m:

PROMOCJA!!!
Montaż 50% 

rabatu
'"(p6056a)

ISprzedaż: Pn-Pt 10-18, s»l>. 10-14

P r y w a t n y
g a b i n e t

o k u l i s t y c z n y
Dr K rys tyna  Koźlik 

specja lis ta  cho rób  oczu
62-031 LUBOŃ 

ul. Poniatowskiego 20
(budynek Przychodni)

1 Rej, tel. 0 602 571 848

P io tr  G o ry n ia k  
L ub o ń , u l. D łu g a  6 
(dojazd od CPN/ORLEN)

810 55 20 
0601 719 742

www.panele.net

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specja lista  ch orób  w e w n ę trzn ych ,b a ln e o k lim a to lo g ii i m ed ycyn y fizykaln ej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o ko m p u te ro w e  oznaczan ie  gęstości kości (densytom etria ) 
o kom p leksow e  leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsu ltac je  in te rn is tyczne

dr Joanna KURMANOW dr n. med. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o operacje plastyczne i estetyczne o operacyjne leczenie żylaków 

o operacyjne leczenie przepuklin

Rejestracja: wt., czw., pt., od  15, tel. 839-19-50 
pozostałe dni: 8-20, tel. 832-17-08

Poznań, ul. Leszczyńsko 5A (bóO2ó)

y i T A
m

e d specja lis tyczne
gab inety
lekarskie

CHIRURG IA + P R O KTO LO G IA
d r  J A N U S Z  R E N N  
P O N .  1 6 . 0 0 - 1 9 . 0 0 ,
C Z W .  1 7 . 0 0 - 1 9 . 0 0
G IN E K O LO G IA  + PO ŁO ŻNICTW O
d r  G R A Ż Y N A  G U G A Ł A
W T .  1 8 . 0 0 - 2 0 . 0 0 ,  P T .  1 6 . 0 0 - 1 8 . 0 0
BADANIA KIEROW CÓW  (PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM)
POZNAŃ, ul. BRZOZOWA 2, TEL/FAX 832-61-71, TEL. 832-37-42

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. M id. JAN B A N A S IU K

ul. dii. Romana MAyA 1 a (pRzy ZAkUdAch CbfMiczNych), teI. 890-04-85, teL 899-48-61

- po rady  in te rn is tyczne
- EKG

- badan ia  p ro fila k tyczne  
(w stępne , okresow e , kon tro lne )

- b adan ia  k ie row ców  
- m oż liw e  p rze jęc ie  op iek i 

leka rsk ie j (p ro fila k tyczne j) nad 
p racow n ikam i za k ła d ów  p racy

(p3023)

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piAiku: 8 .00-12.00, 15.50-18.00 

P os iadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7 .30-9 .30

http://www.panele.net


(R6035)|

&

Nowość!
M a k i ja ż  p e r m a n e n t n y

K o m p lek so w e  za b ie g i 
p ie lę g n a c y jn e  i lif tin g u ją c e

D A C H Ó W K O W E  
P R O D U K C JA  TR A P E ZU  

B L A C H Y  P Ł A S l A ^  
M IED Ź, C Y N K  

R YN N Y O C Y N K ®

G łę b o k i p e e lin g

Neodermo
T ip sy  i żele

c ile ssc in d ro
Z a b ieg i a n ty c e llu lito w e

M i

•'W,
62-030 LU B O Ń , U L. C H E M IK Ó W  3 

te l. 893 46  02 
fa x  893 46  40

e-m ail: o ls ta l@ o ls ta l.c o m .p l, w w w .o ls ta l.co m .p l

K O S M E T Y C Z N Y  
" G K A Z Y H A  "

T E L . 8 1 0  3 4  4 6
LUBOŃ

ul. SIKORSKIEGO paw. 2

WARSZTAT ŚLUSARSKI 
Tadeusz Podbylski 

62-032 Luboń, ul. Ratajczaka 13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P3007

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

ijeskiego

■ S e r w u je m y  p rz e p y s z n e  ś n ia d a n k a  
lu n c h e , o b ia d y , w y ją tk o w e  k o la c je .

■ K o r to w o  t o  n ie b a n a ln e  m ie js c e  
na p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e .

ul. Kotowo 62 / Poznań
tel. /6 1 / 89 9  10 20
rezerwacia@kortowo.com.pl

mailto:olstal@olstal.com.pl
http://www.olstal.com.pl
mailto:rezerwacia@kortowo.com.pl


O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

PR ZEG LĄ D Y R EJESTRA CYJN E  
W SZYSTK IC H  PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

(p1034)

Auto-Piech-Service sp. z o.o.

(W6003)

PENSJONAT
w i & U k ,

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH 

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

DO

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 3 0  I 70  OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

Kórnik

C P P L A g r Du l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 - 0 3 1 L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

l

K leb er
BFCoodrich

I  M  <1

Kormoran
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

polAgrD
S E R W IS  O P O N  

W S Z Y S T K IC H  M A R E K
-  s p r z e d a ż  i w y m i a n a  o l e j u

GCastrol U

-  w y m i a n a  f i l t r ó w  o l e j u  
i p o w i e t r z a

-  s p r a w d z a n i e  i w y m i a n a  
p ł y n u  h a m u l c o w e g o

-  u s t a w i a n i e  ś w i a t e ł
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

u l .  P o w s t a  c ó w  W i e l k o p o l s k i c h  4 8  
t e l .  ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1  

GODZINY OTWARCIA
PN.-PT. 7.00-19.00, SOB. 7.00-13.00 IW6002)

[POZNAN

J&BffOZNIK

ŚRODA WLKP.20 min 
autostradą  
z Lubonia Jarocin
„6023, Katowice\ Łódź

NOWO OTWARTA
na 250 osób

śluby, imprezy okolicznościowe
ponadto hotel, sale na 30, 6 0  i 100 osób.

Uwaga! D la nowożeńców darmowy ap a rtam en t!

M o t e l  P o d r ó ż n ik  
K o s z u t y

285-41-36 
kom. 602-519-810
fa« 287-71-69

w w w .m o te l-pod rozn ik .com .p l

http://www.motel-podroznik.com.pl


(F6007)

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
B O X 19

PZOO
(F6034) . . .

n U K I  'J W N iz -
W sprzedaży:

‘ rybki, gady i gryzonie 
‘ ryby morskie 

‘  wysokiej jakości 
środki pielęgnacyjne 

dla psów i kotów
* pokarm dla zwierzgt domowych, 

ryb, gadów i gryzoni Iszeroki asortyment)
‘  artykuły wędkarskie 

* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobota , n iedzie la
RABAT!!!!

CZEŚCI

®  toyota m a z o a  h o n d a  
(k7a> DAEWOO

r  j
V

LAKIERY 
W SPRAYU

M I E S Z A L N I A  K O M P U T E R O W A

Luboń, ul. A rm ii Poznań 23B
tel. 061 8131-734, 8139-333, www.beraf.poznan.pl

SALE BANKIETOWE

C A P P U C C IN O
ORG ANIZUJE PRZYJĘCIA:

URODZINY, IMIENINY,
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI ZA P R A S ZA M Y

L u b o ń ,
u l. 11 L is to p a d a  54
te le fo n y : 813-04-47, 

810-27-51
ko m .: 0509-602-653

Informacje 
od poniedziałku 

do piątku 
godz. 16.30-18.30

(16029)

S IA T K I
O G R O D Z E N IO W E
S Ł U P K I  •  B R A M Y  •  P Ł O T Y  

p r o d u k c ja  - m o n t a ż
P.P.H.U. S IATK O LA N D  Jo lanta  K rup ińska  
Luboń ul. A rm ii Poznań 71 te l.8 1 0 -2 8 -0 4
www.siatkoland.com.pl e-mail:biuro@siatkoland. com.pl (r60l3)

p o le c a :
- p r z e d łu ż a n ie ,  z a g ę s z c z a n ie  w ło s ó w ,
- w a rk o c z y k i
- m o d n e  te c h n ik i s t rz y ż e ń
- fa n ta z y jn e  f r y z u r y
- b a le y a g e
- re g e n e ra c ja  w ło s ó w
Luboń, ul. 11 Listopada 71, tel. 813 90 12

(M6006) Zapraszamy:
pn-pt 9.00-21.00, sb 9.00-15.00

SKLEP
ART. INSTALACYJNO  

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
ZA P R A S Z A M Y  
NA Z A K U P Y !!!

tel. 893-14-22  (P3012)j

f ------------------------------------------------\

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY
LUBOŃ, UL. DOJAZDOWA 20 

TEL. 0604-467-825
(p3022)\ __________________ /

S T O M A T O L O G

ZA P R A SZAM Y
na bezpłatne przeglądy i  konsultacje

O p t i m a

S T O M A T O L O G IA

TT 3 1 0 - i lT l - 3 i3

lek. storn. Katarzyna Wiewióra

ul. S iko rsk ieg o  44, Luboń  

Poniedziałek-Piątek 
9-20  

Sobota 
9 -14

- protetyka,
- profilaktyka,

- stom atologia dziecięca,
- chirurgia stomatologiczna,

• stom atologia zachowawcza,
- wybielanie,
- RTG zębów.

www. optima-stomatologia.Dl

http://www.beraf.poznan.pl
http://www.siatkoland.com.pl


CHATA POLSKA 
KASANMA

Luboń
ul. 11 Listopada 51 

tel. 8104 102
P o n ie d z ia łe k  - S o b o ta  

6 .0 0 -2 2 .0 0
N ie d z ie la  1 0 .0 0 -2 0 .0 0

S erd eczn ie  zapraszam y  
na zakupy!

GABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

pon. 9.00-14.00 
w t. 14.00-20.00 

śr. 9.00-13.00 
czw. 14.00-20.00 

(pa**)p t. i sob. 9.00-14.00

Sala
Bankietow a

JAN III SOBIESK
poleca:

organizację wesel, 
komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych
Zapraszamy:
LUBOŃ

L u b o ń ,
u l. Ż a b iko w ska  16

te l. 893-27-55
te l. kom . 0501-221-442

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 -1 9 -6 3  -  p ra c a  
te l. 8 1 3 -0 7 -5 0  - d o m  
k o m . 6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

(F6027)

SKROK - UBEZPIECZENIA. 
KREDYTY

•U b e z p ie c z e n ia  
k o m u n ik a c y jn e : 
O C , A C , N N M , 
Z K , A s s is ta ń c e , 
O c h ro n a  p ra w n a

•U b e z p ie c z e n ia  
m ie s z k a ń , 
d o m ó w  
i b u d y n k ó w  
w  b u d o w ie  o ra z  
w s p ó ln o t  
m ie s z k a n io w y c h

• U b e z p ie c z e n ia  
ń a  ż y c ie  

•O F E , IK E
• T u ry s ty c z n e
• N N W

BEZPŁATNA INFOLINIA 0800-164-050

ZAPISUJEMY DO OTWARTEGO FUNDUSZU EMERYTALNEGO
B iu ro : L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  18 , te l. 8 1 0  4 6  79 , k o m . 60 2  13 9  5 1 7  

^ w w w .s k ro k -u b e z p ie c z e n ia .w e b p a rk .p l, e -m a il:  g in g s @ p ro .o n e t .p l

' A.---- -■- . /W

APTEKA-ZŁOTY LEK 
mgr farmacji Andrzej Kościelniak 
ul. Żabikowska 16 
62-031 Luboń
tel. 813-08-11, tel./fax 810-18-44

poń-pt 9.00-22.00 
sobota 9.00-18.00

ZAPRASZAMY

A P T E K A  - Z Ł O T Y  L E K

LEKI GOTOWE
LEKI RECEPTUROWE
PARALEKI
ZIOŁA
KOSMETYKI LECZNICZE 
SPECJALNA OFERTA 

DLA DIABETYKÓW

KONKURENCYJNE CENY

If f i '

irnwCr

F I A T

Łęczyca k. Poznania, ul. Północna 33/28
S t a n i s ł a w  N a g ó r s k i  &  S y n o w i e

„ -o * * ® 0  A*-** '

P R Z E G L Ą G Y  I  N A R R A W Y  
G W A R A N C Y J N E  I  P O G W A R A N C Y J N I  
S E R W I S  B L A C H A R S K O - L A K I E R N I C Z  

S E R W I S

te l . / fa x  (0 -6 1 ) 8 1 0 -6 5 -8 3  te l.  ( 0 ^ 1 ^ 8 1 0 - 6 7 - 6 0

S E R W I S  W S Z Y S T K I C H  M A R E K  S A M O C H O D Ó W
|------------0FERTA FIRMY: p n . - p t .  7 - 1 8

,t r . - naprawa klimatyzacji s o b o ta  8 -1 4
f  W * !  ’ i W  [ - serwis opon-sprzedaż, wyważanie, przechowywanie

| " l  .v _  - przeglądy i naprawy systemów AIR-BAG i ABS
L-». I  _ a  i  >  " serwis blacharsko-lakierniczy

__ ś__ L________ 1___  . __________  J - montaż Car-Audio
. . . . . . .  „  „  . - montaż systemów alarmowych i antynapadowych

Stanisław Nagórski & Synowie . POMOC DROGOWA

KARTA RABATOWA
DOKONUJĄC ROCZNEGO PRZEGLĄDU 
SAMOCHODU MOŻESZ SKORZYSTAĆ 

W CZASIE ROKU Z JEDNEJ BEZPŁATNEJ 
o zb ie ż n o ś ć  USŁUGI

o światła
o sprawdzanie hamulców 
n sprawdzanie zawieszenia 
o spr. amortyzatorów 
a wymiana oleju 
o wyważanie kól 
a analiza spalin

Łęczyca k / Poznania ul. Poprzeczna 3 
62-051 Wiry. tel./fax 061/810 65 83 
tel. 061/810 67 60

Stanisław Nagórski & Synowie 
Łęczyca k. Poznania, ul. Poprzeczna 3 

tel./fax (0-61) 810-65-83 tel. (0-61) 810-67-60 Przy przeglądzie samochodu otrzymasz*

Stanisław
Nagórski & Synowie

SERWIS WSZYSTKICH MAREK SAMOCHODÓW

http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl


APTEKA ..ŻABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, z io ła , kosm etyki
i w ykonujem y leki recepturow e  

OKRESOW E PROM OCJE

(h6003) Zapraszamy: pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

RESTAURACJA
"NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO
UL. POZNAŃSKA 47 

;<(b 6oo ik ) TEL. 8 13 -30 -12

Luboń, ul. Żabikowska 47
2  8-104-334

proponuje szycie miarowe:
* SUKIEN ŚLUBNYCH I GARNITURÓW
* ELEGANCKIEJ KONFEKCJI

BALSCH 
&  I.OMB

Okulary od 39 zł 
Soczewki kontaktowe 
Komputerowa obróbka szkieł

Rn - P t 9 -1 7  
S o b o ta  9 -1 4

ZEISS

(B6039:

DAMSKIEJ I MŁODZIEŻOWEJ
* UNIKATOWYCH FORM UBIORU
* OKAZJONALNYCH SUKIENEK

DZIECIĘCYCH
* DODATKI ŚLUBNE
* ARTYSTYCZNE SZYCIE FIRAN I ZASŁON 
‘  PRZERÓBKI KRAWIECKIE
* FACHOWĄ POMOC PROJEKTANTA

UBIORU W DOBORZE KOLORYSTYKI 
I FASONU 

ZAPRASZAMY
PN. - PT. 12.00-20.00, SOB. 10.00-15.00 
62-031 LUBOŃ 
ul. SIENKIEWICZA 43/2 
tel. 061/813 91 58

ATRAKCYJNE CENY!

F i r m a

p o ł e c a  a t r a k c y j n ą  g a r m a ż e r k g ,  b a n k i e t o w ą  
w  s z e r o k i m  a s o r t y m e n c ie

1

oferujemy wyroby gotowe na różnego typu imprezy: 
prosiaki pieczone, bażanty, indyki, (ęaczfci, ebementy z dziczyzny

&  zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do łłfie n ta

zachęcamy do współpracy odbiorców indywiducdnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując tęompbetęsową obsługę imprez okołicznosciowych, 

płenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Firm a „ S e p ilu x "
P io tr  M a ń c z a k

(H 3005)

Zakład
P rodukcji G arm ażeryjnej 

Luboń, ul. Romana Maya 1 
te l.(061 )890-04 -88



S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S pó łd z ie lczy  B ank Ludow y w  P oznan iu  
R ok za ł. 1894

KREDYT MIESZKANIOWY
5,5 %

* oprocentowanie promocyjne 
w pierwszym roku kredytowania.

Nasz kredyt z ło tym  kluczem  
Twojej inw estyc ji

clpadów kom unalnych  
i p łynnych

<  813-05-51
Luboń ul. Niepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

- okres kredytow an ia  do 25 lat,
- m oż liw ość  zas tosow an ia  karencji 

za rów no  w  sp łac ie  kap ita łu , ja k  i odse tek,
- bez prow iz ji za w cze śn ie jszą  sp ła tę  kredytu,
- z rozum ia łe  i p rze jrzys te  procedury,
- bezp ła tne  doradztw o,
- szybka decyz ja  kredytow a.

Oddział w  Luboniu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2, te l./fa x  813  01 31

www.sbl.poznan.pl

w w w .k o m - lu b . c o m .p l

S y s te m  se g re g a c ji  o d p a d ó w  n a g ro d z o n y :

-W y ró ż n ie n ie m  w  k o n k u rs ie  p o d  p a t ro n a te m  P re z y d e n ta  R .P . w k a te g o rii  
“ F ir m a  P rz y ja z n a  Ś ro d o w is k u "

-C e r ty f ik a te m  “ W ie lk o p o lsk a  J a k o ś ć "
-N a g ro d ą  s p e c ja ln ą  P re z e sa  U M iR.M  w k o n k u rs ie  o 

“ S z k la n ą  S ta tu e tk ę  2 0 0 2 ”
-C e r ty f ik a te m  “ P ro  E c o ”
-C e r ty f ik a te m  “ N a jle p sz e  w P o lsc e”

Pro* Aro

f  K L IN IK A  S T O M A T O L O G I I  I M E D YM E D Y C Y N Y  E S T E T Y C Z N E J 1 on non d a c h ó w e k
>  Y J  V /  •  V /  w ciągłej sprzedaży
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

»  CREATON /
.D A C H Y  DLA P O LS K I’ ^ - . .

ibf Robeni i u m U l

Z Z E S P O Ł E M  ZAPRASZAJĄ

Estetyczna stomatologia odtwórcza 
Endodoncja - mikroskopy 
Protetyka, chirurgia, periodontologia 
Stomatologia dziecięca

tel.8139073
kom. +48692465513

u l. Z a k ą t e k ,  L u b o ń
(o d  u l. F a b r y c z n e j)

S1

S1 a
H a ts ry c z n a

|  Iclinj
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Odnowa skóry twarzy z usuwaniem objawów starzenia i zniszczenia 
(plamy , przebarwienia , zmiany potrądzikowe, drobne zmarszczki). 

Mikrodermabrazja
Nieoperacyjne usuwanie zmarszczek
Powiększanie ust, korekcja kształtu , wygładzanie zmarszczek wokół u s t 
Zamykanie poszerzonych naczyń krwionośnych.
Leczenie nadpotliwości
Leczenie łysienia
Leczenie cellulitu i rozstępów skórnych 
Odchudzanie, masaże odchudzające

9-2<
S O B O T A

CERAMIKA BUDOWLANABOLESŁAWIEC
d a c h ó w k i c e m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  
p a p y  te rm o z g rz e w a ln e  
d a c h o w e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a c h o w e  
r y n n y
fo lie  d a c h o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e łe w a c y jn y

fi ły t y  s ty ro p ia n o w e  
a ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  

p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a ł k u  fa c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  
o rg a n iz a c ja  dos taw ' 
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  )cv
p u s ta k i c e ra m ic z n e
p u s ta
ce g ła

i k e ra m z y to w e  
ś lin

k o s tk a  b ru k o v

D a c h -B u d te l. 8 3 -2 0 -7 0 9 ,  8 3 -2 1 -7 3 6 ,  8 3 -2 1 -7 3 4  

O d d z i a ł :  P o z n a ń ,  u l .  O b o r n i c k a  3 2 7 a  
t e l .  ( 0 6 1 )  8 4  2 9  5 6 5 ,  t c l . / f a x  8 4  2 9  5 6 8

w w w .daLh-bud.com .p l d a chbu d^ jdach -bud.com .p l
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http://www.sbl.poznan.pl
http://www.kom-lub.com.pl
http://www.daLh-bud.com.pl
bud.com.pl

